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D Z I E I E
P I S M A  S W I B T E G O ,

KTÓRE O ZN A C Z A IĄ  S T W O R Z E N . I E  Ś WI A T A ,  
O R A Z  I N N E  T A J E M N I C E .

S O D O  I Y I T Y M  R Y T M E M
O P I S A N E

Z  N I E K T O R E M I  M O R  A L N  O Ś C I A M I  
K U  P O Ż Y T K O W I  D U S Z O M  N I

D L A  P U B L I C Z N E Y  W I A D O M O Ś C I

P O D A N E .

P R Z E Z

R A F A Ł A  % Gurorpa G U R O W S K I E G O
K A SZ T E L A N A  PRZEM ĘCKIEGO, STAR O STĘ KOLSKIEGO, 

O R D E R U  S. S T A N I S Ł A W A  K A W A L E R A .

O G Ł O S Z O N E
w Roku Pańikim 1782. z b ió r ^ .

W Drukarni J. O* Xcia Jmci Prymafa, Arcy-Biikupa Gnuźnieńikiego.
Sumptem Autora,http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



S Ł A W I E
N I E O D S T Ę P N E Y  

N A Y I A S N I E Y S Z E G O  K R Ó L A ,
P A N A  M E G O  M IŁ O Ś C IW E G O .

T T  Y , która w iżybkim powietrza zapędzie, 

Jefteś w nayskrytiżych pofiedzeniach rzędzie. 

W  Tobie nadzieia, y w Tobie otucha: 

Nadftawże profzę na me Rytmy ucha.
Czyli Zoilow raniące iżemrania,
Luboli lepfze będ| o nich zdania.
Ciebie używatfi wielowładna P ani,
Wyrazów Pifma, dufam, nikt nie zgani;
Bo Dzieie wiernie tłomaczyłem Święte,
W  wieku dzifieyfzym nie miłe, nie wzięte. 
Zawfze Moralność ieft potrzebna D uiży, 
M oże, że Serca Czytaiących skrufzy.
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S Ł A W O !  ieżeli oiędzifz: że godne 
Czytania; wyznam, że nie będę modne. 
Jeźli zaś o Nie Modrzy będę dbali, 
Sprawiedliwości te składam na fzali.
G dy rożne Strofy tych Pieniow śpiewałem, 
T e  do uwagi Znaięcych podałem.
Nieś ie do T R O N U  flawnego mądrościę, 
Będzie w Narodzie ta wiekopomnościę 
Ufilność moia; więc czafu nie ftrata:
Jeźli K R O L  kontent, naydrożfza zapłata. 
Łatwo przeniknie byftrościę Rozumu,
Zem prawdę głofil, nieizkodzęc nikumu.
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N A Y I A S N I E Y S Z E M U

STANISŁAWOWI AUGUSTOWI
Z  BO ZEY ŁASKI K R O LO W I POLSKIEM U,
W IELKIEM U XIĄZĘCIU  LITEW SK IEM U , RUSKIE. 
M U , PRUSKIEMU, M A ZO W IE C K IE M U , ZM UDZ- 
K I E M U , K IJO W SK IE M U , W O ŁYŃ SK IE M U , PO- 
D OLSKIEM U , PO D LASKIEM U , INFLANTSKIEM U, 

S M O L E Ń S K I E M U ,  S I E W I E R S K I E M U ,
Y  C Z E R N I E C H O W S K I E M U .

iechay Cię K R Ó L U  Nayiaśnieyfzy, Panie
moy Miłościwy moia nie zadziwia śmiałość, 

że w płynieniu Słow Krafomoftwa , znaiąc nie­
udolnego Ziemianina, w Senacie niedofyć dobitne­
go  Mówcę, Piima Świętego pożyteczne Dzieie 
w Rodowitym u N og Twoich składam Języku. 
Rożność utworzonych Rytmów w rachubie po- 
zw olpna, prędzey pobudzi Czytelnika nowość, 
który (m o że)  że fiebie obaczy, bom y Ja z tey 
liczby ułomności nie wyłączony. Szukam zba­
wiennego pożytku, bo na Ewangelii Swiętey ufun­
dowany gruncie. Jefteś Nayiaśnieyfzy P A N I E  
przykładem w Mądrości fwemu Narodowi, w Po­
bożności naypierwizy, w Heroiczności y Moral-
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nościChrześciańskiey niezrównany, a ztąd Obroń­
cy Wiary Swiętey Katolickiey Panuiącey. A  nie 
ieftże to naywiękizą Narodowi pomyślnością? Idę 
za zdaniem Wielkiego w Kościele Bożym na nie- 
wzrufzoney Opoce ftoiącym, Auguftyna. Nayia- 
śnieyfzy PANIE, Tyś początkiem wfzelkich przy­
miotów Dufzy, tym Naród ubogacaiż y ubłogo- 
flawiafz , gdy tak fzczęśliwie panuieiz wolnemu 
Narodowi; toć mi też wolno powiedzieć, w czym 
przekonanym zoftaię, utwierdzić co znam w T o ­
b i e ,  ubefpieczyć prawdy Iftność. Słyniefz w Mę- 
ftwie y Odwadze, Radę poważny, Mądrością prze­
nikający, Wymową y rzeczą famą Oyczyźnie po­
żyteczny. Nie tłomaczę iię dla tego z życzeń 
moich, ale te całemu podaię Światu, y Tronu Na- 
ftępcom ; bo naypoważnieyizemi Wiary Swiętey 
ftwierdzone flowy, te żywcem u Tronu Nayia- 
śnieyizego składam. Ogłoś ie Nayiaśnieyfzy PA­
NIE Narodowi, w którym y ia fię miefzczę. Ego 
Fobifcum fum omnibus Diebus, u f que ad Confumma- 
tionem Sccculi.

Wafzey Krolewikiey Mości
Pana Mego Miłościwego

powinnie życzliw y y nayniifzy Sługa

R% G U R O W S  K I  
Kajzt: Przem.
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D O

C Z Y T E L N I K A .

d^bior Dzieiow Pifma Świętego, y  pryncypalnieyfze 
Taiemnice dla prętjiey wiadomości Alfabetycznym po- 
rządkiem ułożony podaię, który dla tego chętnie wyra­
ziłemy żebyś w czytaniu miał zabawę, Jpoyrzawfzy w 
kazdey chw ili, co będzie Jwoią, lub wielu potrzebą. 
Tmaydziejż albowiem rożne Rozdziały w Textach 
Pifma Świętego, które łFierfzem  ogłojzone, a czę- 

Jło na iedney zaczynaią Jię Karcie w Rozdziale licz­
bą wyrażonym. Miey tylko Jlarannośi, a w tey 
zabawie znaydziejz Jkuteczny pożytek Dufzy: miey 
na pamięci Ewangelii przejłrogę Matenfza- Święte­
go w Rozdziale 16. Quid enim prodeft homini, 
fi univerfum munduru lucretur, animse yeró fuae 
detrimentum patiatur.

*
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A  P P R O fi A T  I O.

L e g iL ib r u m , cuiTitulus: D zieie Świę­

tego Pryncypalnieyjie,  R o d o w ity  ;

la  ęoque nihil reperi contrarium Fidei, ac bonis 

Moribus. Lovicii Die 28. Januarii, 1782.

F R A N C J S C U S  N I W R O m c Z  
C a n t Lovicienfis. mpp.

I M P R I M A T U R ,

A N T O N IU S  ARCH I-EP ISCOPUS
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W I M I E  P A Ń S K I E .
Genes; w Rozd: i . W  fześciu  Dniach Bog ßw orzyl Niebo y  

Ziemię , y  to wfzyßkoy co ßg na niey znayduie : ieß Dzieło ¿fego 
fVielowladney Mądrości.

R O Z D Z I A Ł  I.

Samo Nic-to zaświadcza. Stwórca wfzyiłko może, 
Ktoż z niczego co zrobił? tylko T y moy Boże!

Dnia Pierwizego, obiaśnia Światło wizyftkie Rzeczy. 
Drugiego Dnia, Firmament! nikt prawdzie nie przeczy: 
Zeby Ziemia y Morze {we miały Granice.
Trzeciego, O w oc Ziemi nadał w Okolice.
Czwartego, zdobi Słońcem, Firmament Gwiazdami, 
Mieńącem, y mnieyfzemi równie Planetami.
Piątego, wize Zwierzęta, po kniei buiaią.
Szoftego, Człowiek ftanął! te mu fię poddaią: ,
Bo go Bóg tak wyibko chciał wynieść na świecie, 
W izyftko rzucił pod nogi, z doświadczenia wiecie, 
Patrzźe teraz Człowiecze, robaku mizerny,
Jakeś Stwórcy właftiemu powinien bydź wierny.

B Pierw/za
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Rierwfza Kjtęga Moy&ejza w Rozd: 2. Bóg umie/zeza w Raiu 
jidama^ Człowieka pierwfzego, y daie mu wielowładną moc nad 
wjzyjłkiemi na Ziemt Żywiołami. Stwarza Ewę z  zebra ¿Jego.

f  ̂  ̂ R O Z D Z I A Ł  II.

Rożnym Stworzeniem, oraz Zwierzętami,
Bóg Wizechmogący świat napełnił cały, 

Nayfmacznieyizemi Ray delieyami,
Jawnie ieft Dowod w  Piśmie dofkonały.

Dla tego, żeby nad wizyftko Stworzenie,
Adam to mieyfce obfiadł, Prawo daie:

Który to śliczne poznał Rąk dzierżenie,
Za co iamemu Stwórcy hołd oddaie.

Lecz gdy Zwierzęta rożnego gatunku:
Każde iwe pary iuz miały z oiobna,

A  Człowiekowi z Bofkiego izafunku:*
Samotnie zyiąc, bydź może podobna?

Chce Bóg zarownie ftworzyć Pr2yiaciela,
Z  włafnego zebra, nie wyizło godziny,

Ewę utw orzył, ierce rozwefela.
Y ftawił przed tym , co ulepion z gliny.

Ledwie ią uyźrzał, nieiie Bogu dzięki;
Zakrzyknął: to ieft Ciało z moiey Kości.

Ale to Dzieło famey Stwórcy Ręki,
Y tak z  nią żyie w  zupełney radości.

'% D Z I E I E

Genes: w Rodź: 3. Szatan perfwaduie Mamowi y  Ew ie, 
aby iedii z  owocu zakazanego, y to Ich JłałoJię upadkiem: fprawiło 
na całe Tekolenie trudności; bo za to zojłali wypędzonemi z  Raiu 
Z ii m/kiego 5 y w pocie czoła pracować będą  ̂ a Ziemia dopiero po- 
żytek przynojić ma dla Ich żywności.

R O Z -
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  

R O Z D Z I A Ł  III.

Ewa Rozmowy 
Słuchała Węz&: 

Dwie razem Głowy, 
, Szatan zwycięża. 

O w oc zjeść radził: 
Co Bóg zakazał, 

Płeć (łabą zdradził, 
Swego dokazał.

Ta perfwaduie 
Swemu M ężowi: 

Czart iię raduie: 
Dwie dufze łowi. 

Obzariłwo, pycha,
Y  inne grzechy, 

Na łeb popycha:
Z  Rąiu pociechy. 

Niewinność tracą, 
Nagość poznali:

Bo tak złym płacą, 
Co nie iłuchali 

Zakazu Boga,
' Juz ią bez łaiki, 

Rozruch y trwoga, 
Kłótnie, niefnaiki. 

Potomftwu izkodzi. ' 
Diabła ftuchanie.

W  grzechu (ię rodzi, 
Ztąd narzekanie.

Już owo zgoła' 
Kawałek chleba, 

Zjeść w  pocie czoła 
Koniecznie trzeba. 

Niepłodna ziemia, 
Wydaie chwaiły,

Z  przyczyny, wiem ia: 
Pierwfzey Niewiafty.

- v Genes: w Rozd: 4. Kaim niezbozny zabiia Abla Brata 
fwego z  zawziętości. .

fV  Rozd\ ę. Enoch fzofly SukceJJor Adama, porwany ieft ze 
świata maiący lat $6% z  wielkiey tego poczciwości y świątobliwości.

IV  Rozd: 6. Noe z  rozkazu Bojkiego buduie Arkę^ w którą 
' zamyka Jię z  wielu Zwierzęty przed Potopem.

R O Z D Z I A Ł  IV.
/"Izegoż Diabeł nie dokaże.

G dy fumnienie czyfte maze. 
Z  tego to kału albowiem,
C o  wynikło, wkrótce powiem: 
Kaim zabił niewinnego 
A bla, Brata rodzonego. 
Niechay Niebu nie złorzeczą,

B

Z e  o dobrych chce mieć pieczą. 
Grzech w (umieniu z ym (ię rodzi 
W ięc od ludzi złe pochodzi, 
Enoch iłarzec fprawiedli w y , 
Chwały Boikiey wielce chciwy 
Pierwfzy, Boga ze pochwala,
Z  ciałem go Bdg ztąd oddala.
% Noe
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D Z I E I E
Noe czlow*ek ftawny z cnoty, 
Temu rozkaz, Pan roboty 
W ydal A rki, co gdy zważa: 
W ifklży w fobie żat pomnaża,

Widząc fpra wiedli wą karę,
Za grzechy wielkie nad miarę. 
W  niey nakoniec ieft zamknięty, 
Z  żywnościami y z Zwrerzęty.

Genes: w Rozd: 7. Powodź tuz świat zatopiła cały, a w Arse 
Noego tylko 8. znaydowało fię Osób, które tey kary ufzły.

IV  Rozd: 8. Noe wypuścił Gołębicę, aby mógł wiedzieć, /<?- 
%eli Wody iuz opadłyby zeby z  A rki wyfizedł, ¿1 ta dopiero za dr ii» 
gim wypufzczeniem przyriiofta gałązkę oliwną na znak Bokom.

R O Z D Z I A Ł  V.  '

Już iuż wizyftko tfazem tonie. 
Noe pilnie na fwym łonie 

Uiie.n Ofob tylko trzyma. 
Załofnemi zaś oczyma 
Łzy wylewa nad Powodzią, ' 
Nikt iię nie uchroni Łodzią. 
Sprawiedliwość zważa Bożą, 
W idzi coraz źli iię mnożą, 
Rodzay ludzki zepibwany, 
Będzie Potopem zalany.
Bo iię ten fprzeciwiał Bogu,
Y  w grzechowym trwał nałogu. 
Zginie plemie złych w powodzi, 
Inne fię z Arki narodzi.
Choć bóg czekał dufz poprawy, 
Z łe y  nie przeftał lud zabawy. 
Więcfpufzcza defzcz nieftychany, 
Z  niego cały świat zalany.

W oda zniofta iię nad gc5ry, 
Nie czas, nie czas do pokory. 
Na ziemi wizyftko zginęło, 
Powodzią fię zatopieło.
Noe w Arce był bezpieczny, 
W yrok to Boiki konieczny, 
Z  familią żył teikliw ie, 
Bo/ką karę uczuł tkliwie.
Raz wypuścił Gołębicę,
Nie znalazła w okolice 
M ieyfca, żeby fpoczywała; 
Prożno w prędce powracała. 
Po drugi raz wypufzczcfria, 
W  pyiżczku oliwna zielona 
Gałązka to pokazała,
Gdzie Arka fpoczywać miała, 
W  Armenii górach ftawa, 
Woda opadać przeftawa.

Genes', w Rozd: 9. Noe po Powodzi z  A rki wychodzi, czyniąc 
ofiary dziękitie Bogu. N a Niebie tęczą Bóg uczyniły na pokazanie 
przywrócenia J^ajki y  Pokoiu.

Noe upoiony Winem z  włafiiey Jwoiey Winnicy 5 którą zało- 
iyły y  fnem zmorzony, ęham fie z  iego odkrycia naśmiewał, ale 
Sem y gjafet przykryli go z  ufzamwaniem.

R O Z*
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  
R O Z D Z I A Ł  VI.

W / y c h o d z i Noe z Arki, ze wfzyftkiemi 
W  Krewnemi, z Zwierzem, w  ktorey był zamkniony, 

Uftała Powodź, y wierzchołki ziemi 
Drzewa ogląda, tym lud uciefzony.
Czyni Ofiary Bogu , izczęsliwfzemi 
Każdy ieft, niźli licząc miliony.

Wyfłuchał M odłow , przyiął Bóg Ofiary,
Tęcza ieft znakiem Pokoiu, nie kary.

Grzechu fię iednak wyftrzegać należy,
Prawda, Powodzią iuź karać nie będzie?
Lecz inny wyrok Boiki pędem bieży:
Jawno każdemu ieft na świecie wizedzie.
Na wieczność Duiza wfzadzona do wieży 
Piekielney, za grzech w  potępieńców rzędzie.

Tam biada głofić nigdy nie przeftanic!
Takie za grzechy śmiertelne, ikaranie.

Do pracy Noe zabrał fię Winnicy,
Wfzakże ten napoy rozweiela ciało.
Mocnieyfzy trunek z niey, niźli z krynicy,_
W ie każdy, co fię z Gofpodarzem ftało.
Ze głowę zagrzał, pił nagle w  piwnicy,
Poki mocnego wina mu ftaw ało:

Snem zaś zmorzony, rzucił iie na łoże,
Y iak iię odkrył, każdy wiedzieć może.

Cham fię naśmiewał z nagości wftydliwey,
Sem, Jafet Oyca część z uizanowaniem 
Przykryli, dowod miłości prawdziwey.
Cham był przeklętym, iuź to nie mniemaniem,
Z  lekomyślności cale nie wściągliwey,
Y  życie kończył w  pracy z narzekaniem.

A  dwiema Braci Oyciec błogoftawi,
Będą izczę śliwi z  Dziećmi, Bog to iprawi.

B i  Genes:
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6 D Z I E I E
Genes: w Rozd: u .  W ieża Babilońjka czyni pomiejzanit 

¿Języków , y rozprofzenie Rzemieślników.
IV  Rozd: 1 2. Bóg nakazuie Abrahamowi porzucić Oyczy- 

zn ę , która Jię do Bałwochwaljlwa udała: dla głodu w tym Krata 
do które go przybyły pofzedł do Egyptu: gdzie Kroi bierze zonę iego%\ 
file od Boga ukarany, oddaie z  wielkim honorem.

R O Z D Z I A Ł  VII.

T en Lud, co Wieżą Babilońiką ftawia,
Wraz w  ich iię fercach grzech okrutny ziawia. 

Pycha buduie, Wieżą pod O błoki,
Spiefząć iię, nieco doznawali zwłoki.
Bóg ich uniżył chardość, w  murowaniu 
Mowę pomieizał wfzyitkich w dodawaniu 
Materyałow; bo iiebie zrozumieć 
Nie mogli, tu iię z nich każdy zadumieć 
Muiiał, ze wfłycłem odftąpić xoboty. ' "
Abraham itarzec zacny, pełen cnoty,
Właihą opufzcza O jczyznę, y w  drogę 
Idzie Egiptu, z  Piima świadczyć mogę:
Ze mu Kroi Zonę odbiera kochaną,
Czuie tę przykrość gwałtownie doznaną.
Bóg Faraona za wyftępek karze,
Wraca fię ferca połowa , y w  parze 
Z  Mężem zyć kaze , tę z  wielkim honorem 
Król oddać muiiał, fam iię wftydzi z  Dworem.

Genes: w Roz: I 5. Abraham y  Lot będąc długo zJobą, w Jłate- 
atnoy Jię rozjłali przyiaźni.

IV  Rozd: 14. Abraham wyratowawfzy fivego Przyiaciela Lo» 
ta , powracaiqc z  Batalii Melchizedech czekał na Niego, aby Jię 
pofilił Chlebem y Winem.

R O Z D Z I A Ł  VIII.

Lot z Abrahamem w  nayłżczerfzey przyiazni 
Żyli iak Bracia, ieił w  Piśmie wyraźni.

Bo
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  7

Bo ich fortuna, wzroft biorąc dość iawny,
Srzodek Pokoiu między niemi flawny 
Był wzięty: ale obyawoch Paftuchy 
Na daley zgody nie czynią otuchy 
Abraham z Lotem, więc iię pożegnali:
Każdy z  nich w  inną ftronę iię udali. /
Lot ku Sodomie: lecz iaka odmiana!
Sam dobrym będąc, złego miał kompana. 
Nieprzyiaciel go zwycięzca otoczył,
Które niefzczęście gdy Ahraham zoczył:
W iem y w  przyiaźni, wolność dał Lotowi? 
Wfpaniałość duizy, Melchizedechowi.
Przyznać należy, który z winem czeka,
Chlebem zaiila bitnego człowieka.
Abraham przyiął pofiłek W o yik o w y, ^
W  otwartym polu obowiązek nowy.
Kapłan moc Boiką, gdy wielbi publicznie;
Abraham oddał Dzieiięciny licznie.

wmrnmamm  ;  ■—  — ‘ “ . ■■■......  ~  « ■ ■ ■  uwmąmmmmmm. Mf t

Genes: w Rozd: 1 6. Agar a ucieka. , ale ią Anioł wrócił. 
kV Roz: 17. Bóg czyni Przymierze przez Obrzezanie z  Abra* 

hamem, " x y
Rozd: ig . Bógjię pokaźnie Abrahamowi wludzkicy pojłaei. 

7  rzęch Aniołow iejł na iego ucztcie.y obiec nie Starcy Sar ze, Syna.

R O Z D Z I A Ł  IX.

Święte śluby Abrahama, tak Bóg błogoflawi:
Ze z Agary SukceiTor, nie długo iię wflawi.

Krora była iłużącą, to mu iię nie zdaie: *
Ale iey Zony tytuł nayzacnieyfzy daie.
W ięcey czynić nie może, z  wiżech przymiot O ioba, . 
l o  iię iwey Pani nie zda, ani iię podoba;
Lcieką będąc w  ciąży, bliiko do krynicy,
Lecz. ią Anioł zatrzym ał, wraca z  okolicy:

Już
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Juz do domu włafhego, pełna w poflufzeńftwie, 
Zycie Święte prowadzi w tak lubym Mai zeń ft wie. 
Bóg wchodzi w  Pokrewieńftwo, lecz przez Obrzezanie 
Z  Abrahamem, czyz może bydź świętfze wezwanie/ 
Co za radość y ierca dla Boga wylane,
Hoyną ucztę iprawuie, obietnice dane:
Ze w  Abrama ftarcści, Izak %  urodzi:
Radości y pociechy Synaczek; tu wchodzi .
Sara śmiechem uięta, na przefzkodzie, mowi, 
Zgrzybiałe lata, licząc iwemu Abramowi.

8 D Z I E I E

LGęg: I. May z: w Rozd: 19. Lot idzie na przeciw dwiema 
Aniołom , którzy go wyprowadzili z  Sodomy.

W iersz 19. Sodomitowie chcą lm gwałt uczynić, zaślepli. 
W ier. 1 ę. Aniołowie wyprowadzaią Lot a z  Dziećmi za Miajlo* 
W iersz 30. Upiwjzy Jtę, popełnił grzech z  Córkami.

B

R O Z D Z I A Ł  X.
óg wyprowadza Łota ze Sodomy 

Przez dwóch Aniołow, a potym iiarczyftym 
Ogniem w  perzynę kazał ipalić domy,

Dowodem kary grzech ieft oczjrwiftym.
Był Lud zepfuty, z grzechu wpadał w grzechy, 

Chcieli Przychodniom tę czynić fromotę: 
Szpetnie ieft wfpomnieć, cielefne uciechy 

Nadgrodził Sędzia fprawiedliwy cnotę.

Cud i?ę ftał iaw ny, biegnąc iak izaleni 
Do Domu Lota, ftanęli iak wryci:

Bo byli zaraz wizyfcy oślepieni.
Y przed iromotą L ot, wfzyfcy ukryci. ,

Genes:
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  9
Genes: w Rozd: 20. Abimelech Kroly porywa Sarę, ale ¡Ją 

oddaie ukarany od Boga.
W  Rozd; 21. Izak Abraham daie przepyfzny Bankiet, JJmael 

z  Matką Jwą Agarą wypędzeni z  Domu.

R O Z D Z I A Ł  XI.

Niech fię nie chełpią wfzyicy Swiętoizkowie* 
Zaświadczą Dzieło Filiftyńczykowie,

Co to uczynił Abraham: z boiaźni 
ł Zony odftąpił, nie przy (zło do (każni:

Bo ńaa Nią Niebo ftraż, opiekę miało;;
Serce rodzoną Sioftrę ukochało,
Z  przyczyny , żeby śmiercią nie zginęła.
Któż tego ? tylko Bóg dokazał Dzieła !
Kroi Ją porywa z grzecznością nad miarę,’
Trzyma Dziewicę, nie wiedząc, że Sarę 
Miał w  Domu fwoim. Lecz Bóg przy Niey ftois 
Strwożony Abram, (erce fwoie koi 
Od żalu ; bo Ją Abimelech wraca 
Z  poizanowaniem, cnoty nie utraca.
Od pierfi Izak iuz ieft odfadzony,
Z  radości wielkiey, Oyciec na wfże (trony 
W y iy ła , Gości, na bankiet zaproiiL- 
Ku Bogu ferce zapalone wznoiił.
Ismael z  Domu z Agarą wypchnięty,
Y  tym Abraham do żywego tchnięty;
Żałobę bierze, mocno iię frafuie,
W  iednym momencie znowu fię raduie.

Genes: w Rozd: 22. Abraham chce uczynił Ofiarę z  Izak a, 
z  JVoli Bożey, ale Go Anioł zatrzymał\

Rozdział 23. Sara pochowana w podwoyney Grocie9 którą A ir  a- 
tam kupił dla Jey Pogrzebu.

Rozdział 25* Abraham idzie za Nią*

C R O Z -
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D  Z  I  E I  E 
R O Z  D Z I A Ł  XII.

A braham, pełni chętliwie rozkazy 
Boikie, mowiĆ mu nie trzeba dwa razy. 

Na ftus chce złożyć i wola iego taka,
Syna Izaka.

Nayukochańize Dziecię iego było ,
Mało co ieizcze na tym świecie żyło,
Oyciec ku niemu miał affekt bez miary,,

Czyni Ofiary.
Nic nie uw aża, co ferce cierpiało,
Bo to dla Boga, dowodu za mało;
Ogień podpalił,; y wyciąga ręce

Ku iego męce, 
Związawizy Syna ber wfzelkiey obrony ,
Na gardło kładzie miecr irodze zoftrzony.
Była w  Abramie odwaga tak froga ,

Ż  miłości Boga.
Bóg wypróbował wierność fwego Sługi:
Ciężko, żeby fię znalazł równie drugi, 
Poznawizy fęrce poiłuizne: Bóg mowi

Abrahamowi.
Wolą, przyimmę zupełnie: za ikutek,
W  radość w  momencie tw oy przemiiam fmutek.. 
Twemu: Synowi życie fię ucali,

Baran fię ipali.
Rozwiąż Izaka, delikatne członki;
D o Ciebie wraca y twoiey Małżonki.
Sara umiera .  M ężow i, Synowi.

Czas Pogrzebowi.
O ! iak fzczęśliwe- Twe: Boże wyroki,
Luba Małżonka ma pogrzeb bez zw ło k i;
W  kupioney Ciało niech ipoczywa Grocie ;,

Nagroda Cnocie.

t e *  
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Oenen w Rozd: 24. Eleazar odbiera rozkaz Abrahama, aby wy- 
fznkai Zonę 1żakowi, w cudzych Kratach: bltfkofiudni znayduu Re- 
¡tekę, Jzczęf/iwie z  Nią powraca do Iza kat

R O Z D Z I A Ł  XIII.

Płci delikatney Hananeyikie Cory!
Schodźcie Gę churmem, czy która być może

Zoną Izaka. Ztąd daremne ipory
Lube Małżeńftwa, chce ozdobić łoże.

Juz Eleazar gotuie Gę w  drogę
Daleką. Kraie obce zwiedzieć pragnie,

O  inney Pifmo mowi, świadczyć mogę:
W  nilkich ukłonach, włainych krzyżów nagnie.

Boika to wola, y Eleazara
Kieruie, żeby obrał dla Abrama

Syna, Dziewicę, ah fzczęśliwa Para
Pierwfza ta będzie, co zezwoli fama.

Studnia przy ktorey czerpała Rebeka,
Pofiłek z żywey krynicy napoiu,

Wyftuchał modłow podroznego człeka 
Bóg, Zoną będzie w  Pałacach pokoiu.

Krewni Abrama, przyimuią z radością 
Wiadomość taką, bo to Boikie dziłó.

Idą naprzeciw z wizelką wefołością,
Sercu Izaka nayikuteczniey miło.

Nader izczęśliwe takie zaręczyny,
Gdy Eleazar na pewne prowadzi.

Na moment nie mafz przeciwney przyczyny.
Czemu ? bo fam Bóg z Nią idąc, tak radzi.

Już iuz Gę zbliża: w  okolice Domu,
Panna prześliczna, tey w  polu czekaią

Krewni, więc ten Akt nie tayny nikomu:
W izyicy z  Abramem Bogu dzięki daią.

C 1 Otoi

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  u
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O toż fpełnione Abrama życzenia,
Scifnął Staruizek Rebekę. Młodzieniec'

Iżaak ftoiąc, rownego pragnienia:
Na znak zaślubin, z kwiatów oddał wienieć.

Obłok Niebieiki okrył lubą Parę,.
Hymen zapalił żarzące pochodnie;. 

Spomnąwizy Matkę, ukochaną Sarę:-
Zaraz w  Małżeńftwie zaczęli żyć zgodnie.

i *  • D Z I E l E

Genes: Rozd: 25. Rebeka powiła Ezau y  ¿Jakuba. 
W ierfz 29, Ezau przedaie Jłar/zeńJlwo ¿Jakubowi za  M i- 

Jkf - Szoeewicy. >
IV  Rozd: 27. ¿Jakub odbiera błogoftawieh/łwo Oycowjkie 

tak\ tako Brat nayftarjfzy , lecz przebrany w Juk nie Ezau.
. ' R O Z D Z I A Ł  XIV*

j  Święte, 
Były przyięte 

Od Izaaka,
Bo wola taka 
Boga famego.
Z  łoża więc tego*, 
Bliźnię ty chodzi, 
Szczęśliwie rodżi. 
Matka Rebeka. 
Wielkie Jey czeka 
Błogo iławieńftwo, 
Przez to Małzeńftwo. 
Nadzieię traci, 
Nierówne Braci 
Zawiże chumory: 
Niefzczerość, ipory; 
Ezau złośliwy,
W  domu kłótliwy*,

Pełen dzikości i,
Y nieizczerości \
Gdy z polowania • 
Przyizeał, nagania* 
Rządy domowe,
W  taką ofiiow ę::
Jeść irodże woła,;
A  ktoż wydoła?
Gdy niegotowo.
Przykre więc iłowo >
Raz drugi mowi.
Y  Jakubowi 
Zaraz przedawa,
Gdy mu ieść dawa; 
Starizcńftwo traci,, 
Jakub mu płaci 
Jadłem z donicy,
Swey Szoeewicy« 
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A  z tąd ieft- ipraw& 
Doiyć ciekawa.
Jakuba Brata*
W  świat wieść ta lata. 
Ezau w  cholerze,)
Ze Jakub bierze 
Zaw ize pierwizeńftwo,. 
Poznał: izaleńftwo. 
Starzec zgrzybiały 
Przez czas niemały 
Już nie ma wzroku*,
A  Jakub z boku 
Z  Brata ftarizego"
Stał w  fukniach iegó.

P I S M A
Jakby z pierwfzeńftwa 
Błogoiławieńftwa 
Od Oyca żąda.
Ten nie poglądy 
Ze mu ie daie, 
Skutku doznaie. '
Ezau fzaleie3>
Z  zazdrości mdleie. 
Jakub nie zważa,*
Ten ikarb poważa. 
Coż złość wikorała ł : 
Rozum zabrała,
Ezau ftarizemu, 
Lcpiey młodizemu.

S WI  Ę T E  G O; rj

Gen es: Rozd: 28. Jakub widzi we i  nie Drabinę cudowną,
W  Rozd: 29. Stara fig aby Owce Labana miały napoy.
W  Rozd: 31, Odftępuie Labana y  z  całym fwymDobytkiem Jztika * 

Oyca fwego. ’
łVRoz: 32. Bóg podpcftacią Człowieka wchodzi wfprzeczkę z xttim»> 
W  Roz: 33, Ezau idzie przeciwko niemu?y czyni mu dobrą minp% -

R O Z  D Z I A Ł  XV.
Cudowna drabino, we śnie pokazana 1 .
Którą Bóg Jakubowi z woli fwey wyftawia,

Jako iegó pobożność y cnota doznana,
Tak przez nię coś wielkiego fam Stwórca wyiawia. 
Jakubowa iuż boiaźń ieit wypróbowana:
Przeto z fżczebla po fzczeblu idąc, fiebie wftawia.

Już Niebo ieft gotowe po śmierci dfe duizy, * , 
Niechay iego poftępek Czytelnika wzruizy.

Przyftępuie do ftudni, aż za pierwizym razem 
Rachelę obaczywizy , dopomaga filnie 
Odwalić kamień irogi, z maczugi żelazem,*
Aby iegę Owieczki piły ; fam zaś pilnie*

C  y  tJwa-
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14 D  Z  I E I E
U w a ia : w  iercu iego Dziewica obrazem 
Dla ktorey (we ftarunki chce czynić uiilnie,

Y tę myśl fwoię {twierdza; bo fię z ierca rodzi, 
Chętnie w  iłuzbę iak Pafterz do Labana wchodzi.

W idząc Pan iego wierność, uflugę prawdziwą,
Nie iednę, lecz dwie Cory daie mu w  Małzeńftwo, 
Chcąc nagrodzić Jakuba itaranność życzliwą :
Y wchodzi z nim na nowe, w  związek ipołeczeńftwo; 
Bo iłużba iego, nigdy nie była teikliwą.
Ma w  domu Pana fwego, wizelkie bezpieczeńilwo. 

Stara Gę o to; żeby Zięć Jego .kochany 
W  kraiu iwoim z Zonami mógł być izacowany.

Ale co za przemiana? w  imutku y ¡kłopocie:
Powraca Jakub w  nocy, inizy widok trapi 
Serce iego, iakoby czynił przeciw cnocie.
Gdy iię ku niemu mężny nieprzyiaciel kwapi:
Czyż może być kto w  więkizym nad niego obrocie
W  ftrachu? ieźli go za łeb, lub gardło niezłapi.

O  dziwne Twoie Boże wyroki y czyny!
TYS był, więc niema żadney boiaźni przyczyny.

Genes: w Rozd: 37. Sen Jozefa, który oznacza Jego wyniejie-
1lie. Bracia Jego, wfadzili go do Jłudni Juchey, y prze dali go Kupcom
Medyanitom, pokazuiąc Oycu fuknią krwią zbroczoną*

W  Rozd: 38. Thamar źle fię rządzi.
R O Z D Z I A Ł  XYI.

W fwey powadze wyiyła Miefiąc fwoie gońce,
Z  iedenaftu gwiazdami, nayiaśnieyfze Słońce,

Przed Jozefem głow y fwe ku dole ikłaniaią:
Kłofy buyne to widząc, iak Pana witaią:
Bracia nawet rodzoni bieżą z ukłonami,
Mówiąc: Jozefie będzieiz panował nad nami.
Bo iam Bóg we śnie iemu do poznania daieą 
Ze cudami wftawi ie  w  rozlegleyfze Kraie.

Y ie
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Y że mu O yca, M atkę, Bracia oddać mufzą. .
Co znacznego lianie lię wkrótce z nim, tak tufzą;.. 
T o  mało: ze go Panem zow ią, Żywicielem. 
W fzędzie go lud przyimute z ierdecznym welelem. 
Bracia iego poftępek czynią z  nim złośliwy,
Chcą go zabić z  zazdrości, lecz Jozef nie mściwy.- 
Władza ią go w  głębokość Studni wyfułzoney,,
Y  w  złości ią ku Niemu nader zaiułzoney. 
Medyanitom Kupcom nakoniec przedany,, 
Zawziętości ten łpołbb cale nieiłychany.
Krwią łiiknie iego broczą, mówiąc: ze go Zwierze 
Na polu rozłzarpały. Oyea żal z  tąd bierze,
Y  łerce obumiera. A b ! złośliwi Bracia.
Wyście łami gorfzemi, niż w ilk; wyście kacia. 
Czyliz was nie llrofuie za ten grzech ,, fumnienie ? 
Niewinnie cierpiał Jozef łmrodliwe' więzienie.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O . H-

Genes: w Rozdz: 39. ¡Jozef przedany Putyfarowi Officyc* 
rowi Faraona, u ktorego znayduie łajkę: wrzutany do więzienia 
%e był w czyflości niepoślakowanym: tamże tłomaczył Sen BU* 
kar za  y  Czesnika Krolewjkiego..

R O Z D Z I A Ł  xvit.
Figurę Pana 

W  Egipcie znaczy,
Moc mu nadana.Jozef bez w in y 

Jeft zaprzedany , 
Choć bez przyczyny 
W  Egipt wydany. 

Tam niewolnika 
Prowadził życie, 

Jawnie przenika 
Serca nie ikrycie, 

T o  okrucieńftwo.
Bog o nim radzi,

Y  w  bełpieczeńftwo 
Jego prowadzi.

Ktoż przeczyć raczy? 
Z  włalhey wierności, 

Włzyitkiemi rządzi; 
Cud Opatrzności1,

W  niczym nie błądzi. 
Kroi mądrość iego 

Wielce wyflawia. 
Rządzcy wielkiego- 

Na iłopniu ftawia.
Puty-
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* 6
Putyfarowa 

Jozefa lubi 
JZona św iatow a,

Lecz dufzę zgubi ;
•Bo go namawia

Zgrzeizyć w  iekrecie, 
Chuć tę wyiawia 

W  fwym Gabinecie. 
Jozef Gę bronią 

Bo kocha Boga. 
Jakby z  tey toni

Wyfzedł. Ah trwoga: 
Złością fi? Zona 

Kniemu .uwiodła,
Bo zapalona :

Św iat, Męża zwiodła. 
Płaizcz lego zrywać 

Chciała na światki, 
Grzechy pokrywać 

Zw ykły Mężatki. 
Chałas na Dworze,

D Z I E I E
Idzie w  pokorze 

Na karę łporą.
W  ciemne więzienie 

Za to wtrącony.
oświecenie 

Niech biorą Zony.
Przy niewinności 

Jozef obftawa,
W  pęta miłości 

Nie wpadł: a flawa 
W iie koronę,

Wkłada na głowę.
Ztąd ma obronę ,

Do niego mowę 
Piekarz obraca,

Z  Podczaizym Dworu,' 
Słowa fwe ikraca.

Y  bez uporu 
Co mowie raczy 

Sen iwoy powiedzą, 
On go tłomaczy,

Obok z nim fiedzą.

Genes: w Rozd: 4 1 . ¿fo ze[ Sen tłomaczy Faraona, y  Króle- 
fiw o ¿[ego wybawia: y za  to na naypierwfze wyniefiony Doftoień* 
fiw o w całym Kroleftwie, y nazywa Wybawicielem całego Króle* 
Swa ,  Oyca [weqp y Braci fwoich.

¡ R O Z D Z I A Ł  XVI1L
J ak .to bydź m oże, co Gę komu śniło,

Zeby iię Szczęściem na iawie zyiściło.
Snu tego żaden nie tłomaczył iefzcze,
Choć z rożnych Kraiow Oprowadzali Wieizcze. 
Jozef zaś m ów i: iłuchay Faraonie^
Panować będzie iz Szczęśliwie na Tronie.

Poznay
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Poznay w  tym Królu cud Boga famego,
Bo to Robota Stwórcy Naywyzizego.
Żyzny Rok padnie na Króleftwo cale i 
Spichlerze, gumna, ftodoły za małe.
Siedem lat, każdy będzie obfypany 
Zbożem, doftatek nie będzie przebrany.
A  potym drogość w  lat liedem naftanie,
Kto nie dowierza, ubogim zoftanie.
W ięc trzeba pilno napchać Magazyny,
Aby nie było głodu, z  tey przyczyny.
Kroi mu naypierwfze Dignitarftwa daie,
Bo go Prorokiem w  Kroleftwie uznaie.
W o z byilro konny w  momencie zachodzi, 
Wyiezdza Jozef, każdemu iię rodzi 
Oycem, y Kray go zna wybawicielem,
Słodkiż to Tytuł ieft iercu wefelem t

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  l ?

Genes: w Rozd: 43. ¡Jakub pofyła Synów fwoich do. Egiptu 
aby ¡kupowali Zbo%a, ale J o z e f %le Ich przyimuie, maiąc Ich 
za  Spiegaw, chce aby Benjamin także fam  przyjhedł, bierze tym 
czafem Symeona oddaiąc im pieniądze, podtyka fwoy kubek Benja­
minowi^ y  chcę. go ukarać niewolą: daiąc im pierwcy ucztę, jy 
naojlatek poznać im Jig daie,

R O Z D Z I A Ł  XIX.

Łzy płyną z oczu ierdeczne Jakuba,
Ale ta powodź nie długo uitanie.

Gdy iię wynaydzie ta naydrozfza zguba 
Uyrzy ią , iezłi Jozef przed nim ftanie,

Bolka go ręka dotyka, a głodu
Doznawać muli, bo któż ¿ę iprzeciwi;

Z  tego gdy płynie irzodła y powodu 
Juz iię y temu lud zaden nie zdziwi.

D  Wydaie
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Wydaie rozkaz, ażeby Synowie 
Do Egiptu iię niebawiąc udali,

Y  tam gdy itaną, tak zacni Panowie
Skarby za Zboża naypierwey wydali.

Jozef Ich poznał, ale w  famey rzeczy 
Tak iię utrzymał, że nie mówił iłowa,

Na baęzney tylko Interes miał pieczy,
O  kupnie Zboża była wiżyftkich mowa.

Bracia zaś Jego naywięcey (tracili,
Będąc poznani, Brata nie poznali.

Rzekł do Sług, aby oftrożnemi byli,
Gości Spiegami ikazał, tak Ich zwali.

Y  coż iię ftało? oto Symeona
W zięto z rozkazu Jego do więzienia.

A w  Benjaminie bydź może obrona,
Braci idących z Jego pokolenia.

w Zgromadziło iię poipolftwo iak w ryte,
Strach y nadzieia przed oczyma itawa,

Y  lubo myśli Jozefa ukryte ,
Jeizcze nie przyizła pod Sąd Jego fpraw^.

Z  oczu łzy mu iię rzuciły rzewliwe,
Juz (erce Jego znieść dłużey nie mogło.

Nigdy nie było zaiątrzone, mściwe.
A to więc Braci Jego dopomogło.

Genes; w Rozet: 4^. ¿fuh fię na oftatku ¿Jozef dal poznać^ 
z  wielkim ukontentowaniem Braci fw oich , nakazuie fory; aby 
byfo iv gotowości, y iadą po Oyca fwego.

R O Z D Z I A Ł  XX.

Jeżelić Sloza impet trzyma w ody,
Ze fię nie łeie przez groble iypane;

Bałwany biią, lecz nie czynią izkody:
Tym to ipofobem beipieczeńftwo dane.

Ale

18 D Z I E I E
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Ale kiedy Gę wynioią do gory:
Brzegi w yryw a, y grozi powodzią,

Mało pomoże, choć ratunek ikęry,
Bo każdy prawie ieżdzić może łodzią.

To podobieńftwo Jozef fam itofuie.
Bo Twarz Gę Jego cała, mienią O c z y ,v 

Ręce wyciąga, ierce Gę raduie,
Gmin patrząc na to , fam Gę churmem tłoczy.

W ięc zaczął głośno tę mowę do ludzi:
Byłem Tyranem, itrach niechay uitaie, 

Niechay iię radość w  iercach waizych wzbudzi; 
Jamci to Jozef: Haiło to wydaie.

Patrzcież iuż na mnie, Bracia ukochani,
Mo w , co chce który, ma wolność wizelaką, 

Wiedzcie Mieízczanie, Krolewicy poddani, 
W izyftko uczynię, kto ma proźbę iaką.

O ! łzy iuz teraz płyniecie z  radości,
Natura nie ma grobli wynieiioney 

Oyca oglądać, ah ikutku miłości!
Nie ma y Serce tamy wymierzoney.

Już iię rozpływam, ze ledwo Gę czuię,
Oyca moiego Jakuba poznaię.

Szczęścia więkizego fobie nie winizuię,
U nog Oycowikich padam, hołd oddaię.

Szpiefzcieiz Gę pilnie, y-czyńcie zaprzęgi 
Obywatele Egiptu całego,

Konie naylepize daycie, niedołęgi
Uchoway Boże, po Oyca moiego.

Jeżeli dotąd ierce było w  fmutku!
To zapominam żalu, narzekania.

Już przyprowadzam chęć moię do ikutku,
Radość wyfufza łz y , ferdeczne łkania.

D i  d Jozef

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .
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Jozef ktoby b y ł, Braciom opowiada,
Ci w  zadymieniu ,  z radości nie wiedzą 

C o czynić: woła, nie będzie wam biada !
Y tym fię ciefząc , pofpołu z  nim iedzą.

Genes\ w Rozd: 46, ¿Jakub nie iedzie ale leci do Egiptu , 
a ¿Jozef przeciwko Niemu y  przyimuie go w polu : nie wyfiarcza- 
ię  fiowa z  radości; bo tefta omdlewaię 5 ale (erce więcey wyraka. 

IV  Rozd: 47. ¿Jozef pokazuie Oyca^y Braci fwoick Krolowi.

R  O Z D Z I A Ł  XXI.

a© D Z I E I E

T u ź fię zguba mola wraca,
J  Królu Panie Miłościwy* 
Radość tłumi, a ztąd praca 

Będzie więkfza, bom życzliwy, 
Pełnię chętnie Tw e rozkazy 

W ielki Królu Faraonie.
Serce moie ieft bez fkazy, 

Takich Sługtrzeba przy Tronie. 
W y,co  wfzyftko wiedzieć chcecie 

Jak fortuna z ludźmi czyni. 
Co fię świeci, blaik na świecie, % 

Ślepa dla wfzyftkich Bogini* 
Sądy Bolkie, to grunt ftały, 

Leczpoymować ie przy trudno! 
T o  argument ieft niemały , 

M yślić o nim nie ieft nudno. 
Dziś fię w fercu moim rodzi, 

Jakub Oyciec ukochany 5

Tym  fię trapię, czy dogodzi 
Jozef, och Króla wezwany* 

Czego Królu żądafz Panie?
Oto Starzec u nog Twoich. 

Stawam na twoie wezwanie: 
Prezentuię Braci moich.

Kroi ciekawy, na Jakuba 
Pstrzy okiem dość łaikawym, 

Siwość Jego ieft mu luba ,
Sądzi go być iefzcze żwawym. 

Pyta go fię, gdzie fię bawił ?
Zycie fwoie- opowiada:

Zem iię do Egiptu ziawił, 
W ięcey wiedzieć Kroi chce,iiada, 
Jakub m owi: niefzczęśliwe 

Dni każdego na tym świecie, 
Biedy zimna ią dotkliwe*

Bog grzechy karze: iak wiecie.

Genes: w Rozd: 49. ¿Jakub daie Blogofiawienflwo Synom 
Jwoim, y opowiada Im przy/złość wielu rzeczy.

W  Rozd: ęo. Po pogrzebie. ¿Jego, Bracia ¿Jozefa boię (tę 
wpaść w nielajkę. Ale ¿Jozef wfzyjłkiemi fpofobami fa r a  fię Ich 
um ocnij y o niezawodnej fzczer ości, y o Jerdecznym upewnia 
afekcie* \

R O Z -
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . .  ' ai  
R O Z D Z I A Ł  XXII?

W ftarości fwoiey Jakub obumiera,
W  Synowfkich fercach żal Gę rozpościera. 

Niżeli umarł, zwołać każe Syny,
O  przyfzłych rzeczach inowi z Ich przyczyny :
Już iuż na ichyłku me widzicie życie, 
Błogoftawieńftwo daię Wam łowicie.
K to więcey w  cnoty był przyozdobiony:
W  fwym pokoleniu będzie wywyżfzony.
Prolżę W as o to , Działki ukochane,
Nie tu , me Zwłoki niech będą fchowane,
Ale do mego Kraiu wyniefione,
Niech będą w  grocie włafney położone.
Tam niechay leżą kości moie, Ciało ,
Póki Gę Bogu będzie podobało.
Znow u na nowe Dzieci Gę turbuią 
Jakuba, zemftę niby upatruią 
W  Jozefie Bracie, za Jego przedanie,
Lecz zamiaft zemity, oświadcza kochanie.
Ł zy iefzcze z oczu iak potoką leie,
Serce w  tym tknięte, w  tym bolu truchleic.
Ze go niezbożnym y nieiako mściwym 
Bracia fądzili, ku fobie złośliwym.
M oy Boże! Sędzio m oy, iedyny Panie,
Niechay iię ze mną, co ty fam chcefz, ftanie.
T y  fądż mych Braci, uznam twoię w o lą ,.
Ja im odpufzczam tę ciężką niewolą.

H M W M J M M M  -   ‘ W W W *— ^  t — *      mmmm-mama-mmmmmm " —mmmmmmmmmmrn/tmmmmmm

Exod: w Rozd: 2. Cora Faraona, wybawia Moyiefza z  wod 
N ilu , na które byl pufzczony w kobiałce z  Sitowia, y niemogąc 
go dłtezey uchronić po trzech Miefiącach ¿[ego urodzenia, iu z bę­
dąc wytiiejionym życie ucala Hebrayczykowi, zahiwfzy Egipcyana, 
ze go źle traktowały y pochował go w piajku, potym w Kraiu 
Madyanow tako Owczarz bierze za  Zonę Córkę Xtędza.

D 3 R 0  Z«
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D  Z  I E I E 

R O Z D Z I A Ł  XXIII.

Był taki rozkaz Króla Faraona,
Która urodzi Syna, Zydow Zona,

Zaraz go topić w iak naygłębizey wodzie, 
Zeby Zydowin nie był cale w  rodzie.
Coż Gę z  Moyżefżem, niemowlęciem ftało? 
Płynąć w  kobieli Sitowey mufiało,
To Dziecie, które Bog miał w fwey opiece.
Nie utonęło w  byftrey Nilu rzece.
Cora z Pałacu wyfzła Krolewikiego,
W idzi Moyzełza wierzchem płynącego,
Tak (erce Damy, zaraz ten Synaczek 
Zniewolił, bierze z  fzyi fwoy kanaczek:
Daie g o , aby Dziecie uchwycono,
Do uft przykłada, kładzie go na łono,
Zdięta żałością, ciefzy Gę tym łupem,
Bo fama (koczyć, chciała w  Nil wpaść trupem. 
W  takiey Moyźeiza widząc poniewierce, 
Złotem utkane ściele mu kobierce,
Niezmierną radość, ukontentowanie 
Oświadcza, mówiąc: to moie kochanie 
Będzie na Dworze Oyca wychowany.
Sekretny Pokoy zMamką był mu dany.
Rośnie (zczęśliwie: lecz męzność nad lata 
Pokazał M oyżefz, zgładził z tego świata 
T ego, co Zyda przy oiłro traktował;
T o  uczyniwCzy: ciało w piaiku fchówał. 
Uciekać mufiał, gdy iię rozgłofiło,
Słyizeć Krolownie to nie było miło.
Idzie w  Kray w łaihy, za Owczarka iłuzy;
Bog nie chciał, żeby był w Pałacu dłuży;
Bo Stwórca człeka, iak (am chce, prowadzi:
Nie zginie, nogą w  kamień nie zawadzi.
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Exod: w Rozd: 3. Bog rozmawia, z  Moy&efeem w krzak»  
goreięcym, y  pofeła Go do Egiptu, aby Lud fwoy wybawił.

R O Z D Z I A Ł  XXIV.

Do Króla proźba 
.Idzie Faraona,

Lecz cięż Iza groźba 
Była powiękizona«

Ludzie fię prcfzą 
Izraelczykowie,

Y  ręce wznofżą:
O  co? pioro powie.

Ciężkie dla nich były prace,
Noiić cegły na Pałace,
Bo ciz fami tę robili,
W  piecu dzień y noc palili.

Bog dłużey nie chciał ścierpieć okrucieńftwa,
W  którym Kroi trapił Lud cale kochany,

W oła  Moyżefza, żeby befpieczeńftwa 
Wizelkie obmyślił. W ięc iukurs Im dany:

W  ogniftym krzaku 
Mowi do Niego,

Moyżefz w  Szyfzaki*
Dopełnia tego.

Ogień nie parzy 
Moyżefza tw arzy,
W ie , ze Bog ż y w y ,
A  nie fałfzywy.
Daie rozkazy 
R az, nie dwa razy.

Którym iię Moyżefz na moment opiera, 
Nakoniec pełni. Tak fię rozpościera;

Sluchay

P I S MA Ś W I Ę T E G O .  a*
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24
Słuchay Królu Faraonie,
Nie uważam ześ na Tronie:
Uciążałes Lud złośliwie*
W fzyitko wymagaiąc chciwie, 
Przymufzałeś Go do pracy 
Ciężkiey, bez naymnieyizey płacy.

Przepomniałeś w ięc, że to był Lud Boiki, 
Teraz uftaią Ich żale y troiki.
Jeźli moy, ferca twego, głos nie w zrufzy: 
Bog ciebie (tworzył, Bog cię tez y fkruizy.

Poznaiz Stwórcy ciężką -Rękę,
Za Lud T y ucierpiłż mękę.

D Z I E I E

Exod: w Rozd: 7. Moyzefz na zn a k , ze był od Boga pofta- 
nym , rzuca o ziemię Łajkę fw oię przed Faraona, która fię obró­
ciła w W ęza ; tez famo czynią Czarno kjtęznicy 3?g°> *en W P*
z  Łajki Moyzejza, pozagryzał W ęzę od nich zrobione.

W Rozd\ §. Moyze/z wodę N ilu w krew obracamy rożnem* 
plagami dotyka Faraona z  rozkazu Bojkiego.

R O Z D Z I A Ł  X X V.
N ie chciał wierzyć Faraon, w  prawdziwego Boga:

W  Jego całym Kroleitwie, wielkie porulzenie 
W lzczęło iięj iuż po domach mieizkalnych ielt trwoga. 
Bożkom fwoim czynili, nie Bogu, uczczenie,
Za to kara muliała, powitać na nich iroga.
Udaie dę więc Moyżeiz w  Cudów przeświadczenie,

A  tych ferce Króle wfkie pozna moc prawdziwą. 
Bozylżcza, Czarnokfięltwa, rzeczą niegodziwą.

Już wftyd twarz opanował wynioftego Króla,
Serce Jego itruchlało, gdy więc z Lalki W ęża 
W idział Kroi, nie M oyżeiza, Bolka była w ola,
Bo ta yizyftkie światowe potęgi zwycięża.
\  Biegną
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Biegną ludzie to widzieć z Miaft, W iiow , biegną z pola* 
Zcłnierftwo hurmem przyfzło, ale bez oręża.

Ten Cud był oczywifty: ale coz iię ftało?
Dla Króla Faraona iefzcze to za mało.

Czarnokiiężnikom kazał, aby tak czynili:
Rzucili Lalki fwoie, y W ęzę z nich żywe 
Skoczyły. Coz iię z  niemi ftało? acz pochwili 
W ąż Moyżefza, ich W ęzę pożarł, bo fałizy we. 
Dopiero iię za brody, włofy Twe chwycili.
Przyznali (we poftępki, z diabla niegodziwe.

Jeizcze iię z woli Boikiey, nie kończą Moyżeiza 
Cuda, na te chce patrzyć Kroi y cała Rzeiza.

Nil Rzeka arcybyftra, w  krew ieft obrocona,
Z  niey za by, z niey robaćtwa wizelkie iię gromadzą, 
Aliści cała Gmina niemi otoczona,
Dopiero iię (trwożyli, y fami iię wadzą;
Bo ich moc równie czynić, była ukrocona.
Krzyczą głofem: w ybaw  nas M oyżeizu: tak radzą. 

Farao nad kamienne, twardize maiąc (erce 
W  krótkim czalie u Twoich będzie w  poniewierce

W izakże go więkfze plagi, iuź kary potkały,
Których w  Piśmie ieft dzieiięć, żadna go nie minie. 
Doznał Ręki Wfzechmocney, czemu? bo zuchw ały,
Y z Woyfkiem choć odważnym, na oftatku zginie.
Y będziefzli w  uporze Królu zatwardziały?
W id zę , nie chcefz poprawy, (kończyfz życie w  winie.

Czasby (ię poftrzedz, radzę, bo tw oy Tron upadnie: 
W  Rzece Nilu zoftaną, T y ,  y W oylko na dnie.

1 % i mmmmmmmm  -  -  - r  - mmmmmmmmmmmmmmmmmmrn mmmmmmmmmmmmmmmmmrnmmm -

Exod: w Rozd: 9. Farao odważny Tyran y  Prześladowca 
zEgipcyanami ukarany od Boga plagą powietrza: na Inwentarzach 
czarnemi Krofiami na Ludzi y  na Bydło, Grzmotem, Gradema który 
w/zyftkie Qwoce, Drzewa potłukły y  w polach Zboża.

E  W  Roz*

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  25
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W  Rozdziale ro. Szarańczą , która nic nie zojław iła , ćv 

tylko było na ziemią Zaćmienie przez trzy Dni takie tyło, ze le­
dwie fię tego grubego Powietrza nie dotykano. Egipcyanie wjbela* 
ko tych plag, y  kary od Boga pochodzqcey uznać nie chcieli,

R O Z D Z I A Ł  XXVI.

Jeźli kary widoczne, Ciebie nie poruFzą 
Tyranie Faraonie. Kto MoyżeFza Bogiem,

Pytafz fię? Ciebie z Woyfkiem, plagi więkFze fkrufźą,
Bo zyzne pola, role zalegną otfogiem.

Co Bog WFzeehmocny zeiłał na Cię , mniey dbafz o  to. 
Poduch,ayźe porządku, iakitn kary plagi 

, Twórca dalcy rozciągnie: Skarby ftracifz, Złoto.
L iczyć te gdy zaczynam, mafz czas do uwagi. 

Powietrzem zdychać będą twoie Inwentarze,
Czarne krofty zarazą y bydło y ludzi,

Y  nikt fię takiey ciezkiey iuż nie oprze karze,
Chyba życia poprawi, y żal w  fercu wzbudzi.

 ̂ Grzmot z Gradem, wiatry ciężkie, zmówiły fię razem 
Szkodzić w Sadach, y Drze wa z korzeniem obalą. 

Bitny tw oy Żołnierz, tych fam, nie wytniefz żelazem:
Bo to Fą kary Boikie, churmem cię przywalą. 

Szarańcza iui na koniec pozrze zboża, traw y,
Przez trzy dni, chmury g r u b e ,tak zaćmią dzień iafny, 

Zdychać będą od głodu: W iełbłąd, M uł, Koń żw aw y,
Ze do domu nie trafi, choć Miefzkaniecwłafhy.

Xiąźe wfzeikfch ciemności, ześle ftrach na ciebie,
Lud wybrany, Lud Boiki, uydzie tych plag kary, 

Tego, któżdi dokaże ? tylko Fam Bóg w  Niebie,
Jak od Fwego przyimuie palące Ofiary.

Poffrzefzże fię przynaymniey, Faraonie twardy,
Uday fię do Pokuty, Bóg zawfze łafkaw y,

Jeifiś zaś w  zaciętości zuchwały y chardy:
Niefzczęścia Cię czekaią, przegrafz z Bogiem fpra wy.

Exod.http://rcin.org.pl



Exod: w Rozd: 1 1 . Przez iednę Noc , naypierwjt w Egipcie 
powietrzem wymarli, y Inwentarze wy zdychały.

W  Rozd. i i .  Izraelezykowie poczęli Święcić ̂ ytéy ojłatniey 
Nocy, niżeli wyjhli z  Egiptu ¡ y  w dzień Bóg Ich okrył Mgłą , £ 
^  Ogniem, :

R O Z D Z I A Ł  XXVII.

Szaleieiz Kroki, Boga nieuznaiąc,
Plag Jego ciężkich, powietrza doznaiąc.

Bo pierworodni w  Egipcie Synowie,
Trupem o iednę noc padli, y zdrowie 
Lud razem ftracił, iuz ich pełne mary,
Juz Inwentarze zdechły, a ty Tary 
Jeizęze nie widziiz: co Bóg z tc-bą czyni,
Ta wola Bolka; iuz iię nie odmieni.
Jęczy w  tey karze Polpolftwo ubogie,
Cierpi, za Ciebie Królu, męki irogie.
Izrael Lud tw oy, fzczęśliwfzemi fami:
Nie fą dotknięci, powietrza plagami.

/ Niżeli iefzcze z Egiptu wychodzą:
Wielkanocnych Świąt, Barankiem dowodzą.
Y Jego iedzą, w  dzień Ich Bóg prowadzi,
Y  pod kolumny Chmur cieniem iść radzi.

- W  nocy Gę Ogniem dla nich pokazuie,
Befpieczniey każdy w drodze pollepuie;
Zeby z nich żaden nie upadł na drodze..
Co Bóg z iwym Ludem czyni? ia dowodzę.
Pewnie w Egipcie ten Cud was nie wzrufza?
Bo tw ardiza, w idzę, ieft nad kamień Dufza.

Exod: w Roz: 14. Izraelczykowie przechodzą Morze Czerwone 
fuchą nogą. Faraon Ich goni z  LVoyJkiem, ale wozy ¿Jego potonęły.

IV  Rozd: 1 ę. Moyzefz pifze Kantyki ̂ y  śpiewa ie z  Ludem 
fwoim , Mirdam y  Białe głowy to Jamo czynią przy trąbach y ko­
tłach y wfzejakich M uzy.znych inflrumentach.

E 2 ROZ-
\ :
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aS D  Z  I E I E 
R O Z D Z I A Ł  XXVIII.

Clzego oko nie widziało,
* Na to iię patrzyć doftało. 

Izraelczyk poftępuie,
T u  fig każdy niech dziwuie! 
Przeiść Czerwone da fię Morze, 
Chwaft maiące w tym kolorze, 
Y  po wierzchu wody pł/wa,
Z  tąd przezwiika to nabywa, 
Idzie Lud ten fuchą nogą, 
Jakby bitą dla nich drogą, 
W oyiko pędzi Faraona,
Trakt ten, nie ieft mu obrona: 
Bo fię wozy potopiły,
W  morzu, lezą iak mogiły. 
Skały krufzą ftal, o/kardy,
A  czemużes Królu twardy? 
Morze na ciebie iię froży:

Y  tu zginiefz, Pifmo w roiy. 
Chcefz wylewać krewżydowiką: 
Nad niemi Opatrzność Boiką 
Poznay. Cafay W oylka twoie, 
Darmo płyną z'czoła znoie. 
Upokorzyć fię potrzeba, 
W feyftkie kary idą z Nieba, 
Ulubiony Izraelu 
Ciefz fię, bierz fię ku wefelu. 
Obietnice fif (pełniły:
Z e  Bogu twemu Lud miły. 
Cny Moyzefzu śpieway Pienie, 
Stwórcy z Ludem dziękczynienie. 
Brzmi Kapelo , wdzięczne g ło ff 
Niewiaft idźcie pod niebiofy. 
Kończy fię prześladowanie, 
Niech Tyran 'narzeka na nie.

Exod: w Rozd: 16. Bóg fpufzcza Mannę na pufzczy.
W  Rozd'. J 7. Wody brakowało, Bóg iq daie ze Skały przez ude- 

' rżenie Łajką Moyze/za.
R O Z D Z I A Ł  XXIX.

\ V 7 yizedłeś Izraeto z  Egiptu na Pufzćzą,
\ \  Obłokić żywność w  Mannic, z  woli Boikiey fpuizczą. 

Za nic kłofy Cerery, ogrody Pomony:
Manną z Nieba, Moyzefza Oboz nafycony,
Bo ta codzień, dla Ludu Bożego padała,
R z e fz a  <ała prawdziwie to za Cud uznała.
T o  żywność: lecz nie mamy, Moyzefzu, napoiu 
Pragnienie czym ugaiić, być fpofobnym w  boiu.
Konie, Bydło iuz pada, wyciąga ięzyki,
W  Marfzu nafzym zmylą %  obozowe fzyki.
Moyzeiz to aiłyfzawfży, trącił Lafką w  fkały,
A  natychmiaft krynicę wod żyw ych wydały.

Zaczął
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Zaczął Lud znowu izemrać: iak to zawize bywa,
Chce mięła, chce gotow ać, kiedy odpoczywa. 
Przepiórki lię gromadzą, lecą za obozem,
Każdy ie łatwo chw yta, y prowadzą wozem.
O  Boże! coż nie może Tw e Błogoftawieńftwo!
Czyliż dłużey w Twym  Ludzie, będzie poftufzeńftwo?

E x o d w  Rozd: 17. Gdy fię Izraelitowie potykali p  Amale- 
eytami, Moyzefz z  Aarońemi z  Hurem otrzymali zwyciejłwo, bo 
iak Bóg chciał.

W  Rozd: 19. Bóg fpofobiąc Ich do przytycia fwego Prawa, 
kaza ł aby Lud objłqpił górę w około, y  w pośrzodku chmur y  bły- 
fkawicy, Jłyfzany był głos Bojki.

R O Z D Z I A Ł  XXX.

Izraelitów 
Liczne Orfzaki,

Na Amalcytow 
Bierzcie Szyizaki.

Niechay was Działa 
W o yik  nieuitraizą,

Bolka moc d ała ,
Wygraną wafzą.

Moyźefz y z  Hurem 
W as doprowadzą,

Z  pieiącym kurem 
Pułki prowadzą.

Aaron równie 
W am  dopomoże,

Modlitwy głownie 
Tych trzech, wielz Boże.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  2 ?

Już iuż ftrzelanie 
Słychać, y ftrzały 

Letą, a łkanie 
Przez oboz cały. 

Już rany w  głowie 
Śmiertelne maią, 

Amalcytowie 
Trupem padaią.

Nie fzkodzą grzmoty, 
Ni błylkawice. 

Tępieią groty,
Spadły przyłbice. 

Rycerftwo śmiałe, 
Mało pomoże:

Y W oyfka całe 
Gromiiz, o Boże!

Exod: w Rozd: 2^. az do jo . Każe Bóg Moyzefzowi Arkę 
Przymierza budować,. y namioty w/zyfłkie rzeczy, mieyfce, przykry- 
«V, Stoi złoty, Chleby propozycyi, O łtarz, ro/y do kadzenia, /w*Vy-

E J f ie
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’ f i  e di a Świecznika Złotego, Apparaty X ięzkie na Ołtarz OJict 
fVaza do obmywania, W  Rozd: 40. około Arki,

R O Z D Z I A Ł  XXXI.

Bóg M oyżefzowi, abrys pokazuie 
Arki Przymierza, namiot rozkazuie:

Ztby wipaniały była koiztownie izyty , »
Pod którym fam Bóg w fwey chwale ukryty,
W  Arce mieścić Gę będzie, O  moy Boże!
A coz godnego dla Ciebie być może?
Chociażby Moyżefz co świat ma drogiego 

, Zgromadził, pozor do pruchna zgniłego:
W  Arce nie mozelz, iefzcze być uczczony 
W  fwey chwale, choćby łożył miliony,
Dla wfpaniałości tey Arki robota,

_ Wfzyftkie brylanty z świata, bryły złota,
Bo rozum ludzki, określony w  (obie,
Ledwie dościga, co należy Tobie.
W  ieniie Miltycznym wiele to znaczyło,
Coś Boże kazał, co będzie, lub było?
A  ktoby dofzedł, opowiedział pilnie?
Starunku fwego dołożył uiilnie?
Zoitałby w życiu fwym -ufzczęśliwiony,
W  dufzy y ciała zmyftach ucieizony.
Wfzakze te rzeczy, y materyały,
Komuż iię widzieć, teraz dotknąć dały?
W/zyitko to znifzczył czas byftro brodaty,
Ze nic iuz z tego nie mafz temi laty.
Tylko Moralność, ztąd taka w ypływ a:
Y na tym gruncie w  nas Dufza fpoczywa,

. Jeżeli Namiot, W aza, drogie, rzeczy,
Na ziemi b yły , nikt temu nie przeczy:
W  których Bóg fobie założył miefzkanie,
W ięc teraz takie pewne zapytanie?

W  Niebie,

30 D Z I E I E
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W  Niebie ćopieroi razem uyrzy oko, 
Chwałę ciągnącą fię arcy fzeroko,
Y  delicye w  Tobie nieikończone, 
Przez wieki wieków nie będą zliczone.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O . 31

Exod: w Rozdz: 32. Izraelczyków te przymufzali /I iron a , 
aby Złotego ulali Ctdca, ktorego czcili. Moyze/z bawił Ji§ długo nil 
Górze Synai, rozmawiaiąc z  Bogiem.

W  Rozd: 3 3. Bog Jię pokaźnie Moyzefzowi w Chmurze y 
rozmawia z  nim w nowym Przybytku ,  Chwała BoOa pokazuie 
Moyzejza na Górze Synai..

R O Z D Z I A Ł

Przebóg! co czynią 
IzraeJczykowie:

W idzę, fię minią
W  chwale Boga, w  mowie 

Diabła flachaią,
' Y  chcą jemu fluźyć«

Co w  myślach maią:
Nie będę iię dłużyć 

W  opifle: ale 
Moyźefza niebyło,

W ięc też zuchwale 
Na pufzczy fię żyło. 

Arona gwałtem
Prawie przymufzaią;

Zeby Ich kfztałtem 
Ulał Cielca, daią 

Złota na wagę.
Stawiaią O łtarze,

Bogu zniewagę 
Czynią: a o karze 

Już' zapomnieli,
Bożyfzczu hołd daią,

XXXIÍ.
Czcić go poczęli,

Na Boga fzemraią.
Żadna wścieklina 

Nie takv iadowita,
Jako przyczyna 

Już iawnie odkryta. 
Jefzcze Moyźefza

Nie m aíz, więc zuchwała 
Jeft wfzyftka rzefza,

Cielca, Bogiem zwała.
Z  Bogiem rozmawia 

Sam Moyżefz na górze,
Y ile iię fprawia 

Izrael w  uporze.
Skało! coś wodę 

Tym za napoy dała, 
Zrośni iię, brodę 

W yrw iy Pryncypała. 
Kamieniu, w  którym 

Jeft Prawo w yryte; 
Rozftąp iię, ikorym 

Bądź do żemfty, ikry te 
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Boga W yroki;
Bo pełen dobroci. 

Płyną potoki,
Życia im nie kroci, 

Czafetn z miłości 
Ludu wybranego

52 D Z
Nie widzi złości 

Izraela fwego, < 
Y miefzka z niemi, • 

Jak o fwey Czeladzi, 
Choć niewiernemu 

Poftaremu radzi.

I E I E

U  Lewitów w Rozd: 10. Nadab y  Ab i ud f i  od Boga. uka­
rani Ogniem z  Nieba, który Ich za  to pożarły ze f i  ważyli zaży­
wać obcego Ognia na Ofiary.

R O Z D Z I A Ł  XXXIII.

Bóg  Ofiary nie przyiruuie 
Z  ognia nieczyftego,

Y  kadzenia zazakuie,
Chce poświęconego*

Bo lubo Syn Aarona,
Zbłądził w powinności, 

Ciężka iego w tym obrona, 
Choć nie czynił z złości. 

O bcy ogień wniofł do Arki,
A był zakazany,

Podlegaią karze karki,
Bo z Nieba zelłany, 

Błyikawice y  Pioruny 
Zaraz naftąpiły,

Spoyrzyi tylko w Ichże Brony, 
Znakiem ią M ogiły,

O gień pożarł Abiuda,
Y  Nadaba fpalił,

Azaż to nie wielkie Cuda?
Ktoż fię będzie żalił.

Bc5g  ipra wiedli w y, łafkawy, 
W ydał fwe W yroki.

Bofkiey będę bronił fprawy, 
Przez ten świat fzeroki, 

Dobroć Bolka to fprawuie:
' Z  niey boiażń w ypływ a,

Z  W iary nadzieia fię fnuie, 
Nigdy fię nie zrywa.

Kto fię raz na Boga fpuści,
W  boiaźni przeftawa,

T ego Twórca nie opuści,
Y  wieczność wygrawa. 

Spufzczay plagi, Jzraela 
Ukarz mocno Boże,

Niechay fię nie rozweiela,
T o  mu dopomoże.

Kto fię w czym fprzeciwia Bogu, 
Niezbożnym fię iłaie,

Stoi nogą w piekła progu, 
Przeffępftwo uznaie.

Numer: w Rozd: 1 6. Kore, D atan , Ab iron z  fwemi Adhe­
rentami iprzeciwiaią fię Moyzefiowi y  Aaronowi, ale Ich Bóg ha 
rze; bo ziemia otworzyipfzy fię  ̂pozera Ich , y Ogień Jpalił na wię- 
kfizą karę 14700. Ludu do nich przywiązanego.

IV Rozd:
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W  Rozd: 17. Sucha. Łajka Aarona kwitnie y Owoc wyda» 
#>j a to Z n a k , ze Pokolenie ¿Jego do Kapłańjłwa wybrane. 

R O Z D Z I A Ł  XXXIV.

Go za śmiałość ieft wafza, o Ludzie zuchwali! 
Przeciwko Bogu fzemrać, V chardo %  ftawiać?
Nie Buchacie M oyźefza: ten Gę mocno żali.
Żaden z was do poprawy nie da Gę namawiać,
Każdy Prawa pod nogi rzuca, depce, wali.
Y ieizcze na coś więcey poczęli iię zmawiać.

Strafzny w idok, nie długo będzie karą waizą: 
Jedni zginą, drudzy Gę okrutnie przeftrafzą.

Ziemio! coś żywność wfzyftkim hoynie wydawała,
W  tym mieyicu iuz przeftaniefz, nawet trawy rodzic 
Ta zgraia iuz nie będzie cię więcey deptała. 
Buntownik iuz nie będzie mógł po tobie chodzić,
Bo wizyftkich piekło poźrze, aiboliż to.maja 
Kara? więc żaden z Ludzi iuz nie może fzkodzić. 

Ziemia iię rozftępuie, Paizczękę otwiera: 
Datana, Abirona y Kore pożera.

Ludu w  podziemne lochy czternaście tyiięcy 
Siedem fet wpadło razem y z przyiaciołami 
Przez wieczność, nie na kilka tam leżą Mieiięcy:
Już fię w  piekle znayduią z ich To warzy łzami.
Tam uciik, y zgrzytanie zębów , ryk bydlęcy. 
Słychać ięki piekielne, fzeleft z kaydanami.

Niechayże więc ta prawda ftawa w twoiey duizy, 
Ludzkie ciała, lepiankę Boika moc pokruizy.

Znayduią iię niektórzy, temu przyganiaią
Dekretowi Boikiemu, na Moyźefza winę 
Kładą, wfzelako prożno^ daremnie fzemraią,
Bóg zieła ogień ieizcze, y wfzyftkich w perzynę 
Obraca, niechże teraz moc ręki poznaią 
Szczebiotliwe ięzyki, kar macie przyczynę.

F Bolkiem

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  33
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Boikiemu kto fię oprze z Ludu w yrokow i,
Tak Bóg chciał, tak iię ítalo, ile Izraelowi.

Zeby więcey Lud Jego nie był tak zuchwały,
W yniizczył złych , upartych, zarazę grzechową, 
Dzieła Boikie cudowne, iłyną na świat cały,
Łaiki Boikiey lud bierze obietnicę nową,
Y Narody w krotce ich będą kofztowały :
Bo Laika Aarona ma poitać drzewową.

Kwitnie, owoc Migdałów' wydaiąca z iiebie,
Y to znak z Pokolenia, Xięza będą z Ciebie.

m m m — m m m m m m — m m m m m m  ■ ■■ ■ ■ ■ ■  ■ , m , m „tm  m ■ —  ' ■ ■ ■■ ■ ■ ■ ■ ■■■— ■—  —  ■—  ■■ 1»  n 1 —

Numer: w Rozd: 21. Bóg zjyła węzo w ogntfiycb na uka~ 
ranie Jzemrania ludu, z  przyczyny Manny. Moyze/z aby tg rang 
uleczyły podnofi węza miedzianego.

tV  Rozdziale 2 3. Bałam fiedm Ołtarzy kaze fiaw iać cale 
rozniqcych fig na przeklęcie Obozuv Izraelitów , ale Bóg nakazuie,  
aby mu błogofiawił.

R O Z D Z I A Ł  XX X V.

Jeźli ze^ana cudem, nie fmakuie 
Manna, a mogąż-lepfze fpecyały 

Być? Lud w głębokiey Pufzczy fię raduie,
Jadł z nafyccniem Oboz wygłodniały.

Bóg nie chciał Buchać głoiu, z natężenia 
Szemrzących, zfyła ogniftych na karę 

W ę ż ó w , nie fzkodzi Jad ich z ukąfzenia,
Chociaż w  przeftępiłwie Lud nadebrał miarę.

O  cudzie wielki! nieiłychany cudzie!
Z  ulitowania przedwieczney Mądrości,

Ktorzyż zrownaią w takich cudach ludzie?
Tego dopełnia Moyżefz bez trudności.

Odbiera rozkaz od Boga famego:
Aby lekaritwo było niezawodne

W ęża
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W ęza podnoii ale miedzianego,
W ięc iuż nie izkodzą iaao wite, głodne.

Bo ieźli ugryzł, Izraeiczykowie
Powinni byli, na tego co z miedzi 

Spoyrzeć, a zaraz odnoiiii zdrowie,
Kto chromał, leżał: zdrów, chodzi, y liedzi.

Balaam wfzyiłkiey gdy zażywał mocy,
Y czarnokfięitwem (zkodzić Im nie może, 

Trawił dzieli cały na t ym,  trawił nocy,
Czemuż ? boś o nich fain radził o Eoże!

Jełzcze T w oy rozkaz świata Stworzycielu,
Ze Im Balaam z ierca błogofławi, 

Szczęśliwizym możefzli bydź Izraelu?
W  Rytmie ten fię Cud dopiero wyiawi.

Gdzie grzech, trucizna, gdzie diabelflkie rady, 
Ktoremi (zkodzić, zachciano Ludowi,

W izyftko to za nic, zafadzki y iady,.
Bóg nie chciał fzkodzić Izraelczykowi.

Teraz iię, teraz bierzcie do pokory
Niech wafze grzechy żal (erdeczny krufzy, 

Jeltże w  tey Rzefzy, żeby wątpił który?
Ze W ąż miedziany dopomaga dufzy.

K ażd; uważa y widzi Chryftufa,
' Już było drzewo znakiem Jego męki,

Żadna nie fokodzi tey Duizy pokuia,
Uciik uftanie, przykrości y ięki.

Ale potrzeba żalu (erdecznego,.
Pokuty, z grzechów powitania koniecznie.

Ten ieit fzczęśliwym, kto dopełnia tego:
A  gdzie ieft Troyca Święta, (tanie wiecznie.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  ^
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W  Kfiędze 4 Moyzefza, w Rozd: 31. Izraelczyk o wie zwy- 
cięzaią Madyanitow, Białogłowy w Obozie będące3 żywcem zabra» 
ne> I  p°tym zabite.

IV  W ierfzu  48. Izraelezykowie w teypotyczce nie zgubili 
y iednego Człeka , Rotmijłrze czynią Ofiary Bogu.

R O Z D Z I A Ł  XXX VI.

J6 D Z I E I E

Słychać trąby do pobudki, 
inftrumenta Obozowe:

Bo wkrótce fig zmienią fmutki, 
Zwycięftwa naftaną nowe. 

C o fig działo według rady 
Czarnofciięzcow Balaama, 

Natężone były zdrady,
Iż nierządnie wielka plama * 

Madyanek Płci Kobieca 
W  cielefności rozpufzczona, 

Izraelow ferca wznieca,
Bo do złego zachęcona.

Lubo w grzechach lud Zydowiki 
T on ął, mówiąc: iak po u(zy, 

W krótce doznał łalki Boiki,
Bo ten ferca twarde krufzy, 

Już iuż żołnierz iię gromadzi, 
Dobrze w fzyku poftawiony, 

Z  Oficerów każdy radzi, 
Pilność maiąc na wlze ftrony. 

bóg  fwemu odpufzcza grzechy 
Ludowi, Nieprzyiaciele 

Madyani, bez pofpiechy 
Poftępuią, choć ich wiele. 

Izrael iuż wydał znaki,
Skoczył żwawie, wfzyicy razem 

O boz łamią, a fzyfzaki 
Z  łbami leżą y  z żelazem.

Biią, fieką Madyanow,
Y  po trupach gęftych chodzą. 

Kilkunaftu pierwlzych Panów 
Legło.Zydowftwu nielżkodzą, 

Rozprufzony Oboz cały, 
Zabieraią y Kobiety,

Przez ich pierfi fzable, ftrzały, 
Wypulzczaią, iak do mety. 

Odbieraiąc takie ciofy,
Z ycie  tracą, nie pomoże 

Prcźba, wyrywaią włofy 
Izraela czyfte łoże,

W  pień wycięto Nałożnice.
Patrz że na to Balaamie,

Coż mogą Czarnokfięźnice ? i  
Bdg potęgę wafzę Jamie,

O  izczęśliwy Izraelu l
Nie ftraciłefc y Człowieka,

Do dobrego dąźże celu,
Bolka nad tobą opieka. 

Z w ycięzcy fię zgromadzaią, 
Brzmi kapela , próżne fzańce, 

Na twarz przed Niebem padaią, 
Radość wielka, (koki, tańce.

W  twym fumnieniu gdy grzech fzmerze, 
Dufzę na wieki utraca,

Kto zaś w Boga. wierzy fzczerze, 
Laika Jego, dobra płaca.
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . .  37
• I s
D e ul: w Rozd: 3. Kroi Bazan z  pokolenia Gigantów zwy- 

cięzony y  zbity.
W  Rozd: 34. Moyźejz idzie na gorę Pizga (Nebo) zkąd  

Bóg pokazuie mu Ziemię obiecaną , tam umarły y  Bóg go pochował»

R O Z D Z I A Ł  X X X V II

O g , iak w y foki j fam był z  pokolenia 
Gigantów, ikaze miara łozka iego, >

Które żelazne było do ipocznienia,
Ktoż w  życiu widział nad to ciekawizego^

Długość dziewiąciu łokciami nazwane,
Szerokość cztery, Biblia powiada,

W  kiiędze żywota nie ieft zapifane
Imię, coż za tym ? oto woła biada!

Poległ na placu,ginie zw yciężony,
Bóg Moyzefzowi, błogoiławi z  ludem,

T o łatw o zgadnąć, w  które pofzedł ftrony:
Tam, gdzie zgrzytanie zębów nie ieft cudem,

- Jak Gę podnieiie w  dzień oiłatni, froga
Poftać nad ludzką, to z  ciałem pieczony 

Będzie, nie wierzył w  prawdziwego Boga,
Y w  rozpalone łozę położony,

Idzie za głofem Boikim Moyżefz pilnie,
Y  czyliż miliza nad tę będzie droga?

Bo obok z  Bogiem rozmawia ufilnie,
Ani iię potknie, choć ftarufzka noga.

W chodzi na górę wielkiey wyfokości,
Bóg mu ikazuie Ziemię obiecaną,

Słodko zafypia, fwe położył kości,
Blizey do Nieba miał drogę uflaną.

F 5 jo z u e

http://rcin.org.pl



D Z I E I E
Jozue w Rozd: 3; Izraelezykowie /Uchą nogą przechodzą 

p rzez rzekę £Jordan5 aby wejzli do Ziemi Chananeyjkiey.
W  Rozd: ą . N a pamiątkę 12 Pokolenia Izraela , Jozue 

w rzece ¿Jordan zakłada 12 wielkich kamieni.
Rozd: ę. Anioł Pańjki pokaźnie Jię Jozuemu w poflaci 

Człeka zbroynego.

R O Z D Z I A Ł  XXXVIII.

Przeyście Morza Czerwonego, 
Było cudem Ludu Tw ego, 

Kiedy z Egiptu wychodził,
Nurt Moi (ki mu nie zafzkodził. 
Tak tez teraz przez Jordana, 
Przechodź Zydżie, rozkaz Pana. 
Juz do obiecane/ Ziemi 
Gościńcami nie innemi,
Iść wam fzyhko przynależy, 
T ylk o  gdzie fam Jordan bieży, 
Rzeka byftra nie zafzkodzi, 
Suchą nogą idź, nie wJodzi, 
Arka pierwey iię rufzyła,
Rzeka cale fię zmnieyiżyła,
Bo prjed Kapłanów nogami, 
W oda ucieka z nurtami, 
Mieytce przeyścia oiufzyła, 
Rzefza w gotowości była.
Nie zamaczał żaden n o g i,
Bo to fą cudowne drogi.

Niech pamiątka ta zoftanie, 
Wielkich kamieni w Jordanie, 
Dwanaście Jozue kładzie,
Tak ftanęło w walney radzie# 
Ztąd dwanaście Pokolenia 
Z  Izraela ieft Imienia,
C oż iię potym daley ftało? 
Czego oko nie widziało:
Xiąże Aniołow przychodzi,
W  wielkiey chwale, cud iię rodzi. 
Już w ręku dobyta fzpada,
Przed iey blaikiem każdy pada. 
Oboz ferca ztąd nabywa, 
Poznał,że Bóg w nim fpoczywa, 
Pod ^oftacią Człeka w zbroi. 
W ięc iię Zydowin nie boi, 
Padnie razem na kolana,
Dzięki Stwórcy, chwali Pana,
A ktoź Jozue zw ycięży? 
Radość w woyiku, radość Xięży.

■ ¿Jozue w Rozd: 6. Mury w ¿Jerycho wywracaią Jię na Jam 
ogłoś trąb, gdy Jię Arka zbliżała.

W  Rozd: 7. Niepojłufzeńjlwo Achana ściąga na Izraelezy- 
kow gniew Bojki, ale Jozue y Starji przepra/zaią Boga*

R O  Z J D  Z I A Ł  XXX IX .

<ławne Jerycho y ^  murach obronne,
Natrzeć nie mogły Pułki na cię konne,

Lecz
s1
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  y>

Lecz teraz doznaiz niefzczęścia twoiego:
Ze będzieiz w ręku niezwyciężonego.
Jozue z woyikiem gdy przed trąby głofem,
Mury Jerycho padaią pokoiem,
Niżeli iefzcze fama Arka ftawa:
A  iuz Izrael zwycięftwa doznawa.
Rządy co w  Mieście trzymacie W oyikow e,

" Weście ipofoby bronienia fię nowe:
Niech fię gromadzą wfzyftkie Arfenały:
Jefzcze to fpofob do odporu mały.
M ęftwo, odwaga Kommendantow żwawa,
Nic nie pomoże, bo to Bolka (prawa.
Który nakazał Proceifyą w  koło 
Miafta, y pierwizych Xięży idzie czoło,
Maiąc na fobie Apparaty drogie.
Gdzie Arka ftanąć miała* cuda frogie:
Od głoiii (amych trąb, Xięży śpiewania:
Juz (ię ryfuią mury, y fpadania 
W ierzchołków znaki iawne iuz fię walą.
Ci, co bronili, od wftydu (ię palą.
Rabunek gdy (ię przez ręce Achana 
Srał, ten przewinił, Naywyzizego Pana,
Obraził, czyliż nie ieft godzien winy?
Exkommuniki, z przeitępftwa przyczyny.
Jozue pada na twarz ze Starfzemi,
Błagaią Boga modlitwami fwemi, - 
Achana karze, Bóg odpufzcza grzechy,

", Bo fię do żalu udał y poipiechy.

¡Jozue w Rozd: 10. Rozkazuie Słońc u ¡aby fianyło^y nie z a ' 
w ztął w niewolą ę. Kr o Iow,
fV  Rozd: 12. y  ¡8. Po batalii y  zwycięjłwie 51. Krdow 

dzieli Ziemię obiecaną między Izraelitów, którzy ią na miefzkar.it 
odebrali.

R O Z -
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R O  Z  D Z

Przez ufność w  Bogu, 
Stanąłeś w  progu 

T w ey obiecaney,
Ziemi kochaney.
Cny Izraelu,
Jużeś w  wefelu,
Maiz radość ierca,
A  niedowierca 
Nieehay poznaie,
Co Bóg rozdaie.

Piąci u Krolow fię zgromadza,
If tak z fobą fię naradza:
Z ę b y  woyiko Jozuego 
W yciąć, widzieć trupa z  niego, 

Zatrzymał Słońce,
Lecz nie przez gońce, 
Jozue żw aw y 
Potyczki krwawy 
Sam był przytomny, 
Krolom ogromny,
Puł odwieczerze 
D łu zize: czas bierze.
Pułki Krolewikie 
W yciął, Niebieikie 
W yroki b y ły ,
Te zwyciężyły,

O ! wizyłcy Królowie świata, 
Zw ażcie co za alternata:
W afze woyika y rynfztunki, 
Strata pewna y frafunki.

I A  Ł  XL,
Wfzakze w śmiertelney odzieży 
Trzydzieílu y ieden leży 
K rolow , których zwycięz’ało 
W oyiko, azaż to za mało ? 

Boika zwycięża 
Ręka, oręża 
Mało co trzeba,
Pofiłek z Nieba,
Juz twe fatygi,
Rozne intrygi 
Koniec tu biorą,
Gdy część maíz fporą. 
Izraelczyku,
Bądź zawfze w fzyku, 
Słuchayże Boga,
A każda trwoga 
Zapewne minie,
Żaden nie zginie,

K iedy mieczem woiowałeś, 
Pracy, trudów doznawałeś, 
Bdg ci teraz to nadgradza, 
G d y  tak o tobie zaradz8* 

Buyne to kłoiy 
Ziema bez roiy 
Wydaie z fiebie » 
Nie gardźże w  chlebie. 
Znay Boiką wolą,
Ciała iwawolą,
Porzuć fzemranie,
Y narzekanie.

W  KJięd: ¿Jud: wRozd: 3. Eglon fia iefif Tyranem nad Izrfa  
tlczyMamty Aod yrzynofi mu Frezenta y  zabita go.

IV  Rozd:
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W  Rozd: 4. J a e l pełna odwagi, przebiła gwoździem jkronie 
Zyzary, Generała Chanancyjkiego. łV  Rozd: 6. Gedeon nie idzie 
za  fwoim powołaniem po wielu Cudach.

R O Z D Z I A Ł  XLI.

Zwyczayna pycha każdego Tyrana,
1 Gdy okrucieńftwo fwoie rozpościera,

Przed fobą każe padać na kolana,
Zdaie mu iię: ze nigdy nie umiera.

W  izczęściu wynioftość ieft pyfznego ducha, 
Wfzyftkich za fzczeble, y fchody ma ludzi,

Lecz w  oczach Bofkich naydrobnieyfza mucha,
W  momencie iednym o wfzyftko fię trudzi.

W fzakże Bóg pychę zgromił choć w  Aniele,
Na ludzi zfyła kary świata rożne:

Panów, więźniami uczynił tak wiele,
O toż zamyiły wyniofte fą próżne.

Aod fwym mieczem zabiia Eglona,
Dla Króla pierwey wielkie zabrał dary,

Wartości były więcey miliotla. •
Śmierć ieft ciekawiza famego Zyzary:

Jael odważna pici niewieściey Dama,
Śpiącego ikronie gwoździem Generała

Przebiła. Sądzę: ze ta zdrada fama
Potrzebna była, a w  odwadze chwała. •

Już też na ten czas, fam Bóg Gedeona 
Serce zapala, cudownie Ofiary

Czynić nakazał: więc pewna obrona,
Bóg łafki daie, y cuda bez miary.

Runo Gedeon kładł dla doświadczenia:
Czyli przez niego lud wybawion będzie?

Y ten cud godzien ieft cale wfpomnienia,
Gioii go Pifmo, tym pewnieyizy wfzędzie.

/  G  Jud:

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  41
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4* D Z I E I E
¿fud: w Rozd. 7. Gedeon wybrawfzy 500. Rycerzow odwet- 

znych  ̂ flrach wielki uczynił w Obozie Medyanitow y  zwyciężył.
W  Rozdz: 9. Białogłowa pocijkiem kamienia zabiła Abi- 

melecha Tyrana.
W  Rozd: 1 i. ¡Jefte czyniąc Hub Jamemu Bogu mniey roz­

ważny y z  ktorego życie Córka Jego traci.
R O  Z  D Z I A Ł  XLI!.

Bóg dodaie w ten czas mocy, 
Kto go chwali, kto go fłucha, 

Czyń inaczey we dnie w nocy;
Nie da rad/, umknie ucha. 

Kto powiława z fwey ftabości, 
Serce ku Bogu kieruie.

Pełen Stwórca ieił litości,
Łafkę da, winę daruie. 

W izakże wynioftość y p/cha, 
Nic nie wazy humor dumny, 

Nie iednego na łeb fpycha,
Kto tak czyni mniey rozumny. 

Gedeon w Bogu pokłada 
Nadzieie, pełen pokory: 

Nieprzyiaciel przed nim pada,
Y  do ucieczki ieił fkory, 

Trzyfta Rycerzow wybiera, 
Medyanow tnie, wycina,

Pul obozu iuż wymiera:
C zyliż nie dobra nowina? 

Oboz tak fię zmiefzał iirodze, 
Między fobą fię kaleczą,

Nie uciekną rany w nodze,
A drudzy fię z ż/ciem męczą« 

Refzta woyika broń rzucaią, 
Już zupełne ieft zwycięitwo: 

W fzyfcy razem fię poddaią, 
Gedeona znaiąc męftwo. 

Abimekch niechay powie:
C o za koniec, co fię ftało? 

T o  fam przyzna Białogłowie, 
Co mu fię w głowę doftało? 

Kamieniem go wielkim rani, 
Padł na ziemię y krewleie, 

Ratuy życia, mowi Pani, 
Obumiera ranny, mdleie,

Jefte czyni Bogu śluby
Mnie/ uważne, coż fię ftało i 

Jeft prz/cz/ną Córki zguby, 
W o/fko całe fię zmiefzało. 

Śmiały ięzyk, iak żelazem 
Niewinne iey (erce zranił: 

Padła trupem, dufzę razem 
W yzionęła, B<5g  to zganił.

yjudk w Rozd: {4* Samfin rozdziera Lway który go chciał 
po zrzec. W  Rozd'. i f .  Żabim  1000. Filifiyńczykow Szczęką 
OJłay wyrywa ząb z  niey y z  ktorey wypływa krynica na ochłodze­
nie Jpracowanego.

W  Rozd; 1 6. Niejie D rzw i z  M iafta Gazy na gorę. D a- 
lila odbiera moc temu. y  ginie w posrzodku Sali*

\  R O Z -
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P I S MA  Ś W I Ę T E G O .
R O Z D Z I A Ł  XLIII.

Mocy Samfona 
K toż fię nie zdziwią 

Jak natężona,
Dozna prawdziwi.

Lew  zły z  natury,
Życia pozbywa,

Za nic pazury,
Bo go rozrywa.

Z  Oda zdechłego
W ziął w  rękę Szczękę 

Miecza byftrego 
Nie miał, iż rzekę; 

Nieprzyiaciele 
Trupem padaią,

Krew iię z  nich leie : 
Życia wołaią.

Juz zmordowany, ~ 
Zdięty pragnieniem, 

^Cud nieiłychany:
Płynie ftrumieniem,

Z  pod zęba Szczęki 
W oda: tę piie,

Nie miał y rzeki 
Rowney. Zdrów żyie. 

Jefzcze moc druga 
Równie Samfona,

Na niego mruga, .
Pięknie (tworzona, 

Twarzyczka łudzi,
Co zawfze fzkodzi. 

Lecz ktoż ieft z ludzi 
Starych y M łodzi, ’

Zeby przez wdzięki 
Jedney Kobiety,

Nie .doznał męki?
M ówiąc: nieftety! 

Nocował w  G azie:
W  wfzeteczney myśli, 

Lecz w złym był razie,- 
Po niego przyfzli.

Już go zamyka,
Mniey na to zważa,

Z  drzwiami umyka,
Dziwi iię itraźa.

Te przez parowy 
Na gorę wnofi,

Ciężar takowy 
Moc iego głofi.

Gdy ufzedł zm kfta: 
Kochał Dalile,

Lecz ta niewiafta, 
Zw odzi go mile.

Z  ierca przymierza, 
Sekretu żąda,

Samfon iię zwierza,
Na nię pogląda.

Pifmo wfpomina,
Ja milczeć m ufzę: 

W ięc z kogo wina.?
Doydziefz, tak tufzę. 

Oitatniey mocy 
Samfon zdobywa:

Gdy ciemney nocy 
O czow  pozbywa.

G a  Bohttp://rcin.org.pl



44. D Z I E I E
Bo do Kościoła 

Był prowadzony,
Głośno zaw oła:

Ze pogrzebiony 
Z  Filiftynami 

Razem zoftanie.

Acz kolumnami 
Trzafnął, y łkanie 

U iłyfzał, ię ki.
W ięc wizyfcy razem 

Zginęli z ręki,
Choć nie żelazem.

Ruth: w Rozd\ Z. Cnotliwa Rutha klojy zbierała na polu Booza. 
W  Rozd: 3. Booz bierze ią za Zong  ̂ wiele zaiyw fzy ceremonii,

R O Z D Z I A Ł  XLIV.

Ruth Cudzoziemka cnotami iłyneła 
W  fwym iłanie W dowim , ztąd pochwałę wzięła. 

Wierności wielkiey dowody dawała,
Swoię Macochę ierdecznie kochała.
Bo iiebie y z nią z ręku żywi pracy,
Pot z czoła Ieiąc bez naymnieyizey płacy.
Pola uprawia y kopie w  zagony,
Cierpliwie czeka zbioru żniwa plony.
Nic iey uboftwo wftydu nie przynofi,
O  role w  polach Boozowe proii.
Złączona z Bogiem uiilnie pracuie,
A  buyne kłoiy widzieć ufiłuie.
Booz uważał pracowitą W d o w ę,
Chciał coś wymowie: zamilkł, zamknął mowę.
Bo iiebie lepiey probował w  miłości.
Idzie do miafta, pozapraizał Gości.
Pod bramą czekał Ruthy ulubioney,
W  cnocie y pracy iawnie doświadczoney.
Rzeknie: Cna W dow o iużeś moia Zona.
Stanęła w ryta, y tak zadziwiona: .
Ze ledwie rękę do ślubu podała,
Z  Boozy Pana , Mężem go uznała.
O toż nadgroda ubogiego ftanu,
Z  Matki nabyła tylko roli łanu.

Stąie
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Staic dę Panią, ze razem bogata: '
Tać to fumnienia czyftego zapłata.
Bóg fam rozrządza na świecie (karbami,
Życzę niechay iię to dziś dzieie z w am i:
W d ow y ubogie, lecz zawfze cnotliwe:
Pracuyciez, wiedząc nadgrody prawdziwe.
Bo chociaż czafem nie iprzyia fortuna,
Złotego razem Bóg' udzieli runa.
Niech was nadzieia w  biedzie, w  pracach ciefzy, •
Z  nadgrodą fwych łaik Bóg wfzelako fpiefzy.
A  w y Panienki, macie z Ruthy przykład,
Pifma Świętego, należyty wykład.
Mężatkom iefzcze wynika przeftroga:
Którym po ślubie pośliźnie iię noga ,
Boiaźni Bożey te nie maią w  (ercu ,
Bo o Rozwodach na ślubnym kobiercu 
Myślą. O  takich Bóg nie w ie, nie radzi:
Każdy lub każda dufzę fwoię zdradzi.
Których zaś Boiaźń Boza, praca, cnota 
Wiedzie w  M ałzeńftwo: otworzone wrota 
D o wfzelkich zbiorow , honorow na świecie;
Idzciefz tą drogą Ruthy, o niey wiecie.

Samuel: w Rozd: i . Anna modli Jtę przed Przybytkiem Pan- 
fkim , aby miała Syna, y łzy Jerdeczne wylewała. Heli mocno ią 
ła ie , mnii maiąc: ze piiana.

W  Rozd: Samuel iefzcze Dziecie 5 lecz z  rozkazu Bo-
fkiego Heli wielkiemu Kapłanowi opowiada kary, które Jię na N ie­
go ściągną y ¡Jego Familią. . .

R O Z D Z I A Ł  X LV.
■J3roźby gorące i Łzy z  oczu płyną,

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  ; 45

Anna zanofi, 
Serce palące:

O  Syna^profi.

Pada na ziemię.
Te w Piśmie dyną: 

Równie z  niey plemię. 
I Bogu
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ą 6 D Z I  E I E
Bogu ofiary 

Drogie oddaie, 
Radość bez miary,

Laik i doznaie, 
D ziw i fię Heli,

Y  za piianą 
Annę mieć chcieli,

Ta wyiłuchaną. 
Omylne zdania 

Ludzkie na świecie, 
Naigra wania 

Za nic, wizak wiecie. 
Dziecina majta 

- Rozumnie m ow i,
Bo dofkonała:

Dufzę uzdrowi, 
Samuel śmiały 

Ąrcy-Kapłana;
Przez czas niemały:

Z  Boga y Pana, 
Przeftrzega w o li;

Ze w  złey zoftanie 
Z  krewnemi doli.

W net ukaranie

Bofkie poznawa;
Pychy to ikutek, 

Zła iego {prawa, 
Czyni ten fmutek. 

Mieycieiz przeftrogę 
W y , co wy foko 

Siedzicie, mogę 
Twierdzić: ze Oko 

Bofkie was widzi.
Nikt fię nie fkryie, 

Pychą fię brzydzi, 
Grzechu nie zmyie 

W oda, przykłady 
Z  Helego macie, 

Słuchaycie rady, 
Dobro uznacie. 

Ewangeliczne 
W  pamięci iłowa, 

Rozdziały liczne, 
Bofka to mowa. 

Kto fię wynofi,
T o poniżony, 

i ,  zaś głofi: 
Oilada Trony.

Samuel w Rozd: 4. Heli złam ał fzyię fpadłfzy na wznak 
z  krzejłay pyzeftrajzony śmiercią Synów fwoichy o których Jię dowie­
działy ize Arkę wzięto, y  natychmiafl iego Synowa umiera w bole­
ściach rodzenia.

W  Rozd: 4, Filijłyhczykowie Arkę Przymierza Jławiaią
w fwoim Kościele. Ich Bozyjhcze pada o ziem ię, y  w kawałki 
potłuczone, y tylko pień zojłał. Bóg karze Filifiyńczykow boleścia­
mi wnętrzności, tak dalece; ze Arkę odfyłaią z  wielkiemi pre­
zentami.

R O Z -
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O , 47
R O Z D Z I A Ł  XLVf,

Strach tw oy lub wielki daremny, a  Heli i 
Już po wfzyftkiemur kiedy Arkę wzięli 

Filiftynowie, był czas do pokuty.
T yś w  grzechach brodził, y niemi zepfuty.
Miałeś przeftrogę młodego Samola,
Ze (ąd cię potka, bo to Bolka wola,
Zgorizenia iawne, równe twoich dzieci,
Ściągnęły karę raz, drugi, y trzeci,
A z śmierć nadchodzi Familii, Ciebie,
K toż was w  śmiertelnych popiołach pogrzebie ? 
Zydowiki Lud z  twych wyftępkow zgorfzony,

. Z  grzechuś w  grzech wpadał z, Dziećmi na wfze flrony* 
W ięc iłufznie teraz wafze kryminały,
Ukaranemi od Boga zoftały.
Arkę Przymierza w  Kościele ftawiaią - 
Filiftynowie, coź za korzyść maią?
O to Bozyfzcze ich na iztuki pada,
Łamie iię, kruizy, pień zoftaf: a zwada 
W izczęła iię, tudzież między niemi żwawar 
Poznali, ze to z  iamym Bogiem (prawa,
W id zifz, źe Arka w  nieprzyjaciół ręce *
Gdy iię dodała, zbliża iię ku  męce 
Serca tw oiego, bo twoia fynowa 
Śmierć iuż poniofta, a mogła bydź zdrowa,
Tobie za moment niech wynofzą mary,
Umrzefz, niż rytmu dokończę: znak kary.
A cz poftaremu nieprzyjaciel (rogi,
Skarb taki maiąc,  zoftanie ubogi:
Boby y życiem równie przypłacili 
Za to , że Arkę (obie przywłafzczylŁ 
Którą czymprędzey odfyłaiąc, dary 
Drogie (kładaią, na dowod Ofiary,

. Bóg
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Bóg zawfze karze upór niegodziwy,
Bo razem traci: (karby, życie chciwy.

Samuel w Rozd: 7. Pod czas Ofiary Samuela y  Modlitw ludu  ̂
Bóg fipufzcza grzmoty firafzne, y Filifiyńczykowie padaią na ziemię.

Sam: w Kczd: 10. SaulJzukaiąc Oftow Oyca Jwego, iefi namct- 
fzczony przez Samuela Królem Izraela.

R O Z D Z I A Ł  XLVII.

Głupftwo czyż może być więkize, y kiedy? 
Nieprzyiaciele irożą iię, powftaią 

Na ludzi Bogu wiernych, w  ten czas biedy 
Z  złości fwey włainey naywięcey doznaią.

Modlitwy Stwórcy czyniąc Lud wybrany,
Ci wiary inney, w  fwey zapalczywości 

Chcą go wyciąć, brać w  więzy y w kaydany,
Bóg nie dozwoli upaść w  niewinności.

Na coż iię zdało, ze Filiftynowie
Zydow  izukaią, doby wizy oręża!

Samuel czynił iłużbę Bożą, powie:
Ze nie złość ludzka, lecz fam Bóg zwycięża.

Grzmoty natychmiaft, tak wielkie powitały,
Juz Filiftyńczyk pada, iak nie żyw y,

Ognifte z nieba fpadły na nich ftrzały:
Czyż to nie ieft cud? a cale prawdziwy.

Saulu, ty Królem iefteś namafzczony?
Y władać berłem będziefz Izraela.?

Prawdę powiedzieć* ieftem przymufzony:
Korona imuci, ciebie rozwefela.

Słuchayże rady: wizakże w ieiz, że pycha
Jeft grzechem , itrzeż iię nim obrażać Boga,

Ta z Tronow łatwo zrzuca K rolow , ipycha:
A  coraz witkiza, czeka kara iroga.

Jefzczc

48 D Z I E I E
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .
Jefzcze to mało, dla niey Anioł z  Nieba

Spadł, y w  bezdennym piekle cierpi męki,
T  ey iię wyftrzegać koniecznie potrzeba; ^

W fzak Cię Bóg wynioft, umknąć może ręki.
W ychwalay Stwórcę przez modły y pienie, t 

Święte z  twym ludem prowadź zawize życie, 
Czyń tak: wizak D uiza, ieft Jego (tworzenie, 

Pokorne (erce maiąc iawnie, (krycie/

Samuel w Rozd: 14. ¿Jonatas z  Sługą Jwoim pobił Filiftyń* 
czy ko w , y  rozpędził. .

Samuel w Rozd: i ę .  Saul zwyciężył JmaUcytow^ ale prze- 
ftąpil przykazanie Bojkie, niewykonywaiqc go taky i&k należało^ # 
co go Samuel napomina.

R O Z D Z I A Ł  XLVIII.
Y i W zięli po głowie,

Bóg błogoftawił 
Zołnierikiey fztuce, W  tobie uznali 

Odważne jnęftwo.

W  fwoiey przyłbicy,

W  Bogu nadzieie, 
Położył iw oie,

Rycerz iię ziaw ił, 
Nie był w  nauce. Bóg zmacniał (iły, 

Znaczne zwycięftwo.

O d ftrachu mdleie 
W oyiko. On znoie

Trupów mogiły

Ociera z Sługą, 
Zakończył śmiele

Bitwę nie długą. 
Nieprzyiaciele

1v.11 w  i v i a v . i l ,

Bóg woyną władnie.

Filiftynowie

W oyiko izykuie, 
Saul trupa ściele,

Zbitych rachuie:utynowje,
O boz zniizczony,

h
Lecz ich nie wiele.

Amal-
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Amalcytowie 

Zyią niektórzy,
Ale ich zdrowie 

Nic nie przyiporzy. 
Król tych nie biie,

Co Bóg przykazał* 
Sam ledwie źyie, 

Grzechu nie zmazał. 
Samuel łaie,,

Mówiąc do niego: 
Bóg Prawa daie, 

Czemużeś tego 
Nie pełnił ? Ciebie 

Bóg oditępuie,

W  każdey potrzebie, 
Smętny załuie.

Bóg we dnie w nocy 
Dodaie łaiki, 

Męftwa pomocy, 
Gromi niefnaiki.

Y błogoiławi 
Rękę Rycerza, 

Naciera żwawi*
Choć bez pulderza. 

A  kto nie fłucha • 
Jego rozkazu, 

Padnie iak mucha 
Śmiercią do razu.

M

Samuelów Rozdr 1 6. Dawidnaymlodfzy z  Braęi namajzczo* 
ny Królem Izraelitów p rzez Samuela*

W  Roza: i j .  Dawid me chce fKoyfka Saula przeciwko Go* 
liatcwi) kontentuiąc fig y  ufaiąc Jivoiey procy, z  ktorey go zabił*

R O Z D Z I A Ł  XLIX.

łodosć to prawda: ma fwoie płdchości,
Lecz ta Cię dzieli na naywyzize ctloty,

Starzy Gę ęjalubią z wielu znaiomosci 
Rzeczy, y maią dzielnieyfze obroty:
Bo czas im zdarzył wiele ciekawości,
Znofzą tym męzmey trudy y kłopoty.

W net Gę odkryie, co Dawidefc młody 
' • Dokazał z procy, paiąc fwoie trzody.

Nie trzeba przeto, uważać na lata:
Ale kogo Bóg fżczęśłiwie prowadzi,
Mniey zważać prozną chwalbę tego świata; 
Sprawiedliwości iłuchać nie zawadzi;
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Kamieniem w czoło zabił Goliata,
Woyflta nie żądał, chociaż mu Saul radzi.

Czyfte iumnienie: iak w idz?, Młodzieniec 
M iał, y niezwiędły w  fercii noiił wieniec.

Bóg to w  nim poznał, ulubił proiiotę:
Y ten dar wielki Pifmo Święte chwali. 
Bogoboyności za naypierwfzą cnotę, 
Towarzyfzowie w  Dawidzie uznali.
W  tym wieku mieyciefz równą z nim ochotę, 
Nieprzyiaciela dufzy każdy zwali.

Przykład Dawida wam Bóg pokazuie, 
Szczęśliwy, kto go iercem naśladuie.

Jeizcze Bóg znaczniey Dawida wynoil,
Jak Generała każe wieńczyć ikronie;
Sławę z pomiędzy równych tę odnoń:
Rzuca maczugę, lepiey mu w  koronie 
Krolewfkiey. Zniża głowę : niechce, profi,
Zbił Goliata, lecz w  Boikiey obronie.

Bóg Go fam. w ybrał, Samuel namaizcza:
Y  gloii Królem, Izraelow zwłafzcza.

Moralność ftufznie wynika takowa :
Ze kto iię z Bogiem łączy z gruntu izczerze, 
Niechay iię w  lochy potaiemnie chowa,
Bóg z nim zawiera wieczności przymierze.
A  z rytmów iawnie prawdziwka ofnowa, 
Łubom ieft grzefznik, ale temu wierzę.

Boże łaikawy! fądz mnie miłoiiernie,
Na tym padole karz, pragnę niezmiernie.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  ft

Samuel w Rozd: 18. Gdy Dawid Goliata uśm hrcił, y iê o 
głowę na tryumf nofić kazał: Białogłowy śpiewaniem cbwa!q ten 
uczynek. Saul o to fię na Niego rozgniewał.

H z  . Sam:
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Sam: w Rozd: 19. Dawid gra na Arfie przed Saulemy aby 
tego zawziętość ufpokcił3 ale Saul rzucił na niego D ziridem , aby 
go zabił,

R O Z D Z I A Ł  L.

,a D Z I E I E

Już iuź Goliat nie żyie,
Doy dziefz: z wycięftwo ieft czyie? 
Ten uczynek, Białogłowy 
Wdzięcznym śpiewaniem y  Iłowy 
Chwalą. Gdy głowę noizono, 
Wielki tryumf ogłofzono.
Ztąd Saul mocno rozgniewany, 
Chciał Zwycięzcy zadać rany. 
Zazdrość maiąc byftre oczy, 
Zyzem patrzy, z przodu (koczy: 
Cnotę zgubić uiiłuie;
W  lot do zemfty poiłępuie; 
Serce z gruntu zepfowane, 
Jadem trucizny nalane,
Myśli bliźniemu zafzkodzić, 
Byle paftyi dogodzić,
Zmiia równie iadowita,
W  podziemnych lochach ukryta, 
Choć nierozumna gadzina, 
Szkodzi ludziom co godzina. 
Ledwie Dawid Goliata 
Zgładził kamieniem ze świata,
Y  wybawił Saula z zdrady:
On złośliwe*bierze rady, 
Patrzyć nie chce na zwycięftwo,
Y  na Dawidowe męftwoj 
Myśli o życiu Dawida,
Y  bierze fię do Dzierida:
Rzucił w niego ofttym grotem, 
Z e  go chybił, ieft kłopotem.

Samuel w Rozdziale 20, 
z  Jonatq,

Prawda Saula w oczy kole,
Ja wyrazić fzczerzey wolę: 
Zazdrość chwały zaślepiony, 
Zemfty fzuka niewzruszony. 
Dawid (kacze przed nim w koło, 
Graiąc na arfie weioło,
Śpiewa melodyinym głofem, 
Nowym to dla Saula ciofetifc 
Zapalony w pierii mierzy,
Z  broni ręka nie uderzy.
Za nic groty, za nic dzida,
Bóg w opiece ma Dawida. 
Niech iię wfzyfcy dziś dziwuią, 
Je źli w złościach poftępuią: 
Aby zafzkodzić bliźniemu,
Acz z zawziętości ku niemu. 
Niech w oczach będą przykłady, 
Za nic, za nic wfzelkie iady. 
Sam ftę człek z inacka rani, 
Więc ten grzech fumnienie gani, 
Lepiey, że fię zły nawróci,
A (ławę wziętą powróci.
Z  nawrócenia niebo cieizy,
Do pokuty niech fię fpiefzy: 
Ten, co w przedfięwzięciu takim, 
Grzechem Boga wielorakim 
Obraził. • Niechay żałuie, . 
Poprawić fię obiecuie 
Raz na za w Cze, ale fzczerze: 
Dłuźey z rytmem fię nie fzerzę.

Daw id w ściftq przyiazh wchodzi 

W  Rozd;
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Sam: w 'Rozd: 2 1. Uciekaiąc Dawidy odbiera Chleby propozycyi , 
oprocz miecza Goliatowego.

IV  Roz: 24. Dawid mogąc zabić Saulay nie czyni tego, ale Jię 
kontentuie urżnięciem kawałka z  pła/zcza iego na pokazanie tcy 
prawdy.

IV  Rczd: 21. Daw id czyni fię głupim u dworu Achifd,

R O Z D Z I A Ł  LI.
S aul widzę, iefzcze tak zapamiętały, v ■. *

Ze chce niewinność wykorzenić cale.
Choć twardy kamień, użyie go z  (kały,

Z  Dawidem On żyć nie chce poufale. *
Jonatas Rycerz, wipaniałością duizy

Przeftrzegł Dawida, Przyjaciela fwego.
O yciec, że go chce zabić, (karbów rufzy;

W ięc trzeba, żebyś wziął poftać głupiego.
Kapłan pońla Dawida Chlębami,

Co poświęcone były iuz w  Kościele:
Bo oiłabiony, nie zdołał (iłami

Ukryć (ię, dróżek miał ieizcze za wiele.
Płytki miecz nofił na znak przy iwym boku,

Ze go na placu odebrał y mężnie;
W feak Gigantowi nie uftąpił kroku,

Ale go zranił z  (wey procy potężnie.
Achis Dawida miał u fwego dworu,

Ażeby w  ręce nie wpadł Saula, głofi:
Ze bezrozumny, ftoi bez uporu,

O  co (ię pyta, Ten o nic nie proii.
Poftrzegłizy, że ieft głupi, w  poł (zalony: 

Odpędzić kazał. Udała fię (ztuka,
Kryie (ię, idzie znowu w inne ftrony,

Mądry poftępek, a niby nieuka.

H * Pełen

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .
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.« Pełen ludzkości y boiaźni Boży
D aw id, mógł Saula zgładzić kilka razy. 

Cięzkiey w  ucieczce zażywał podroży, 
Króla nie zabił, dla Boikiey obrazy.

D Z I E I E

Sam: w Rozd: 2$. Dawid znieważony w Pojłach fwoich do 
'Nabala, rozgniewany myśli oddać za  fwoie, y do zemjły fię uda- 
ie ̂  ale go Abigail uchamowala.

Sam: w Rozd: 26. Saul czyni wtzyfłkie ¡łarunki y ujjlności, 
aby Dawida złapały y zabił. Dawid znayduieJtę w ¿Jego namio- 
ciei y  zam iajł zemjły: w ziął i ego dzidę y  dzban iego odwody.

R O Z D Z I A Ł  LIT.

Gniew zapalczywy gorę biorąc, pali:
Ze fię niewinność częfto gęfto żali,

W  cholerze człowiek prędko impetliwy,
Do zemfty chciwy. 

Łaikawóść nieco iuż idzie na ftronę,
Rozum nie fłucha, iaką ma obronę,
Myśl natężona: aby wyrwać życie,

Jawnie lub ikrycie.
Jeźli łaikawóść przezwycięża ferce,
Choć nieprzyiaciel nie ieft w  poniewierce,
Puginał z ręku ku zemście wypada:

Miecz czyli izpada.
T o fię z Da widem urażonym ftalo,
Nabala zaś nic złego nie potkało:
Bo Abigail Dawida zmiękczyła,

Y zniewoliła.
Łaikawóść tedy fnadnie tryumfuie,
Powftaie ze ihu Saul, lecz fię dziwuie:
Gdzie iego dzida? gdzie odw ody dzbanek?

A w  fam poranek.
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  «
Pyta %  fwoich żołnierzy y warty ,
Kto tu był? kto wziął? Dawid: to nie żarty,
Skoczy od złości, ledwie fię nie pęka,

Krzyknie y itęka.
Oficer raowi Dawidowi: czemu 
Nie zabił? czemu y głow y śpiącemu 
Nie uciął? iuzby Saul nie żył na świecie,

On rzeknie przecie:
Cny Abizai, ia zemfiy nie pragnę,
Strzały nie pufzczę, chóciazci luk nagnę,
Życia odbierać w  namiocie Krolow i,

Nie chcę Saulowi.
Cholera Krolow nie zdobi na Tronie y 
Na moim może Saul zaiypiać łonie.
Bo ierce moie nie ieli zapalczywe,

Ani tez mściwe.
Ktoż Dawidowi w  tey wyrówna cnocie?
Kryie fię w  pufżczach, o życie w  kłopocie 
Włafiie (budzonym Bogu fię poleca,

v  Złość piekłu zleca.

~  x  . *• ;  :  . ;  ■ - ^  '  ■ ł > '' -  - ,  /

Samuel: w Rozd: zg . Bóg odrzucił od ficbie Saul a y który fię 
iidctl do Pttonijjy, pro/ząc iey , aby mu pokazała Samuelu.

■ W  Rozdziale 3 i... Saul fiebie zabita.
W  Rozd: 30. Syzeleg iefi rezydencyą Dawida, która w nie- 

bytności i ego wzięta przez Amalecytow zrabowana y  Jpaiona.
R O Z D Z I A  Ł  LIII.

Bóg dobry, miłofierny częfło zwłacza karę,
Grzefznik fię nie poprawia, y przepełnia miarę ̂  

Złości grzechowych, w  zamiail od Stwórcy boiaźni 
Sprzeciwia fię gwałtownie, tak czynią niezważni.
Kogo diabeł opęta‘7 y w  Twe bierze fzpony,
W  fercu złość, zemitę wznieca człowiek zapomniony,

' . .  ' Furyi
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Fury! zapalczywey dogadza bliźniego:
Chciałby życia pozbawić, ferce wydrzeć z  niego. 
Człowiecze! w  tych paifyach nie mafzli to Boga? 
Powiedz, co w  iercu twoim ta czyni przeftroga?
Saul pełen nienawiści ku temu, co kocha,
Bóg kogo nienawidzi, Saula miłość płocha:
M ógł Bóg zaraz ukarać Saula złośliwego,
D o momentu poprawy czekał oftatoiego.
Gdzie Samuel, chciał wiedzieć, Pitonifsy pyta:
Już Saula za łeb diabeł, iako fwego chwyta. 
Rozumieiąc, że będzie miał fpoczynek duiży,
Puginał zaoitrzony, o ierce iię kruizy;
Bo twardłze nad kamienie: fam fiebie zabiia,
W yzionął piekłu duizę, godzina dobiia.
Ten koniec nieizczęśliwy wizyitkich deiperatow, 
Odbiorą życie fobie, nie trzeba im katów.
Syzeleg ieft mięizkaniem, Krolewikim pałacem,
Przez rabunek y ogień, ftał iię gołym placem 
W  niebytności Dawida. Mężnie krzyże znoii,
W oła  Boże kocham cię! y o więkize proii.
Amalcytowie zemftę irogą pokazali:
Dawid Boga ukochał, poftępuie dali.
- 1 1  m m m m m m  ■ l v  ................... . ■ ■ ■ ■  —  i n i ! ■■ ■—  ■ ■ ■ ■ ■■ '! ■ ■ ■ ■«

Samuel w Rozd: i .  Amalecit zmyśla przed Dawidem , %i 
za b ił Saula, y tego kaza ł zabić za  to.

PV Roz: 6. O z a dotknął Jię Arki, y  nagłą umarł śmiercią. 
Rozdz: IO. Pojłowie Dawida odnieśli pokrzywdzenie od 

Króla Ammona> który im kaza ł urżnąć po połowieJukien.

R O Z D Z I A Ł  LIV.

i *  D Z I E I E

Macie przykład podchlebnicy, 
Za fałfzywe donieiienia, 

Amalcit iię taiemnicy 
Ch wycił,pifzę z przeświadczenia.

Przed Dawidem iżybko zmyślił: 
Z e  on Saula zabił w nocy, 

Kiztałtnemi iłowy okryli ił, 
JNiepotrzebuiąc pomocy*

Acz
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P I S MA  Ś W I Ę T E G O . 57
Acz mniey na to śmiałek zważa, 

Sam dla zyflcu fżalbieruie. 
Dawid Skarbu nie pomnaża, 

Zycie mu wziąć nakazuie. 
Kto zaś mniema, że to kara 

Nazbyt oftra, niech poducha: 
Co fię z Ozą ftało ? wiara 

Każdego upewnia Ducha. 
W o z , na którym Arka ftała,

Juz był cale nachylony,
Na ziemię by nie padała: 

Uchwycił ią z iedney ftrony, 
A  nagła go śmierć.potkała, 

Trup padł w momencie ftężały.

Uwaga to więc nie mała:
Boikie wyroki tak chciały, 

Dawid fwych Poftow wyfyła.
W  czaiie do Króla Ammona, 

Znie ważył ich, wieść nie'miła, 
Zemfta w fercu pomnożona: 

Dawid zapomnieć nie może,
Na dal cżaiowi zoftawia, 

Znafz (erce iego o Boże!
Co uczyni? nie wyiawia. 

Kto prawdziwie Łaiki żąda 
Bolkiey, równie wielkich Pand w, 
Jeźli można, niech pogląda 

Na fwe czyn y, y Tyranów,

Sam: w Rozd: i 1 .  Daw id uyrzawjzy w Galery i jwoiey Beth- 
labę  ̂ w łaźni popełnił cudzołojłwo.

IV  Rozd: 12. Nathan Prorok daie mu poznać ten grzech 
przez przypowiajtkę.

R O Z D Z I A Ł  LV.

Leniftwo w  (erce Dawida fię wkradło,
Y mocą fwoią w  nim trwaiące ślepi,

Na dufzę iego, że niefzczęście padło,
Pozna co Piimo opiiirie lepi.

Szatan nayprędzey przez oczy fię wkradnie,
A potym ferce opęta, nim rządzi,

Gdy w  iidła iego natężone wpadnie,
Już nic dobrego nie czyni, lecz błądzi.

Gdy mu %  uda tak ułowić dufzę ,
Cnota iię mieni w ochydę niecnotę,

Bo całe ciało lgnie na powab, mufzę
W yiawić: że ma do grzechów ochotę.

Sumnienie w ów  czas rozwiozłe iię puizy,
Dąży do mety grzechowey czymprędzey,

I Y wfzyft
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Y  wizyftkie- zmyiły do upadku w zrufzy,
Z  czyftego będzie (kalane, y w  nędzy;

Moc iwą: wywiera,, niby pieczęć kładzie 
Na kryminały rożnego gatunku,,

Z  grzechu w  grzech wpad-i, bo diabeł ieft w  radzie,1 
Y na łeb zepchnie, ten nie da ratunku.

W  Ieniftwie zofłał Dawid utopiony,, .
Uyrzał Betfabę w kąpieli na (Ironie,,

Pożądliwością ciała zapalony:;
Leci, y cudzą ma żonę na łonie;.

A w  tym momencie męitwo fwoie traci,
Bo cudzołoiiwo grzech przeciwko Bogu.

Piimo oświadcza w  iakiey był poftaci,
Zgrzefzył iak tylko z fali wyizedł progu..

Było dwóch ludzi w Miafteczku:: ubogii 
Jeden', a drugi obfito bogaty,

Pier wizy owieczkę kupił, dość nie drogi 
Skarb : a ten’ liczyf pieniądze na raty..

Przychodzień porwał owcę ubogiemu,
A on mu ucztę (prawił, iak Gościowi.

Każdy %  przypatrz tak fercu dobremu!
Poiłuchay, co rzekł Dawid Prorokowi?

Zyie Pan,, z Synem śmierci co to czynił,
Nathan poznawfzy tak wielkiego M ęża:

Ze przychodniego naymniey nie obwinił.
Niechże Gę każdy w  fwych (zkodach zwycięża.1

Dobrodżieyftwa zaś liczy Dawidowii
Nathan, ale też y zaboyftwo ^w oczy 

Wymawia: życieś wziął Uryafzowi,
Porwałeś żonę iego, krew (ię toczy.

Dawid (ię zmiefzał, łza łzę z oczu goni,
Y  wzdychać począł, posnął fwoy upadek:

W  tak

: D Z I E I E
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W  tak niebezpieczney ze nie zginął ton i,
Bo grzechu iego Dwor wfSyltek był świadek.

Dallze mu kary Nathan opowiada,
Dawid Ikrufżony, rzekł: zgrzefzyłem Panie.

Y  zaraz na twarz w  pokucie upada,/
A Bóg ierdeczne przyiął iego łkanie.

Samuel: w Rozd: 13.  Abfalon kazał zabić Ammona Brata 
fwego pod czas B a lu , który dał Krolewjkiey Familii.

kV Rozd: 18* Abfhlon goniący Oyca fwego , na odnodze ga­
fy z i obwiejił Jię za włofy włafne, y  ffoab go zabił.

PV Rozd: 20.  Seba podnieca lud. ffoab idzie przeciwko nie­
mu y  Miejhkaiicy M iajła Abel oddaią głowy iego ¿jcalow i, pod 
kopawjzy Jig pod mury.

R O Z D Z I A Ł  ŁVI,
Wielu biednyćh

P I S MA  Ś WI Ę TE GO. .  ^

Woyna zewfząd, 
Lad przy broni, 

Miarkuję błąd,
Ktoż fię ichroni? 

Częlto śmiały 
Pierwey padnie, 

W fzak Rozdziały 
Głofzą fnadnie. 

Wielkie złości 
Juz powitały,

Bez litości 
Kryminały.

Szczęście ieanych 
Wiem wynoii, -

JZebrze., profi.
Coz rozkazy 

Ablalona,
Pełne zmazy.

Ze Ammona 
Swego Brata 

Kazał zgładzić 
Z  tego świata,

Zle w  tym radzić, 
Diabeł Ikufił,

Do Tamary 
Nie przy mulił,

Legł na mary.
Ablalon więklze pełni kryminały,

Bo Oyca z  Tronu ipedzić ufiłował,
Z  drzewa do zemity gałęzie powitały,

Y za tę wkrótce myśl będzie żałował.
I a Jui
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6o D Z I E I E

Włzelkie zdrady 
Niegodziwe 

Koniec maią, 
Serca chciwe 

To poznaią.

Juz roziufzony Oyca fwego goni,
Y Puginałem chciał dobywać ferca:

Za włoiy wiii, nikt go nie obroni
Z  ręki Joaba, fam zginął Morderca.

W ieczny Boże! j Szczerze profzę.
Cuda twoie:

Czyliż może 
Pioro moie 

Kryślić? głofzę:
Doday rady,

W izczeno fię iefzcze Ludu porufzenie,
Y woynę toczą między fobą, ale 

Prędkie iey będzie nieco zakończenie,
Gdy iey W odz zginął, umarł nie na wale.

Z  Abelu Miafta wieść nowa fię rodzi,
Y  do Joaba ciftią fię Miefzczanie,

A z  głową Seby ieden na mur wchodzi,
W oła: nie żyie, W odzu a nafz Panie.

Tę ma nadgrodę kto bunt pierwizy czyni,
Ze życie traci, miiaią nadzieie:

Chcący pieniędzy leżących we ikrzyni,
Z  zdrady fię każdy W odz rozumny śmieie.

Samuel: w Rozd: 22. Daw id śpiewa y  gra na Arfie na 
Chwały Bogu.

JV Rozd: 24. Uczyniwfzy podzielenie Ludu Jwego z  Jdmey 
wyniojłości. Gad Prorok mocno go za  to napomina, Anioł z  roz­
kazu Boga za ra ził powietrzem , tak dalece: ze przez trzy dni 
70000. Izraelitów padło , ale udał Jię Daw id na Modlitwę, y  ta

c
a ul

R O Z D Z I A Ł  LVII.
'^o za odmiana | Padł na kolana,

Z  Dawidem fię ftała? | W dzięk Arfa wydała
Bogu
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Bogu dość miły,
Y iego śpiewanie 

Ufta głofiły:
Odpuść mi grzech Panie. 

Według Bożego 
Serca ftał iię Mężem, 

Doftąpił tego 
Ale nie orężem.

Sam to Bóg głofił,
Y iuz świat nie przeczy, 

Pokutę nofił
W  fercu za złe rzęczy. 

W  Bolkiey boiaźni 
Swe życie prowadził, 

Grzechowey kaźni
Strzegł fię, y nie radził. 

Pfalmy pokutne
Grał na Arfie, śpiewał,

Y  ciało imutne:
Oftry pałek miewał, 

Niebo fię z iego 
Ciefzy nawrócenia.

Coż bydź więkfzego,
Mozę dla Plemienia? 

Wynioiłość ducha,
W  grzech Dawida wprawia. 

Złey rady iłucha,
Diabeł go namawia: 

Zeby Rozdziały 
Robił ludu iwego.

P I S M A  S
Gdziez fię podziały 

Łaiki naywyżfzego? 
Chciałeś fwey mocy 

Doznać moy Dawidzie, 
Tey famey nocy 

Klęfka na Cię przyjdzie, 
W  grzech pychy marnie 

Wpadłeś przeciw Bogu, 
Powietrze zgarnie 

Lud, powitań z nałogu.
Y tak Gę ftało:

Gad go napomina,
Niebo przydało 

Anioła, nowina 
Nie w fmak, ze padnie 

Dzieiięć fiedem razy 
Tyiięcy fnadnie,

Z  powietrza zarazy. 
Zważcie Krolowie,

Co ludem rządzicie, 
Sercem czy w  mowie,

Jeźli nie błądzicie.
Gdy ambicya 

jaka was uwodzi,
Jeźli ieft czyia:

Znay, kroleftwu fzkodżi. 
W izak ludzie giną,

Za grzechy Krolewikie, 
W  Piśmie dość ftyną 

W yroki Niebiefkie.

W I Ę T E G O .  61

Reg: w Rozd: i . Daw id kazał namajzczyć Salomona , b$ 
tak Bóg mieć chciał.

W  Rozd: 2. ¿Joab zabity w Kościele, y lubo w mieyfiu bez- 
piecznytn nic nie pomogło, choć fig trzymał Ołtarza .

1 3 R O Z -
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¿a D  Z  I E I E
R O Z D Z I A Ł  LVIII.

Sam Bóg Krolow y Xiążąt naypierwey ftanowi, 
Namafzczać Ich rozkazał, y mieć Ich za Głowę. 

W fzakżePifmo wyraźnie o tey prawdzie mowi: 
Prawa im nadał rożne, ia dalfzą oinowę 
Tłomacząc jco należy Ich Maieftatowi,
JDo T/onow Nayiaśnieyfzych tę obracam mowę: 

Berło, Sceptra, Korona, Płaizcz, Mitra ozdoba, 
Panuiącym nad Ludem arcy iię podoba.

Gdyby nie te poważne y znaki świecące,
Dziadowfkim torbom wfzyitko byłoby podobne,
Dla tego gdy Ofoby wizyftkie panuiące,
Zycie fwoie prowadzą miłe y fwobodne.
W  pamięci niech to maią: że przemiiaiące 
Panowanie, powinno bydź arcy łagodne.

Przykładów nie wipominam: y że z Tronu ipadnie, 
Zamiait Berłą, K oron y, Mitr z  lalką nie ładnie.

Nikt Boikich nie doścignie wyrokow iekretu,
W ięc na tę mieć uwagę należy koniecznie,
Dociec rady z  ludzkiego częfto Gabinetu.
Któryż to z Krolow mowi, że rządzi beipiecznie? 
Wiele iię złego dzieie z łamego impetu,
Boy iię Boga, lud kochay, w  cnocie trway ftatecznie* 

A  takie królowanie Bóg pobłogoftawi,
Y  wfzelkie pomyślności na kroleftwo ziawi. -

Adonias nayftarizy Syn Dawida Króla,
Tą myślą zaprzątniony, że mu rząd należy 
Po Oycu, gryzącego miał fumnienie mola,
Bo w Kroiewikim iuż itroiu prawie na Tron bieży, 
Niech nie będzie Oycowfka ani Boika wola.
Coż iię ftało? oto ieit odarty z odzieży,

Joaba Przyiaciela woła na ratunek, 
pdftąpił go, bo y  ten miał włafny frafunęk.

Salo-
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Salomon ieft od Boga na Tron wyznaczony,
Dawid chętnie zezwala, namaizczać go każe,
Joab to widząc, tak był cięfzko przeftrafzony 
Nie pomogły w  Kościele Ołtarzowe ftraze,
Padł zabity na mieyicu. Leci iak izalony 
Adonias, ucieka, wizyftkie ftracił maże.

Uwaga ztąd wynika, ktoz rządzi koroną?
Oto Bóg.•. Sukcefiya niepewną obroną.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O ;  6 3

Reg: w Rozd: 3, Bóg pokaźnie Jię Salomonowi we śnie, on 
Boga nie proji tylko o Mądrość,

W  Rozd: 3, Mądrość Salomona pokazała Jię w rozjądzenin'- 
'D ziecięcia , aby na dwoie przecięte byłot>

R O  Z  D Z

Dobre (erce fpra wiedli we: 
Uważam Salomona:- 

Wfzck nie było boga&w chciwe, 
Innym myśl natężona;

Bdg fię we śnie pokazuie;:
A ten o mądrość profi,*

Dufza fię iego raduie,
Ręce ku Niebu wznofi,

Bogu fię ta podobała 
Proźba Salomonowa:

W  iednym Iłowie dolkonała, 
Święta ta myśl y  zdrowa. 

Kto cnotliwie ieft nabożny, 
Boga prolić potrzeba,

M oy argument nie ieft próżny, 
W  pacierzu ikutek zchleba. 

Naypierwizy dowod Mądrości 
W  iądzeniu Salomona,

Matka włafna, druga złości 
Pełna, ftawa Matrona.

A Ł  LIK.
W  Dziecie iedno fię wpieraią,* 

Bezślubna mowi moie, 
Dekret w Słowie odbieraią: 

W ięc ie rozciąć na dwoie. 
Serce Matki obumarło,

Ńa twarz pada y płacze, 
Nierządnicy krzyczy garło;

Kontentam ieft, y (kacze. 
Słowo twoie Salomonie

W ięcey niż miecz w(korało,> 
Bdg cię oiadził na Tronie,

Dla ciebie to za mało. 
Trzeba było tak mądrego 

Króla twemu ludowi:
Z  oiądzenia widzę tw ego,

Z e  podobne cudowi.
Świat tym cały napełniony, 

Matka wzięła fwe Dziecie: 
Sędzia z Mądrości wiławiony, 

Z łey niewierzcie kobiecie.

Reg:
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Reg: w Rozd: 6. 7. 8. w Kfięg: 2. Varal: 1. 3. Koscloi Sa- 
«mona w 7 Latach ¡kończony, ¿z przez ten czas ludzi 1 ęo tyfięcy 

robiło około niego, poświęcenia 22 tyfiecy Wołów było na
Ofiarę y  120 tyfięcy Owiec. /W  Ofiary Modlitw Salo­
mona, /?<?£ Maiefiacie Jwoim dał fię poznać w obłoku, s ktoreg« 

padała rofit na Suknie fiakry fik  uiqcych y  przez ogień i który tę Ofia* 
rt  fipalił.

R O Z D Z I A Ł  LX. Num: imo.

Bogu wyftawił Kościoł y Ołtarze: '
Salomon taki,ze ciężko o drugi,

Zeby fi? zrównał, alba mógł być w  parze *
Panu należy ta wdzięczność od (ługi. *

Już o mądrości wiedząc tego K róla,
Bo (karby iego bogacłwy napchane,

W fzyftko to złączyć była Bóika wola,
Z  (kruchą Modlitwy były wyfluchane.

Tę Bazylikę ftopięćdziefiąt ludzi
Tyfięcy, przez lat fiedem gdy iławiali,

Ciekawość więkiza Czytelnika wzbudzi,
Ze fię codziennie tak odrachowali. t

W  dzień Poświęcania przepyfzney ftruktury,
Wielkie Salomon uczynił Ofiary,

Ledwie znać było z między W ołow  mury,
Z  dwudzieftu y dwóch tyfięcy dał dary.

Owiec zaś famych (to dwaścia tyfięcy,
Bóg chętnie przyiął w* iwoim Maiefiacie,

Bo fię w  Obłoku dał uznać, a więcy
Co ieízcze czynił? wnet w  Rytmach doznacie.

Roía więc padła na fuknie Kapłanów,
A ogień fpalił tę lubą Ofiarę.

Bóg czyfte (erce znaiąc .świata Panów,
Nie traci, kto mu oddaie nad miarę.

* . Ale

<4 D Z I E I E
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Ale ieźli Hę kto rachować zacznie,
Y fkąpą ręką na Kościoły daie,

Bogaćłw nie będzie miał, ale opacznie
Stanie Hę: Stwórca wewnętrzność poznaie.

Mądrość bogaćtwa wizak toB oikie dziła, 
Doznał Salomon tego udzielenia, 

Wizechmocność dobrze wfżyftko rozrządziła, 
Potomność wiekom dała do wiedzenia.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .

Kfięg: Reg: w Rozd: 6. Salomon wyftawiwfzy KoięUl wjpa* 
nialy Bogu w lat fiedm.

¡V  Rozd: 7. Buduie fobie Tałac przez lat 15.

R O Z D Z I A Ł  LX. Num: ado.

Juzem opiiał, iak Kościoł bogaty 
Salomon Bogu w yftaw ił, rownego 

Nie b y ło , nie maíz, y nie będzie z laty;
Bo nie żałował co miał naydrożizego*

Ł ożył albowiem prace y ftarania,
Ażeby Pałac dia iiebie wyftawił;

Przez lat trzynaście trwały budowania,
Tą iię ftrukturą nie naywięcey wftawił. 

Przyczynę wipomnieć przez ten czas tak długi,
Drży ierce moie, płaczem napełnione:

Z  wiernego Bogu y mądrego Sługi,
Serce zoftało grzechami flkażone.

Chciałbym zamilczyć, niżli prożno fądzić,
T o wiem: kto Boga raz ukochał fzczerze, 

Powinien przetrwać; mógłbym więc pobłądzić,
Już fíe z Rytmami moiemi nie izerze.

Bóg fam wie o tym , co ( ię z  Salomonem 
Dzieic, y iakie wiem prowadził życie.

Y  coż (ię ftało z tego Króla Tronem?
Grzech iaw ny, może pokutował ikrycie.

K  ~ Reg:
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66. D Z I E I E
Reg: w Rozd: io . 2. Paralip: wRozd: 9. Rr o lawet Saba roz­

mawia z  Salomonem ukryte mi flowy: y  poznawjzy Mądrość Jego , 
w wielkim była zachwyceniu,.

W  Rozd: i r. Tak mądry Kroi wpadł w balwochwaljłwo z  za - 
śiepimey, miłości ku Jwoim: Żonom,,

R O Z D Z I A Ł  L X Ł

C^hcieyciełz trudności 
u Mego pytania?,,

Y  ciekawości'
Dać do poznania;:

C o  panowanie 
Krolow fzczęśliwi, 

W ięc iakie zdanie 
Macie życzliwi,, 

Maieftatowf 
Pewnie: bogate 

Skarby Krolowi,
Ja raniey dbam na te; 

Uciechy rożne, 
Wizelkie zabawy ,,

Y  te, ią próżne.
Ktoż ieft ciekawy ?

W yiawić muizę 
Drogie przymioty ,,

Bo taką duizę
W ize zdobią cnoty.. 

W  Bbikiey boiaźni 
Zyć Krolom trzeba, 

Grzechowey kaźni 
Strzedz Gę dla nieba.. 

W izyicy Krolowi 
Wiemo.ść wyznaią

Salomonowi 
Serca oddaią..

Saby Krolówy 
Ułatwiał trudy,. 

Taiemnic mowy 
Dociekł, toć Cudy. 

Ta iak w  zawzięciu, 
Mocno zdziwiona, 

Ze w  przedsięwzięciu 
| Swym docieczona. 
Wielkie odmiany „

Y złe iuź rządy: 
Bóg zagniewany,

Salomon w  błądy 
Wpada chętliwie,

Y cudze Bożki 
Czci niecnotliwie,

Zony zaś wróżki 
Czynią bez miary: 

Ten ich rad ftucha,. 
Nie bał Gę kary 

Boikiey, y ducha 
Złego Gę radzi,

Bo ten tak m ow i: 
To nic nie wadzi,,

A i  duizę złowi;.
Coż
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O '  6 7
Goz z tey miłości 

Maiz Salomonie? 
Dla wizetcczności, 

Zle ci w  koronie.

Z  Króla mądrego 
Chodzifz iak głupi* 

Bo z Tronu twego, 
Czart ciebie złupi.

N

Reg: w Rozd: 12. ¿Jeroboam podnofi Cielect złotego  ̂ aby prze* 
fzk o d ził 5 zeby Króle [i w o iego nie było pofiufzne Kralowi ¿Juda.

W  Rozd: 13. Prorok wywracać y  Lr ufzyć miał Ołtarz iego, 
na którym te Bozyjzcza były. A  tenże fam  Prorok przez wielkie 
zadufanie, Jła ł fig niepoftujznym Bogu y  Lew go zabił.

IV  Rozd: 14. Zona Roboama przefiroiona^fzuka lekarfiwa 
na chorobę Syna Jwego  ̂ ale go nie znayduie.

R O Z D Z I A Ł  LXII.
rie chciał Lud Izraeliki chodzić do Kościoła*

Ni do Jerozolimy, choć go Bóg łam wola-,
Ale nowo wzniecone Kroleitwo obiera,
W  którym %  Jeroboam znacznie rozpościera,
Y  z wielkiey zuchwałości Bożyfzczow iie chwyta*
Cielce chwalić nakazał; o to łię nie pyta:
Ze to grzech przeciw Bogu, iławia im ołtarze,
Jakby iuz nie podlegał Kroi z  fwyrn ludem karze.
Prorok te miał wywrócić* ikruizyć y  obalić*
Y  z Bofkich iię jo zk lzo w  zupełnie ocalić.
Jeroboam fam w  gniewie tego nie dopufzcza*
Bronić każe, y na gwałt idzie cała Tłufzcza. 
Zmiękczonym zoftał Prorok, w  fobie zadufany*
Nie czyniąc woli Boga: śmiercią ukarany.
Przy ciele iego gdy Lew ipokoynie ipoczywa:
Ani Ofla nie rufzył, choć mu paitwy zbywa. 
Jeroboama w  fobie żal utaia Zona,
Już w  izatach cale obcych idzie przeftroiona f 
Lekarftwa wprawdzie izuka na chorobę iyna,
D o Proroka podroży* ta była przyczyna.

K  2 Bo
http://rcin.org.pl



6S D Z I E I E
Bo iey mąż tak rozkazał, miłość z drugiey ftrony 
Dziecięcia, nie uważa fwey włafney ochrony:
Nie znayduie litości. U Bofkiego Sługi 
Błąkała iię, żeby w gniew Boiki nie wpadł drugi.
Lepiey za^fze iść dobrą powołania drogą,
A  na kamień nie trafi oftry żaden nogą.
Bofka moc ieft tak wdelka, ze ludzkie pokruizy,
W fzakże tylko Bóg może zaradzać o dufzy.

. y ^ in n ..!----------------------------------------------------------------------- -------»i ■■■■* .» ■■  .............. i, ,  ■■ i . . .  — ......—  i «»■■«■■■ i  >i ■ u i mm * tr ą

Reg: w Rozd: I 6. Ac bab Kroi żeni fię z  nie zbożną fifezet* 
bely a ztąd w naywiękfze wpada kryminały.

W  Rozd: 17. PV naywiękfiym głodzie kruki przynofzą ży* 
wnosćy tak w chlebie iako y  miffie Eliajzowi.

W  Rozd: i o. Sarepta Wdowa w biedzie żywi Eliajza y  za  
to tą Bóg błogojławi. Eliafz Syna iey zmarłego wjkrzefił.

R O Z D Z I A Ł  L X 1 II.

Nie pierwfze to fą przykłady, Z  ich Małżeńftwa nie małż płodu. 
Jakie to kobiece zdradvr Kruki żywią Eliafza,

Przeto go głod nie uftrafza, 
Miłofierdzie Bdg nad fwemi

'ie pierwize to fą przykłady, 
i Jakie to kobiece zdrady: 

Kroi Acbah mało nabożny. 
Wkrótce przeciw Bogu zdrożny, 
Ożenił iię z Jezabelą,
Czarci iię z tego wefelą.
Na w/zyftko złe rozuzdaną, 
Poiął żonę zepiowaną.
Lew  drapieżny ani Sowa, 
Takiey Samicy nie chowa. 
W ieprze, Niedź wiedź, Pfy ^Rifie, 
W ilk , Smok, pokolenie Lifie: 
Sukami fię temi brzydzą,
Gc 7. nich Zwierze w knieiach fzydz$.
W  fercu Diabeł Jezabeli,
Mąż z nią do złego fię mieli,
A Bogu fię fprzeci wiaią,
Swego Stwórcy nie uznaią.
Bóg na Kray dopuścił głodu,

Pokazuie Cnotliwemi.
Nie zapomina Sarepty 
W d o w y, która nie na fzepty, 
Ale iawnie w biedzie żyw i 
Eliafza, niech złośliwi 
W iedzą, rak iey błogofławi 
Bóg, daley fię to wyiawi:
Bo Synaczek zmarły W dowy 
Wftaie z grobu ż y w y , zdrowy, 
EHafza to robota,
Y prawdziwa w życiu cnota. 
Kto czyftego ieft fumnienia: 
Boga kocha, to zbawienia 
Pewny, tylko przetrwać trzeba, 
T a  cierpieć, trafi do Nieba,
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Reg: w Rozd: 1 S. fifezabel fzu k a  fpojobow pozbycia w/zyfikicb 
Proro ko w Bojkichi ale Abdas fiu  ukrył. - Eli a/z Prorok uprofił u Bo• 
ga ogień, który /palił ofiary iego, naigrawa fig z  Kapłanów Baala, 
y zabita ich.

IV  Rozd: 2 i . Achab napiera fig Winnicy Nabota, ten mu iey 
odmawia , y zofiał ukamienowanym.

W  Rozd: 22. Achab firzałą przejzyty na wozie wła/hym 
w Woynie przeciw Syryenczykom.

R O Z D Z I A Ł  LXIV.

Bóg diabła częilo korci y przeraza,
Bo choć coś uyrzy, z oczu iego ginie,
Y za nic iego zewfząd chciwa ftraża,
Co miał w  pazurach, wymknie iię, upłynie,
Niech iię złośliwy fzatan gdzie chce wraża.
Nad ipra wiedli wy m piecza Boika Rynie.'

Mieyciefz przeftrogę, okrutni Tyrani,
Ze Bog choć w  diable, złość y zemftę gani.

Achab izatańikiey gdy zażywa mocy,
Prorokow Bolkich chciał wygubić razem,
Zmowkę na wiernych Sług uczynił w  nocy, 
Wymyślił ipofob, wyciąć ich żelazem.
Jezabel złość fwą wywarła iak z procy 
Niegodziwości: bo była obrazem.

Żaden nie zginął, bo złość nic nie może,
Kogo w opiece, y Urazy maiz Boze.

Abdias wierny Sługa, y prawdziwie '
Służący Bogu, ftu chętnie ukrywa 
Prorokow, czyni to wfzyftko tak chciwie,
Pełen Boiaźni Boikiey, w  niey fpoczy w a ,
Do ierca fwego zdradę wziąwizy tkliwie,
Nad diabła gorfzą kobietę nazywa.

Coż teraz może z Jezabelą piekło,
Już iię od iadu pierwfzey ferce wściekło.

K 3 Ledwie

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  69
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Ledwie t ę  ze fnu Baal porwał fwego,
Eliafz Bogu uczynił ofiarę,
T ę , ze Bóg przyiął, zaraz doznał tego,
Ogień î  fpalił,pewną ztąd mam wiarę:

* Żartuie fobie choć z Kapłanów iego, 
jZabitym zoftał w  lot Baal za karę.

Jeizcze co więcey uczynić należy,
W ięc, w  podroż pilnie za Achabem bieży.

'Winnice Jego weźmi bo obfita,
Zyfk z niey dość pewny: wino filie będzie, 
Starunek, praca w  niey ieft znakomita,
A  życia Naboth włafnego pozbędzie: 
Kamienowany zoftał, śmierć nie ikryta,
Z  zdraycami razem pogrzebany w  rzędzie. 

Zwyczayne świata przemiianie bywa,
K to chce cudzego życia, łam ipoczywa.

JColey na ciebie Achabie tyranie:
Nie doyrzyfz ftrzały, bo łuk natężony, 
Choćbyś naywiękfze pokazał ftaranie,
W krótce zoftanieiz .nędznie pogrzebiony. 
Czemu? przed wielu przeyrzałes to Panie,
Choć do ucieczki w oz przyprowadzony.

Strzała cię iedna tak śmiertelnie rani, 
Ciefzże fię z  diabłem w  bezdenney otchłani.

ro  D Z I E I E

KJifg: 4. Reg: w Rozd: 1. Eliafz Prorok uprofił ogieh z  Nieb â  
który fpadł na żołnierzy ̂ którzy go gwałtem Kr o Iow i wydać chcieli.

IV  Rozd: 2. Eliafz idzie do Nieba z  wozem Jwoim ognijłym. 
Elizęujz czyni wody fłodkie z  gorzkich w ¡Jerycho,

R O Z D Z I A Ł  LXV.

Za nic Szyfzaki, | Oftre bułaty,
Woienne znaki, I Wieńce, armaty;

Na
http://rcin.org.pl



P I S MA  ś w i ę t e g o :
Na ogień z Nieba, 
W ody nie trzeba:
Ten wfzyftko fkrufzy,, 
Jak tylko rufzy 
Kto Eliafza,
T o zguba wafza:
Boika to piecza,
Za nic człowiecza 
Moc , bo ta fnadnic 
Zniknie, upadnie: 
Prorok w  modlitwy 
Dufa, W odz w  bitwy.

Juz ogień pada 
Z  nieba, y fzpada’
W  ogniu iię żarzy,, 
Żołnierzow parzy. 
Porwać go chcieli, 
W fzyfcy zginęli. 
Gdzież wafze działa 
Śmiertelne ciała 
W  popiołach lezą:
A na dziw bieżą 
Gminy y Miafta, 
Kapłan,, Niewiafta.

W o z ognifty zachodzi,, ipufzcza fię z  obłoku,. 
Eliafz gdy wńadł w  niego, nie czekaiąc mroku:: 
Jeft porwany ku Bogu j bo ferce pałało 
Wielką bardzo miłością, w  Niebo fię doftało 
Z  ciałem, duizą. O ! nader cud wielki na’ świecie, 
Ja milczę, bo to wfzyfcy Mądrzy dobrze wiecie.
Elizeufza'
Zal ciężki wzrufza,> 
Smieią fię dzieci,
A ż do nich leci 
Niedźwiedź rozżarty,. 
Za lekkie żarty:
W  fztuki rozdziera^

Wfzyflkich pozera. 
Ęlzeufz wody,
Dla ludu trzody,. 
Czyni fłodkiemi. 
Jerycho z fwemi 
Idzie Miefzczany 
Na cud widziany.-"

Dziękuią Bogu w fzyfcy, na twarze padaią,, 
Elizeufza wielkim Prorokiem uznaią. 
Wyftuchał Eliafza fam Bóg proźby o to,. 
Mafz Jerycho fzacunek drożfzy, niżli złoto.- 
Kto fzczerze Boga kocha pałaiąc miłością 
Szczerą, prędko oddaie łaflkami, wiecznością;-
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Kfięg: Reg: w Rozd: 4. Eli ze ufz nadaie boga Et w a. Wdowie^ 

gdy iey ofey pomnażał fię  ̂ a ludziom w pode/złych latach prorokuie 
Syna, za wyświadczoną dla niego łajkę.

IV  Rozd: y. Uzdrawia z  trądu Naamana Syryiczyka.
R O Z D Z I A Ł  LXVI.

\SIT  oczach nafzych trzy (ą cuda, 
W  Każdy iię z nich iawnie uda, 

ElizeuTza to dziło,
W ięc mi o nim piTać miło: 
Jedna Wdowa w wielkim głodzie 
Krory panował w Narodzie, 
Żąda, proii miłofierdzia, 
W ierzyciel go nie potwierdza. 
Winna była za oleie,
Chce brać fynow: ona mdleie. 
W  takiey będąc ciężkiey nędzy, 
Niemaiąc żadnych pieniędzy: 
Długu Twego nie wypłaca,
Do domu iię z płaczem wraca. 
W iedząc,że był próżny dzbanek, 
O d oleiu w ianri poranek:
W idzi pełność w Twym naczeniu, 
W  wielkim to iey podziwieniu; 
Zaraz czyni Bogu dzięki,
Ta obfitość z i ego ręki.
C o raz głębiey ten cud zważa, 
Bo iey iię oley pomnaża.

Modlitwy Elizeufza 
T o  fprawiły. Wdowę wzruTza  ̂
Wdzięczność Twemu Prorokowi# 
RozgłaTza Dobrodzieiowi. 
Bogacz wielki, nie zliczone 
Maiąc (karby, a zmartwione 
Serce było Oyca, Matki,
Bo nie płodni byli w Dziatki, 
Lata ściTneły Małżeńftwa,
Lecz wkrótce Błogoiławieńftwa 
W ieść iię zaraz rozgłoiiła: 
Matka Synaczka powiła.
Twoiać to Tprawa Proroku, 
Ześ ich doznał łaiki w roku, 
Naaman ieft iuż w Jordanie, 
T oć czyftym z trądu powftanie. 
ElizeuTz wyrzekł iłowa:
Twarz zbielała, wTzy ftka zdrowa, 
Ludzie proTzą, a Bóg czyni,
Ze Tmutck w radość odmieni, 
ElizeuTz w łaTce Bofki,
Te trzy ufpokoił troiki.

Kfięg: Reg: w Rozd: 6. Eli ze u/z Syyyiczykow tak zaślepio­
nych prowadzi do Miafia Samary, ale nie dozwala 3 aby im fię co 
złego (lało.

W  Rozd: 7. Elizeufz opowiada Miajla Samary i  , ze oblezą 
nie ufianie , y  wfzyfika obfitość będzie nazaiutrz.

R O Z D Z I A Ł  LXVU.
B óg fprawiedliwy ,  Bóg y miioiierny,

Z nieprzyiacioiy fwemi poitę^uie,
Równie,
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Równie iak z ludem, który mu ieft wierny, 
Grzefznikow iednak u w ala , miarkuie:
Laik fwych udziela; dowod to niezmierny 
Dobroci Jego, ieźli pokutuie.

W ięc coraz taka ferca niech Iię wzrufza 
Miłość ku Stwórcy , iak Elizeuiza*

Gdy Syryiczyka rozwalałem zdradę:
Chce porwać tego cudnego Proroka,
Bóg go zaślepia, Elizeuiz radę
Inną przed iiebie bierze w  mgnieniu oka*
Do Samary go wiedzie na biefiadę,
Nie pragnie zemfty, y tey ieft przewłoka;

Owfzem go ftrzeze, aby iię nic złego,
Jemu nie ftało, nie dozwala itego. \

Przez oblezeriie, iuz brakło żywności
W  Mieście Samaryi, głod nad podziwieriie;
A  nieprzyiaciel wielkiej oftrozności 
U żyw a , pilność ma ma przywiezienie::
Śmierć nie daleka, więc Prorok z  litości 
Polecił Bogu miafta odftąpienie.

Tey zaraz nocy precz odeizły warty.
Obfitość wizelką, ftał iię port otwarty.

m g: Reg: w Rozd: >9. Jezahel za rozkazem ¿Jeha wyrzu­
cona z  gory grze z  okno, y p/y iey ciało siadły.

W  Rozd: I O. Miłość w ielka religii w ¿¡ehu fpraw uie, ze 
trjzyjłkich Kapłanów Baala pozahiiano w Kościele.

R O Z D Z I A Ł  LXVIII. 
ezabel śmiała I Achaba zona

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  m

J Była iak Tygrica, 
Rowney nie miała 

Złości ani Lwica.

Oknem wyrzucana,
Nie długo kona,

Od pfow rozilarpana.
L  Z  ko*
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Z  kościami ciało 
Ziadły roziufzone, 

Nic nie zoftało:
Były wygłodzone. 

Rozkazy Jehu 
Były iprawiedliwe, 

Y  w  tym pofpiechu 
Giną niecnotliwe. 

O toż niewinność 
Widziana Naboty, 

Bo tę powinność 
Jego czynią cnoty. 

W krótce wyginą 
Y  Baala Xięża,

Z  wefołą miną,
Dobywa oręża 

Żołnierz, y drudzy 
Juz Kapłanów iieką, 

Pilnuią ftudzy,
M ówiąc: nie ucieką. 

Krew z nich w  Kościele 
Pluzy, iako rzeka,

W ięc mówię śmiele,
Ze to wfżyftkich czeka: 

Gdy przeciw Bogu 
Mówią y fzemraią.

Y  w  tym nałogu,
Bez pokuty trwaią.

E I E

K/ięg: Reg: w Rozd: 13. Z  prędkości rzucono umarłego w 
grob E lizeufza , y ozył.

W  Rozd: 17. fV  około Samaryi ,  Bałwochwalców z  Bojkie- 
go rozkazu Lwy porozdzierały.

R O Z D Z I A Ł  LXIX.

Jeźli nie dofyć iefzcze były znaczne 
Elizeufza Cuda? patrzciefz żydzi.

Z  bałwochwalców ieft zdanie opaczne,
Kto wiary dobrey , to fię wami brzydzi.

W ierzyć wam było koniecznie potrzeba,
Na świecie Prorok że żył świątobliwie,

Po śmierci czyni cuda choć iuż z Nieba,
A  w y Bozyfzcza czcicie niegodziwie.

Umarł Zydowin w  Izraelikiey wierze,
Dobrze zyiący według przykazania,

Ktoś niefpodziany prędko trupa bierze,
W  grob go w rzuciw izy, takiego był zdania.
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tJyrzał w  momencie, ze powitał na nogi,
O żył! ten w oła, wnet lud zgromadzony

Poznał, ze Cud ieił, a co więkfza frogi,
Nie mógł bydź zaraz w  gminie docieczony.

Ten, co był umarł, tak im opowiada:
Wpadłem do grobu, gdzie Elizeuiza

Juz tylko zwłoki b yły , wizak nie zdrada.?
Bo w  Niebo profto iegô  pofzła duiza.

O  nader wielki martwego popiołu
Skutku! mnie twoie kości ożyw iły,

Niegodne ciało me leżeć pofpołu,
Słuiznie grzeiznika z twey truny pozbyły.

W as z  Aflyryi ten cud nie porufza,
Bo innych Bogow czcicie, izaleiecie;

Czeka was cięizka z wyrokow katuiza,
Za moment ieden co fię ftąnie? zwiecie.

Juz fię drapieżne L w y z  iaikiń gromadzą,
Pazury oiłre, dobrze natężone:

W  iztuki rozerwą, o podział fię wadzą 
Beitye głodne, dzikie, roziufzone.

Skoczyły razem: każdy porwał Twego,
Y iuż fię palą krwią, kościami, ciałem.

Czy żyli? nie mafz y znaku iednego,
Zmazana duiza bezbożności kałem. '

Prorok przeftrzegał, AiTyryiczykowie 
Elizeufza cale nie iłuchali,

Niechayże co w ie, Samarca powie:
Tego przykładu by fię grzefzni bali.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  7i

Kfyg: Reg: w Rozd: I 8. Ezechiafz Kroi pobożny pokrufzyl 
O łtarze, y  drzewo poświęcone Bozy/zczom.

L  2 W  Rozd:
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W R ozd: 19. Bóg wyftuchał Modlitwy Ezechia/za^ bo w /V- 
noc~ A n io ł od Boga ze fla n y 1 8 ę tyjięcy wyciął ludzi w obozie 

nie przy iacieljkimi.
fV  Rozdu 2Gi Bóg przedłuża' mu życia na lat I 5".

R O  Z  D Z  I A Ł  LXX.
C hciałbym wyiławiać wdzięcznym pieniem , :  twoie 

Krofu pobożny życie,; wfzyftkie czyny:*
Lecz niezdolności y czy dopufzczą moie?
Mamze zamilezyć z tey famey przyczyny ?!
Nie m ogę„pierwey niechay zywe zdroie 
Zaiilą ciało y porufzą ipręzyny ;;

A tak dopiero Rytm moy rozłozyfty 
Będzie,, y rozum, do chwalenia czyfty..

Ezechiafża ferce wynieiione
Ku Bogu, pala miłością ferdecznąy 
W  tymi przediięwzięciu nie ieft nadwątlonej 
Owfzem gruntowne, y nader befpieczne,,
Ku bałwochwalcom mocno zaiątrzone,
Tych: chce wynifzczyć ze: świata: koniecznie*,, 

Rozcinac kaze Gaić poświęcone,,
Ołtarze Bózkow lezą, obalone-

Twarzą na~ ziemi głośno Boga pro fi7,.
Niech mu dodaie- męftwa y odwagi,
Wyftuchany ieft, Anioł z Nieba głoii::
Ze Bóg doznaiąc od ludu zniewagi;,
Juz oboiieczny w  rękach fwoy miecz noii,,
A  rozkaz Boiki pełniąc, tey powagi 

Sto ośmdzieftąt pięć tyflęcy padnie 
Trupa przez iednę noc, wyciął ich fnadnic.1.

Bo byli na wfze wyuzdani zbrodnie,
Złorzecząc Bogu przez fwe blasfemiie,,
Niecnoty płodząc, żyli fobie modnie,
£ u ft  ich padały iadowite żmiie..

Leżeli

5«  - D Z I E I E
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Leżeli w  grzechach, iak w  puchu wygodnie.
Pytam iię, czyli człowiek taki zyie ?

Zyieć to prawda: lecz piekło iamemu 
W  paiżczekę padnie, takich duiz chciwemu..

Coz wam iuz więcey wymowie należy.?
Niepoznalizciefz iuż Ezechiafza?
Gdzież iuz śmiertelnych braci duiza leży.?
Czyliż was kara Boika nie przeitraiza.?
Mylą światowe krotofile, fpezy,
Uznayciez teraz, iaka to złość wafza.

Jefzcze nie koniec, Ezechiaiz więcy 
Uczyni: padnie kilka kroć tyfięcy.

Bóg lat piętnaście życia mu: pozwala^
Czas dobry'macie głownie do pokuty.
Niech na drugiego żaden nic nie zwalaj 
Powitań, kto iefteś! doł grzechu przykuty.
Moc wizak diabeliką Stwórca Nieba zwala,
Ażebyś nie wpadł d a  piekielney huty.

Niebo wantf famo ten czas wyznaczyło,,
Z  dobrym Prorokiem zyć ieft arcy miło.

Kfięg: Reg: w Rozd: 20; Ezechiajz niezwazaiąc, pokazał 
wfzyjłkie jkarby Jwoie Poflom Króla Babiiońfkiego, za to Profeta Iza - 
iafz flrofuie go , mówiąc : wkrótce twoie bogalłwa będą w Babilonii.

R O  Z  D Z  I A  Ł  LXXI.

Aflądrość świata Ufiłuią.
JLY1  To forawuie., Poufale'

Pokazuią,,
Lepfzą cale

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  . 7 7

To fprawuie,, 
Rozum mata,,

Serca pfiiie. 
Miniitrowie 

Nic nie mogą 
Gdy Krolowie 

Złą iść drogą

Kto z proźności 
. Tylko czyni 
Sprafza Gości 

Co ma w ikrzyni :’
3 Pokfc.
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78 D Z I E I E
Pokazuie 

Skarby fwoie, . 
Rozkazuie:

Niech pokoie 
Otwieraią,

W  nich boga&wa 
Z  Dziadów maią.

Nie z pienia&wa 
M ów ię, prozna 

To ieft chwała, 
Cale zdrozna,

Y nie trwała.
Po w  momencie 

W izyftko zginie,
A w  otmencie 

Jeft w  ruinie. 
Ezechiaiz 

Był bogaty, 
Równych niemaiz 

Temi laty.
Z  Babilonu 

Gdy Po/łowie 
Szli od Tronu,

On miał w  głowie:

Pokazywać 
Swe doftatki,

Y  odkrywać: 
Patrzcie Dziatki. 

Izaiaiza 
Inna rada,

Bieda waiza 
Tych poitrada. 

Słufznie łaie,
Y  przeftrzega, 

W y ro k ’daie,
Y nalega. 

Wkrótce będą
W  Babilonie, 

Ich nabędą 
Po koronie. 

Pompa świata 
To fprawiła.

Ta zapłata 
W fzak nie miła. 

Bóg nie lubi 
Pychy, dumy, 

Dufzę gubi,
Cmi rozumy.

Kfipg: Reg: w Rozdziale 2 1. Manajjes wpada w bał w o- 
chwalfiwo, y  ofiarnie Syna fwego przez ogień Molochowi, y  tenże 
sam Kroi udaie fi? do Czarnokfięftwa y  wrozki.

R O Z D Z I A Ł  LXXIT.
N iedowiarilwo, zabobony, 

W  iedney lidze chodzą; 
T o  naygorfza: kiedy Trony 

Temi fobie fzkodzą.

Niechcę przywodzić wykładu: 
Jak to Boga gniewa ,

Z  tviiącznego mam przykładu, 
Złe iie jia  nich zlewa.

C zy
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P I S MA  Ś W I Ę T E G O . 79
C zy  to pierwfze, drugie czyli, 

W  wielkiey zgardzie u Nieba, 
W ielu tego doświadczył!,

W ięc ich fig ftrzedz trzeba. 
Giupftwo każde pokazuie,

Z e to ieft mądrością,
Kto fig z fumnieniem rachuie, 

Mowi niezbożnością. 
Manaflefie wyznay profzg,

Jakie twoie zdanie?
Lecz zapoźno fobie wnoizę, 

Poznawfzy ikaranie.
T y ś  Synaczka Molochowi 

Oddał na ofiarę 
Przez ogień, coż Pifmo mowi/ 

Przeikrobałeś miarę. 
Boźyfzcza y  Czarnokfięftwa, 

Doznałżeś potęgi?

Albo iławnego zwyęięftwa, 
Czcząc prozne pofęgi ? 

Chcefż żebyć śpiewały ptaki?
Uiabelikie to g ło fy ,

Sowy, Kruki, Sępy, Raki 
Piekielne, za włofy 

R w ą, ciało y feree dziubią, 
Ten pokarm na wieki. 

Bałwochwalcy czyż iię chlubią 
Z  takowey opieki ?

O toż wróżek 1 takie fkutki;
Bieda, rozpacz potyka; 

Zale, trofki,. wieczne frmitki, 
Bóg ftufznie dotyka, 

Niechay teraz pilnie zważa;
Z  dufzą co Gę dzieie? 

Bofkiey miłości pomnaża,
Nie zmylne nadzieie.

K/tj?g: Reg: w Rozd: 23. Jozyafz zgromadza Lud do Ko- 
sciołay y  kaze czytać KJięgę Prawa. Krufzy woz Słońca y Xi?źycay 
y /palić kazał.

W  Rozd: 2 g, Lud iefzcze raz udał fig do Bałwochwaljłwa* 
Tdabuchodonozor odbiera ¡Jeruzalem.

R O Z D Z I A Ł  LXXIII.

/^ zyfte  fumnienie, 
Boga chwalenie,

Y taka praca 
Wielce popłaca.
Kto Bogu wiernie 
S łu ży , niezmiernie 
Bóg błogofławi,
Y fzczęście ziawi. 
J o zy a fz  z rzędu  
Sług Bofkich, błędu

Cierpieć nie może: 
Stawaią choźe 
Ofoby z ludem 
W  Kościele z trudem,
Y w  pocie czoła.
Na nich zawoła: 
Czytaycie Praw o, 
Powftawfzy żw aw o, v 
W izak macie kiięgi, 
Krufzy pofęgi.

V gz
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8o D Z I E I E
W o z  fpaljł Słońca, 
X iężyca, Gońca 
W yiłał z żelazem,
T o  czynić razem. 
Miłość to Boga 
Sprawuie, trwoga 
Znaczna w  Kościele, 

irupa wiele.
Po śmierci iego,
Lud li? do złego 
W raca zw yczaiu: 
Czci Bożkow w  gaiu. 
Bóg uiął la lk i,
K łótn ie, niefnalki;:

Kroleftwo ginie,' 
Gorfzy Kroi ftynie; 
Coż Rzelza wikora, 
Bez SukcelTora?
Za te rozruchy,
Nie malz otuchy. 
Wierzcielz fałizy wie i 
Y niecnotliwie: 
W alze bałwany 
Bóg rozgniewany,
Na proch pokrulzy, 
A wy katufzy 
Wieczney doznacie, 
Ten zylk ztąd macie.

Par ab. w Rozd: 2 1 . Daw id z  namowy diabła nakazuiey 
aby porachować wfzyfikę M łódź zdolny do wzięcia bronią ztqd  
wpadł w pychę włajncy fipoiey dowierzaiąc ,mocy.

W  Rozd: 2 1 . Poftrzegłfzy upadek ̂ poprawia Jię, uftanowiwfzy 
jakimJpofobem Lewitowie maią -śpiewać Pfalmy.y Boga jchwalić.

r o z d z i a ł  l x x i v .
K ogoż fzatan nie ofzuka, 

Kiedy do lerca zapuka, 
Jego to wfzyftka robota,
Z e b y  zaginęła cnota ;
Y  dla tego-z tey przyczyny, 
Natęży wizy fwe fprężyny, 
Przez podchlebftwo wiele ludzi, 
Ofobno lub razem złudzi. 
Dawid iego lłuchał rady, 
Pełney pychy, więkfzey zdrady, 
Ludzi do broni rachuie,
Diabeł fię tym kontentuie. 
Zapomniawlzy Dawid Boga, 
Pośliznęła mu iię noga.
W  grzechy pychy iawnie wpada

Nie pomoże bron, ni izpada:
Bo Bc5g  mocno rozgniewany, 
Królu będziefz ukarany. 
Poftrzegł Dawid iad ukryty, 
Stanął w zamyfłach iak wryty. 
Pada zaraz na kolana,
Załuie, przeprafza Pana,
Od ktorego moc, zwycigftwa.
Więc fam fzydzi iu  ̂ z bluźnierftwa,
Serce ku Stwórcy podnofi, 
Odppść Boże moy grzech, proii, 
Pfalipy pifze, śpiewać każe,
Y  poftawia pilne ftraże,
Zeby Lewici śpiewali,
Cześć Bogu, honor oddali.

Parał:
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Taral: w Road: r 4. A za  Kroi¿judy cudem zb ił milion Maurów, 
IV  Rozet: 20. Bóg zb ił nieprzyiacioł fozefata  v tak dtlece: 

¿<? nie przyjzedł tylko na obaczenie tey Bojkiey łajki i y na podzig* 
kowanie  ̂y żeby z  ich łupów fam  fif zhogacił,

R O Z D Z I A Ł  LXXV.

Już tedy widzifz bitny Izraelu,
W  iakim twe ięrce zoftaie weielu:

Gdyś Bogu wierny, zwycięftwo przy Tobie ;
L eiy  nie ieden nieprzyiaciel w  grobie.
Y  coz pomogły Maurów woyfka liczne? 
Rynfztunki, Strzelby, Dzidy, Łuki śliczne?
Aza Kroi Judy odbiera zwycięftwo,
W ola to Boika czyni, a nie męftwo 
Jego, bo kto Gę raz Bogu poleci;
T o  Nieprzyiaciel, iak grad na łeb leci.
Między trupami M aurów, cięizko chodzić,
Milion woyika nie mogło ci fzkodzić.
Królu pobożny, nie myśliiz o bitwie,
Padł nieprzyiaciel, a Tyś na modlitwie.
Rękać to Boika obozy izykuie,

■ K to Bogu wierny, łatwo tryumfuie.
Jozafat drugi, nie doznałże Cudu?
Nie może zliczyć mogił trupów, z ludti 
Nieprzyiaęiela; ledwie był w  obozie:
A  W odzow  pierwizych iuż ciała na wozie;
A  wizyftko woyfko zbite, ranne leży,
O n tylko dzięki czynić Bogu bieży.
Bo jawnie doznał, że to Bóg zw ycięża,
Wiżakżeś nie dobył, wyznaieiz, oręża?
Teraz rachuieiz z łupów ikarby drogie,
Złota y frebra, y kamienie frogie 
K oiztow ne, y broń iuż ieft twoim łupem, 
Niewiedząc, co mafz czynić z licznym trupem ?

1 L J  ̂ M Gdzie

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  Si
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Gdzie go pochować ? wierzę co Cię finuci: 
Ze każdy zołnierz piekielną pieśń nuci, 
Biada!' wołaiąc,, biada nam na wieki! 
Żeśmy nie chcieli nad nami opieki 
Boga, traciemy życia, razem duize:
W  bezdennym piekle cierpiemy katufze, 
Czemu? otośmy Boga rozgniewali, 
Bozyfzcza czcili, y onym śpiewali 
C hw ałę; nie Temu, co nas y świat ftworzył, 
Diabeł nas uwiodły porwał y umorzył. 
W ięc  zoftawiamy naftępcom naukę:
Bbgui dufaycie * nie w  fzatańiką fztukę..

8% D  Z  I  E I E

Parał: w R ozd :24. Kroi o as był pobożnym, ale (ię zep/uł 
ptym> y  ka za ł ukamienować Zach ary afzay który go napominał.

W  Rozd: z  6.. Kroi: Ozias chciał trzymać kadzielnice^ gdy 
przyjzli K apłani

E D Z O Z I A b  LXXVr.

Zycieś prowadził Królu arcy święte, '
Przykładem byłeś twoiemu ludowi,
Trzymać przymierze było przeddęwzięte,
Nie dać dę uwieść acz złemu Duchowi 5 
Z  niego namowy na wieki przeklęte.
Czemuś nie wierzył Zacharyafżowi ?

On z Boga radził , tyś iego nie Buchał, ;
Bo ci czart w  ucho: nie czyń tego, dmuchał.

Niezboznym wprędce ftałeś dę Joade,
Prawdy nie chciałeś iłyfeeć na tym Dworze,
A  ta Tron zdobi, twierdzę w  każdym czade,
T y  w  zawziętości trwałeś y uporze,
W ięc (erce twoie zemfty napiera dę,
M ówiąc: niechay kat Proroka rozporze,

*  ̂ Ukami«-
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Ukamienować kazałeś go marnie,
W ięc cię Bóg z Tronu iako profzek zgarnie. 

Zuchwałość wielka, brać niewinne życie,
Bogu (ię przeto fprzeciwiaiz twoiemu j 
Będzieiz (karany za zaboy (owicie,
Uwierzyć było dobrze życzącemu.
Bóg zbrodnie w idzi, kto ie czyni (krycie:
Tyś nie chciał powitać z  grzechu poitaremu,

Boikley iię mocy opieraiz, nakoniec 
Zginąłeś marnie, w  pędzie głoii goniec.

Ledwiem opiiał poitępek iednego,
Aliści drugi Ozia zuchwały :
Bierze nafiebie poitać naypierwizego 
Arcy Kapłana, co do Boikiey chwały 
Należy czynić : chce z: zdania (woiego,
Czydę te (prawy Bogu podobały?

Nic (ię nie pyta, w  obrządku kadzenia 
Co iię % nim dało? pifzę z  doświadczenia.

Nie zaraz karze Bóg grzechy rządzących,
Ale poprawy chce z  niegodziwości|
W idząc albowiem upornie błądzących,
Ze coraz więkize mnożą (ię chciwości 
D o złego, karę da na lamo chcących,:
Y to ieit dzieło Jego Wizechmocności,

W  iednym momencie mogąc poflać człeka 
W  piekło, z  upadku aby powitał, czeka,

Jeźli zaś dobroć Boika znieważona, V
T o w  mgnieniu oka fwe łafki odmienia,
Czym kto był nie ieit, czym chce być zniizczona 
W ola człowiecza Krolow z urodzenia.
Jefzcze Ozego nie ieit przepomniona 
Kara, więc ią tu kładę z  przeświadczenia: 

Kapłańlkie gdy wziął w ręce trybularze,
Za to go trądem lam Bóg iawnie karze.

M  2 Ezdras:

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  . 83
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Ezdras: w Rczd: 3, y  6. Po zachwyceniu Babilonii, Mury 
¡Jerozolimy Jty podnofzą, a mianowicie Koś cielne, z  przyczyn sapę» 
wne wielkiego prześladowania.

R O Z D Z I A Ł  I X X V U .

Co (ię dla Boga chwały dzieie pilnie,
Wfzyftko (ię dobrze wiedzie, fam pomaga:

Starunek taki czyńmyfz więc uiilnie:
Wielka w  nadgrodzie, kiedy Boika waga.

Nie odftępuie Bóg wiernego Sługi,
Y owizem wfzelkie pomyślności płyną,

Pytam (ię ? kto tak czynić może drugi,
Świat tego pełen , wfzakże w  Piśmie flyną.

Kiedy iuż Ludzka, moc prawie uftaie,
Nie mafz ratunku w  oilatniey potrzebie,

Bóg z miłoiierdzia (karby liczne daie,
Przedwieczny Boże, kto co ma, to z  Ciebie!

Tu Cud uznaie, wizyftek Lud Zydow fki,
Gdy Nieprzyiaciel Kościoł w  Babilonie 

O biegł, w eikhnąw izy: mocy doznał Boiki,
Tey"nie przemoże żaden Kroi na Tronie.

Kościoł ten mówię, był w  złey dość ftrukturze,
A nieprzyiaciel chciał go z gruntu zw alić,

O ! przecudowny w  podnieńeniu Murze!
Juz (ię zaczyna nieprzyiaeie1 żalić.

W idząc nie ludzką w  tych murach obronę,
Y że z gornego pochodzi Syonu:

Umyka z bronią, iuż idzie na itronę,
Obawiaiąc (ję~z woyikiem życia zgonu,

Jeżli (ię z ciebie nieprzyiaciel śmieie,
Y iuż wygraną fobie obiecuie,

W ięc nie trać ierca, miey w  Bogu nadzieie,
Wfzyftkie imprezy, woyny Bóg popfuie.

Płacz

http://rcin.org.pl



Płaca, ikrucha y żaf, wzdychanie ferdeczne,
Powitanie z grzechu, Bogu fię podoba;

Ceiarzow, K rolow , fą Trony befpieczne
W  tym przedftęwzięciu, która trwa Ofoba.

Nechemias w Rozd\ 3 y  7 . Z  poynocą Ludu Jwego, przyprę* 
wadza zruymwane ¿Jeruzalem do pory, pod protekcyą Boga Jwegox 
niezważaiąc na widzialnych Nieprzyiacioł Boga prawdziwego,

R O Z D Ź I A Ł  LXXVIII.

Niech fię uciechy dziś wizyftkie gromadzą 
Św iatow e, niechay wefelnicy radzą:

Jaką kto radość, ukontentowanie
Ma, lub mieć może, bądź w  naywyżizym ftanie,

, Za nic ie lądzę, lecz Nechemiaia
Przewyżfza wizyftkie, gdy pieniężna kaia 
Już napełniona, Rzemieślników w oła:
Lud nawet wizyftek robi w  pocie czoła 
Mury podnoizą, wfzyftkie rozwaliny,
Materyały, w apno, kamień, miny 
Zaiadza, wielkie ikały , niemi kruizy,
Ulpokoienie wnętrzne ferca, dulzy 
Każdy ma z tego: że Bóg błogoftawi;
Mury dość prędko powftaią, tym żwawi "
Robią, y Miafto Jeruzalem w  porze 
Nie długo ftanie, w  weiołym humorze.
Pienie nabożne codziennie śpiewaią,
Nieprzyiaciela choć na karku maią.
A co ieft więkfza, że Bałwochwalnicy;
Widzieć ftę daią prawie na ulicy.
Odwaga, Męftwo, śmiałość nader żw aw a,
Bo prawdziwego Boga dobra fprawa.
Zycie więc łożyć każdy razem życzy,
Gdzie nieprzyiaciel Bęiki? bieży, krzyczy!

M 3 Juzby

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .
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*6 D Z I E I E
Juzby na niego uderzyć pragnyli,
Bo Jerozolimikich murów dokończyli; ,
Drzwi okowane, łańcuchy przy bramie,
Innne woienne obrony, niech łamie,
Jeźli ieft śmiały nieprzyiaciel, ale 
Lud, Rzemieślnicy, Żołnierze na wale 
Pilnuią, ftrzegą. Bóg z nami, to haiło 
W  miłości Stwórcy ferce nie wygaflo. 
Niechayze teraz Nieprzyiaciel irogi 
Uderzy, niechay fwe wyiławia Bogi.
W izyftko to zniknie,, iak obaczą tw arze,
Ze Gę będziemy bić, odwaga w  parze.
A  ich Pofęgi, W odzow  zniewazemy,
Bo ią bluźniercy, w  pień wizyftkich wytniemy.

Z  KJięg: Efter: Wyniefienie Eftery.
Amana obiefzą. Mardochetifz wyniefiony.

Odrzucenie W  aft ki.

R O Z D Z I A Ł  LXXIX.

Opifywać Krolow Dwory, 
Chciałbym iako naylepi,

Z  Kiląg Eftery wielkie fpory,
Bo miłość wlafna ślepi.

Do izczeblow niech przyrównanie 
Będzie teraz użyte;

W ielu fpada, drudzy na nie 
Wftępuią choć ukryte. 

Honoru iię doftuguią:
Dziś im iię każdy kłania,

Już ich iutro nie fzanuią,
C o czynili, nagania.

Odfyłam cię, ktoś ciekawy 
Do kfiąg w yżey wfpomnionych, 

Doczytafz fię, iakie fprawy 
Z  do wodo w przeświadczonych,

Jefzcze łatki wfpomnę D woru, 
Y  równam ie do cieni, 

Słonecznego fą koloru: 
W ieczór częfto odmieni. 

Trzeba fztuczney użyć rady: 
Kto chce uróść przy Dworze, 

Niefzczerości, podftęp, zdrady, 
W  czarnym chodzą kolorze. 

Pifzą Kfięgi: źe Krolowa 
Wafthi fię nazywała, v 

Teraz o niey będzie mowa: 
Męża ftuchać nie chciała. 

Porzuca ią Kroi y łoże;
Prawa będą Eftery.

Upor kobiecy co może: 
Świadczą Ziemlkie Wenery.

Arna»
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P I S MA  Ś W I Ę T E G O . . S7
Aman pychą napulżony,

Był Miniftrem Afwera, 
Hardy, dumny, uprzykrzony, 

W  rządach Iię rozpościera. • 
W ydał rozkaz: izubienicę 

Jak naywyźfzą ftawiaią, 
Idącego przez ulicę 

Mardocheufza, łaią.
Obielić go uiiłuie,

Nie wie co iię z nim ftanie? 
Sam ią na iiebie gotuie:

' T o  go czeka Staranie.

Efter z wielu Dziewic latna, 
Za Krolową wybrana:

Bo nayurodziwfza Dama,
W  złote fzaty przybrana. 

Mardocheufz zaś w pokorze 
Lalki Króla odbiera. 

Miniftrem był przy Dworze, 
Uniźoność go wfpiera. 

Pycha nigdy nie popłaca, 
Boga famego gniewa, 

Niebo traci, życie Ikraca: ' 
W ięcey Pifmo opiewa.

Efter: w Rozd: 7 . Krolowa Efter a zw ierza fi§ Gościowi zapro« 
szonemu na bankiety y  fwemu Kro Iow i, ze Aman Jzuka ftfey zguby.

IV  Rozd: 9. Amana obie/zono, a Żydzi z  pozwoleniem Kr9■ 
la % mjzczą ftę na iego Erzyiaciolach.

R O Z D Z I A Ł  LX X X .

o wynioftości 
Piizę uwagi,

Gdy w  rozwiozłości 
Mnieyfzey powagi.

Jeżeli nie ieft z  razu? zatrzymana, 
Włafhego cięfzko iejr poznawać Pana.

Kto iey w  początku:
Zabiezyć umie,

Znać go z roziądku ,
Biegły w  rozumie.

A kiedy w  gorę idzie iako w aga, 
Wielka pochodzi ztąd częfto zniewaga.

Aman przykłady 
Okropne daie,

Złe iego rady 
Każdy poznaie.

Gdy
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Gdy był Miniftrem, nikogo nie puizcza 
D o Króla , cugle iwey pyfze rozpuizcza. 

Miał myśl takową:
Zydow  wygubić,

Choćby Krolową:
Z  tym iię miał chlubić.

Samegoś Króla naymniey aprendował, 
Ludzi cnotliwych do więzienia chował. 

Eftera śmiele
Mowi Gościowi,

D o nog iię ściele 
Swemu Krolowi:

Na życie moie Aman dawno godzi,
Y  zawziętością fwoią mnie zafzkodzi. 

Kroi rozgniewany,
Rozkazy daie:

Aman poymany,
Oftro go łaie.

Niech go obieizą, wizakźe iui gotowa 
Jcft łzubienica. Nie fmęć iię Krolowa* 

W zięto z Pałacu 
Jak w inow aycę,

Zaraz na placu 
Wiefzaią zdraycę.

Byłeś w  fwym luftrze Miniftrze, iak złoto, 
A życie tracifz: obiefzonyś o to*

T o widząc Żydzi:
Churmem ftawaią,

Każdy iię brzydzi:
Nim rozmawiaią.

Trzeba nam iego zgubić Aj&ęrentow 
Bo takich będą, iak y on wykrętów.

D Z I E I E
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Macie przeftrogę 
Wynioiłe Duchy,

Ja mowie mogę:
Padną iak muchy.

W iec iię poprawić Rządzącym potrzeba, 
Pycha do Piekła wiedzie, nie do Nieba.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O . *9

KJięga ¿Joba. Pokazuie całemu, światu Człowieka z  wolą Bo- 
Jką zupełnie zgadzaiącego Jtę , y  ten iak o fię raz polecił Bogu (ale 
Ciało iego Diabeł-dręczył)  on pojłaremu nie Jzemrał przeciw Boguy 
chociaż w życiu naywiękfze m iał utrapienia.

R O Z D Z I A Ł  LXXXI,

Człeku cierpliwy!
Ktoz Gę zna ha Tobie/* 

Byłby fzczęśliwy,
Jako byłeś w  ibbie.

Cud nieiłychany,
Co iię działo z Tobą!

Tyś nie ftroikany:
- Biedy, nędzy próbą. 
Cierpliwość Joba 

Jako była wielka,
Tak iię podoba 

Bogu cnota wfzelka.
Bo fzatan z woli 

Boikiey trapił ciało,
Nic go nie boli,

W o ła : ze za mało!
Duiży nie izkodził,

Miał Stwórcy zakazy,
Ani iey zw odził,

Zoftała bez zmazy.

N

Rożne na Niego 
Czart zwala choroby, 

Nie zważa tego:
Y zgniłość wątroby, 

Chętnie przyimuie 
Dla Boga miłości,

Nie apręduie:
Ciało pada z kości. 

Dom iego cały
Z  fundamentów leci, 

Job ieizcze itały,
Bogu Iię poleci. 

Przytłukły Dziatki 
Domu rozwaliny,

Ty (łączne świadki f  
Był wefołey miny.

Juz Inwentarze 
Jego wyzdychały;

Ani po parze
Z żadnych nie zeftały.

Skarby
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Skarby bogaćfwa
Wizyftkie rozprufzone,

A  od robaćfwa 
Ciało pogryzione.

W efołe dzięki
Czyni Bogu Twemu, 

Wyciągnąć ręki 
Cięizko było Jemu.

Juz na oifatek 
W idzi iego zona:

Dom, (karby, Dziatek 
P ozbył, ze nie kona:

Nad diabla fama 
Gorfza wrzeizczy, krzyczy, 

Chciwości Dama, 
Niedoffatki liczy. 

W prowadza Męża,
Żeby defperował,

On ią zw ycięża,
Tych iłrat nie żałował. 

Nabywa chęci,
- Aby utrapienia 
W  iego pamięci 

Były do cierpienia.
Już przyiaciele 

.Załamuią ręce,
Krewnych dość wiele, 

Dziwuią iię męce.

5© D Z I
Job zamiaif płakać,

-W  ich oczach fię śmieic: 
Gdyby mógł (kakac,

W  Bogu ma nadzieie. 
To Cud prawdziwy, 

W izyfcy gouznaią,
On ieft mąk ch ciw y: 

Przebóg! zawołaią.
O  Tobie Człeku 

Dobrze próbowany!
Ty w  żadnym wieku 

Nie będzieiz zrównany. 
Bóg miłoiierny

Zdrowie, długie życie, 
Za to , źe wierny:

Dał (karby obficie. - 
W  Cory y Syny 

Jawnie błogofławi,
Z  takiey przyczyny,

T e Pifmo wyiawi.
Niech z czterech świata 

Części, kio chce (fanie,
Y fwoie lata 

Liczy, mówiąc: Panie. 
Tey cierpliwości 

Czyli widział kogo? 
Zeby wieczności 

Tak nabywał drogo?

E I E

Pfałterz Dawida pokazuie: iako ten Kroi pobożny, w pier- 
wfzym P/dlmie miłość ku Bogu glofi, ze będqc w łafće, lub nie, 
niczego nie %qdał: tylko Boga prawdziwego j  y ztqd nazwany 
Człekiem według Jer ca Bożego.

R O Z
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R O Z D Z I A Ł  I,XXXII.

Dawidzie Królu! za nic twoie (karby,
Y naypięknieyfze rąk Malarlkich farby, 

Ktoremi Dzieło wielkie wyrażaią,
Przemiiaiący te fzacunek maią.
T y  ftawaiz w  łafce nigdy niezaćmionym, 
W iem , żeś ieft grzefznik, a przyozdobionym: 
Bo cię Bóg zowie według ferca fwego: 
Mężem; czy, może bydź co fzczęśliwizego ? 
W yznaiefz wfpolnie, lecz upokorzonym 
Sercem: ze iefteś, y chceiz bydź zniżonym. 
A cz miłość wielką ku Stworzycielowi 
M afz, ta potrzebna każdemu Krolowi.
Arfa w  tych ręku y Niebo porufzy,
Serca naytwardfze do pokuty ikruizy.
Bo lubo ucho ludzkie fłyfzy pienie,
Nie wiem u kogo w  iakiey były cenie ?
Ale to prawda: Boga przenikały,
Y  uwielbienie ztąd naywiękfze miały,
Ze Bóg na Tronie w  fwey Niebielkiey chwale 
Był porufżony, y tę przyiął cale."
O ! iak ieft wielkie twe izczęście Dawidzie!
Ze ci na więkfże dobro to wynidzie. 
W iękfzego nie mafz ukontentowania, 
Nayierdecznieyize do Boga wzdychania;
Z  myślą żeby £; y ferce zgadzało,
A  w  przediięwzięciu aż do końca trwało.
K to iię w  miłości tey Boga w yćw iczy,
Dufza przez wieczność Boga odziedziczy.
Z  taką Dawidzie, żyć y pokutować 
Miłością Boga, Ciebie naśladować;
Bo ikutek wielki nader, mówię ikutek: 
W eiołość wieczną czyni, traci fmutek.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .
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K/tęgi Przyfłowia Salomona, fą naywybornieyfzym gruntem te­
go wfzyfłkiego, co kiedyikolwiek mówiły y  czynił nuylegfzego pod 
czas fwego królowania.

*>7. D Z I E I E

R O Z  D Z  I

ff^ aką ciekawość 
JL Ludzie wielcy maią, 

Ze przez fwą żwawość 
Tego dociekaią.

W  coś był bogaty?
Jakie ikarby twoie?

Y  Apparaty?
Króle wikie Pokoie?

Na coz iię o to 
Pytacie ciekawie?

Srebra y Z łoto ,
To marność ieft prawie. 

Nie porównana 
Mądrość Salomonie, 

Światu ieft znana,
Gdy byłeś na Tronie.

T ęć to ia głoizę,
Bo to Boikie d ziło ,

Y ftufznie wnoizę:
Ze cię to wflawiło.

Tw oie przyftowia 
Mądre rady daią, ' 

Pifmo w yiaw ia,
Ze izacunek maią.

Bo fą z Boikiego 
Pifane natchnienia,

Ale czyftego 
Potrzeba iiimnienia.

 ̂ Ł  L X X X ill
Ten, co ie czyta,

Y z nich bierze radę, 
Pofiłek chwyta

D uizy, a nie zdradę. 
Inaczey czynią 

Światowe rozumy,
Bo fię ufkrzynią,

Czemu ? pełne dumy. 
Ach! Kfięgi takie 

Nie pomogą duizy,
Bo ladaiakie

Proźno umyft fufzy.
W y , co czytacie 

Podeyrzanych Wierze 
Autorow, macie 

Guft w  nich lub przymierze. 
Poprawa złego 

Sumnienia, czy będzie? 
Coz macie z tego ?

W  kozłow ftawać rzędzie. 
Grzeiznik bezbożny,

Tę radę podaie:
Ze czas ieft próżny 

W  czytaniu, uznaie. 
Rzućmy więc oko 

Na święte przyftowia, 
Zważmy głęboko, 

Sumnienie namowia.

■ Eklezy aß:
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Eklezyafl: albo Salomon opowiadaiący. KJięga y Zaświadcze­
nie tego Mądrości przed śmiercią , bo iako gardził pro&nośriami 
śi ia ta , tak pokaźnie to w Rozd: 7. ze człowiek tylko cienią iefty 
kura przechodzi przez honory świata tego.

R O Z D Z I A Ł  LXXXIV.

Pierwey Salomon był młodym człowiekiem,
Y izedł zapędem, gdzie kogo prowadzi 

Mądrość poznania rz e c z y b ie ż y  z wiekiem:
Y to iię czyni, co roftropność radzi.

Gdy iuż poczęła rzeźwość tracić fiły,
-Uwaga, rozum, czyni doikonałym 

Spoczynek duizy, nader w  ten czas miły,
Roziądek w rzeczach zawiłych ieit trwałym.

A gdy iuz w latach Salomon poznaie
Doyzrzalfzych, co ieft mądrość acz prawdziwa? 

Kiięgi Rozdziały pifze, y w ydaie,
Zabawa czytać one, nie tefoliwa.

■Wiek każdy w  fobie ma iakieś przyfady, •
Co iię pokaże wkrótce w  Salomonie, .

Choć iuż w  itarości, ulubił biefiady:
Z  grzechu w  grzech wpadał będący na Tronie.

Płeć białogłowika, niefzczęfha ponęta,
Ta go przez fwoie miluchne powaby,

W  poftronku wiedzie między głupich* pęta,
Czcić mu pofęgi każe, bo był (łaby.

Wizyftkim wiadome życie Salomona,
Y ktoż to zgadnie, czyli pokutowała 

Zaprzeć zaś trudno, iże natężona
Była lubieżność; czyż za nię żałował?

Mądrość miał wielką świadczą Jego Pienie %
> Prożność próżnością gdy wlzyitko nazywa:

N 3 Nay-

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  9?
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Naywiękfzy rozum poznawać zbawienie,
Mądry, fzczęśłiwy ten, kto ie nabywa.

Bierzmy ztąd przykład, niech grzefznik pomyśli:
Co to ieft wieczność? iak ią łatwo ftracić?

Mc pioro tylko wykład Pifma kryśli:
Przytrudno Niebo pieniędzmi opłacić.

Kantyki Kantyków fą wyrazem mifly-cznym miłości ¿Jezufk 
Chryflufii Kościoła prawdziwego, pod figurą miłości Salomona ku  
swoiey zonie, ukontentowanie d u fz . nabożnych.

R O Z D Z I A Ł  LXXXV.

Ponieważ pod figurą w  ftarytn Teftamencie 
W izyftko było, co fam Bóg wiedział zbawiennego, 

W  nowym zaś w  Przenayświętizym znaczy Sakramencie: 
C o dufzy Chrześciańfkiey naypotrzebnieyizego.
Nie w  iednym to uznawać należy momencie,
Ale życie ftofbwać do fchyłku famego.

Wygurowana miłość uczy Salomona;
W  tych ci to Kfięgach pewna zbawienia obrona.

Tak Chryftus iwoy ukochał Kościoł, bo prawdziwy,
Jak kto izczerą miłością ku fwey żonie pała,
Y  w  Małzeńft wie wfpoł żyie, pięknie y cnotliwy.
T a miłość ierc złączonych przez śluby ieft trwała.
Kto święte rwie przymierza, arcy niefzczęśliwy: • 
Duizę tracić dla chuci, nie ieft to rzecz mała.

Czyftą miłością ierce- gdy fię w  Niebo wznofi, 
Chryftus fam Przedwiecznego Oyca za nim proil.

Coż bogaćłwa światowe? naywiękize honory?
Łudzą oczy człowiecze, albo zazdrość fieią,
A  dufzy coz pomogą nikczemne pozory?
Którzy fię grzechu ftrzegą, a zań łzy wyleią:
W  zyfku Niebo odbiorą, kleynot arcy fpory; 
Pokutuiąc, ciefzą fię zbawienia nadzieią.

Mówmy

64  D Z I E I E
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Mówmy iercem ikrufzonym: prożność proźnościami 
W fzylłko, miey pamięć: co iię w  zgonie itanie z  nami.

Bofka dobroć wfzak nigdy nie będzie (kończona,
Y  owłzem pokazuie zawfze łafki fwoie.
K to zgrzefzy, a poprawę z pokutą wykona,
Z  ierca bardziey, niż z oczu płyną żywe zdroie:
Ten fpofob, do wiecznego życia ieft obrona;
Salomona t a  zdanie mądre, więc nie moie.

Niech iię mnoży pobożność y czy ile fumnienie,
Bóg łatwo z miłoiierdzia da duizy zbawienie.

Ach ferca rozdwoione, w  miłości pałacie 
Świata bardziey, a czemuż nie w  tey Zbawiciela!
A czegóż od fałizerza dobrego doznacie/*
Bóg fmuci iprawiedliwie, potym rozwefela.
W  niezbożnościach wfzelako brniecie, w  nich guft macie, 
Powab świata was ciągnie, kfztałtnie iię przymiela.

Ja przeflrogę zbawienną czerpam w  tym Rozdziale, 
Kantyki opifuią drogę doikonale.

Izaiafz ubolewa nad miajlem {Jerozolimą , które ma fię doflać 
w ręce nieprzyiaciol, a to z  przyczyny niepoflufzcńjlwa Prawu 
Bjjkiemu.

R O Z D Z I A Ł  LX X X V I.

Czy mogąż Miaila mie^/więkize zafzczyty?
Jak kiedy napis w  tablicy w yryty:

Krolewfkie tu fą miefzkalne Pałace,
Miłe nam prace.

Jeżeli znowu fami Monarchowie 
Miefzkaią z  Dworem , Obywatel powie:
Radość po domach, handle, żywność płaci,

Nikt nic nie'traci.
Jerozolima ftawne w  Piśmie Świętym,
Bo prawie cudem była niepoiętym,

Równe-

P I S M A  Ś W I Ę T E G O ,  K
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Rownego Miafta nie było na s wiecie,
To wfzyfcy wiecie.

Ale gdy fam Bóg w nim obrał Stolicę:
Nie tylko w mieście radość, w  okolice 
Tak w|elka była, ze iey nikt nie zrów na,

Przyczyna główna.

Lecz ta wiadomość azai nie przenika 
Serca dó płaczu? bo nader wynika 
Smutna: ze byli w  tym mieście grześnicy,

Y cieleśnicy.

Nieprawość, inne wielkie były grzechy, 
Nierządne, (profne zabaw y, uciechy; 
Które? y iakie? ieit zrachować trudno:

Sumnieniu nudno.

W  niepoiłufzeńftwie przeciw Bogu byli,
W  fzemraniach, buntach lamych tylko żyli 
Częfto doznali nieprzyiacioł ręki,

Nieznośney męki.

Egipcyanie, Perlowie, Arabi:
Jeden z tych Naród, miefzkańcow ofłabi; 
Dopieroz ciężiza kara, wfzyfcy razem

Cięli zelazem.

Jefzcze nie koniec, co iię z Miaftem (lało 
Bo rożne woyiko w padłizy, haflo dało: 
Rabuią wipolnie AiTyryiczykowie,

Chaldeyczykowie.

Tu iuz wziąść można gatunek tych ludzi, 
Jakby dokuczać, każdy iię tym trudzi,
Juz brzydkie puitki, Miafta -tylko imie:

W  Jerozolimie.
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Bóg nie mógł dłużey fwey zcierpieć zniewagi,
Maieñat Jego nay wyżfzey powagi,
Nad Krolow świata; a nie był uczczony.

Lecz znieważony.
W ięc te przypuścił na fwe Miaño chłofty,
Bo nieprzyiaciel złośliwy y profty.
Czynił co tylko mógł do zruy no wania,

Z  tego nadania.
Gdzież i?ę ozdoba Mieizczanow podziała/
Azaż nie była naypierwfza pochwała,
Bofki przybytek? dla uciechy świata,

Miaña utrata.
Boíkiego fluchać należało Prawa ,
Strzelifte A k ty; nie iprofna zabawa,
Mogły iię razem w  łercu duizy rodzic,

. Nie grzechy płodzić.
W yrzeka, płacze, y  co ludzki imutek 
Mieć może troikow , poznać teraz ikutek 
Z  twarzy Proroka, to Jeremiafza.

Co za złość waiza.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  >7

¿Jeremi# T. Jeremiafz gorliwy Syn X ifdza, dekjarowany Pro- 
rokiem. Kroi Se de cy a/z w rzucił w ogień /łrajzne opowiadania iego.

W  Rozd: 38. Prorok ¿Jeremiafz z  przyczyn wielkiey gorli­
wością wrzucony ieft w doł pełen zgnilizny.

IV  Rozd: 39. Sedecya/z zoftawjzy więźniem 5 prowadzony 
do Babilonii. JeremiU/z y  Abedmalech otrzymuią pozwolenie, aby 
zojłali w ruinach Jerozolimy.

R O Z D Z I A Ł  LXXXVII.

X ięże godne pokolenie 
Sprawi prędko zadziwienie:

O  ~ Bóg
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Bóg z niegó wybrał Proroka 
W edług ierca, ludzi oka. 
Jeremiafzem go zwano,
Rozum wielki mu przyznano. 
Czyni Boikie powinności,
Z  gruntu ferca, y miłości 
Stwórcy fwego, iako Pana. 
Pada na Twarz na kolana 
Modły czyni Rozkaz Boga 
Głoii, aliż wielka trwoga. 
Sedecyafz rozgniewany,
Miedzy Królów rachowany.
Y Kfięgę Proroctwa pali,
Złością poitempuiąc dali.
Zwołuie Radę przy boku.
Swym będącą, a wyroku 
Złego doiyć chce dokonać,
Prawa Boikie wfżyftkie łamać; 
W ięc Proroka wdoł imrodliwy 
Rzucić każe, On cierpliwy 
Niewzdryga iię naymniey tego, 
Dozna Mocy Boga fwego. 
Nieopufzcza kto ieft wierny, 
Jemu Bóg też miłoiierny. 
Nieprzyiaciel iuź prowadzi 
Króla, Ofobie nieradzi.
Wiodą go do Babilonu,
Juz ipadł Sedecyaiz z Tronu. 
Lecz łafkę Boiką znayduią,
W  Jeruzalem iię lokuią 
Ebedmalech y z  Prorokiem 
Szybkim bieżą w  Miaito krokiem.

^  .   ................................................ w  ■  ■■■■■< ■■  . . .  I I  ! ■—
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Ezechiel Prorok razem kilka w idział Twarzy Cudownie, które 
mu Bog okazały y połknąć mufiał Kfiązkę od Boga podaną, w 
ktorey Sam Bog napifał cięfekie kary, Tenże w JkrzeJza wiele 
Zmarłych y do życia przywraca.
—  ^ . . .. .  . —  .

R O Z D Z I A Ł  LXXXVIII.

Cudne gdy w idzi, Ezechiel rzeczy,
Y wielkie nader, niepoięte Dzieła 

Niebo go famo, w  fwoiey maiąc pieczy
Liczyć trudno ich; bo ich bardzo fieła. \

Przecież niektóre wiadome z czytania
Pifma Świętego: widział kilka. Twarzy,

U Boga wfzakze Cud bez porównania
Nie każdemu fię, to z  Prorokow zdarzy.

Coź ieizcze więcey Bog mu rozkazuie,
Lift zeby połknął, y wypełnił (koro,

Przeklęftwa kary frogie obiecuie 
W yroku tego nieopifze Pioro.

Juz iuź co maią zaczynać fię kary,
Lecz Ezechial z nayduie Lekarft wo,

Pokuta cięfzka lepfza niz Ofiary,
Zeby uftało Ludu niedowiarftwo,

Sam wielki Prorok, nauczaiąc Ludzi,
Do oftrych idzie dyfcyplin, y Ciało 

Martwi, przykładem nie iednego w  zbudzi,
Ale to iefzcze umartwień zamało

Bog miłosierny, ze Ezechiela
Modły wyftuchał, łafki mu nadaie,

Która zyiących, ferca rozwefela
Gdy Prorok kazał, Zmarły z grobu wftaie.

O 2 Dań.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  99
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Dan. r. D a niel Prorok z  trzema fwemi feolecznikami tefl wy- 
niefiony na dworze• Nabuchodonozora we wfzyftkich Naukach y  
¿fęzykah) y tam coraz w Dojłoieńjłwa w zrajta , niemal# fobie 
równe go, co ieji wielkim; dowodem tłomaczqc fen  Nabuchodonozo- 

f ta w Rozd:

100, Di Z I E I E

R O  Z  D Z I A  Ł . LX X X IX 1.
ICfiech fię  wftydzą teraz Młodzi » 
I \  Co im naywięcey zafzkodzi,, 
Wię.kiza liczba tego* zdania ;̂
Ze uroiną z traktowania,,
Bankiet huczny y potrawy 
Smaczne,, takie. Jch zabawy »,
Y leniftwo w życiu całym.
Uczyni Jch doikonałym..
Jeizcze delicye głoizą,’
Próżną' chwałę z niey odnołzą,. 
Uftroić fię dość; bogato,,
Chociaż niewyftarcza na to „
Bale y Pigmiki dawać ,
Z Twarzyczkami chcieć przeitawać» 
Co fię po wierzchu; maluią,,
Dufze gubią,, ierce, truiąj 
Gdy rozrutne karty, kości,,
U nich w wielkiey uprzeymośct.
Nie ztąd,. nie ztąd ieft pochwałat 
Kawalerów ta niej trwała..
Siłuź to przyizło do nędzy ?!
Z  nabywania tak piniędży:.
W  infze trzeba wftąpić ślady ,,
Ty (łączne uczą przykłady.
Cni Rodzicy pracuiecie,

A dla
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A  dla kogo to niewiecie,
Rozprofzą Gę dobra Skarby,,
Na modne flroie y farby,,
Które łudzą ludzkie Oczy,
A  nie widzą, iak wyboczy 
Fortuna w  krotce, ä w  Domu 
Niemafz na co weyzrzec kom u,.
Podobnie więc kto czas trawi >;
Siebie, Ludzi nie zabawi.
Infza rada ieft w  Proroku,
Nie modna, nie z tego roku:!
On z fwerni ipołecznikami „
Mądry , nikogo nie mami:
Nie bankietów, nie bieiiady,,
Nit świata pełnego zdrady :
W  duchowney trwali nauce,,
W  tey biegłemi byli fztuce..
Mądrzy examinowali:;
Lecz mędrizemi ich uznali::
Sen Nabuchodonozora;
Tłomaczyli,, go nie wlkora:;
Jeźli życia nie' odmieni ,,
W  co innego; %  przemieni:.

— — —  ' 1 ' ■ ■ —  1 ■■■■“  — —    11 1 1 —  ' ■' 11 — 1*»■■■'*>■ m m m m m m m m m a m —mmm— —

Dan: w Rózd: 4.. Upadek’ Nabuchodonozora, z  przyczyny' 
pychy iegoy Bóg go prz>emiia w  wołuy biega po polach' y> lufach r  
a. naofiatek- przy wraca' mu fię: rozum y  Tron iego.,

R O Z D Z I A Ł  XC.
iofkiey mocy nikt nie zw aży,,

Jak ona w  fobie wielka,,
Choćbyś^ myślał kilka razy,,

Za: nic nauka wizelka..
O  3 Kogo

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  <®i
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D Z I E I E
Kógo tedy Bóg uzbroi,

Albo go tez wyniefie,
Tyfiąc ludu fię nie boi,

Bądź na polu, bądź w Iefie. 
Honor idzie za honorem,

W  izczęścia wiżyftkie op ływ a, 
Nic mu nie idzie oporem,

Wielkich lkarbow nabywa.
Lecz kiedy kto ieft nadęty,

Umyft wyibko pufzy,
Zimno wkrodce będzie w  pięty, 

Wfżyftko fię to rozprufzy.
Bóg pychy zcierpieć nie może, 

Tyiiączne ią przykłady: 
Boga&wo nic niepomoze,

Lub kofztowne bieiiady.
Kiedy Człowiek wyniesiony 

Cale w  niikim był ftanie.
Biega lata roziufzony,

Ma takowe mniemanie.
Z  Tronu do śmierci niefpadriie,

Berłem w Ręku panuie,
Był w yfoko, iu i ci nadnie,

Kaidy mu rozkazuie.
Unizoność zaś popłaca,

J Bogu fię podoba,
Pomyślność fię każda wraca,

* Szczęśliwa ta Ofoba. 
Nieikończyłbym do wieczora: 

Mówiąc o wynioiłości;
Bo z Nabuchodonozora,

Są przykłady wieczności.
Chciał fię zrównać wizyftek z  Bogiem.
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O ! głupftwo nieftychane, 
Tron leży Jego otłogiem 

Z a m y fly  wyuzdane.
Juźci biega, iak W o ł ryczy;

Siano, trawę pozera,
Nie zna Panftwa, ni zdobyczy,

Y od głodu umiera.
W  momencie go Bóg ukarał: 

Lezy w  błocie y w  leiie,
Po ziemi fię zawize tarał,

Sługa mu ieść nie nieiie. 
Przez iiedem lat znoiił karę, 

Bóg zawize miłoiierny, 
Zrzucił z niego tę mafzkarę: 

Chce, ażeby był wierny. 
Do kroleftwa, y honoru

Rządów Jego przywraca. 
Zadziwienie ieft u D w oru,

Taka to pyfznym -płaca. 
W izyfcy pięknie wynieiieni, 

Mieycie to na pamięci:
W  wiofnę, lecie, lub w  iefieni, 

Diabeł w  zimie łeb fkręci. 
Niechże moia wam przeftroga 

Dziś będzie doftateczna, 
Unizay fię, a chwal Boga: 

Twoia dufza beipieczna.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

Dan: w Rozd: ę. Ręka pokazała fię pifząca na ścianie, 
zmiefzała wfzelkq radość Baltazara pod czas naywiękfzego balu.

IV  Rozd: 6. Daniel wrzucony w doł między Lwów ,  ale 
dla Modlitwy iego, Bóg go zachował od pożarcia.

W  Roz:
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W  Roz: 7. 'Daniel w idzi Boga w poftaci Stare a , y  Syna 
Bożego w pojłaci Człowieka bardzo wyniefionego.

R O Z D Z I A Ł  XCT.

Bądź wefoły Baltazarze,
Cieiz iię, a nie myśl o karze;

Huczą ra^em ipołecznicy,
Piiąc wino ze izklenicy,
Huiay duizo, piymy razem,
Kto nam iprzeczny: w  łeb żelazem 
Dodanie, y po zaulzku;
Nafza radość w  tym dzbanufżku.
Czyńże wjzyftko coć fię zdaie 
Królu , g/*aią izałamaie,
W eź Dziewicę,, podźmy w  tany,
Jefteś Panem ukochany.
Czyń rozkazy choć fwawolne.,
Nafze zdanie z  twoim ipolne.

_ Rozpuść cugle y  miłości,
Wizakżeś na to Ibrofił gości;
Płeć kobieca młoda, ładna^
Nie odmowi Panu żadna.
Dziś nam nie potrzeba rady,
Bo iey nie lubią biefiady.
Coż to znaczy to piianie?
Co ręka kryśli na ścianie?
Nazbyt widziem, chce bydź śmiała,
Jey odwaga ieit zuchwała.
Kroi lubieżny, czytać nie chce:
Co innego ferce łechce,
A ż nakoniec itrach go bierze,
Przyznaie fię wizyitkim izczerze.

io 4  D Z I E l  f i

Podobn#
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Podobno to dekret Bofki!
O toz z uciech iawne tro ik i:
Oyciec z  Synem Bóg przedwieczny 
Radę fkłada, niebeipieczny 
Kroi Baltazar, ftanął w ryty,
Każdy z  Biejiadnikow lkryty^
Króla każdy odftępuie,
Kto nie dolał, to żałuie.
Lekkość czynów y, grzech w  duizy, 
Wiedzie w  piekło do katuizy. 
Daniel między Lwami w dole,
W  naboieńftwie: nie o ftole 
W izyftek myślą zanurzony,
Lew  nie fzkodzi roziufzony^ 

r Zycie iego ieft ikromnieyfze*
Y  dla tego bezpiecznieyize.
Sam Bóg o nim myśli, radzi, 
Baltazarowi to w adzi,
Ze na złe był rozpuizczony,
Za to fpadaią Korony.
Niech ierce Krolow przenika,, 
Baltazar ieft Weronika.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .

O ze Prorok z  rozkazu Bojkiego, bierze Nierządnicę za zonę  ̂
z  ktorey prawdziwego łoza (płodził D ziecię a z{ąd daiepoznać 
Bałwochwalcom wolą y  dobroć Boga.

R O Z D Z I A Ł  XCII.

Rozwiozłą w  życiu źyiącą fromotnie,
Jednę z nierządnic poymuie ochotnie 

O ze, nie przeczy: moc poznał rozkazu,
W  małzeńitwa śluby z nią idzie do razu.

P Obiera
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Obiera (obie za prawdziwą zonę,
W yroki górne , fą nie docieczone.
Płodzi z nią Cory, wychowuie Syny,
Ale dla iakiey? wnet powiem, przyczyny:
Bóg te wefelem, kiedy złączył lerca,
Niechayże widzi twardy niedowiercą:
Jak to wypełniać y we dnie, y w  nocy 
W olą famego Stwórcy ? ten pomocy 
D oda, więc nie ieft Ozego fromotą,
Ze fię Bóg kazał ożenić z  niecnotą.
W ftydźcieiz fię teraz Izraelczykowie,
Co bałwochwalftwo w  wafzym iercu, w  mowie 
Zakazanego zawfze nierządnica 
Szuka ow ocu, każda lubieżnica 
W prow adza: żeby ludzi ułudziła ,
Y  zmazą dufzę Niebu obrzydziła. 
Bałwochwalnikow to ieft podobieńftwo,
Bo tracą dufzę tak, iak ta Panieńftwo.
Nie ią wiernemi choć Stworzycielowi, 
Bożyfzczom iamym hołd oddaie, mowi 
Ka?dy niecnota, to ^ haize Bogi:
D rzew o, Zw ierz, Słońce lub Xiężyca rogi.
A ta , która ieft iuz .Ozego zoną,
Wierząca w  Boga, Bóg iey też obroną,
Y  przez pokutę y życia- poprawę,
W  boiażni Bożey, z  Dziećmi ma zabawę; 
G dyby, ftrzeż Boże, w  niedowiarftwie żyła: 
Pretkoby łaikę Pana utraciła.
Y iak do tych czas Bóg ią ma w opiece,
W  grzechuby życie (kończyła kobiece.

106 D Z I E I E
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¿Joel Prorok opowiada Ludowi Izraelfliiemu w flowach bar­
dzo przenikaiących: ze Bóg w nich wleie Ducha, nie tylko na 
przy/złość ( o nowym Tejłamencie) ale na zaw jze, byle fi? do tego 
przez pokut? fpofibili.

R O Z  D Z  I A Ł  XCIII.

V V 7 izyftkie rozumy za nic ważą świata;
W  W  naukach biegłych czaili marna (trata,

Jeźli fwą mądrość na to tylko filą,
Gdzie fię przy wiążą, tam fię tez przymilą.

Matka Dziatki opłakuie,
Bó iey (erce to dyktuie,
Syn zafiada z Panną młodą,
Y  zaćmiony iey urodą.

A  Boikie oczy grzech widzą, upadek 
W  ukrytym micyicu , chociaż nie był świadek, 
W o lałby, zeby miał niebielkie gody,
W  upale ferca tam dozna ochłody.

Pewna droga ieft zbawienia,
Pokuta dułzę leczy,
Co w  Niebie fą z  doświadczenia:
M ów ią, grzech ią kaleczy.

K to idzie drogą t ą , arcy fzczęśliwy,
Stara fię: zeby nie był niecnotliwy;
Bóg tez od niego niefzczęścia odpędzi,
Jeżeli w  dobrym przetrwa, fię nie (wędzi.

Juz też rożne były wieści,
W  (łanie męzkim, płci niewieści.
Które Joel opowiada,
Zmordowany (począł, fiada :

* * • P a  Ale
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D Z I E I E
Ale fię trąby chucznie odezwały,
Oboie głofem między ludem grały,
Izraelici zapędem ftawaią,
Y  tę naukę od Proroka raaią:

Mieycie po mnie tę pamiątkę,
Od Proroka ftarego:

Chciałbym wfzyftkich wziąść na wątkę, 
Choć w  latach zgrzybiałego.

Za grzechy waize niech będzie pokuta,
Przez niedowiarków ieft dufza wyzuta 
Z  łaik miłofterdzia Boikiego, więc w  ślady 
Wftępuycie dobre, porzućcie biefiady.

Jeft ta wola mego Boga,
Zelzyw'ośćby była ftoga,
Która duiża nie uftucha,
Nie zna B oga, y ieft głucha.

Bóg Am^fa czyni Prorokiem, gorliwość /woię pokazał nad 
niewternemi, a potym nad Jwym ludem, y opowiada im naywię- 
k/ze kary Bojkie.

R O Z D Z I A Ł  XC1V.

Znał Bóg w  Amoiie duchem proftym tchnące 
W  modłach y czynach (erce, pałaiące,

W ięc go teź zaraz za Proroka bierze,
Przykładny Pafterz, y gruntowny w  W ierze;
T o , co do ludu mowi dość żarliwie,
Słuchać go było cale nie teikliwie,
Bogu radości tak mocney przybywa,
Ze Prorok Araos iuż w  izczęścia opływa.
Nic nie uważa na nienawiść oftrą,
Ani na zazdrość, ta rodzoną iioftrą;

Mówią:
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M ów ią: zwyciężem iego, ftanie w  złocie,
On ich nagaba w  izczerości, proftocie.
Y opowiada, liczy biedę, ierce
Ku Bogu, płomień w  nim ieft nie w  ifkierce. 
Już czas nadchodzi, Amos ciężkie kary 
G łoii, bo lud był zły aż nie do wiary
Y w  bałwochwalftwie, ach! mocno ćwiczony, 
Nie dziw , ze będzie chłoftany, iieczony: 
Zaczniy Proroku wołać tey godziny,
Co ich ma potkać, y z  iakiey przyczyny? 
Szarańcza, pożar, w oyna, krwi wylanie, 
Jefżcze nie koniec: co Gę z  ludem ftanie? 
Miafta y W io ik i, Pola y Ogrody,
W  momencie iednym znaczne cierpią fzkody. 
W ieże, Kościoły, Dom , M ury, Pałace:
W  gruzach iuż leżą bogaćtwa y prace.
Mniey na to dbaiąc lud wyfyła ¿p ieg i, 
Starunki próżne, y wfzyftkie zabiegi;
Bóg rozgniewany, a Prorok żarliwy:
M ów ił, nauczał iak Sługa prawdziwy.'  ̂ ' 
Izraelczyku pocifz Gę iak w  łaźni,
Nic nie pomoże, chyba ze w  boiaźni 
Boikiey zaczniecie żyć y waize złości, 
Grzechów śmiertelnych bezecne iproihości 
Poznacie, które porzucić należy,
Ale nie w idzę, kto z  was prędzey bieży,
Y do pokuty fzczerey fię zabiera ?
Bluźnierftwo więkize każdy rozpościera!
Nie ieft tą karą bynaymniey ikruizony,
Y  co fię ftało, nie ieft przerażony!
W ięc ipra wiedli wy itrach na wfzyftkie h pada, 
A  zmordowany Amos fobie fiada,
Y odpoczywa; ognie y płomienie:

P 3
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Gniewu Boikiego bidzie dokończenie,
Rzefza gdy w grzechach brnie coraz zawzięta, 
Niechay nieizczęłne wylicza momenta!
Niechay diabelikie wypiia puary!
Przez wieczność doiyć, tulzę, na nich kary.

u©, D Z  I E I E

Prorok Abdyas nitprzyiaciołom Bojkim  ̂ y  ludowi Jivem u, U 
iefi tym Edoma którzy mu dukali y  wynofili jię wy fok o ̂ y  niby for­
tece fobie mniemali, ale uoadną. Ci zaś będą wolni, co miefzka- 
ią na górze Syon.

R O Z D Z I A Ł  XCV.

Do złego ten celu mierzy,
Kto fzatanowi uwierzy,

Głupftwem lię zwie nie mądrością t 
Bo fam diabeł ieft chytrością.
A  kogoz to moc człowiecza 
Ugruntuie, ubezpiecza ?
O ! niezbożni, nader chciwi!
Nie Słudzy Bofcy prawdziwi!
O to z diabła macie zwady :
Abdyas lepfzy do rady,
Edom iię' bydź mocnym fądzi,
Y  dla tego bardzo błądzi.
Uwazaymy mieyfca iego.
Bo to ma bydź coś mocnego.
Niby nie dobyte gory,
Te obali kamyk fpory;
Bo Niebo takie fzafuie,
Zginie, kto kommenderuie,
Prorok iłabe mieyfca zoczył,
Będzie bitwę* krwawą toczył:
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Niby forteć w  fwym pozorze 
Dobędzie, lud, mieyfca zorze. 
Ledwieś zaczął Abdyafie,
Służyć fzczęście w  każdym czaiie, 
Stary, młody iuz cię flucha,
Zna że w  Bogu ieft otucha.
Tyś weftchnął: nieprzyiacielą 
Trupem ścielefz, rozwefela '
Ta wieść lud tw oy, arcy wierny, 
Ze nad nim Bóg miłofierny, 
Spufzcza gromy y pioruny,
Z  gor lud wizyftek rozprufeony,' 
Obroną każdemu gora 
Syon, lecz ten więcey ikora: 
Czemu? bo Bóg iwey czeladzi 
Nieodftępny, o niey radzi.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

¿Jo nas uciekać chce przed twarzą Bojką, ażeby nie dał znać 
Niniwitom o ich fzczęściu, wfiada na morze w okręt, ale gdy po- 
wftała burza, wyrzucaią go: wieloryb go połknął, y w trzy dni 
go wyrzucił do portu zyiącego.

R O Z D Z I A Ł  XCVI.

Jonas był z Bogiem zupełnie złączony,
Bo umiał boiaźń opowiadać Bożą,

A  ktoż nie będzie mocno zadziwiony?
Ze mu mefzczęścia niepomyślność wrozą!

O ! iak ieft wielka w  Jonaiie odmiana!
Za pędem bieży, gdzie go niofą oczy,

Nie ftuchał woli Naywyżizego Pana,
Niebezpieczeńftwo tuż iię za nim toczy.
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A  to z  tych przyczyn, chociażbyś był zbroyny, 
Albo iako ptak na powietrzu lotny,

Grzech przeciw Bogu ciągnie cię do woyny,
Nie uydzieć y to , żeś nazbyt obrotny.

K to na naywyżfzym wyniefiony Tronie,
W  męftwie, odwadze ftaie iię walecznym,

Upada cięfzko, a w  oftatnim zgonie
Jeźli nie powitał: cale niebeipiecznym.

Jeźli grzechowe iuż rozpuścił żagle,
Weftchnie do Boga, y żałuie śmiele 

W  poprawie życia, przez pokutę nagle 
Łzami zalanych: Bog wyftuchał wiele;

Jeżeli znowu wpadł w  grzechowe fidła^
Z  łaiki ruguie Bóg, żywych do piekła 

Z iy ła , bo dufża takowa iuż zbrzydła,
Niechay przez wieczność cierpi, będąc wściekła.

Można z  przeklętey wyrwać iię pafzczeki,
Bo duiza w  ogniu nigdy nie umiera,

Żebyś nie w o ła ł: bieda mnie na wieki!
Z ałuy, popraw fię, Bóg te kryiki ściera.

Niechay cię miłość włafna tak nie ślepi,
Czyńże rozkazy Bofkie, gdy dobiera 

Sług, czyliż możeiz co uczynić lepi.
W fzyftka fię w  Rytmie moralność zawiera.

Coz Jonas wikorał? uciekał na morze,
Nie chciał mieizkańcow oftrzegać w Niniwie: 

Jużci wnętrzności wieloryba porze,
Y  przez dni kilka w nim iiedział teikliwie.

W ychodzi na ląd, po trofze y z w ody,
Żyw o wieloryb Jonafza wyrzucił 

Z  brzucha, y trafił iak mówią na gody;
Bóg go pocieizył, który go zafmucił.

- ................ — ■■■ - Mule

n i  D Z I E I E
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Michę opowiada przcklgćlwa , a potym znowu przy iście Mef- 
syafza, Zbawiciela wfzyflkich grzefinikow,  który fię miał naro­
dzić w Betleem.

R O Z D Z I A Ł  X C V n .

Izraelczyków grzechy były wielkie, znamy 
Jako byli od Boga za nie wychłofłani,

Tyiiączne iuz przykłady z pewnością czytamy 
W  Piśmie , więc za nie byli mocno ukarani.

W  codziennych prawie złościach, a śmiertelnych trwamy, 
Ani 6ę obawiaiąc piekielney otchłani!

Zyć nam fię chce przeftaniem na Boikiey Dobroci, 
Nimprzyidzie do pokuty : Bóg nam go ukróci.

Jeżeli przez niecnotę lalka oddalona?
O  Boże! wizakże znamy w  Stworzycielu Pana, 

W iem Tw oie miłoiierdzie, dobroć nieikończona:
Y  malzli iuż bydź dufza do piekła wygnana?

Idźmy churmem do ikruchy, łalka przywrócona 
Bydź może, wzdycha ferce wieczorem, y  zrana 

Jeźli fię komu zgrzefzyć niecoś przytrafiło,, 
Wipomnieć lobie przyczyny: ach fercu niemiło.

Wielka pobudka, znowu radość niepojęta:
Czylifz też nie udanie w  lercu zakamiałym 

Bezbożność, bałwochwalftwo ? inna droga wzięta:
Syn Boży iię urodzi, grzeiznik będzieiz śmiałym? 

Nowina lerca nafze kruizy arcy święta :
Ze fię ftać każdy może, gdy chce, doikonałym. 

Przychodzi na ten świat Bóg w  człowieczy poftaci, 
Wiernych y iprawiedliwych w łaiki ubogaci.

Już fię lkonczą przeklęćłwa, które Michę głofi,
Bo przyiście nader miłe dla nas MeiTyafza,

Miłością gdy iię Boiką ferce w  nas unofi,
Przyfzłe zbawienie pewne grzefznikom ogłalza.

Q  O coź
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I 14 D Z I E I E
O  coź albowiem Prorok na oftatku proii?

Niechayze złość uftanie, Izraelu waiza!
Kto nie wierzy w  wfeczyite ognie y płomienie, 
Dozna ftrachu z Bofkiego gniewu wize itworzenie.

Izraelu wraz z nami w  grzechach utopiony,
Nawróć fię, Bóg chce tego , y mieyice zbawienia 

Betleem : pokazuie w  cztery świata ftrony,
Jezli wątpi iz , to Jezus; Chryftus ieft z Imienia,

W  Nayświętfzym Sakramencie teraz utaiony,
Dopomoże więc dufzy do« dobrego mienia.

Zachęć iię do pokuty fam iako nayprędzy.
Z  pafzczy piekła wynidziefz, y z grzechowey nędzy.

Nahum  opowiada Niniwie y  ludowi Izraeljkiemu, ze będzie 
zruynowańu dla ich grzechów\

R O Z D Z I A Ł  XCVIII.

W ftoiącey wodzie 
Chociaiz na chłodzie, 

Nie długo zyią,
Ryby iię piuią.,
Jeżeli z gory 
Ścieg maią ipory,
Rzeki zbieraią ,
Groble zrywaią- 
Dobre upufty 
Rwą i ię ,  y puiiy 
Staw zoftać muli,
Ryba iię z duli.
Kto w  miaitach mieizka,, 
Kamienna ścieiżka,
Cale nie trw ała,
Obrona mała..

Pałace, domy,
Przez cięlzkie gromy:
W  prędkiey ruinie,
¥ obalinie.
Lube winnice,
Y kamienice
Juz w  gruzach lezą^
Z nich z płaczem bieżą. 
Porty bezpieczne,
Nie długo wieczne, 
Ludzi bogacą,
Y wizyllko ftracą.
W  minucie iedny,
Pan kupiec biedny. 
Gdziefz bezpieczeńilwo ? 
Błogoiławieńilwo ?

Gdzie
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Gdzie Boikie będzie, 
Spokoyność wfzędzie. 
Wfzelkie boga&wa,
A bez pienia&wa,
Bóg wizyftkim rządzi, 
W  niczym nie błądzi. 
Kto ma przymierze 
Z  nim, łaiki bierze. 
Serce boleie,
Od żalu mdleie,
Gdy iię Bóg gniewa, 
Pifmo opiewa.
Bo ieft prawdziwy, 
Pytay Niniwy,
Jakie to grzechy:
Były uciechy.
Nahum zaś uczy,
W  prędce dokuczy:

Gniew mego Boga,
; T o  kara iroga:

¥  nikt z  młodzieży 
i Się nie w y bieży, 
i Gdy w  grzechach zaśnie, 

Opowiem iaśnie:
Ze rodne Matki 
Potracą Dziatki,
Y w y Xiązęta,
Szczodre Panięta:
Choć przy fortecy,
Coż to za plecy?
Umknie powagi 
Bóg, iuześ nagi.
Wcześnie żałować,
Y pokutować
Za grzechy trzeba,
Tak doydziefz Nieba.

Ś W I Ę T E G O .  i i<T

Habakuk niezmiernie fig turbuie, ze ludu nie może do po­
kuty przyprowadzić: grozi na oflatek, ze fig dofiana w ręce nay* 
okrutmeyfzych nieprzyiacioł.

R O Z D Z I A Ł  XCIX.

Y pokiz będzie bałwochwalitwo trwało?
Y fkępftwo brzydkie w  ludzie Izraełikim!

Znać że ich ierca piekło opętało,
Dla tego idą za Iłowem diabelfkitn.

Pewnie z was który w ofobney komorze,
Ma fwoich Bozkow? o Bałwochwalnicy!

Choćbym przepłynął przez czerwone morze,
Za grzech widziałbym łzy w  ludzkiey zrzenicy.

Q  2 • Haba-
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Habakuk cale ieft tym iturbowany ,
Płacze y wzdycha prawie całe nocy„

Ze Izraelczyk na złe rozhukany.
Nie chce poznawać wielkiey Boga mocy*

Skarży fię iawnie ten Prorok nabożny,
A  Izraelczyk weioło wykrzyka,

Poięgom fwoirn hołd oddaie prożny,,
Skaczą w około,. brzmi chuczno muzyka-9

Niemogąc Prorok dobremi (łowami
Nawrócić ludu, w pokutę, M odlitwy::

• Poznacie w  moment co lię lianie z wami,,
A nieprzyiaciel; zacznie fw e gonitwy-

Bóg dłuzey nie chce zatrzymywać Raryv 
Y gniewu fw ego, olłrości poznacie*

Jeżeli; cierpiał,, y patrzał przez fpary: 
Sprawiedliwości więc iego doznacie..

Juz nieprzyiaciel zbliza fi'ę y z bronią,
W  pień tnie upartych y zakamieniałycft* 

Morduią, trapią y pod dachem gonią,
Otoz to ikutki ludzi, złych y śmiałych;.

Lezą\ po kątach ranni, y zboleli ,
A  dłudzy życie: fwoie potracili  ̂

Bozyfżczow fwoich głos: iłyfzeć woleli*
A od! Proroka: wlzyicy odltąpilł..

Y  co i maiz z tegp meuparaiętanik 
Zły Izraelu.? otoś życie iłraciF*

Mnieylza o ciało: wiecznegpś karania: 
Doczekał, dufzą piekło ubogacił!!

i i *  D Z I E I E

¿JeremiaJk
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¡Jeremiafz Prorok opowiada gniew Bójki, y %e cale naprzy­
krzył mu Jię tego lud y  ¡Jeruzalem względem balwochwalJfwayy  
koniec ich grzechów y  wyjłepkow»

R O Z D Z I A Ł  a
B óg w  cierpliwości- W idzą ,  ze biada t

Na lud poziera, Znaią fwe grzechy,
Każdy powiada:

P I S MA Ś W I Ę T E G O .  n y

lóg w  cierpliwości- 
y Na lud poziera, 

Ten w  niewdzięczności 
Się rozpościera.. 

Diugo oftatnii 
Nie fpuścił kary ,,

W  diabelikiey matni 
Młody y fiary.. 

Bożyfzcza iami 
C żczf y daią wota;, 

Głoizą pieśniami ,, 
Weiofai nota„

Bóg rozgniewany 
O  dobrym mieniu „ 

Nie przeiednany:
Bo w  oka; mgnienia 

Łaiki umyka,
Nie mifofiernie! 

Karze,, dotyka.
Opiizę wiernie::

Juz ogień: palii 
Miaffa ulice;,

Ratuiz Gę, wali,,
Płaczą Dziewice:. 

Zgrafa iię ciefzyy 
Nic nie uważa,,

Do piekła ipieiży, 
Strach ią przeraża.-

Porzuć uciechy.
Ale po czaiie,

Miecz' ścina głowy, - 
Chcą brać wor na Ge: 

Krew płynie w  rowy. 
W ięc w&yftko razem 

Ginie ,, przepada, 
Żołnierz # żelazem 

Tnie, trupem pada 
Rzeiza zydowika 

Ryczy iakT wściekła,; 
Ale moc Bolka;

Pcha ich do piekła.. 
Już tylko znaki 

Gdzie Miafto było,
Bb> wyrok taki :

Z e  Gę {przykrzyło* 
Bogu ;* wynika 

Moralność taka::
Ze dla grzeiznika*,,

Kara dwoiaka: 
Maiątki, życie,,

To pierwfza firata, 
Dufza nie ikrycie 
W  piekło iię mata,.

Q  ? * .. Druga:
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Druga: to wieczna,
Ach cieizko trapi! 

W ięc nie bezpieczna, 
Gdy cię czart złapi.

D Z I E I E

Agge Prorok perfwaduie mocno, ażeby Lud Zy do triki po wy­
bawieniu z  niewoli, z  ktorey go Bóg wyprowadził: wyftawił Ko­
ściół Bogu przed naypierwfzemi innemi ftarunkam i; a gdyby tego 
nie uczynił: niechże fię Jpodziewa przekłuw a Bojkiego.

R O Z D Z I A Ł  CI.

W izyftek lud Izraehki niechay ftawa rzędem,
Y nowe rozrządzenie czyni iak nayprędzy:

Na wyścigi iuz izybkim każdy bieży pędem;
Co kto ma, (kładkę czynią znaczną fwyćh pieniędzy, 

Y  chcą wiedzieć ufilnie wolą fpolną względem 
Kościoła; świeża pamięć, w  iakicy byli nędzy:

Ze w  Babilońikiey zoftali niewoli,
T o  ich martwi okrutnie, rani ferca, boli.

Wyfłuchany od wizyftkich Agge Prorok Boiki,
Jeden z Rzeizy Podikarbim gdy zoftał obrany:

Zgadza (ię chętnie na to ten naród Zydofki,
W ięc iemu, co ma czynić, rozkaz będzie dany. 

Pamiętne im w  niewoli: bieda, cięfżkie troiki, 
Izraelczyk za grzechy tym był ukarany;

Co Prorok opowiada, żaden lię nie wadzi,
Ale iako naylepiey każdy chce, y radzi.

Nikt nie zwaza choć włafney domowey wygódy, 
Churmem {ię ciihą, każdy co ma tchu zaw oła: 

Pamiętna nam niewola! utrata y fzkody 
Maiątkow, chcemy dla Boga Kościoła:

Wfżakze liczne po ftayniach na to mamy trzody? 
Jednomyślność z radością ludu, .owo zgoła :

Oyco-

http://rcin.org.pl



Oycowie, Dzieci, Matki fpolnie iię tym ciefzą,
Jedni fkładki iuż czynią, drudzy do nich fpiefżą.

Bóg poznał ftrce ludu , przyimuię ochotę,
Służba Boika naypierwizą gdy u nich w  pamięci, 

Prorok chwali gorliwość za naypierwizą cnotę;
Do ikutku nayprędfzego ferca ludzi nęci,

W  Izraelu ofiary, Bóg poznał proftotę,
Ze co czynią, to z lubey y uprzeymey chęci.

Nie zważaią żadnego w  fwych myślach przypadku. 
Chętnie czekaią wfzyfcy na Kościoł podatku.

Gdyby zaś złość przewrotna ikutkować nie chciałaś 
O ! iakieżby przeklęćtwo Boikie ich potkało!

Potęgęby uznały Stwórcy ludzkie ciała,
Nowe nieizczęście na lud pewnieby padałoś 

Y  to ieizcze nie dofyć: karaby za mała 
B yła, bo zwodzić Aggę cale nie przyftało;

Ten z woli to ogłafzał Boga Naywyżfzego,
Wątpię: żeby ludowi przyiść mogło do tego.'

Błogoiławieńftwo Boikie, na prawdziwych pada 
Sług wiernych y poiłuiznych Bogu, Prorokowi5 

Co czyni: to z natchnienia Nieba iego rada,
W ięc mu wierzyć należy , co.? y kiedy mowi,

K to nie iprzeczny, cnotliwy, ten fkarby pofiada;
Czegóż warci? iak mówią, ten albo y owi?

Którzy przeciw Zwierzchności złorzeczą, fzemraią? 
Oto grzech, utrapienia w  życiu całym maią.

Prorofiłwa Zach ary afza maią w Jobie wielką radę Bojką 
nad Jw o im ludem y  nad Arcy Kapłanem JJozue , y  zmierzała 
naybardziey do nowego Prawa.

R O Z -
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R O Z D Z I A Ł  CII.

W zamiaft Bofkiego gniewu na iwą rzeizę:
Ja dobroć jego śpiewam nieikończoną,

Y  z wiadomością tą naypilniey fpiefzę:
Ze iey w  naywiękfzym razie Bóg obroną.

Bóg zagniewany za zbrodnie iromotne 
Izrael/kiego ludu, im nie zbywa 

Na niczym, ierca do grzechów ochotne,
Bóg na ratunek im chętnie przybywa.

Nie gromi iłowy fwych ludzi oftrem i,.
Ale łalkaw ie, publicznie traktuie: 

Nawracaycie iię, a będziecie memi,
Lekką pokutę za grzechy przyimuie.

Lubo iuz oitry miecz przy moim boku,
Lecz go nie pufzczam, aby wam nie fzkodzlł 

Rzefeo Z ylo w flsa , w  tym iefteś widoku:
Zę każdy będzie nay.bezpieczniey chodził.

Skruizonym Sercem ku mnie poiłępuycie,
Laik mych doznade, fzczodrego izafunku^

Za grzechy wafze Serdecznie załuycie,
Ja dufzom wafzyra chcę dodać ratunku,

Z  Zacharyafżem w  tę rozmowę wefzli,
Y  ten Gwarantem Boikiego wyroku,

A na ipoczynek potym iię rozefzli;
Tę wielką prawdę potwierdziiz Proroku.

Człowiek łam łobie ieft diabłem upartym,
Który iię Bogu do śmierci fprzeciwia,

Pluto ledwie był tak oftro zazartym,
W ięc iię darmo tym Niebo zadziwia.

Mala*
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Malachia/z opowiada złośliwym : źe ponieważ ani ftowa do- 
bre.9 ani czas po temu nie chce ich  nawrócić; że ogień żarliwo­
ści Jłojkiey wybuchnie*

R O Z D Z I A Ł  CUL

Słońce kiedy w  gorę idzie,
Dogrzewa y  parzy.

K toz z pod dachów fwych wynidzie ?
Pozna, iak %  zarzy.

Lecz iego złote promienie 
WTzyftkich kontentuią.

Mokrych gruntów wyfuizenie, ,
Ztąd żywność iprawuią.

K to ma rozum, pokoy w oli,
Niźli woynę krwawą:

Nieipokoyność każda boli,
Y nie ieft zabawą.

Niech głow y koronowane,
Co wolą: przyznaią,

Czyli konie rozchukane?
Czyli ikarby, co maią/

,,L Prawda: żołnierz mury kruizy,
Społeczne widzenie,

Nieipokoyność Krolow dufzy,
Przez W oylk  porufzenie:

Lud w  fumnieriiu rozpuizczony,
Możez bydź fzczęSliwy ?

Głofem tym ieft przerażony ,
Ze Bóg za grzech mściwy.

Leci na łeb, iak w  otchłani 
Lezy niebezpieczny,

R Serce

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  nr
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Serce Jego fzatan rani,
Piekła ogień wieczny.

Jeźlić ogień Słońca grzeie,
Ze ieil wyniefiony,

Obumiera grzefznik, mdleie;
Na wieki ftracony!

Ręka Bolka wynieliona 
Chłofta, Jey okrutna 

Kara, wieczna nieikończona!
Ach! wiadomość imutna. 

Malachiafz w oła , głofi,
Y iłow z pierfi dobywaj 

Poprawcie Gę w  grzechach proń> 
Dulza w  zbrodniach pływa. 

Izraela znaiąc w inę,
Ta nabawi fmutku:

W idząc oftatnią „ ruinę,
Poprawy chce Ikutku.

Zbrzydł lud Jego, wfzyftkie rządy 
Bogu Nay wyzizemu , 

Uitawicznie złości błądy,
Zginie winien temu.

D Z I E I B

¿judyth idzie do Obozu Holoferne/U,  który obiegi Miaflto Be• 
tkulicf, y znayduie łajkf u tegoż Niedowiarcy : ucina mu głowę, 
Garnizon wychodzi z  M iajla,  y uderzył na woyjko,  które uciekay
7 odfłapiło ,

R O Z D Z I A Ł  CIV.

j
udyth śmiała ieft Niewiafta,

W oylko odpędza od Miafta.
Holofernes iuź nie zyie,
Ucięła mu iama izyie,

A Gar-
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A Garnizon oblężony,
Pędzi Oboz na wiże ftrony,

Bogu dzięki wyśpiewuie*
Obywatel %  raduie.

Lecz to Bofkie wielkie dziło;
Znaczne zwycięftwo (prawiło,

Wiemy wfzyicy: nie odwaga,
Bóg (łabości dopomaga.

Mysi była Holofernela:
Przez złość, wziął na pomoc bielą,

Chciał Bethulii dobywać,
Kie trzeba iię więc porywać.

W ziąw fzy Miafto: chciał Wakanfe 
Rozdać, wydał Ordynanle.

Smutek, nie radość przynolzą:
Oblezenie w  obec głofzą.

Ze przy nich będzie zwycięftwo,
Bóg Judycie dodał męftwo.

Z  ciałem uciekaią W o z y ,
Ktoz te rozpędził O bozy?

T o  pewnie iedna Kobieta?
Myśl Jey była cale nie ta.

Ten, co Niebo, Ziemię (tworzył,
Liczne W oyfko przecież (trwożył.

Cuda wielkie, Roikie dzieie:
Tego cieizy, co łzy leie

Za grzech (krycie popełniony,
Przykład niech więc maią Trony.

R % _ Holo-

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  l:
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Hbloférneià Namioty,
Y  życie pełne piefzczoty,

Potrawy pyizne y Stoły,
Zwierzęta, y fpaśne W oły i

Z  ièdnychi widać fame kości:.
Pycho !, zdradli wa marności!

Na złeć wychodzą* wykręty,
Tw oy W odz kaydanami ipięty ::.

Głowa Jego na Fetuli.
Murach* w iii, nie od kulii

Zginął Holofernes śmiały,,
W oyika iego uciekały.,

mwmmmmmmmtmmmrnmmmmimm ■' mm, ■«■ma ■■ ■ i ,mm mm mmmm■ mmmmm itrmt*.................

KJtfga Mądrości ieft opifem Rządzącym ,̂ y; fokuzuie1 nam\iż 
ktokolwiek nauczy iey Jię< z  młodości Jivoïey, . y-1 kto ¿ę; db) niey u* 
ftawicznie wiąże, nie może byd% nitjzczgśliwyrm,

R O Z  D Z  I A Ł CY..

^Tiechay naymędrize Kïïçgi znoizą w  święcie,,
1 1  Za nic Ich piima, mniey wazy nauka,
Choćbyś dni, nocy z niemi trawił; przecie, 

Salomonowey nabyć więkiza iztuka.
Mógłbym powiedzieć : ze ierce otwiera,

Y zmyfty wizelkie na dobre ftanowi ,>
Jeźli namiętność iaka iię opiera

Ludzkiemu przyidzie ipoiobj rozumowi;.
W ięc o tey fądząc: radość w  fmutku pływa,'

Czemuż przezorność od Oyca światłości 
Pochodzi? wnet ńę na dobre zdbbywa,

Kto wierzy, źe to Dzieło Wfzechmocności.

Tać

i%4 D Z I E I  E
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Taó to naypewniey fkrytości oświeca
Serdeczne, myślom dobrym błogolławi,

Niechże iię człowiek iey każdy poleca,
Bóg, z: Synem, Duchem Świętym dobre ziawi.

W ię c  ztąd pochodzi:: że grzeiznik koniecznie 
Bać lię tych; Ofob mufi, a tak w  cnocie

Trzymać iię będzie, y dotrwa ftatecznie,
Bogu. naymilize ieft. Cerce w  proftocie.

Ktoraż iię teraz Mądrość zrównać może ?
T e y , co Ją zfyłafz z  naywyżizego Tronu f

Szczęście, fortuna, ftawa nie pomoże,
Nie. długo potrwa,, ni do życia zgonu;.

Ale, ieżeli od ciebie pochodzi,.
Stworco Przedwieczny! wizyftko przyfpofobi;

Pomyślność każda, iedna drugą rodzi,,
Zycie y duizę tym< przymiotem; zdobi.

W ięc kto) iwe; ferce; wraz* z  Bóikim ftofuie,
Mądrym; na świecie „ mądrym będzie w  Niebie,

Bóg Sługom wiernym płacy dotrzymuie,
Bo im; doitarcza wizyftkiego w  potrzebie.

C zyż może życie świętize, doikonałe
Być .? tać to- Mądrość przewyżfza światową,

A co naywiękfza: że przez wieczność trwałe $
Ta zaś,, odmienność wynayduie nową.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

KJięgct Tobiafza nam pokaźnie: oprocz czynów Oyca y Synay 
piękny przykład Bojkiey Opatrzności, tak to on próbnie y  chłojła 
tych ,  co kocha.

R O Z D Z I A Ł  CVI.

Kto był mocnym w  nabożeńftwie,
Y przetrwał w  nim itale,

R 3 Zyie,
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Zyie., zyie w  bezpieczeńftwie,
W  cnotach dolkonalc.

Jłóg takiego nie odftąpi,
Laikami okrywa:

Dobrey dufzy nic nie Ikąpi,
Y w  dary opływa.

W iękłza czyliz ieft nadgroda?
Czaiem niefpodziana.

O  fzczęśli wa ta fwoboda J 
Dla tych obiecana.

W fze przykrości przemiiaią,'
Nikną fiebra, złota,

Wieczności nie wyrownaią,
W  nas iakaz ochota?

Tobiafzu, twe zabawy
W  zyeiu były pomyślne,

Bo światowe rzucalz iprawy,
Będąc lekomyślne.

W  Bogu byłeś utopiony ,
Strzegłeś lię obrazy ,

Nie jeden w  grobie grzebiony,
Bez grzechowey zmazy.

W ięcey mu łaik Bóg udziela,
Daiąc Stroza w  drogę 

Rafała, Prowadzkiela;
Synowi przeftrogę:

Zeby w  cnotach był ćw iczony,
Y dufzy nie ikaził,

Prowadził go w  obce ftrony,
Boga nie obraził.

•• c “  Juz

116 D Z I E I E
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Juz iię Tobiafzek wraca,
Radość w  domu wielka,

Swemu Oycu wzrok przywraca,
Zna to Rodzicielka.

Pobożną z  fobą Matronę 
Prowadzi cnotliwą,

Którą w  drodze wziął za zonę,
Była świątobliwą;

W  wfzelkie boga&wa opływ a,
Summy od dłużnika,

. Ten iię długu fwego zbyw a,
Uwaga wynika:

K to naboiny ieft prawdziwie,
Bóg mu wfzyiiko daie,

Zyimyż wfzyfcy a cnotliwie:
Kto dobto poznaie. -

*      . /

Eklezyafiyk , ieft Skarb Mądrości ,  z  które go czerp a/z nau­
kę y  fiofiby piękney edukacyi, mianowicie młodym, aby żyli w b». 
iaźni Bozey, y  tego przykazania zachowywali.

R O  Z  D Z  I A Ł  C m  
Teiliś ieft piękny, bez zmarfzczek na tw arzy,

J  W izakże codziennie mafz świadka: zwierciadło,
Siłać iię razy w  nie fpoglądać zdarzy,

> U w ażafz: czylić ciało nie opadło ?
Uroda twoia albo Gę odmieni,

Albo pięknieyfza ftoi riie daleko, ,
Ju z, iuz itę zbliza w  pałaćowey iierii,

Twarz róża włafna, y biel&a nad mfeko^
W ięc nie mafz zacfney pewności w  urodzie 

Tak właśnie: iako piękne widząc kw iaty,
Zda fię:

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  1 * 7
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128  D Z I E I E
Zda G ę: ślicznieyfze nie rofną w  ogrodzie,"

W  inney kwaterze wonnieylze y w  modzie.
Mądrość światowa nie ieft tey biegłości,

Zeby uczenizych bydź nie miało ludzi,
Bo codzień prawie przybywa Mądrości,

Ten, co fię ćwiczy w  niey, ciekawość wzbudzi.
Kto chce izczęśliwey łzczerze nabyć pory, 

Eklezyaftyk prowadzi do tego:
Młodzieniec każdy przez fwe lata (kory,

Pozna w  nauce te y , co ieft dobrego.
Latorośl młoda , co ią ręka chwyta 

Ogrodowego, y w  nadziei izczep!
O w ocu, częfto Pan fię iego ipyta,

Y  jakim będzie ? wizakze wieiz naylepi.

Każda więc młodość fpofbbnieyiza, wiemy:
Ze iię gruntować prędzey może w  cnoty,

W ięc ią przykładem życia prowadziemy 
Dobrego, ona nabiera ochoty.

Eklezyaftyk uczy, opowiadam
Ze nie maiz flodizey y milizey zabawy,

Jako o Bogu, taka iego rada;
Celnieyize czyliż trafiaią fię iprawy?

Kto w  takich myślach znayduie przyfmaki,
Juz ieft izczęśliwym, w  gorę poftępuic:

Bo duiza iego ma zyik wieloraki,
W izyftko od Boga ma, co potrzebuie. '

Sumnienie takie czyfte, nie zna ciernia,
Chwaftu, które grzech pociąga za lobą, ^

Z  pięknych chuft y Ino w  (ławnieylza papiernia, 
Tyfiączny dowod łaiki Bofkiey próbą.

M ów ię,
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M ów ię, że wfzyftkie morza, wody, rzeka 
Nie maią kropel tyle do wylania,

Co pobożnego potyka człowieka:
Który ‘zachowa Bcikie przykazania.

P I S MA Ś W I Ę T E G O .

Bar uch pijał do Zydow zabranych do Babilonii, aby poznali 
karę, ze ztad pochodzi, iż  iak ślepi za miłościq włafhą po/zli , 
nie za  Bojkq ; y  woleli pojlępować w ciemnościach, niżeli w bo- 
iazni Boga.

R O Z D Z I A Ł  CVI 1I.

Chcieć opływać w  roikofzach, dni ftrawić fzczęśliwe, 
Wfzelkie lubić, które świat ma w  (obie zabawy:

Nie fądzę, żeby w  życiu mogły bydź prawdziwe 
Uciechy; inne ferce bierz przed ńebie iprawy 

Boikie, ludziom pobożnym gruntowne właściwe. 
Doczyta iię z przeftrogi Barucha ciekawy,

Bóg o nas naypilnieyfźe ma ftarunki, piecze,
W ięc go fłuchay a pilnie, co do dufzy rzecze.

Ktoż co lepfzego rozdać może między ludzi ?
Tylko iego Opatrzność tak nami kieruie,

Ze ieft za co dziękować, nikogo nie złudzi,
Aleć też Bóg z daleka nam iię przypatruie. 

Szczęśliwy, kto (erdeczną.miłość w  fobie wzbudzi 
Boga, y w  niey przetrwaiąc: o nic iię nie trudzi, 

Choćby też w  nayoftrzeyfze chętnie wiłąpić ślady, . 
Słuchać Boga należy y fumnienia rady.

Żyć ślepo, a chcieć śmiało niby poiłępować,
Y nie mieć przewodnika, gdzież trafią podróżnie 

Niebezpieczeńiiwo pewne, tym łatwo rokować;
Od dobrego układu, tak fę iawnie rożni 

Częfto gęfto z łey rady na wielu izkodować,
Mówią równie ubodzy, alboli też możni.

S Głupie
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Głupie rzeczy kto czyni, czyliż mądrym zwany ? 
Nie toć ieft między głupich na regeftr wpiiany.

Baruch pifał do Z yd o w , gdy byli w niewoli 
Babiiońifciey, że ich Bóg karze fpra wiedli wie,

Czemu go nie ftuchali? toć ich mocno boli,
Zawfze iię fprzeciwiali do złego ikwapliwie. 

Więźniami byli długo, y w  cięzkiey niedoli,
Bo życie prowadzili cale niecnotfiwie.

Bóg radę, befpieczeńftwo dał ludowi fwemu,
Jeft mocny, lecz Izrael nie chciał wierzyć temu.

Stawayze przed upartym gminem kłamco bieiie, 
Dodaway fwey potęgi Izraelczykowi,

Niechay idzie kiedy chce za tobą po leñe,
Bo iprzyiać Bóg nie może ślepocie grzechowi,

Niech go wiatr w  cztery części świata porwie, nieiiej 
Poty czart ciału fprzyia, aż dufzę ułowi.

Słuchać Boga y z nim mieć śluby y przymierze,
* Nayizczęśliwfza ieft dufza głofzę, mocno wierzę.

Rozdziałów z Pifma wfzyftkich nie kładę Barucha,
Te iię bowiem znayduią w  liczbie iześcioraki;

W ięc dufza ieft fzczęśliwa, gdy wfpomnionych ftucha, 
Arcy wielki pożytek dla niey wieloraki.

Bo zbawienia wiecznego nie zmylna otucha.
Zna ferce Bóg Przedwieczny w  Oiobie troiaki.
> Pokutować za grzechy iak nayfzczerzey każe,

Bo ta tylko z poprawą ciężkie grzechy maże.

Pierw/za Kfięga Machab: nas naucza gorliwości Mathcb 
tyafa y Synów ¡Jago»

R O  Z  D Z  I A Ł  CIX.

Niech która chce wybiia zegarów godzina:
Nie może w oczach Boikich bydź iui więkiza wina,

Nad
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Nad famo niedowiarft w o ; bo za tym Hę rodzi 
Zabobon przeciw Bogu; ciału, dufzy fżkodzi. 

Balwochwalftwo to w  każdym złe czaile bywało, 
Dobroć Bofką naywięcey zawize obrażało,

Mathatyas to przeyrzał y Śynow naucza,
Kto Bogu nie ieft wierny naybardziey dokucza.

Nie mógł zcierpieć Żydowi bałwochwaiftwa iego,
Miecz w  iercu utknął na wíkros, y wyrwał ie z Niego. 

Pokazuie gorliwość iak naywiękfzą może,
Bóg dufzy fprawiedliwey ftrzeże, dopomoże; 

Krzyknie głofem ogromnym* to czyńcie Synowie,
Niech zginą z nafzey ręki Izraelczykowie.

Zabiia Kommendanta Bożyizcza czczącego, ,?
Bo on fara lud Zydowiki przymufzał do tego :

Aby wfzelką niezboźność z nim razem pełnili,
Prędko ńę tey diabelfkiey rady uchwycili.

Już prawie z gorliwości oiłabł, przecież dołii 
Dopełnia trupem Z yd o w , nie idzie do ftołu.

Nie znał ten co ieit boiaźń, ftużył wiernie Bogu,
Uciął łeb niedowiarcy przy połąga rogu.

Niemniey Synowie czynią: Zydow rozcinaią, 
Bałwochwalcy zapłatę niechay taką maią.

Ledwieby żyw o zoftał Zydowin w  tey bitwie,
Bóg koniec z miłoiierdzia uczynił gonitwie.

Koronuie gorliwość Oyca razem Synów,
Pokoy głoń: przeftali obosiecznych czynów ;

Lud wchodzi Izraelfki w  związek z Rzymianami,
Boga chwali, więc wfzyfcy % przyiaciołami.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  131

W  Kfięg: 2. Machab: Anty och chce porwać Jkarby Dianny, 
y zofiał ukamienowanym. Ogień z  Ołtarza Bojki ego w wodę fię 
p  rzemienił, y znowu fię w ogień obrocił. Heliodor chce rabować 
Kościoł, ale go Aniołowie ocieli rózgami. Siedmiu Braci z  Ma-

S 2 tką

http://rcin.org.pl



D Z I E I E
tką umęczono względem ich wiary. Robaki ziadły /fntyocha 
Ciało z  niego %yiqćego.

R O Z D Z I A Ł  CX.

Bożyfzcze iedno ma Przyjaciół wiele,
Skarby chciał porwać Dyanny, acz śmiele 
Lud Antyocha kamieńmi obala,
Bo w  zgromadzeniu była wielka fala.

Zycie utracił, y położył głow ę, >
Kości na miazgę zbite, zamknął mowę.

Coz mówić teraz o ludziach gorliwych 
Ku Bogu ? w  wierze flałych y cnotliwych ?

Nie mogąc także ci Heliodora
WBrzymać gwałtownych myśli, nic nie wikora:

Chce Kościoł Boży zrabować dla fiebie,
Z  dekretu bowiem piianego w  Niebie;

Anieli ciało rózgami ofiekli,
O n , adherenci ze witydem uciekli.

Ogień z  Ołtarza Boikiego iię mieni,
Bo woda ciekła gorących płomieni

Nie było: znowu cud iię ziawił drugi,
Z Boikich wyrókow ta poizła na rugi,

Oycu iię potym pokazawizy iaśnie,
Ofiara Bolka tak prędko nie zgaśnie,

Czy iuż potrafi to człowiek w  prędkości,
Trudno ielt Boikie przenikać Ikrytości,

Kto nieprzyjaciel ieft prawdziwey wiary 
Nie Bogu Buzy, a Bucha poczwary.

Prędko dokaże złego, y co myśli:
W net pioro może, męczeńftwo okryśłi.

Matka pobożna iiedmiu Synów z gmachu 
Boga chwalących , bez żadnego Brachu
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P I S MA Ś W I Ę T E G O . J33
Idą na męki chętliwie dla wiary,
Nie zna ich ferce doiyć oftrey kary,

Męczą ich mocno zawzięci tyrani,
Jezli ich Bogów czcić nie chcą: pytani?

Każdy z nich ierce do Boga podnofi,
Wołaiąc: ieizcze bardziey męczcie, ptoii.

Matkę porwano y dobyto ierca,
Ci mężnie cierpią; gdy fam niedowierca

Więkizey iuz nie mogl wynaydować męki,
Synowie rzekli bez naymnieyizey ięki:

Bóg nafz Stworzyciel z Ciałem w Niebie żyw y, > 
Dufze niech przed Sąd weźmie iprawiedliwy.

A z Antyochem wiecie co fię ftało.?
Robacy na nim ziedli żywe ciało.

Kości zaś iego przycifneła (kała,
A  dufza nie wiem gdzieby iię dollała ?

Zuzanna czyjla kąpiąca. Jię w ogrodzie fwoim, dwóch Star­
tów Sędziów przyfzedłfzy tam, nie zajlali iey , ojkarzaią ią o cu- 
dzołojiwo, y jkazano ią na ukamienowanie, ale Daniel obronił 
iey3 y  wjzyjlka burza obróciła Jię na tych Jlarych Sędziów.

- R O Z D Z I A Ł  CXI.

Bo cielefnoścl

Kąpie iię w  chłodzie:

Chcieli w fkrytości, 
Na nię patrzaii, 
W raz zamyślali,

Sędziowie z boku, Uczynić ciału
Krzywdę z zapału,

Co mieli w  głow ie,
Y z  nią w  rozmowie:

Starcy % lecz wzroku 
Jefzcze mocnego, 
Chuć mieli złego:

S 3 Pioro
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Pioro nie kryśli,
Bez ikutku wyśli.

Cnotę Zuzanny 
Niech maią Panny,

Na wzor Mężatki, 
Doroiłe Dziatki.

W ityd Sędziów bierze, 
Stanęli w  mierze,

Jak mówią w ryci,
Po kłębku nici 

Prędzey dochodzą,
W  myślach iey fzkodzą; 

Bo czart przeklęty f 
Złością  nadęty,

Uczynił zmowy 
Cney Białogłowy, 

Szarpać poczciwość 
Przez niegodziwośe,

W ięc namawiaią:
Ludzi izukaią;

Aby fałizywie,
Y niegodziwie 

To powiedzieli:
Ze ią widzieli,

Jako zgrzefzyła,
Śluby zgwałciła:

Ze iey młodzieniec, 
Małżeńiki wieniec 

Lubieżnie (kalał,
Na grzech zezwalał. 

Prawo pifane 
Kamienowane:

134  D Z
Przez te (fjoioby 
Ubić Oioby,

Juz kopa leży 
Kamieni, bieży 

Sługa, y ludzi 
Sędzia pobudzi: 

Wynidźcie z koła,
Na nich zawoła: 

W fzak wiecie prawo, 
Szybko y żwawo 

Cudzołożnicę 
Wiedźcie w  ulice, 

Zginie niecnota:
Te Sędziów wota.

Gmin iak fzaiony,
Jeft zaiufzony; 

Kamienie w  ręce 
Bierze, ku męce

Chcą rzucić w czoło, 
Ona wefbło 

Na nich pogląda,
Zemfty nie żąda. 

Niewinną przyfżła,
Y zdrową wyizła. 

Oprawcy Boią,
Czegoś iię boią,

Szkodzić nie mogą, 
Wracaią drogą 

Nazad do miafta;
M ówią: Niewiafta 

Nic iię nie lęka, 
Wzdycha y klęka.

My

I E I E
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P I S MA  Ś W I Ę T E G O .
My nie możemy, 
Luboli chcemy

Ze świata zgładzić, 
Trzeba wam radzić. 

Ci zamięfzani,
Y zturbowani,

W raz fię dziwuią,
Y konfunduią.

Bofka robota! 
Widziem, ze cnota 

Jey tryumfuie,
Nam pokazuie. 

Daniel młody,
Bo nie miał brody, 

Zw oław izy rzefzy, 
Zuzannę ciefzy: 

Boikie rozkazy!
Zyi, Tyś bez zmazy. 

Sędziowie fami, 
Niech między wami 

Złość fwą powiedzą, 
W yznać iię biedzą. 

Lecz koniec taki: 
Sąd ladaiaki,

Z  diabła przyczyny, 
Nie znamy winy *

W  tey Białogłowie: 
Juz po rozmowie. 

W fzyfcy iłyfzeli,
To co widzieli,

Chcą Sędziów niemi 
Przygiąć do ziemi,

Przeciez uciekli,
Od wftydu wściekli. 

Dziś pola naize,
Na zbrodnie wafze 

Nie doftarczaią,
Ze mało maią

Twardych kamieni, 
Która w kiefzeni 

Regeftra noii, 
Kochanków głód,

Jeili zaś życie 
Prowadzą (krycie 

Lubieżne, zwodzi 
M ęża, dogodzi 

Cielefney chuci,
Czart piofnkę nuci: 

Ze nie Zuzanna, 
Mężatka, Panna,

Stan trzeci W dow y, 
Do tey oinowy 

Jeft zaprofzony,
Jezli zfzpecony.

Znowu Mężowie 
Mieycie to w  głowie. 

Co y Młodziani:
Ze ukarani

Będziecie wiecznie, 
W ięc niebezpiecznie, 

Idzie o duizę, 
W yiawić muizę:

Ze iednę macie, 
Boga gniewacie.

‘Diabeł
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Diabeł na zdradzie,
W ięc iego radzie 

Nie podlegaycie,
Grzech ten witrzymaycie. 

Zycie w  Małzeńitwie,
Jakby w Panieńftwie,

Każdy w  fwym iłanie, 
Czyftym zoftanie.

U 6  D Z I E I E

Bozyfzcze B e l, kofztem Króla Babilońskiego utrzymywane, 
który wierzył w niego, iak w Boga żywego , bo wiele "iadlo y  
p iło , ale Daniel mu tQ wyperfwadował. Smoka zy-

Boga, <*/<? Daniel to uczynił; %ę zdechł,

R O Z D Z I A Ł  CXII,

Ledwie ludzki rozum wierzy,
Co Kroi w  Babilonie dzięrzy? 
Bałwochwalitwo wiele czyni.
Człeka, ierce, rozum mieni.

Wielkie głupitwo chwalić Bożki,
Udaiąc iię do ich wrozki.

Poznali to łami Xięża 
Bałwochwalitwo, lecz zwycięża 

Samo Króla przywiązanie.
Bel ziadł cielę na śniadanie,

Codzieó rano był nażarty,
Kroi poftaremu uparty;

Miał go za Boga żywego,
Z  Ludem, z Dziećmi wierzył w  niego.

Xięza dawali kadzidła,
Złote, irebrne miał wędzidła.

Daniel
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Daniel kazał w  ich kościele 
Piaick iypać, wfzyfcy śmiele 

Stopy aego gdy poznali ,
Z a  beftyą go uznali.

Smoka iefzcze znowu czcili ,
Y  ten zginął w  małey chwili.

Mięła mu tyle dawano 
W  nocy pozney: bardzo rano,

Ze fię rozpękł, iuz nic zyie.
Wyciągnęli go za izyię.

Daniel wierzył w  prawdziwego 
Boga , y dokazał tego:

Ze Kroi poznał błąd y z Ludem :
Nie ieftże to  wielkim Cudem ?

P I S M A  Ś W I Ę T E G O ,  137

Ewangelia według S. M atheufza, fokazute niby Salą do 
N auki. fV  Rozd: 4. Kujzeme ¿fezu/a Cbryjłuja. W  Rozd: 
¡Jezus Chryftus naucza o ufzczęHiwieniu. W  Rozd: 7. Fałjzywi 
Prorocy. W  Rozd: 8. Uzdrowienie Trędowatego. fV  Rozd: 8. 
¡¿odka JezuJa Cbryjłu/a.

R O Z D Z I A Ł  CXIII.

Syn B oży, Jezus gd^ wyftawił Salą,
Tey przeciwności żadne nie obalą:
Za nic przepyizne lub modne ftruktury,
Ta z Ręki mocney ieft architektury.

W idać obrazy palcem ryibwane 
Boikim, y  oczom ludzkim na wzor dane,

W  każdym miftyczny wyrok iię zawiera, 
Ewangelicznych Taiemnic dobiera.

Nie tylko oczy , ale rozum, duiza 
Uważać święte obrazy przymuiza.

T Serce
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Serce* 2 radości ma upodobanie ,
Tego nie zdoła- nikt,, tylko T y Panie!!

Niech łię nie fzczycą Malarze’ mniemani 
Śmiało odemnie być mogąi fpytani:;

Co ich robota; w ie r c u y y  umyśle 
Czyni ? ęzylii kto  ̂tak: ią> wielbi ściśle 

Zeby ich farby,, y  kolory żywe::
Tem łkutek; miały ,, co> w  Sali* prawdziwe?

Czerwony/ z/ Boga łaniego pochodzi,
W  białym Duch Święty oczom łię, przywodzi;. 

Mateuizowai Kfięga' łię nazywa,,
W  tey ci to Sali, nauki i nabywai

Dułza: człbwiecza\, niewinność’ Jezuła ,,
Męka,. Śmierć; oraz kuizenie Chryftuła.. 

Trędowatego czytałz uzdrowienie,,
Na. okup) dułzy nafzcy y; zbawienie:.

I I  Math: w R ó z d 107 ■ ¿fezus floryflus przed Męką fwoiąt 
pofył&\fivoich /dpojłołow, aby Ewangelią ¡Jego opowiadali w Palefły- 
nie , y daie im  ̂moc, wypędzania' Diabłów , y zeby, Cuda-czy m li,,

r o z d z t a ł , c x i v ;.

i;9, D Z  V £ r  e:

poftółówie;. 
W Jezu fa  łzkole,’ , 

Dobrzy Uczniowie,.
Chwalić ichs wolę:: 

Niźli- nauki:
Wykrętne świata;, 

Nie wielkieyTztuki;,
A czału: ftrata:. 

Dobrze zwiedzieli,
Co królowanie

j Nieba", widzieli’ 
j Mąk rozdawanie;»
! W ięc nauczali:
! Pobożne/ życie,, 
j Y  w  tym dawali: 

Przykład i łowicie;. 
i Chryftus^ wybieram 
* Ich ■ z międży łiebie 
Kto łię napiera, 

i Zeby był w- Niebie:
Niechay/
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’P' ISMA Ś W I Ę T E G t 5.
?Niećhay poftucha 

Z  radością pilnie., 
Świętego Ducha 

Profi uillnie:
T en  duize rzmacriia,

Y  ferca krufzy, 
Wieczność ułacnia, 

Zbawienie tufzy. 
Znaczne im dary 

W  podrożę daie;;
Bo wielkiey wiary 

Chryftus wyznaie.
Juz czynią tcuda 

Z  opętanemi,
Y  wiele luda

Byli zdrowemi; 
Czartowi z  ciała 

Uftąpić każą..
T o  moc nie mała, 

Wielce ią wazą.
Y  tak fię ftało 

Zmarłych wikrzefzaią,
Widzieć Gę dało,

Kalecy witaią.

W izyftko to ,z w  dli 
Syna B ożego.

A  nas :z miewoli 
(Chcą mocą /Jego 

W yrwać czartofki:;
W ięc męka Syna 

Przez wyrok Boiki,
:Ma bydź przyczyna: 

Zęby mas zbawił.
Juz powracaią, 

Chryftus iię bawił 
Z  niemi., gadaią»:

Ze ią iizczęśliwi,
W  mboftwie żyli, 

Słudzy .prawdziwi, 
Łalki nabyli.

Diabła Uczniowie 
Ludzie światowi, 

Coz macie w  głowic/ 
Żeście gotowi 

Sprzyiać marności?
Piekło tych liczy,

Z  lubey miłości 
W as odziedziczy.

U  Math\ -w Rozd: 17. '¡Przemienienie Jezu/a Chryfltja nci 
górze Tabor w oczach Piotra y  {Jakuba y Jana: Jezu s Chryjłus 
mowi do Moyzefza y  Eh a/za , a Bóg Oyciec w obłokach mówi: 
oto Syn moy nayukochahfzy, ktorego wy jłuchaycie.

R O Z D  Z  I A  Ł  CXV.

Goro niepłodna idziefz pod niebioiy,
Trawa na twoim wierzchołku y k ło iy ,

T  a Nie maíz
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Nie mafż pamięci,' zcby fię rodziły r 
Dzikie Zwierzęta po tobie chodziły?* •

Lubo człowieka w  nadziei uwodżiiz,
Dziś; (obie twoię niepłodność: ofłodzifz.

Kiedy Syn; Boży wiernych Sług prowadzi 
N a niey fpoczywa, o nas; wfzyftkich radzi* 

Więkfzego fzczęścia,, żadne mieyice w  świecie 
K it  ma, Syn y Bóg ftanął na twym; grzbiecie:.

Z  tey wyfokoścr, w  złych nałogach widzi' 
Grzeiznikow „ z których piekło famo izydzi* 

Ledwie fię w  złoiciach; kto fwoich» poprawi*
W ięc mała liczba dufzę iwoię zbawi ::

Poniekąd1 iuz fię zbliża db fwey chwały:.
Z. trzech Uczniów będąc każdy dbfkonały* 

Patrzy na da liże* iw ego Miftrzai dziele ,
A  z  przemienienia ferce ich: truchleief

Chce im pokazać: Ciała iafność fwego *
Życia dokończyć Błogoflkwionego::

W ięc im o Śmierci fwey powiada,. Męce*
Ci ięczą płaczą ,, załamują. ręce,.

Moyżefz , Eliafz naywiernieyE Słudzy;,
Piotr bieży , za  nim; fpiefzą iefzcze drudzy z 

A z Bóg przedwieczny ,. Oyciec z: wefołości „
W  obłoku mowi z ferca uprzeymości::

Nayukochańfzy oto Syn moy z  W a m i::
Gardzić należy- świata marnościami;;

Jego* fłuehaycie* trwaycie* w  poiłufzenitwic::
Jeżeli chcecie bydż: w  Błbgpftawieńftwie..

Przez Niego ,, w y  Mnie uyrzycic w  M ey chwale,, 
Ewangelii; uczcie dofkonale..

4ĄÓ d  z  i e i e
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U  S. Mateufza w Rozd: 26. ¿Jezus fiedzący u fio lu , po­
zwala Magdalenie , na głowę Jwoię wylać Oleiek wonności, y  
drogi uftanawia Sakrament Ołtarza. Swoię trofkliwość na górze 
Oliwney, gdzie będąc w zięty , prowadzono* go do /łrcy- Kapłana.. 
Swoie ubiczowanie y  ukoronowanie..

R O Z D Z I A Ł  CXVI.

U Szymona Faruza r gdy Jezus u itołir 
Spoczywał, co do ludzkiey natury należy,,

Y  cokolwiek; cieizy %  z iwym  Uczniem pofpołu:; 
Magdalena z drogiemi Oleykami bieży

Y głowę chce namaizczać: z wielkiego mozołu;
Szymon temu przygania;; ona U; Nog leży

Jezuibwi, ażeby chciał dozwolić tego::
Nie żałuie,, wylewa co ma naydrozizego;

Nie oł§yki; kofztowne „ lecz ierce. z: miłości 
Pałaiące przyimuie,, czynność: pochwalona:;

Bo mieyfce Jezufowe iuż, pełne; wonności.
M owa o tym Szymona była naganiona»

Bo z ludzkiey to uczynił do złego fkłbnności;;
Chęć Niewiaity ze wizyitkirm była dopełniona..

Myśl Szymona t a k o w a ż e  to zabobony ,,. 
W krótce zoftałi ihaczey o> tym przeświadczony.

Publicznie* gcr napomniała Jezus-, a zgoriźenie 
Naganił,, Magdaleny oleykit przyimuie;

Chętnie bowiem’ zezwolił; na iwe namaizczenie.
Szczęśliwość:' iuz grzeiznica fobie prorokuie:

Pokazuiąc nam wizyiłkiin fwey dufzy zbawienie,.
A  tobie co grzefzniku fumnienie rokuie ?

Oleykami; więc Ciało Jezuia (kropione 
Zoltanie,J kiedy będzie: w  grobie położone..

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  141

jEwange-
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Ewangelia u S. Marka, reprezentuie Gabinet Mijfyczny wjhy 
fik ich  Kunjztow. J V  Rozd: i .  ¡Jan na pujzezy chrzci ¿Jczufa 
Chryftafa. J V  Rozd: %. ‘¿Jezus uzdrawia Paralityka^ woła M a­
d ei a Celnika. IV  Rozd: Obiera 12. Apojłołow. IV  Rozd: 4.
U/pokaia burzliwe Morze. W  Rozd: ę. W ypędza pułk D ia - 

t błow} wjkrze/za Córkę £enturyanęi.

IR O  %  D ;Z  ;I A  Ł  ¿ ¡ K M .

<VTaybogatfze ciekawości, 
jL* W  gabinetach Ą  marności.

U Marka w  fenfie miiłycznym,,
Są pozorem arcy ślicznym.: 

iBo zbiory Ewangeliczne 
jPotrzebnieyfze, ;bo ią liczne.

Kto chce cluizy poratować,,
W  tym gabinecie pracować 

'Trzeba, Swięt" Marek nęci,
^Zeby to >mi,eć na pamięci:

,Zaden pędzel śnie ¿eft ftały,
:Na wieczność grunt iego trwały:

*Duiża iię w  nim rozraduic,
JSwoy pożytek upatruie.

" Jezus chętnie błogoiławi,
Wieczne pomyślności ziawi.

Niech iię ciśni« ludzi mnoftwo,
Doydzie bogaćtw przez uboftwo:

Niechay w  tym %  gabinecie 
Zatapia, ale nie w  świecie.

Co ucierpiał Jezus w  myśli,
Niech ma w  fwoiey iak nayściśli.

Za nic prożność, ich ftruktury,
Markowe Miniatury: 

Są tak

ijt* D Z I E I E
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Są tak czyftego koloru,
Nie: potrzebują poloru,

Baranek Bozy bez zmazy 
Y  naymnieyfzey nie ma ikazy,,

Krwią Nayświętfzą; malowany,,
Więc- naydroźey fzacowany.

Db- was mówię CHrześcianie,
W  iakim to by d r  trzeba ftanic;- 

W ynidź z tego gabinetu',
Jeźliś; iuz dofeedł fekretu;;

Sam cię Jezus chętnie w ita,,
Cóć fię podobało? fpyta.

Tiifźę: odpowiedź, nie’ iadło,.
Lecz- cnot moralne zwierciadło;-

P I S M A  Ś WI Ę T E G O. '  14*

U  S. Marka w Rozd: 1 o. ¿Jezus przyimuie małe D zieci, 
y  datę im pocałowanie pokotu, y hłogoftawi im.

IV  Rozd: 11 .  Wie%d%a publicznie do ¿Jerozolimy, y  tv$ 
łatą Hofanna. . Przeklął idący. Drzewo figowe.

r7.o - z- d ;z  ha &  cxvin,.
J Fezuŝ  ukochał! naród! ludzki !* wiemy;,

\) Mniey ' na to'dbaiąc ,- codziennie- grzefzcmy;
Tego kochania nie iefteśmy? godni,
Dla * uftawicznych: dufzy, > ciała zbrodni.

W ięc Jezuś$ niałe' całuie- Dzieciątka,
Bó te w  Obliczu Jego niewiniątka;

Y> tó ieft znakiem; miłego pokoiu 
Bo przeciw Bogu nie idzie do boiu.-

Serca' ich * czyfte łaflri odbieraią,
Bo ieizcze- ikazy grzechow£y nie maią;;

Matki

http://rcin.org.pl



Matki Gę tłoczą do Nog ciihą Pana,
Bo dJa nich ta wieść była nieipodziana;

A  Jezus wfzyftkirn wiecznie błogoftawi,
T o podobieńftwo dalíze cuda ziawi.

Jeźli ciekawość bierze Czytelnika*
Co z Matek, czyli złych Dziatek wynika?

W ięc Jezuibwi Dzieci dały Matki,
Y  te miłości ich były zadatki;

Naywiękizą Dzieciom to  było radością,
Ku Jezuibwi dążyły z miłością;

Bo Sądów Boikich, ktoż przeniknie dzieie/
W  tey zaś podroży żadne z nich nie mdleie: 

Jezus widziawfzy chęć, ierce tych Dziatek; 
Bo Gę z  rąk właihych wydzierały M atek:

Całuie wízyftkich, y pokoy im daie.
Grzefzniku! czyli twe ierce pozna ie

T ak  wielkie dobro ? cale nie ftychane,
Bo izczęście wielkie ieft w  ich dufze wlane.

W  naywyżizym Rodzie, ludzkie pokolenie: 
Uczyń na moment ku Bogu weftchmenie! 

Ceiarzu, Królu, Xiąże y w y Pany:
Co Gę dzielicie na tak wielkie Stany;

Niech Dzieci wafze z  tą miłością bieżą,
A  niewinności niech wezmą odzieżą:

Idźcie za niemi, lecz czyftym ilimnieniem, 
Będzie, upewniam was, uszczęśliwieniem.

Stawiaycie złotem wyízyte namioty,
Ale grzechowey ftrzeżcie Gę niecnoty;

Jezus was przyimie, y całować będzie 
W  grzechowyra dufza ieźli nie ieft błędzie.

144 D Z r  E I E

Pobło-
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Pobłogofławi Jezus iak Dziecinie,
Tron, berło, fzczęście, zwycięftwo nie minie. 

Jerozolima nayfzczęśliwize Miafto, ;
Płci Męzka ciefz fię, raduy fię Niewiafto:

Jezus iuz wiezdza, śpiewaycie Hosanna, 
Niechayze kwiatów pełna będzie wanna:

Y  te pod nogi ścielcie z Krolow Pana,
Na twarz padaycie, zginaycie kolana.

Ze Jezus przeklął w  podroży figowe 
D rzew o, Taiemnic docieczenie nowe.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .

U  S. Marka W Rozd: 14. ¿Judafz zdradza. ¿Jezus będą-, 
ty w naywigkfzym fm utku: porywaia Go y  prowadzą przed Kayfci­
sza : naygrawaią fig z  Niego Słudzy: prowadzą Go na Mękę krzy­
żową. W  Rozd: i ę. Piłat fig pokazuie po ubiczowaniu Jezufa.

R O Z D Z I A Ł  C X1X.

Jnz to okropno fercu, Rytmopifa ręka 
Ledwie dokończy dzieła iuz przedfięwziętego: 

Przybliża fię Jezufa arcy oftra Męka, •
Porywaią opraw cy, ale niewinnego.

Judafz zdrayca frebrniki, rozwięzuie z pęka;
Bo Jezufa zaitali fmutkiem ściśnionego;

Zapomniawfzy refpektu, naywyzfżey powagi: 
Przed Kaifafza w iodą: aliz Jezus nagi.

Patrzayze, mówią: oto Człowiek! te Piłata 
S ło w a , bierze Zydóftwo Jezufa na męki,

Krwią zbroczone., iuz Ciało, fieczone przez kata:
Nie znać od ran zfiniałych, y puchliny, ręki; 

Zawzięty Naród bieży, z rózgami fię mata,
Tłoczy z  ciernia Koronę, Twarz wydaie wdzięki;

U Bo
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Bo niewinna: wizak flonce nie traci iafności 
Pod chmurą; Sędzia, Jezus ieft iprawiedliwości.

Nie dofyć iuz zawziętych na Chryftufa Pana,
Nic ierca ich nie miękczy, fobie wydzieraią 

Iniłrumenta, ktoremi ta Męka zadana:
W ziąć Go na krzyż fromotnie, powieście, wołaią:

Bo nie była Zydoftwa złość uchamowana;
Kto go pierwfzy ma porwać.? w  radę iię zmacniaią, 

Zbiegli iię, co ich było przy Piłata D w orze, 
Juźci Jezus na Krzyżu, niźli zaizło zorze.

Przyidzie czas, kiedy Jezus pokaże iię w  chwale,
Jako Sędzia: rozważy tę męczeńftwa iprawęj 

Uftaną zawziętości nayburzliwize fale,
Kaifafzu, Piłacie, wydaliście żwawe 

W yroki na Jezufa! iuż zapoźne żale,
A  lepiey inną było mieć', tufzę, zabawę.

Jeft dla was nieikończoną y będzie fromotą,. 
Żeście to uczynili, iakoby z niecnotą.

Przyidzie czas przyidzie, ktoż wie? czyli nie tey nocy?
Ze wfzyicy zawołam y: oto Człowiek ftoi!

Syn Boży, Bóg prawdziwy, wizyftkiey pełen mocy;
Czyliż iię nie ftrwożemy ? myśl iię więkiza ro i;

Nie ieden grzeiznik ranny iak z  Dawida procy,
Padnie na dno piekielne, lęka iię y boi,

Zakrzyknie: oto C złow iek! zlęknie iię, y biada 
Zawoła nam na wieki! z diabłem obok iiada.

Y drudzy głośno rzekną: oto Człowiek chwały 
Niebieikiey! bo Ten uznał Gyca fwego Prawa, 

Dopełniaiąc tych uftaw: zoftał dofkonały.
Z  ciałem, czartem potyczka nie raz była żw aw a, 

Na modlitwach iię nocy ciemne przepędzały,
Światowa mniey ważyła u takich zabaw a,

Przeto

Hi  D Z I E I E
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . *47
Przeto gdy świat, ponęty Jego zwoiowali, 
Oto Człow iek! y z Nim iię do Nieba doftali.

Ewangelia S. oznacza Gabinety w którym Jię znayduie: 
w Rozd: i . Zwiajłowanie Pannie Maryi. Wizytacya S. Elżbiety, 
w Rozd: i .  Urodzenie ¿fezu/a Chryflufa y iego Obrzezanie, Oczy- 

fzczen ie ¡Jezufa w lat 12 migdzy Nauczycielami. U ' Rozd: ?. 
¿[ego Chrzejl.

R O Z D Z I A Ł  CXX.

Teźeli trudna ieft Malarika iztuka:.
J  Łukafza pędzel, y ręka fzacowna,
Nikt fię na Jego ryfie nie ofzuka,

Na ziemi flynie, y Niebu fię równa.
Czytay, kto pragniefz, Dzieie Łukafzowe,

Serce y umyft będżie zawiefzony.,
Poznafz kolory w  nich nad liliowe,

Temi Gabinet ieft przyozdobiony.
Opifat Syna Bożego zrodzenie,

Maryi Panny , Matki Zwiaftowanie,
Innych Taiemnic, Świętych pomnożenie,

Jezufa w  młodych latach Obrzezanie.
Czyz może co być nader ciekawfzego ?

Dufza znayduie ukontentowanie 
W  kontemplacyach, Boga prawdziwego,

Ma w  oczach, fercu, ufty wychwalanie.

W fzakze portrety światła potrzebuią,
Które ią za nic, g.dy cieni nie przyda,

Złączone razem: toć Obraz fzacuią,
W ięc kunfzt takowy pędzel na świat wyda.

U .2  W  dwu-
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J4$ D Z I E I E
W  dwunaftu latach iuz między Mędrcami, 

Jezus z nauki fłynie naypierwizemi, 
Tępieią wfzyfcy świata rozumami 5

Bo iuz mędrizego nie było na ziemi.
O  Chrzcie Chryftuia iawnie opowiada, - 

Y  wolą Oyca przedwiecznego głód , 
Błogoiławicńftwo na tę dufzę fpada,

O  co w  Łukaiza Gabinecie proii.
- Na koniec życia nieiakoś przybywa,

Bo w  tey budowni iakby były gody, 
Serce fię w  radość zupełną rozpływ a, 

Apelleibwe zwiędniałe iagody.

U  S. I^ukafza w Rozd: i o. ¡Jezus ukontentowany, tak Jię 
tego Dyjcypułowie powracali, y  ehe nie zfatygowani byli w opowia­
daniu Cudów, które poczynili. Samarytan dodaie mocy rannemu. 
¡Jezus idzie do Maryi y  Marty. A  w Rozd: 11 .  wypędza dia­
bla niemego.

R O Z D Z I A Ł  CXXf.

Chryflus z  radością 
Serca wyznaie,

Słucha z pilnością,
Ten rozkaz daie:Pod Krzyżem ftęka, 

Znofił cierpliwie 
Trudy y pracy,

Staną nayrani,

Niechay poiłani 
Dyfcypułowie,

My zaś tefkliw'ie,
Nie ieftem tacy: 

Każdy na świecie
Y każdy powie:

Człowiek w yrzecze: 
Naymnieyize Dziecie, 

Słośce mię piecze.
Y wiele luda

Jakie gdzie cuda 
W fzyfcy  czynili,

Już nawrócili?
N a to
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . -¿49
Na to pytanie 

.Każdy iię ipiefzy, 
Rzekną: nafz Panie!

Jezus iię ciefzy. 
Ewangeliczne 

Były rozm owy,
W ięc rzefze liczne * 

Sercem, nie iłow y,
Się nawracały,

Bez darów złota,
Ten dowod dały,

Ze w nich ochota,
Nie udawała.

Dufza ratunku 
Ich doznawała,

W yizli z frafunku. 
W ięc Boikie Słowo , 

Tey było mocy:
Piekło gotowo 

Doznać pomocy. 
Diabeł niemowa,

Juzci za światem, 
Ofoba zdrow a,

Ten w  piekle z bratem.

Jezus do Nieba 
O czy podnofi,

Tak było trzeba,
Y Oyca proii.

Ten, kto go ftawi, 
Ciefzą iię Słudzy,

Moc więcey fprawi, 
Doznaią drudzy.

Juz złość uftawa 
Diabła iamego,

Bo z Bogiem fprawa 
Dla ludu fwego.

W  tym zadufaniu 
Apoftołowie,

Juz nie mniemaniu,
Ani fwey mowie, 

W fzyfcy dufaią;
W ięc na Jezufa 

Mile patrzaią,
Swego Chryftufa:

Czy' daley kaze 
Czynić -gromadne, 

Lub famym ftraze, 
Choć trudne, fnadne.

U  Tj.uk a/z a w Rozd: 22. ¿Jezus ma za złe Uczniom , %e 
mieli pychę w fobie. Swoie lękania. ¿Judafz zdradza go. Piotr 
Go Jię zapiera. ¿Jezufa-prowadzą przed Kaifafza.

W  Rozd: 23. Herod Jtę z  tego naigrawa. Piłat pokazuk 
Go Ludowi.
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R O Z D Z I A Ł  CXKII.

Midrzu łaikaw y, Midrzu uniżony!
Czart Dyicypułom coś fzepce do uchaj 

Bo każdy, widzę, pychą uwiedziony:
Nie Ciebie Jezu! ale Diabla ducha.

Jeźli flę ciefzył Jezus przy witaniu,
Jużci iię fmuci, lecz z waizey przyczyny,

W ie , bo Syn Bozy, wkrótce o rozdaniu,
Ucierpi wiele bez naymnieyfzey winy.

Juz iię Jezufie gotuiefz na męki,
Bo Judaiz zdrayca nie długo przybędzie,

A  na pieniądze naddawiaiąc ręki:
W net do rachunku frebrnikow zafiędzie.

Piotr Midrza fwego, Jezuia zapiera,
Juz go prowadzą na odatnie/ądy,

Kaifaiz Sędzia tak fię rozpościera,
Na niewinnego oftre zaczął rządy.

Herod okrutny fam fię naigrawa,
Piłat Jezuia ludziom pokazuie,

Wielka iię wfzczęła między niemi wrzaw a,
Jezus zelżywe urągania czuię.

Człowieczy rozum ledwie poiąć może,
Bo naród ludzki ukochałeś mile,

Ze gdybyś nie chciał: nie cierpiałbyś Boże!
Okropne wizydkie chcefz przepędzać chwile.

W y  zaś Uczniowie poftrzezcie iię fami,
Bądźcie poiłuizni,. y wizydkie zamachy,

Niechay udanie rozterk miedzy wdmi,
Idźcie za Stwórcą: wiodą go pod pachy.

M ówcie: z Jezuiem dobrze nam byw ało.
Bo nas nauczał, downie błogodawił,'

Macieiz
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Macieiz to za nic, lub bardzo zamało?
Ktoz was przed światem w naukach wyftawił-?

Uniżaycie iię, y mieycie w pamięci 
Syna Boikiego, naśladuycie kroki:

Sam iię uniżył, was do tego nęci;
Pokory uczcie, iak świat ieft fzeroki.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  if i

Ewangelia S. {Jana reprezentuiąca także Gabinet. W  Roz- 
dziale i .  J a n  Chrzciciel palcem pokazuie: ze J ezu s ieft pra­
wdziwym Barankiem Bożym.

W  Rozd: 'i. Na wefelu Kananeyjkim przeminienie Wody 
w Wino. Wyrzuca Kupców z  Kościoła. J ezu s ■ naucza Niko­
dema w nocy.

W  Rozd: 4. Jezu s mowi do Samarytanki blifko [ludni.
R O Z D Z I A Ł  C xX III.

Jeżeli wolność Bóg dał Człow iekow i,
W fzyftko podpada iego rozumowi,

W ięc co ieft fztuką, lub co ieft trudnego?
Dochodzi tego.

Lecz gdy nad kunlzty rozum nie poymuie,
W  oczach iię iednak coś reprezentuie,
Koniecznie myślić y uważać trzeba:

Czy to nie z Nieba £
W ięc iię zamyślam, co to opifuie 
Jan Chrzciciel? palcem Baranka ikazuie:
Coś trudnieyizego znaczą charaktery?

Złote litery.
Bogday kto drugi to Piimo przeczytał,
Jan z obiawienia w ie, kto go fię ipytał?
Tak odpowiedział: że przyidą godziny

Teyze nowiny.
O Syau
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O  Synu Bożym głofi wiadomości,
W  fwym Gabinecie rożnych wita gości,
Y pocznie mowie: iak poiłąpić fobie,

W  takowey dobie»
Juź iię narodził z Panny czyitey Matki 
M aryi, tego Przywileiu Dziatki 
Żadne nie maią, więc Bogu dziękuie,

Ze Skarb znayduie.
T o  Dziecie, między Bogiem y Człowiekiem 
Jeft Pośrzednikiem; ani żadnym wiekiem - 
Nie będą wiedzieć takiey Taiejnnicy,

Nieba Dziedzicy.
Ktoreż wefele iławnieyłze, iak w  Kanie?
W odę na ftole poiławiono w dzbanie,
A  wino z  niego prawdziwe gdy lano:

Ze Cud, uznano.
Ktoz to uczynił? wfzak Jezus, Syn Boży,
Y  więcey czynić będzie, ferce wróży:
Z  Kościoła wygnał towary nofzących,

Y przedaiących.
W  nocy naucza Nikodema wiele,
K to? y iako ma bydź w  nowym Kościele?
Z  Samarytanką przy itudni rozmawia,

Cnot iey nabawia.
Ten to Baranek, Pan Nieba, y Ziemi,
Między Uczniami niewolnika iwemi.
Już poitać bierze, y za nafze grzechy,

Nie ma pociechy.
Owizem krzyżową śmierć okrutną czuie,
Zeby nas zbawił: na nię fię gotuie,
Idzie ochotnie, y te z Bolkiey ręki

Pnsyimuie Męki.
 ̂ ' Ukrywa
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T  I S M A S W  I Ę T  E G (0 . I <?3
lUkrywa w  iobic moc y  wolą ‘Boga,
Prawie na cały naród wielka trwoga:
Gdy iimók i piekielny Twą głowę podnofi,

Syn C y c a  profi.
¡Boże Przedwieczny ! niećhay będzie ftarta,
Bo ta na Dufze ludzkie ieft zażarta:
Nayświętfza .'Matka czarta łeb widziała.,

Nogą zdeptała.
A iakom zaczął, tak y  kończyć mufzę;,
Ze w  Gabinecie tym: fekret na idufzę 
Nędzną b y ł, teraz cale .docieczony,

C złek  uciefzony.
Jeżeli ieizcze chceiz dociekać .fztiiki,
Jana Chrzciciela nasladuy nauki,
Czw icz iię w  nich, .radzę,, ale nie ikwapliwie,

IPoftępuy chciwie.

U  S. ¿J.ana w Rozd: 1 I .  ¿Jezus wfkrzejha .Łazarza pocho­
wanego przez dni cztery.

IV  Rozd: 1 2. Mary a Go nama/zcza u floiu publicznego. 
W iazd do ¿Jerozolimy.

W  Rozd\ 13. Umywa nogi Jwoim Dyjcypulom.
/ W  Rozd. 20. Naypierwey Jię pokazał Magdalenie.

R O Z  D Z  I A Ł  CXXIV.

W tym opiiahiu poznaiz Dzieła, wielkie rzeczy,
Cudy prawdziwe, y śmierć fromotnie krzyżową; 

Ale to wfzyftko dufzc ¿nafze ubefpieczy;
 ̂Cięizko zraniona każda, zoftać może zdrową;

Gdy co iawnego z fiebie: nikt prawdzie nie przeczy, 
Przez doświadczenie z  Pifma, głofzę wieść nie nową.

W  Jezus
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Jezus wikrzeiił Łazarza w  cztery dni zmarłego;;
Na fpoczynek w  podziemnym5 grobie złożonego.

Tenci to Łazarz, mówię, był miedzy wfzyftkiemi 
Naypierwłzym Przyiacielem, lecz śmierć go zabiera. 

Sciśniony wyrokami zoitał przed wiecznemi:
A w tym iię Taiemnica dość trudna zawiera:- 

Niedowiarcy zoftaną wnet przeświadćzonemi,, 
Niepłonnie Jezus fobie Łazarza dobiera ,

' G dy nad grobem zapłakał Jego dość rzewliwiej,
Weftchnął. do Boga; Oyca z żalem ferca tkliwie.

W  pfędće iię fmutek' mieni w  radość', a prawdziwie, 
Bó Łazarz* w  pół przegniły powitał z Boga woli,, 

Patrzaiący na ten cuci ■ bieżą z mócy chciwie, 4 
Uważaiąc: że zdrów ieft, y nic go nie boli. 

Oświadcza Jezufowi wdzięczności: życzliwie,, 
Podziemne go robaćtwo tóczyłó w  tey doli,«

Pokazał to przed o czy : co to Bóitwo może ?
Czarta, świat,  któryż inny? y ciało przemoże?.

Teraz"iię ciebie pytam, z ludzkiey ciekawości: 
Łazarzu: cobyś wolał?,' czyli grob, czy życie/'

Boś b y ł, mniemam;, iuż w  bliżfzym Bofkiey - obecności: 
Powiedz publicznie, w o ł a m , Wyiaw myśl nie ikrycie 

Czy liż imutku przybywa , czyli też radości ?
Czyli była twoich prac nadgroda łowicie?

Zcś iię wrócił do życia znowu człowieczego.
Bó na świecie: mozezli być co nędznieyizego ł

D o -Jeruzalem Jezus wieżdża w dzień publicznie,
Potrm iię upokarza , Uczniom myie n ogi,,

Y  z pracy- w pracę bieży prawie uftawicznie,.
Nie uważa okropney, co go czeka drogi::

Już o śmierci krzyżowey mówią okolicznie,.
Nie przyczynia to w -’Sercu Jęzufowym trwogi j

Chce;

Jf4r &  z  I E I E*
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'Chce na Krzyżu umierać dla miłości ludu,
Skonał z Zwierzchności Oyca doznaiemy cudu.

Pokazał iię w  poftaci Jezus Ogrodnika,
Maryi Magdalenie; ona rzecze : Panie !

Czyś go w zią ł, gdzieś położył ? bo ieit przyzwoita 
Chęć, uczynię tę pilność <y wizelkie itaranie,

Abym go wynalaiłfzy: wzięła; znakomita 
;Będzie zdobycz, to było iey ufiłowanie.

śOaizedł Jezus: Madlena mocno zatrwożona,
Ze .ikutku wziąć nie mogła : myśl Jey natężona.

'P i s M A Ś W I Ę T E G O .  115*

U J a n a  Świętego w Rozdziale 2 C . J e z u s  po Zmartwych- 
r tv(łamu wchodzi w śrzodek fwuich Uczniów  3 aby ich tak umo- 
. c n if  iak Tomafzą.

tR O Z  D Z :I  A Ł  CX XV.

fCJmierc Jezufa okrutna:
Była dla wizyitkich finutna,
Lecz Jego Zmartw.yćhwitanie 

C z y n i. światu poznanie,
Z e  to Pan wieczney chwały,,
Tego wieki doznały.

Stanął ,między Uczniami ,
Pokoy, mowi: Ja z wami.

Oni Pana poznaią,
Y z fobą rozmawiaią,

Rany Im pokaźnie ,
Zbawienie obiecuie,

Gdy Krew z Boku płynęła,
Rozum, ferca fkrulzeła,

W ola Jezus Tomafza,
Co za myśl była waiza.

W  2 O  mnie
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CT mnie, zapominacie ,
Dziś przed oczema macie..

Zbliż iię Tbmafzu, mowi:: 
W izyicy izemrać gotowi. »

(Dni nie. dowierza temu,,
Bóftępuy poftàreimr,,

W foz palec w  rany moie, 
Niedówiarftwoj zaś- twoie 

Przeświadcz, on rzekł: Tyś Panie!! 
W ięc. co chceiz, niech fię ftanie. 

D o' tego Jezus zmierza,
Kto widzi, nie dowierza..

Aléi co nie. widzieli,,
A, temuv uwierzyli ’,

Błogoiławieni ; będą ,,
Mè- kroleftwo> ofiędąv

D zieie Apofióiow w Rozdziale I : ¡Jezus Chryfius widziaU-
nie wfiępuie do Nieba w obecności i Apoftołow:

JV Rózd: t i Duch Święty fpufzcza fię widocznie na Apo* 
flo h  w t z ; wielkiemi Darami.. Piotr fię potym i Ludowi i pokazuiee 
z  Jwemi Apofiałamî  yy naucza o fjezufie,',

R O  Z  D Z  I 'A  łL  CXXVII.

Ju£ fię Obłoki iame rozftępuią,.
A Jezus idzie z radością, do Nieba;;

Apoftołowie; płaczą y, załurą::
A nie wiedzieli,, że. tak było^ trzeba:.

Nie fmęć Cię Piotrze .‘z  t wemi i Kollegami; >
Czas trawiliście ■ z Chryftuiem nie m ały;,

W krótce fię ftanie cud widzialny z W am i,,
Czego Narody iefeęąe nie ftyfzały.,

Owizem i
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Owfzem iię wizyfcy gromadźcie w  około, 
Stawaycie prędko, prac wafzych zapłatę

Weźmiecie ,, fmutne niech iię zmieni czoło 
W  radość: uznacie wielką alternatę.

Bo Syn u Oyca iuż za* wami profi,
Zeby Duch Święty w  ięzykach ogniftych,

Wftąpił między was, ten íkutek odnoíí:
W izakże w  dowodach to ieft oczywiftych.

Juz iię nad wami uriofíí w  płomieniu:
A* czyiaz to ieft moc;, y czyia wola?

Boikiemu’ ta1 ieft przyzwoitość chceniu,
Juz tęfknąęegp- zbyliście fię mola.-

Zagrzani; ogniénr Niebieikiego Pana',,
Idźcie na wfzyftkie cztery części świata,

Juz w  W as' wfzelaka nauka ieft wlana,
Czafu,, prac w afzych, nie daremna ftrata.

Świat iak izeroki, w  dalekie krainy,
Słyfzą ich rożnym ięzykiem mówiących,

Bo~ włafriey niechcąc mieć nigdzie dziedziny, 
Boiką ■; naukę opowiadaiąeych.

Piotr dć> > Narodu i idżie Zydówikiego,,
Ty/iące" zaraz * do Boga' na wraca;,

Hurmem iię cifną do Przełożonego,
W ięc niedaremna fatyga y praca.*

Bo trzy -tyfiące ludzi razem' Wiarę
Przyięło Świętą , y z Boga prawdziwą.

O ! iakże wielką dufz zyikał ofiarę!
Ducha Świętego mocą to właściwą.

Daryć to wielkie nie maią izacunku, 
Mędrcowie świata-tego nie dokażą,,

W  3

P I S M A  Ś WI Ę T E G O ; -
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D  Z  I t l

Bez Piotrowcgo ftało fię frafunku,
Niech niedowiarcy zaliądą, y .zważą.

W ięc Słowo Boże więcey ufkutkuie,
N iżeli k iięg i, fa łfzerzo w  n a u k i,

Cały wiek ęzęfto nie ieden pracuie,
Lecz Apoftołow nie dokaże fztuki.

Bo łżatan ludzi ćmi ierce y oczy, 
Nauczyciele poftać biorą fkromną,

Nie tyiiąc prawda złą drogą w yboczy,
Ziych nauk pamięć będzie wiekopomną.

D ziele jdpojlołow w Rozd: 9. ¿Jezus nie/podzianie mowi 
do Saula w drodze do Damafzku.

J V  Rozd: 1 o. Piotr wchodzi do Centuriona Kornela  ̂y  na­
wrócił go z  całą lego fam ilią y z  ftuząecmi.

J V  Rozd: 1 1. Herod przesiaduje Cbryjłuja y  kazał uciąć 
głowę S. ¿Jakubowi w Rozd' 1 a.

R O Z D Z I A Ł  CXXVII.

Kornel Poganin będąc Panem domu.
Co myślał, nie chciał wyiawić nikomu, 

Lecz uiiłuie duizę fwoię zbawić,
Sekret wyiawić.

Chęć go ¿niezmierna -błędy rzucić bierze,
W  prawdziwey }życie pragnie kończyć wierze, 
Wkrótce obaczem acz nie Poganina,

(Chrzścianina.
Piotr w  Imie Boże -idzie, y  ochoty 
Więkfzey tim dodał, pełen .świętey cnoty,
W  dom ich przychodzi: iuż kontent z radości,

Tam zaftał gości.
Cokol-
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .
Cokolwiek umiał z nauki Jezu (a*,
Opowiada im życie, śmierć Chryftufa,, 
W fzyicy w około uiiadłizy iluchaią»

Te korzyść maią. 
Oyciec z Synami, Matka z Cory, Goście 
W eyrzą po fobie: chuć w iercach ich roście, 
Piotr %  w radości ferdeczney rozpływa,

Życia przybywa.- 
Mówią do Piotra: za łaiki czynione,
Niech Imie Bofkie będzie pochwalone,
My błędy naize porzucamy chętnie.

Szczerze y ikrętnie. 
W ięc ’ chcemy z Tobą'wielki Apoftole,
O  Wierze Swiętey pomowić przy itole.
Lecz nas* naućzay, ■ a Bogu ofiary

Damy bez miary. 
Piotr na'modlitwę klęka , Boga pro/i,
Po wita w izy : (klitek ferdeczny odnoii,
Bo wizyicy razem Boga wyznawaią

Na twarz padaią. 
Tu nie wyliczam ?• imion (ług prżezwiika, 
Każdy z ofobna Piotra nogi ściika, 
Cokolwiek fprzętu;- b y d lą to w ie c  - maią,,

W fzyilko rzucaią. 
W  drogę za Piotrem > idą, dom , pokorę, 
Czeladka równie porzuca też fwoie 
Miefzkanie,. dąży , ; chcą poznać Jezufa i,

Swego ChryituOu 
O ! Duchu Swdęty! o ! Boże łaikaw y!
Twoie to razem nie Piotrowie (prawy , 
W izedł: w  dom Pogahik-i * do Centurynna,

rozkazu Pana.*.
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IĆo D Z I E I E
Oyciec zupełnie kontent, wraz Synowie,
Matka z Córkami, Słudzy y Wnukowie 
Piotra przyimuią z wfzelką uprzeymością.

Serca radością.
Piotr dzbanem wodę iuz nakoniec noii, . 
Churmem iię ciiną: mnie chrzci, w oła, profij 
Zyikuie Bogu z Poganow uznanych,

Synów kochanych.
W ięc w  Imie O yca, y Syna, y  Ducha 
Świętego, wodą pola w izy: otucha 
Pewna zbawienia, wfzyfcy Chrześciariie,

Juz nie Poganie.
^Cała robota (kończona Piotrowa,
Nauka pewna dla wfzyftkich nie nowa:

^Ze grzefzriik .każdy iprzeciwia (ię Bogu,
Poki w  nałogu.

L ecz ikiedy «znowu powftaie powoli,
Y  o ¡pokucie rozmawiać pozwoli ,
,AIboli w  błędzie będzie nauczony,

W net uleczony.

Herod okrutny inną pioihkę noci,
Bo Jakubowi Świętemu ukróci 
.Życia, gdy mieczem uciąć kazał głow ę,

O Bofką mowę.
Prześladowcą był niewinnie Chryftuia,
Z  czarta go wiodła do tego pokuła:
Piotr iię dowiedział, za głowę iię chw yta,

Gdzie zdrayca? pyta.

D zieie
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Dziele dpoftolow w Rozd: 17. S. Paweł opowiada Ewangelią 
16 Atenach względem Ołtarza, który był poświęćmy nieznai*- 
memu Bogu.

W  Rozdziale 18. Do Koryntczykow, aby Jobie fpofob życia, 
obmyślił. Zaczyna robotę fwoię: to iejl robić namioty,

R O Z D Z I A Ł  CXXVIII.
#

Czas przyfzedł z Boikiey wyznaczony ręki,
Niech Obywatel Stwórcy czyni dzięki.
Paweł iuż Słowo Boże opowiada,
Ewangelią głoii, Lud zaiiada

Z  Atenow , bo to wieczne Niebios rządy,
Y  wnet oświeci niedowiariłwa błądy,

Diabeł uftąpi, który ordynanfe 
W ydaw ał fwoim Buchaczom, wakanfe

Rozdał, iakoby Kroi niektóry z TronU,
A chołdownicy czcili go do zgonu.

Ołtarz Bozyfzczu gdy był poświęcony,
Coz za Bóg w  nim był? z ktorey świata ftroriy?

Strafzydło m ówię, było iakieś now e,
Zachowałozze Prawa Moyzefzowe?*

Czart Bałwochwalcom fwoim był ponętą 
Zwierzem , Ptafzyną, Drzewem , był Planetą.

Lecz Paweł zaraz czartoftwo rozprufzył,
Y Słowem Bożym ferca ludzi ikrufzył.

Mędrców w Atenach naypierwey nawrócił,
Y  tym diabeliką wygnał moc y fkrocił.

Pełnęgo Ducha w  Bogu byli Wiary:
Gromili chętnie ubrane poczwary,

- 4 X  Poznali

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  i 6 j
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D Z I E I E
Poznali zaraz diabelfkie wykręty,
Leć, mówią, w  piekło zwodzco nafz przeklęty.

Jeźliś na dufze nafze itawił w nyki,
Bóg nafz prawdziwy z Pawłem złamiee izyki.

Filozofia światowa fałfzywa,
Na rozum, ferca, czart kaydan dobywa,

Y  w  nich prowadzi mizernego człeka,
Gdzie go zgrzytanie zębów wieczne czeka.

Jezufa Dzieie y Nauki Jego,
Z  fidła potrafią wywikłać fię tego*

Jefzcze iey dalfze pioro kryśli fkutki,
Zamyka oczy dufzy, a z pobudki:

' W fzyftko %  dzieie z łe , bo to ieft z czarta, 
Nauka taka przy tym , czcgoź warta ?

Cmi rozum, wiarę iak przez miemnika 
W prow adza, diabła ma za przewodnika.

Jezus, nikogo nie prowadzi gwałtem, 
Gruntownie Wiary u czy, y tym kfztałtem

Każdy zaś z  włafhey woli poftępuię,
Y  bezpieczeńftwo dufzy upatruie.

Pawle idź teraz śmiało do Koryntu,
Kiedyś iuż dufze dźwignął z labiryntu,

Który dość iawnie diabeł- ufzykował,
Jaz fię w  ołtarzu fam nie będzie chował.

A tam gdy ftaniefz, udafz fię do pracy 
Tkania- fzpalerow, za Tobą wfzelacy

Poydą Uczniowie, w  iednym oka mgnieniu 
Zapomnifz fatyg, trudów w utrapieniu.

Spofob
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P I S MA Ś W I Ę T E G O . 16}

Spoiob żywności obmyślony z gory,
Jeft to aliment duizy, ciału łpory.

W fzyfcy Cię ftuchać będą iako g łow y,
Z  Ducha Świętego natchniętemi iłowy:

Nawrocifz łatw o, ferce iuz płomieniem 
Pała ku Bogu wfzyftkich, Bożki cieniem.

Jefteś gorliwym, pełen świętey cnoty,
Będą koiztowne rąk twoich namioty.

D ziele Apoftolow w Rozd: 19. Paweł ka ze , y naucza w E- 
D&metrius Złotnik pierwjzy podniojł bunt z  przyczyny Z?#« 

1 Diany. Paweł mocno Jtg Jm ęcił, niżeli ten tumult za-

R O Z D Z I A Ł  CXXIX.

Bo diabeł rządzi?L i l c Ł U v l  i. ^

W ięc tez pobłądził. 
Bałwochwalnicy,
W  ciemney piwnicyZnakiem świątnicy. 

Paweł nie zw aża.1  «  w  liiv^ ^  w  d f j C L  y

Choć była ftraża,
Siedzą, a drudzy

Kazanie miewa, 
Czci Boga, śpiewa.

R^nni, y iłudzy. 
Paweł nie mściwy, 
Tylko zgryźliwy.

Tumult w  Efezie,
Proii, wnet trwoga 

Jeft między ludem, 
Nie ieftze cudem?

Gorąco Boga
Demetry wiezie . 

D ziała, moździerze, 
Przeciwny wierze:

On był Złotnikiem, Bo Pawła chcieli
Y przewodnikiem.

Lud iuz fkrufzony, 
Był przeftraizony:

Zabić, iuz mieli 
Po niemu ok o, 
Lecz go wy foko.

X  % Bóg
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Bóg fam ofadza,

/  O  nim zaradza;
Pewne zwycięftwo, 
Odwaga , męftwo, 

Demetry żwawy 
W  potyczce fpraw y,- 

Sam doyść nie może, 
Twoia to Boże 

Potęga, dziło 
Tę moc fprawiio:

Bo prawie piekło,
Z  złości iię wściekło. 

Złotnik uftawa,
Z  obydwoch krwawa 

W fźczęta gonitwa, 
Skończona bitwa.

ido Korynt: w Rozd: 11 . Świętego Pawła porwano aż do 
trzeciego N ieba , y  tam poymuie takowe rzeczy , które Ją nad 
wfzyfikę moc człowieczą.

R O Z D Z I A Ł  CXXX.

Ktoz Cię porwał Pawle Święty?
Czyiąz mocą w  Nieba wzięty?
Ześ ieft w  trzecim, wfzak nie ludzi 
Czynność? wfzyftkich myśl nie złudzi.

Jedno ku Bogu weftchnienie,
Toć fprawiło w yw yżizenie;

Bóg fam Ciebie tak ulubił,
Z  fwym Kościołem Cię zaślubił:

Naczyniem iefteś wybranym,
Y  dla tegoś ukochanym.

Kiedy

Z  Miftrzem Uczniowie, 
Dali po głowie

Diabłu famemu,
Y  Demetremu.

Ewangeliczne 
Nauki liczne,

Paweł rozgłafza, 
Ludii zaprafza.

Ci go iłuchaią,
Błąd porzucaią.

W fzyfcy Poganie,. 
Swe ukaranie 

Razem poznali,
W  złości uftali.

\
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .
Kiedy myślę cale o tym , 
Chciałbym pifać iłylem złotym. 

Gózdzie wiadome miedziane:
Ze znaczyły niefpodziane

Dzieie, coz ieft godnieyłzego ? 
Żaden nie doftąpił tego:

By przed śmiercią widział Nieba ? 
Tobie właśnie tego trzeba.

Jefteś pierwizym w tey zacności, 
Z  Boikiey to idzie miłości. 

Łafka wielka niefpodziana,
Duiza ukontentowana.

W  tę niebieiką ciało drogę,
Tu zoftało twierdzić mogę, 

Całemu wiadomo światu,
Z  dwunaftu, żadnemu Bratu 

Nie pozwoliłeś moy Panie! 
Chociaż w  równym byli ftanie; 

W fzakże wielu nawracali,
Ewangelią czytali:

Wyświadczą prace Narody,
Nie trafili na te gody;

Dufza Pawła co poymuie,
Chwałę ♦ Boga wyśpiewuie, .

W  Raiu wfzelkie ciekawości, 
Tey nie były doftoyności.

Jezufa miłość nie mała, •
Pawła z wiekiem będzie trwała.

Boć to łaika cale droga,
Od famego fpływa Boga.

Na Ciebieć to Pawle Święty,
Stawia iidła czart przeklęty $

Bo
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D Z I E I E
Bo nad twoim ciałem w łada, 
Które w  iłabości upada, 

Diabeł Ci nie da pokoiu,
Bądź w  pokarmie, bądź w napoiu, 

Pychą ciebie niech nie zwodzi, 
Aniołom ta famym izkodzi.

Dwie Epijloły S. Piotra, w których fzczegulności opowiada  ̂
naukę pfezu/a Chryfiufa , któremu Aniołowie Ja podlegli, y który 
cierpiał iak Baranek za nafze grzechy, y ze Rany JJega Nay- 
świętjze zbawię nas.

R O Z D Z I A Ł  CXXXI.

Piotra ieft wfzyiłkim wiadomy upadek,
Teraz ciekawe czynię zapytanie:

Jeżeli kocha Jezuia/. ktoz świadek?
Kto mi dowody może złożyć na nie ?

Czyliześ Piętrzę w  prawe witąpił ślady?
Opowiedz pro Izę, kto mówię zaręczy?

Jakie mam przed fię powziąć dalfze rady ?
Kto rękomią beipieczną naftręęzy?

Dwie Epifloły, i$ Tw oie przymierza,
Ześ znowu mocno Jezufa ukochały 

Niech te przeczyta, kto mi nie dowierza:
W iem , ześ za tw oy grzech pokutował, ślochał.

Co cierpiał Jezus, opiiałeś fzczerze,
Bo Go wynoiiiz nad iamych Aniołow,

W  nowe z Jezuiem wizedł związki przymierze,
Powitał, nauczaiz , Ten z martwyh popiołow.

Ludzką
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Ludzką naturę miał Bóg Syn na fobie,
A pofłaremu nie ograniczony.

W iem , do trzeciego dnia fpoczywał w  grobie, 
A potym w  chwale wiecznie uwielbiony.

Chory Anielikie Jemu uniżone,
Boikich rozkazow uftuchali pilnie,

W ięc za to w  niebie fą tez wywyzfzone, 
Starunek mieli chwalić Boga filnie.

Piotr Chrzeft gdy czyn ił, tyfiącami duize 
Niebu zyfkiw ał, ze fię Dziećmi ftali

Bofkiemi w fzyfcy, to wyznawać mufzę.
Przez Krew wylaną w  Niebo fię doitali.

Słowo Epiftoł każde prawie, znaczy
Miłość Chryftufa; bo tę Piotr wyznaie:

Kocham Cię Jezu! tak upewniać raczy,
Tema kochaniu Jezus wiarę daie.

Apokalip S. ¿fana w Rozd: 4. ¿fan w idzi chwałę Boga y  
Baranka odpieczętowawfzy 7  p ieczęci,  y ze iejł bardzo uczczo- 
ny od 24 Banów albo Starców.

IV  Rozd: ¿Jan flyfzy głofew kilka tyfięcy, tyji%c Anio­
łów w śpiewaniach na honor tego Baranka Bożego.

łV  Rozd: 6. Głojy du/z Męczenników za ¿Jezufa Chryjłu/ay 
którym wyznaczaią mieyfce Jpokoyności.

łV  Rozd: 7 . Czterech Anioł o w odbiera rozkaz, aby Jię 
dłuzey zatrzymali z  wielkiemt karami.

R O Z D Z I A Ł  CXXXII.

Jan fpoczywał na pierfiach Jezufa famego,
Y choć go fam ukochał, a nie doznał tego:

Zeby wiedział o śmierci pierwey nad drugiemi,
Ani o męce, ale razem ze wfzyftkiemi,
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Zapewneby z Jezufem złączy wizy fię chodził,
Y z Krwi iego wylaney, w  włafney chętnie brodził.

Infuła Patmos zwana, niech go ciekawości 
Nauczy, źe Wygnańcem chce bydz w tey miłości.

Tamci to pokazuie Jezus (karby drogie,
Opowiada iak męki cierpiał dla nas frogie,

Wefołe trawi Jezus tam z Janem godziny, 
Ciekawość z tey naywiękfza wynika przyczyny;

Bo fię w  kfiędze znayduią z wielu tytułami,
Która dla bezpieczeńftwa, iiedmią pieczęciami

Zamknięta; któż mądrości tak wielkich dociecze? 
Bo tego nie dokażą rozumy człowiecze.

Ale gdy Bóg udzielił tey łafki Janowi,
Chwałę widzi Baranka Bożego, y mowi:

Ze ieft bardzo uczczony od Starców y Panów, 
Dwudzieftu czterech W odzow alboli Hetmanów.

Słyfzy głofow tyfiączne Aniołow śpiewania,
W fzyicy fię churmem tłoczą do czci Bogu dania.

Jan Święty Męczenników (łyfzał głoiy pienie,
Ci, co w Boga wierzyli, duiz mieli zbawienie.

Na oftatek obaczył, iże odebrali 
Rozkaz czterey Anieli, by fię zatrzymali

Z  karami: myślę pewnie iefzcze naywiękfzemi* 
Ażeby Naród Ludzki wychłoftali niemi.

Ktoz poiąć obiawienia tak ciekawe może?
Jan wprawdzie, ale Ty Sam dałeś mu to Boże!

dpocalip:
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Apocalip: S. ¿fana. w Rozd: S. y  9. ¿fan widzi.^ %e Anioł 

rzuca na Ziemię 'Ogień z  Trybularza, na co wfzyfcy Aniołowie 
porywaią trąby fwoie , wołaiący biada ! biada !

fV  Rozd: 1 o. Anioła w idzi } który iedną nogą Jłci na Mo­
rzu  ,  a drugą na Ziem i.

W  Rozd: 11. Dwóch Świadków Bejłyi o 7  głowach , na­
pełnionych okrucienfłwami.

t O Z D Z l

Straizny widoku ,  
Ogromny w świecie, 

Jan cię nie z boku 
W idział, iak wiecie: 

Sam to wyiawia,
‘Słyizeć nie m iło,

Y  tym fię wflawia.:
C o fię trafiło.

Bo przez te znalu 
To poznać dale;

Lud wieloraki 
Łałk nie dożnaie.

Choć Trybularze 
Kadzidła daią,

Podległe karze 
Ognie padaią 

Na famę ziemię,
Bóg tey ofiary 

Nie chce; więc plemię 
Ludzkie bez miary 

Gdy w grzechach tonie, 
Trąby Anieli 

Nie ku obronie, .
Swoie gdy wzięli:

A Ł  c x x x r a .
Biada! ach biadał 

Głoizą ludowi,
Ten z ftrachu pada,

7'ak Pifmo mowi. 
Choć hipokryci 

Gorące modły 
Czynią, ukryci:

Ich affekt podły; 
Nieba nie fcuC zy, 

Owizem dopi- cze, 
W ięc łzkodzi dufzy,

Bóg twierdzi, rzecze; 
Juz fię zbiegaią 

Wraz Aniołowie,
W  fzyku Itawaią,

Niech Jan opowie. 
Jeżelić w Niebie 

Strafzne widoki : 
Grzefzniku! ciebie 

Tkną te wyroki.
Te wizerunki:

• Życia kłopoty,
Same fraiunki,

A nie pieizczoty.
Śmierć
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Śmierci gdy izczęśliwa,, 
To duizę ciefzy:; 

Lecz gdy ieft mściwa,, 
Do/ piekła, ipiefzy..

170 . m  u  ii e ;  ii Ei

Apocalip: S. ¿Jana w • Rozd: i ą . ¿Jan S. widzi Sędziego1 
całego świata, iakoby z q ł; y ztzowit z  Jwemi Aniołami do zbie* 
rania wina. Baranka Bożego z  Swiętemi.

W  Hozd: 16. W idział z  pyjka Smok a, y  z  pyjka Befiyi, 
y z  ujł fałfżywego Proroka trzech Duchów meczyjłych.

W  llózd: • I S • Upadek. Babelu przepowiada. W  Rozd: 20,. 
Diabła w piekle prześladowanego z  rozkazu Boga,.

R d Z . D  Z i L A  Ł - CXXXIW ,

Tezus Janowi i niby pokazuie::
J  Ze oczy iego* widzą coś miłego",,
Serce z umyflera mocno kontentuiei.

Bo na; całyy świati obaczyłi Sędziego;,
Z  fierpem' gdy ftoi Tenże iak’. den zhiwa,

W ięc w pocie czoła taka bywa;praca,,
Ale czy iżypka czy ręka leniwa::

Jan w obiawieniu myśli moie ikraca..
Jefzcze do wina zbierania, w  poftaci

Oczom fię iego Człowiek gdy nadftawia,, 
Naiemnikowi nikt temu nie płaci,,

Bo Jan tych Dzieiow cale nie wyiawia..
Wiara nas uczy , ze. Baranek Bozyy

Maiąc iuż pewność duiz dobranych i (obie,,
Nadgrodę temu daj, co. życie ło ży ::.

Bo Ą Swiętemi w^Niebieikiey/ozdobie.:.
Żniwo)
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PI S MA Ś W I Ę T E G O . 171
Żniwo zaś znaczy nic z kawałka chleba,

Ale po śmierci fzczęśliwe .zaiługi:
Ze trafi ściefzką tą profto do Nieba,

Bóg tak wypłaca pracuiącym długi.
Widział Jan z pyfka drapieżnego imoka,

Z  pyfka Beftyi ftrafzne widowifko,
Y  z fałfzywego uit także Proroka:

.Nieczyftych Duchów trzech niby fledlifko,
Żabom ’podobnych;; więc niechay grzefznicy 

Te podobieńftwa ftofuią do iiebie,
Nie będą Nieba takowi Dziedzicy,

Diabeł nieczyfte dufze w piekle grzebie.
Przewidział wielki Babelu upadek,

Iźe famego diabła w piekle męczą,
Możeżli lepfzy bydź nad Jana Świadek?

Nie, bo go famę Niebiofa zaręczą.

Teraz (do ludzi śmiertelnych obracam
’Rytmy, y wielkie męczeńftwa ikazuię,

Wfzakze wykładu Pifma nie przewracam,
Co mi kto na to powie? oczekuię.

Azaż nie w  woli ieft twoiey Człowiecze!
Myślić po śmierci co lię z tobą ftanie?

Niechay nam piekło, życzę, nie dopiecze:
W  Niebo nie wniydziefz przez iłowa: moy Panie!

Chcefzli bydź z Dufzą w  Twym Niebiefkim gumnie.
Pracuyże, porzuć grzechowe zabawy,

Miey to w pamięci, która dziś ieft u mnie :
Za złe Bóg ikarze, dobre płaci iprawy.

Atyocalip:
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jĄpomrłipł' w1 Razd: 2 r. J an widzi ¿Jerozolimę' ~ Nie fiiejkęt 
iakoby M(aJlo złote z  pereł y z  dyamentow y gdzie Bóg z  Baran­
kiem ezyłiią Kościoł.

W  Rozda 22.. ¿Jan widzi cudownie Rzekę iywota, w Rat-
w. w około* mey Drzewa..

R O  Z  D Z  I A Ł  CXXXVv

Ozdoby Nieba, y wfzyftkie iplendory 
Chce Bóg pokazać,, wraz Aniellkie chorj 

Janowi«,, na, to> w zawzięciu poziera,,
Lalki; odbieram

Jerozolima Niebieika, bogate
Miafto v -bo uczy Jan „ patrzy Gę na te
Perły ,> dyamenty,, niemi Kościołi tkany ,,

Y wfzyftkie ściany 
Boga z Barankiem to było» mieizkame,,
Przedwieczna Mądrość łożyła’ Baranie:,
Bo kto źli z Mayftrow* luholi; Czeladzi»,

Równie poradzi £

Cudownie widzi Jan Rzekę płynącą]
Żyw ota, cały Ray oblewaiącą,
Drzewo, wylokie,, prześlicznie kw/itnące,,

Y ztąd płynące;.

Miły Jezufie!? czyż ieft ię zyk taki ?
Zeby w^ymowił? lub niektóre ptaki::
Co to Jam widziała pocił iię iak w łaźni/,,

Z. iamey boiaźni..

Choćby kto z ludzi miał! ©Gzy Linxowe 
Z  promieni iłońca (tworzone,, na. nowe:

Nicby-

17» B  Z r  E I E
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Nicby nie zoczył * bo> cudowne rzeczy
Bóg ma w  fwey pieczy.

Idę db ffuchu* który tylko może 
Bydż fubtelnieyfzy ,, żeby iłyizał róże*
Kiedy w  kwaterach wyrofną, na polu

Lub kwiat z kąkolu.

Nie doydą tego> rozumy człowiecze y 
Ja lię w mym zdaniu mocno ubefpieczę.
Serce nie poymie * twierdzę, ni świat cały.

Ba ieit zamały.

Srebra * kamienie drogie,, z? ciebie złoto*
Za nic Janowaś, drożiza widzę cnoto*
St worzenia na te nie patrzą ozdoby,

Go Ty z Oioby.

Wynika z tego moralność takowa:’
Niechay iię człowiek od grzechu zachowa* 
Przeniknie potym z  Jezuia miłości *

T e ciekawością

Niebo fłodyczą napełnione wieczną,, *
Stolicą ludzi po śmierci: bezpieczną 
Będzie* ipofbb %  * żebyś; w tym był Eaiu *

Nie w piekła gaiu,.

Pragnienia nafze łą prawie iednakie*
Bydź z Bogiem: iprawy naize ladaiakie,
Bo czart y ciało ma fwoie prawidła :

W ięc ifcawia iidła..

P  I  S  M A S W  1 Ę T  E  G O.
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Niźli śmiertelną cienią zaydą oczy,
Na moment ierce ludzkie niech wyboczy:
Niech fię iumnienia włafhego poradzi,

Czy go nie zdradzi f

W ięc iakie życie, takie pomieizkariie:
Wiem, że gotuieiz wieczny Boże Panie!
Czas ieizcze mamy, odrodzić fię trzeba,

Dla doyścia Nieba.

174 D Z I E I E
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P O C Z Ą T E K

K S I Ę G I  DRUGI EY.

Anioł wielki przymierza, pokazuic fię w Kościele według
Mateu/za - S% w Rozd: 3. w Rozd: 21. w ¡Vier: 1 y  ię .

R O Z  D Z  I A Ł  I.

O piiać nie chcę> ftruktiiry Kościoła ,

Bo * to a zofta wiam budo wniczey fztuce,
Ale. dla czego wielkiego Anioła

Bóg zeiłał? ftwierdzę, ku pewney nauce.

Chodzi w  przymierze, y do wielkiey rady 
Należy, widząc cale lud zepfuty, ;

Cnota.ullała; w nich kłótnie y zw ady,,
Do fprofnych * chuci i afFektem •- przy kuty.

Toć iuz Naukę o Bógu’ wprowadza,
Jaka famemu Stwórcy cześć należy,,

Dobrze, łaikawie w  upadku zaradza,
Lud zepfowany do Buchania bieży.-

Zażywa wielkiey Anioł cierpliwością 
Baranka poftać bierze naylepizego*.

Dochodzi wnętrznych wfzyftkicb ułomności,,
W e wfzyftkim Ducha-miał- wcale-wiefzczego. •'

Łatwo
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Łatwo przeniknął wielkie grzechy ludzi,
O  tym nauczał na famym początku:

Jeźli nie fkrufzy łerc, y w  nich nie wzbudzi 
Pokuty łzczerey ? ikarze na maiątku,

A  potym w  zlościach Bóg życia ukróci,
Jeżeli miłość -prawdziwa ugaśnie,

Szczęśliwy ikto fię poprawi, nawcoci;
JBo mówi AnioJ do ludu dość iaśnle;

Jeźliś uparty Ludzie wyuzdany?
Ze gardzifz radą Anioła Bożego 1 

Poydziefz w  piekielną .bezdenność, w kaydany: 
Słowa nie cofnie Bóg przyrzeczonego.

Bierz fię do cnoty Ludzie Chrześciańiki,
Spieway Hofanna Temu, co zbawienie 

Daie: a porzuć błąd ieizcze Pogańlki;
Wielkaz to  dobroć Boga przeftrzezenie.

W iżakze do (erca puka przez Anioła,
Y dary daie obficie wylane 5 

Popraw fię, mowi: Sługa Boży w oła,
Nie iąż to ła łk i, nad wymiar doznane?

Chce Bóg przebywać z nami w fwym Kościele,
X Dobrodzieyftwa wylewać bez miary, 

Poprawy tylko chce, azaz to wiele?
Kto połmtuie: cofnie, umknie kary.

Kto zaś zuchwale łprzeciwia fię Bogu,
Y z  grzeęfiu w  grzechy wpada , nie zna cnoty , 

Zoftaie zawize w  zuchwałym nałogu :
Pozna, lecz poźno diabelikie pieizczoty.

17* D Z I E I E
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  ¡7 7

Anioł przymierza poczęty y  narodzony z  Nayswiętfhey Pan­
ny Maryi. Zwiajłowanie Anioła Marylą u I^ukafza i. 

Aniołowie opowiadała Go Pajłujzkom, u l̂ uk'. 2.

R O Z D Z I A Ł  II.
• * .'

A nioł Gabryel gdy Hę Pannie pokazuie 
Maryi, wielką bowiem tajemnic? gło/i,

Boikie rozkazy pełniąc: Syna obiecuie,
Ze go w lyw ocie pocznie Panien (kim, więc wznofi 

Ręce ku Niebu , Duch Jey mocno Hę raduie,
Niech-mi iię wola ftanie Boza, klęknie, proii:

Mieni ii? fmutek w radość, ze z tey Panny czyfty, 
Zbawienia człowieczego dowod oczy widy.

Juz to wyroki Boikie dawno ogłofiły :
Ze mocna Ręka Dzieło to Nayświętize iprawł.

Ten ogłoś z Boga, Chorom Anielikim ieft miły,
Bo iię Syn Bozy z Matki czyftey Panny, iławi 

Za nami; ten argument nie trudny, zawiły:
Dopiero iię tym pewniey moc Bofka wyiawi, '

Czartowikie nie zaizkodzą dułzom ludzkim złości, 
Bo rodzi Syna Boga, Panna w  niewinności.

Narodzie ludzki! ciefz iię razem z Paftuizkami,
Alboli to nie wielka nader łatka Boga,?

Spieway radość ferdeczną weipoł z Aniołami,
W  rodzeniu tym przedziwnym taiemnica doga, 

Grzefznicy! czyz poymiecie cud nad cudy fami?
Ze do zbawienia dufzom Stwórca dopomaga? 

Zwiaftowanie Maryi to przez Gabryela 
Amioła: Naród Ludzki ciefzy, rozwefela.

Myślie teraz Stworzenie, Człowieku mizerny!
Ze ¡gdy fię w Betleemikiey fzopie Jezus rodzi:

Z  0 1 iak-
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O ! iakies bydź powinien wdzięczny Bogu, wierny!
Bo o dufz.y zbawienie twoiey włafney chodzi.

T y grzefzyfz poftaremu, mówiąc: miioiierny 
Bóg odpuści nam grzechy, lecz gdy cię czart zw od zi: 

Ze z grzechu w  grzechy wpadaiz, lubieżne biefiady, 
Nie dadzą czafu powitać, piekło pełne zdrady.

178 D Z I E I E

U I^ukajza S. w Rozd: i . Anioł Gabryel opowiada Zach ary a,- ' 
szowi urodzenie Syna iego ¡Jana.

U  Mathcujza S. w Rozd: 3. Chrzejł ¡JezuJa Chryjluja.

R O Z D Z I A Ł  III.

Juz iui Kroleftwo y przyiście nadchodzi:
Jezus iię Chryftus z Maryi narodzi.

Anioł Gabryel Zacharyafzowi:
Ze fię Syn Jemu Jan urodzi, m ow i:

Potym Jezufa Chryftufa Chrzeft będzie,
Który Królować, y Panować wfzędzie 

Laika wie zacznie, łżczęśli we odmiany!
Dość z  wiekiem płynie, idzie na przemiany:

Jan Boga Syna Jednorodzonego 
W  Jordanie ochrzci, wdeku doyźrzałego,

Y  będzie Sługą wiernym Zbawiciela,
Czarta zwycięży, iak nieprzyiacieia.

Bołkiey iię woli nie można łprzeciwić,
Tylko iię Dziełu wielkiemu zadziwić.

Słońce, promienie fwoie rozpościera,
Jan w  zamyślaniu prawie obumiera,

W  zamiaft radości,lub iakiey wym owy,
Stanął iak w ryty, w  poitaci niemowy.

Anioł
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P I S MA  Ś W I Ę T E G O .
Anioł z  woli Bojkiey opowiada, urodzenie Sam/ona. {Judic: 

w Rozd: i 3. Anioł woła Moyzejza z  krzaku ognijlego. Ge- 
deon pojłanowiony Sędzię Izraelitów przez Anioła. ¿Judicum 
w Rozd: 6.

R O Z D Z I A Ł  IV.

Zważcie Sędziowie 
Wafze urzędy,

Czy kto nie powie: 
Zdrady, lub błędy ? 

Wielu rozumie,
Ze nim bydź może, 

Mało co umie,
Zle fądzi, wróżę.

Bóg do wybrania,
Zsyła Anioła,

Y rady dania:
Na matkę woła. 

Pierwey Samfona 
Kto Sędzią ftanie?

Juz natężona
Tw a rada, Panie .r 

Nie może błądzić, 
Moyżefz w  tey radzie: 

Lecz dobrze iądzić: 
Pifmo w zakładzie.

Ze lud wyzwoli 
Z  Egiptu, który 

Będąc w  niewoli,
W  ucilkach chory: 

W net wyprowadzi, 
Bieda przeminie, .

Gedeon radzi:
Y ztąd tez ftynic. 

Madyanici
Życia pokładą,

Będą pobici
Mężnie, nie zdradą. 

Chuk, krzyk w obozie, 
W odz ich kaleczy: 

Rannych na wozie 
Nikt zaś nie leczy. 

Młody y ftary,
Ledwie iuź żyie:

Gdzie itoią mary;
Podno/i fzyie 

A trup na trupie,
Po polach leży: ,

A nie w  chałupie,
Y bez odzieży. 

Gedeon w  pocie
Z  bitnym żołnierzem, 

Stanęli w  rocie, 
Zgiętym  puklerzem, 

Spoczął pod cieniem, 
W idząc: że pluży 

Krew iak ftrumieniem, 
.Bitwy więc dłuży

Z  a Juz
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Juz nie wprowadzi* 

Bogu dziękuie»
Ze o nim radzi,

W ięc poftępuie. 
Wieńcami ikronie 

Jego przybrane,,
Łup, złoto,, konie 

Żołnierzom dane,, 
Rycerfka fztuka:

Jeft wielka ,, tufzę.. 
Chwały nie fzuka

W ódz , mowie mufzę.. 
Bóg dopomaga*

Kto go wychwala» 
Kaleka wzmaga, 

Zdrowych obala*

Mieycie Krolowie 
Woyikiem rządzący, 

To w  wafzey głowie,, 
Każdy błądzący:

Który bez rady 
Co czyni Boga, 

Kłótnie y zdrady,
W  obozach trwoga.. 

Wfzak Bóg Korony, 
Berła rozdaie»

W ięc wafze Trony » 
W oyik  licznych zgraie 

Od Boikiey mocy 
Zaw iiły, wnofzę:: 

Jego pomocy 
Z^daycie, głołzę*

Aniołowie ft'rzegq I^ozka Salomonowego. Cantic: 3. Oto It o- 
zeczka Salomonowego Jześciu mocnych ujiłuią z  naymocnieyfzycb 
Izraela.. Aniołowie ¡łrzegq głów. ukoronowany chi. Michał ajsy~ 
jłu ie  Aniołowi Strażowi przeciw diabłu dworu Perjkiego. Dam  10.. 
Anioł Bojki daie pomoc Ezechiajzowi przeciwko Ajfyryiczykom*. 
Ąto Reg: w Rozd: 1 9..

& O Z  D Z  I  A  Ł V*

Krolow Korony 
Na wfzyftkie 

Boiką ftraz maią» 
Y tey doznaią. 

Przed Maieftatemi 
To idzie za tem»

Pomazańco w ie ,
Zycie y zdrowie. 

Wiernym oddaią»
Y im! dufaią.,

Kto Krolow w  pieczy 
Ma,, więc fwe rzeczy.

Czyni
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P I S M A  S
Czyni oftrożnie,,
Cale pobożnie:

Bo życiem płaci.
Jeźli utraci;

Wierności śluby,,
Pewien ieft zguby» 

W fzakże Anieli;
Ten rozkaz mieli:: 

Niech ftrzegą Króla* 
Bolka to wola»

Sześćdzieiiąt mocnych,, 
Dla wygód nocnych:; 

Salomonowi 
Wydrzeć: gotowi 

ŁoźeczRo iego,
Z  naymocnieyizega 

Izraelczyka,
T o  go potyka:

Spi w  bezpieczności,, 
Chuć ftaranności, 

Swey przykładaią „
Lecz pilność maią

Niebiefcy Stroze*
Zle bydź nie może.* 

Diabeł nie fzkodzi,
; Bo Anioł chodzi,

Dworu Perikiego, 
Strzeże więc złego.

Kroi obudzony,.
Czart odpędzony,

W idzi Anioła,
W ięc wfzyftkich woła: 

Nie znałem ftrachu,
'  Śpiący w  tym gmachu, 

Bezpiecznie cale, 
Piekielne fale 

Uftawać mu Izą,
Złego nie tuizą.

Nikt nie zna zdrady,
Gdy Niebo rady 

Swoiey dodaie,
Szkodliwe zgraie 

Anioł wypędzi,
Z  Boikiey orędzi.

W I Ę T E G O .  isr

Anioł oczyßcza ußa Izaiaßa węglem rozpalonym. Izaia/z 
w Rozd: 6. Aniołowie f i  przyiaciołami Prorokow. Anioł poka­
źnie Eliafzowi, ze to prokno czynił Kroi. Ochozias fiukaiąc 
zdrowia u Baala Ekrona: w Rozd: Kfięg: 4. Rrolew. w Rozd: 19. 
Daniel bardzo kontent y dobrze fię obchodzi z  SS. Aniołami. 
Daniel: w Rozd: 7.

ROZ-
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R O Z D Z I A Ł  VI,

O niepoięte ieft fzczęście Prorokowi 
Gdy ludźmi będąc, iuż w  Niebie na wieki 

Są, bo Cię Stwórcy trzymali w yrokow,
Przez wieczność z Boikiey nie wyidą opieki,

Tych ci to iami Aniołowie lubią,
Wielką miłością ferca kunim palą,

Z  liczby takowych iednego nie zgubią,
. Nad niecnotami światowych fię zalą.

Izaiafza zabolały ufta,
Anioł-ie węglem goi-rozżarzonym ,

O  dziwie wielki! nie plafter, nie chufta
Zmoczona w foku, z ziółek wyciśnionym!

Prorocy rożni gdy Bogu dziękuią.
Ze ich Anieli fą przyiaciołami,

Chory Anielfkie chwałę wyśpiewuią
Bogu, y chcą bydź ich ipołecznikami.

Eliafz gani O chozyaizowi,
Ze prozno fzuka zdrowia u Baala,

.Ekrona, fwemu mówił to Krolowi,
Anioł zaś prawdę podroży ocala.

Ledwie wyrazić, lub okryślić pioro 
Mozę tę radość, kiedy Aniołowie 

Z  mieyfc fię rufzywfzy, y ftawaią fporo,
Co rozmawiali z Danielem, opowie.

Czytayze Kilęgę, czytay iey Rozdziały,
Dopiero poznaiz łaik Aniołoyy wiele,

Bo nie zliczone ku ludziom udziały,
Czynią na każdym mieyicu y w  Kościele.

; Zycie

182 D Z I E I E
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . 18?
Zycie człowiecze: nędza, wielkie trudy, 

Przecież ci o nas czynią fwe ftarania, 
Pilnuią, ftrzegą fzczerze, bez obłudy;

Azaż nie łafki? a nie czcze mniemania?

Aniołowie przywiązani do Kapłanów, do Apojłołow, y Sta­
nu Duchownego. Anioł ajjy/łuie Arcykapłanowi przeciw Diabłu . 
u Zach: w liozd: 5.

Anioły który pok azule ¿Janowi S. ¿Jerozolimę, nie pozwala, 
aby mu cześć oddawał w ador acyl. w Apokal: w Rozd: 19.

R O Z D Z I A Ł  VII.

Juz zęby oftrzy izatan przeklęty,
Ten fpofob iego ieft przediię w zięty:

Aby Kapłanom niezmiernie izkodził,
Rożne ponęty onvm przywodził.

Anieli hurmem z Niebieikiey roty 
Skoczyli, wiedząc diabła obroty:

Nie dopufzczaią wizetecznych złości,
Xięzy pilnuią w  świątobliwości.

Obok z Jezuiem po prawey ftronie 
Choć diabeł ftoi, on ieft w  obronie,

Bóg nie dopuści fzkodzić, ogłoiił:
Dziękował z ferca y ręce wznoiił.

Zbliżył iię Anioł ieden y drugi,
Szczerze pilnuią wiernego Sługi,

Z  pazurów diabła iego wyrwali,
Przeto złe duchy nic nie wikorali.

Jan
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184 D Z I E I E
Jan na kolana pada Anioła,
Chce .czcić, ale on śmiele zaw oła:\ ' i A ■

"Nie mnie podziękuy, Stworzycielowi 
Ten hołd należy Krolow K rolowi.

Kto Bogu wiernie, ftatecznie iłuży,
Łaiki Bog daie, w nich iię nie dluzy.

Ktoz Boikie może przeniknąć iądyJ*
Inne niebieikie, niz ziemikie rządy.

Niech nieprzyiacioł zgraia fię toczy ,
Y  zeby każdy fzedł z diabłem w  oczy,

Uftaną (zumy y ftrafzne gromy.
W ięc nayizczęśliwfze .gdy z Bogkm domy.

Ugoda pobożnych Familii z  Aniołami. Bóg wchodzi z  trze• 
ima Aniołami widzialnie w Dom Abrahama. Gcn\ w Rozd: I

Anioł Rafal zyczy ukontentowania Tobiafzowi, y  chce pro­
wadzić Syna tego. u "Tob: w Rozd:

Daie fig poznać Tobiafzowi, y  wchodzi do nieba. u Toh 
w Rozdziale j x

R O Z D Z I A Ł  VIH.

Co za radość Abraham«.,
- Sprawiedliwość Boika fama:
Trzech Aniołow z fbbą bierze,
Stawa w  Domu iego, wierzę:

Bo to Pifmo iawnie głoii,
Boga widząc, ręce wznoó $

Nie ftrwoźony tym widokiem,
W idzi Boga, twarz fwym okiem.

Bóg
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Bóg zaiiada, ten iesć daie.
Cud prźed światem ten wyznaie.

Któryż rozum poiąć może?
Coś uczynił wieczny Boże!

Ja biegłości takiey nie mam,
Bym okryślił, ale mniemam:

Nic dla Boga nie trudnego,
Znać Abraham godzien tego.

Artykuł to nie poięty,
Oyciec z Synem y Duch Święty,

W  trzech Aniołach Troycę znaczył, 
Abram pokłon oddać raczył.

Anioł Rafał Tobiaiza 
W  podroż z fobą tak zapraiza:

Jefteś czyity, iefteś młody , 
Wfzelkiey ci trzeba wygody. 

Twierdzę, że to dopomoże,
Nie zwiędnieią twarzy ro źe:

Grzechem nie będzieiz zmazany. 
Dziiiay, czy tak czynią Pany?

Zeby ich młodzi iynowie,
Wieniec mieli na fwey głowie 

Niewinności ? niepodobno,
Każdy w fwą ihonę oiobno 

Leci, nie chce przewodnika;
Coż za złe z tego wynika ?

Grzechy z podroży przynofzą,
Y fzkaradność w obec głofzą. 

Tobiafzek Niewiniątko,
Jedno takie ieft Dzieciątko,

Bo go Rafał doprowadził,
Boiaźń Bożą iemu radził.

Aa G<

PI S MA Ś W I Ę T E G O .
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.1 s& D Z I E I E
Gotował fię iuz na mary,
Oyciec iego arcy ftary.

Przecież zawołał z radości: 
Dzięki czynię Wizechmocności, 

Ze moy Synaczek kochany,
W  duizy fwey nie uznał rany.

O ! Aniele, cny Rafale!
Znam twe trudy dofkonale. 

Tobiafz ftyiząc, łzy Ieie,
Widząc Rządów Boikich Dzieie,

W  tym go Rafał odftępuie,
Juz ku niebu wylatuie.

Lecz do Tobiaiza mowi:
Czart twey dufzy niech nie złowi. 

Śmiertelny grzech przeciw Bogu,' 
Strzeżze go fię , w  tym nałogu 

Nie żyi kochany Młodzieńcze,
Skronie twoie ia uwieńczę,

Tęć daię przeftrogę z Nieba.
W  niewinności tu żyć trzeba.

Aniołowie f i  Przyiaciołami nabożnych Młodzieniafzkow. 
Anioł Rafał z  całego Jer ca chce prowadzić Tobiafza, w Rozd: 

¡Jakub błogojławi Synom ¡Jozefa, polecaiąc ich w Jłraz Jwe- 
mu S. Aniołowi. Genes: w Rozd: 48.

Anioł prowadzi Eleazara, gdy chciał wziąć zonf dla Izaaka. * 
Gene: w Rozd: 24.

R O  Z  D Z  I A Ł  IX.
W / ie ś ć  ieft dość rzadka, żeby na przemiany,
W  Jak w  człowieczeńftwie byli Aniołowie,

A  iefzcze w  wieku Młodych, te odmiany 
Niebiefcy czynić mieliby Poflowie?

Przecież
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Przecież w  tfiewinnym wypieizczone Dzieci 
Zoftaiąc ftanie, Boga wychwalaią:

Słońcu podobne gdy fię iafność wznieci,
Ciała więc rożność od Aniołow maią.

Duchy Niebieikie, takowa oioba
W  fwych niewinnościach iak kwiatek rozowy,

Zapewne wam iię, fądzę, upodoba
Kolor, czy czyftfey ieft nad liliowy?

Tych latorośli weźmiecie poftaci,
Przyiaciołami nabożnych będziecie,

Młodzieniafzkami niebo iię bogaci,
A  Słowa Boikie doikonale wiecie.

Kto chce ofiągnąć niebo, niech iię ftanie 
Maluczkim, S łow o, profzę co zawiera ?

Niewinność, czyftość fumnienia wiefz Panie!
W  uporze grzefznik na.wieki umiera.

Jakub przykładem będzie oczywiftym,
Kiedy Jozefa Synom błogoftawi,*.

Jeft to dowodem iuż w Piśmie wieczyftym,
Wnet fię myśl iego życzenia wyiawi.

Anioła fwego proii, y zaleca,
Zeby tych Dzieci ftrzegł,. y żeby bronił $

Serca gorliwość coraz więkfzą wznieca,
Zeby ich wfzędzie od grzechu uchrpnił.

Wfzakże tak czyni! Rafał, gdy młodego 
W iódł Tobiafzka w drogę obiecaną,

Bóg błogoiławił, wieku doyrzałego 
Ze miał cnotliwą żonę fobie daną.

Coż czyni Anioł? oto dla.Izaka;
Eleazara prowadzi, y żony

Aa 2 Szuka

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

http://rcin.org.pl



188 D Z I E I E
Szuka, bo wola Bofka była taka,

W  cnoty obfitą wziął nie w  miliony.
O ! wieku podły, o! czaiie zębaty!

Wfzyftko fię teraz źle, inaczey dzieie:
Cnoty nie fzuka żaden temi laty,

W ięc tez zawodne w Małżeńftwach nadzieie.
Znaydziefz fortunę, o nię widzę chodzi, 

Błogoiławieńftwa czy pragniefz Bofkiego?
Ta ci na moment życie pewnie (łodzi,

N iew iefz: że razem poftradafz wfzyftkiego.
Y coż po życiu, w  domu kłótnie, (wary,

Śmierć niebezpieczna iak Jeleń, dowody:
Mąż żonie, żona mężowi, przez fpary

Patrząc, śluby iię rwą, y ztąd rozwody.
Z  czytania baiek, wiefz, bywał wiek złoty, 

Młodość rozumie, że fię wfzyftko godzi;
O  dufzę nie dba, piefzczone zaloty

Podobaią fię, tym fam fiebie zwodzi.
Uciechy, fkarby, uroda, to minie,

W  iakim fumnieniu śmierć zaftanie kogo:
W ięc lubieżników kark kofa gdy zwinie, 

Chciałby fwe życie okupować drogo.
Słuchaycieiz teraz pilnie tey nagłości,

Proście Anioła, niechay was prowadzi,
W brew iść potrzeba chuci, namiętności;

Zginiefz inaczey czyniąc, Rafał radzi.

PRZY-
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P I S MA Ś W I Ę T E G O .

P R Z Y S Ł U G A
A N I O Ł O W  D L A  DZIEWIC.

Anioł we śnie mowi do ¿Jozefa, aby nie opu/hczał Nay• 
Świętfzey Panny Maryi, u Math: w Rozd: i.

Nayświętjza Panna z  Aniołami przechodzi Gory. u l̂ ukiU 
fz a  w Rozd: i.

Aniołowie broniq Córek Lot a. ¿Juditę od Holofernefa.

R O Z D Z I A Ł  X.

Ledwieś Jozefie to pomyślał fobie:
Opuścić zonę, aź Anioł przy tobie
Stawa, y radę roftropnieyfzą daie,
Dopiero Jozef źle myślał, poznaie.

A ktoź ieft tw oia, że tak rzeknę, Zona?
Nayświętfza Panna nas wfzyftkich obrona,

Dziewica zawfze, y Niepokalana,
Od Boga Tobie za Małżonkę dana.

Słuchay Anioła w  twoim utrapieniu,
Bóg przeiftoczy wfzyftko w oka mgnieniu.

Przyidzie, ach przyidzie fzczęśliwa godzina,
Panna Marya Boga zrodzi Syna.

W ięc twoie ferce niechay fię nie zali,
Lecz przedwiecznego Stwórcę Nieba chwali.

Aa 3 ' Anioł
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Anioł ci powie Świętą Taiemnicę:
Ze maiąc Zonę, w  niey znayze Dziewicę.

Idzie na Gory Nayświętiza Marya,
Tam ią prowadzą Aniołowie, czyia

Jett taka wola? wfzak Boga famego? 
Ulzczęśliwienia doznaiz wkrótce Twego.

Jefzcze ci widzę, to wiedzieć należy:
Za Lota Córką ieden, drugi bieży $

Anioł grzechowey iey iromoty bronią 
Y z niebezpieczney ią wyrywa toni.

Jfudita niech ci Jozefie przykładem 
Będzie, wfzakie był zapalony iadem

Sam Holofernes, ta mu głowę ścina.
U Boga, widziiz, co iedna godzina

Mozę, pod ręką gdy była Tyrana:
Nie iey śmierć, iego wfzakze nłeipodziana.

19 o D Z I  „E I E

Aniołowie fą Stróżami Ofeb w Małzefiftwo nabożnie zarę- 
ezaiących Jtę, Co nam pokazuie KJięga Tobiajza, prowadzi A - 
mol Rebekę do Izaaka.

- ' R O Z D Z I A Ł  XI.

Niech fię od iadu rozpęknie przeklęty 
Szatan, niechay lię nadyma iak zaba,

Inny przeciwko niemu fpoiob wzięty:
Złość iego zginie, bo nader ieft Iłaba.

Kto tylko wchodzi w  Małzeńftwa przymierze, 
Natychmiaft będzie czyfto zaręczonym,

Anioł Małzeńftwa ftrzeze tego, wierzę,
Y  ręką Bofką będzie podźwignionym.

JeźU-
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Jeźlibyś myśli miał iakie wfzeteczne,
Anioł cię porwie, y w  pufzczą wprowadzi,

A  tam twe życie y duiza bezpieczne
Będą, więc czyitość fumnienia ci radzi.

Oblubienica gdy iuź zaręczona:
Dochowa wiary, wianka nie utraci,

Y  Darem Boikim będzie uwieńczona,
Cnotą w Małżeńftwie czyitą %  wypłaci. *

Oblubienicę (ławiam Tobiaiza,
Która dość długo ieft w  wierności (tała,

Żadna iey przykrość, twierdzę, nre oditraiza,
Choć go ferdecznie w  czyitości kochała.

Inaczey myśli Tobiaiz kieruie,
Co miał, na plecy bierze, idzie w  drogę;

Wierney Rebeki przykład naftępuie:
To Dzieło Pifmem Świętym (twierdzić mogę.

Izak ku Bogu fwoie Pienie noci,
W  Małżeńitwo bierze Rebekę za Zonę.

Nie żądał licznych milionow kroci,
Cnotę za pofag bierze, nie mamonę.

Bóg naywyżizemi (twierdził wyrokami,
Śluby y cnotę Rebece cierpliwey 

Nadgrodził, to iię niechay dzieie z nami;
Przyiaźni ferca doznaią prawdziwey.

Y cożeś włkorał kuizący fzatanie?
Chciałeś ftateczność zwyciężyć Rebeki?

Ona w Małzeńikim nayfzczęśliwiza (łanie,
A  ty do piekła wracafz iię na wieki.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  iyi

1

Nabożnych
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Nabożnych y  modlących fig lubią Aniołowie. Anioł poka­
źnie fig Korneliufzowi, który fig modli. Filip ieft wyfłany od Anioła 
do Murzyna. A  ¿lor: w Rozd: #. Aniołowie modlą fig w Niebie. 
Attor: w Rozd; 7.

R O Z D Z I A Ł  XII.

W głębokim niedowiarftwie Poganin (płodzony, 
Korneliufz iię lęka y ieft przeświadczony.

Ze Bóg ieft Stwórcą iego, y wizech świata rzeczy, 
Zatopiony w tych myślach: Boźyizczom złorzeczy.

Wzbudza w (obie pragnienie iak nayierdecznieyize, 
Bierze śrzodki zbawienia te, co naypewnieyfze.

Boga chce poznać fzczerze, y proii go o to , 
Bożkow depce pokrytych w frebro, czyli w złoto.

Imienia Boga w zyw a, y kochać go pragnie 
Ten, co w  ręku diabelfkich, y piekła był na dnie.

Bóg łafki fwey udziela, przyfyła Anioła,
Który go z woli Stwórcy: ftań przedemną, woła.

Wyftuchane fą modły iuz Korneliufza,
Gdy ku Bogu ikrufzone ferce, wzdycha dulza.

W  Jeruzalem Miafteczko iuz Murzyn powraca,
Czci Boga prawdziwego, ta wiernych ftug płaca.

Bóg wyftuchał modlitwy, bicia w ziemię czołem,
Tak czynić Chrześcianin powinien ogołem.

Anioł wyftał Filipa, aby pobiegł (koro,
O ! fzczęśliwa zbawienia ludzkiego podporo!

Chrzeft Święty iuz przyimuie, wfzyftek odrodzony,
Boga w zyw a, moc Jego wielbi na wfze ftrony

Świata,

1*2 D Z I E I E
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .
Świata, radość, czy może bydź więkiza y w  Niebie ? 
Aniołowie dziękuią iuz Bogu za ciebie.

Zoftałeś oświecony, co to iam Bóg może!
Kto Go pragnie wyznawać, zaraz dopomoże.

Jefzcze ci radę daię cny Chrześcianinie :
Bądź nabożny a fzczerze, Niebo cię nie minie.

Zyi fkromnie, ftrzeż %  grzechów, w  które z ułomności 
Jeźli wpadnieiz, powftańże, załuy, a z litości

Bóg utwierdzać y ciebie mocno w. cnotach będzie’, 
Bo duiza iuź w pogańikim nie zoftaie błędzie.

Aniołowie cię ftawią przed Bogiem, więc trzeba 
Przez modły, święte życie, ipieizyć fię do Nieba.

Aniołowie ftrzegą Ludu Bo&ego  ̂ aby od Tyranów ttciłnicny 
nie był. Lud Zydowjki iejł uciszony w Alexandryi od Króla 
Egipjkiego, ale dwóch Aniołow daie im protekcyq. Anioł Bozy 
łaie Lud Izraeljki, ze nie iejł poftufzny,

fR O  Z  D Z  I A >Ł XIII.

I udzkie zabiegi, 
j  Próżnością świata 5 

Naylepfze fzpiegi, 
Czafu ieft ftrata.

Jeźli Tyrani 
Ludzi ciemiężą, 

Którzy wybrani:
Za Bogiem bieżą.

Nie bądź furowy 
Egipfki Królu,

A Boikiey mowy 
Słuchay, lud w polu.

AIexandrya 
Jeft Miafto iławne, 

Acz czylić fprzyia?
Wyroki iawne:

Dway Aniołowie 
Na pomoc idą,

Aliż po głowie 
Już ranni dzidą: 

Nieprzyjaciele 
Ludu Bożego,

Których ieft wiele,
Nie zliczę iego.

Bb Te
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i 94 n  z  i  e  r £

T e  tss ©foby,
Co w  Botkiey pieczy::

Cięfzkie choroby 
Stwórca uleczy.

Anieli fpiefzą,
Y moc tę fkrufzą $

JLud wierny ciefzą,
•Wygraną tufzą::

Lecz znowu który 
Lud oditepuie 

Boga: ieft fttory,,
Kary gptuie.

Pojiłek Aniołow w Wapnie fprawiedliwey. Pięciu Aniołom 
dopomaga ju d z ie  przeciwko Woyjku Anty och a. ¿Jozue odbiera 
Ordynuns od XiqzęćiaW oyjkn Bożego \przeciwko Jerycho, Anioł 
pmwadzi ¿fudę y> Weyfko iego.

R O Z  D Z I A Ł XIV;

r ]Pu ztąd wynika krótkie zapytanie::JL Czyli Anieli ią Przyiaciołamii 
Żołnierzy? powiedz woyfkowy Hetmanie V 

Czyli do bitwy śmiałemi Wodzami?
Odpowiedź łatwa: tak ieft nie inaczy,,

Bo fam Bóg Dufzą y Bataliami,,
BZądzić wygraną lub przegrano raczy,,

* Dowodzić tego łatwo przykładami;.
W  tych iię czynnościach dokładniey tłbmaczę^ 

jeżeli W oylko ieft z  Bogiem złączonej „
Z  piąciu: Aniołow, dwóch wkrótce obaczę„

Ba W oyiko Judy nie ieft opufzczane..
Obok

Młody lub flary 
Niech iię nie chlubi * 

; Nie miną mary,
Y duizę zgubi. 

Anielikie Chory 
Nic nie pomogą:, 

Zdrowy lub chory: 
Gdy idzie drogą ‘il 

> Diabła fam ego :
Zginie; piekielne 

Nauki iego, 
i Są fkazitelne.. .
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Obole z nim itoią dway w izyku Anieli,
Go widząc W oyfko fniuci fię przeciwne*

W izyfćy zaś Judy niezmiernie wefeli,
A Nieprzyiaciel zważa Izyki dziwne.

Tak trzeba było, bo to Lud ieft Boży*
Niedowiarkowie mało co wikoraią*

Oboz z fwym Judą cale fię nie trwoży,
Nieprzyiaciele mocno uciekaią.

A  ktoz zwyćięzy takowe przymierze?
Pewne zwycięftwo Judy, dzielne pułki

Maią, iu i żołnierz za łeb kilku bierze,
Widać, nie mieli z Aniołami ipułki.

Krzyk, krwi rozlanie, trup na trupie leży.
Ranni wołaią: dobiy, drudzy profzą:

Przepuść, day życie, Niedowiarek bieży:
Bron położona, W oyfko ręce wznofzą.

Już plac otrzymał Juda, y zwycięftwo 
Przy nim , Anieli dokazaji Twego;

Łatwe albowiem w  żołnierzu ieft męftwoi f 
Dwóch Generałów z Pułku Niebieikiego.

Ktoż może dodać pobitym odwagi?
Dzieło to Boikiel więc niemaiz przegrany.

Bierzcieiz przeciwne Woyika do uwagi:
Ze lud fzczęśiiwy, od Boga wezwany. 1

Juda odebrał ordynans Xiążęcia:
Zeby podltąpił pod Miafto Jerycho,

Wykonał zaraz takie przedfięwzięcia:
Przyfzedł pod mury, z całym Woyikiem cicho.

Sam Anioł Jydę do Obozu wiedzie,
Znowu wygraną tuizyć równie mogę,

Bb % Oby-

P I S MA Ś W I Ę T E G O .  i$ę
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Obywatele’ w  cięfżkiey będą biedzie::»
Kiedy ogłofzą trąby, wielką trwogę.

Y coż iię ftanie z tym ludem niewiernym?'
Każdy zoftanie ściśniony w fwey chacie,, 

Przed twarzą padnie Zwycięzcy mizernym: 
Cud, Boflrirw ten; czas, nad1 fobą< uznacie..

i%6j D Z I E I R

Prześladowania ( tezeli były nabożne)  wypróbowały zawfze* 
pomoc dobrych Aniolow: Aniołowie otoczyli Elizeufza. w Rozd: _
a. Reg: 6. Anioł Gabryel przejłrzegł ¿Jozefa, aby uciekał d§> 
Egipt mówiąc ze by Jiy pp śmierci. Heroda, wrócił..

R ; Q Z . o z : r  a  ł v  x v : .

Luboli SyryeńfRie WóyfRo bitne*,. śmiałe, 
j W  dobrym*, fzyku? gotowe.* czyni* rozrządzenia::

Aby/ porwać. P ro ro k a w a rty  nie. ofpałe
Rozitawiłó p o  fzłakadi^ pilnym, do zchwycenia:

B yło, mocy diifaiąc „  przecież*, te zamałe::
Bo ich mylii nadzieia,, nie* mieli; przeyrzenia::

Ze Oboz ieizcze więkize * itraze pilńowafy j,
Y  o wizyftkim, co W oyfko > czyniło r  znać dały;.

Radość wkrótce* zmieizana, imutkiem napełnieni 
C i. wizyfcy, co kommendę do ftrzezenia mieli,,y 

Bowizelako Proroka. mądrego nie wzieni,
Anioł, Stroż> pilnował! go^, chodząc: iawnie w  bieli,, 

Giezy w/ trądzie z chciwości i wizyfcy ' przeftraizeni,, 
W ięc zecwftydem] mniemania'iwegO" odft|picli..

To zrobiłai modlitwa- Elizeuizowa ,,
Szemrania per Obozie wynikła ofnowa;.

Niebie*
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Niebiefkie \Poyiko więkłze, iawnie fię dowodzi:
Strach porwał Syreńczykow, gdy fię to zbliżało; 

Jeden Anioł* bitnemu zołnierftwu zaizkodzi,
Co fię w  o fobie pełni Proroka, to mało:

Bo Giezy trędowaty, fmętny, y zły chodzi,
Ktorego' (erce prawie całe obolało,

Ale fię pcftfzegł, mocy to przyznaie Boiki,
Złe fumnienie y w  grzechu, czyni w  dufzy trołki.

Żelazu od fiekiery pływać nakazuie
Elizeufz, tak wielki cud wfzyfcy zwazaią,

Syryenikich żołnierzy w niewoli rachuie:
Bo prawie; zaślepionych iuz pod wartą maią.

W  Samaryą* prowadzą „  iekret utrzymuie 
Krolowii iwemu,, przeto więcey ich łapaią:

Ale Kroi Izraeliki i wiedział iekret równie,
Więt^ Elizeuizowii udało fię głownie.

Herod'nader okrutny, chciał zgubić Dziecinę 
Jezufa niewinnego; więc Anioł* przeftrzega 

Jozefa, tę mu daiąc naymilizą nowinę;
Do Egiptu coprędzey z Jezuiem ubiega,,

Pozna wizy. zawziętości w złym Hcrodilc winę,
Śmierć iego> gdy' naftąpi:: wrócić fię. nalega,,

Wynika Ghrześcianom moralność takowa:
Bóg, cnotliwych ,, nabożnych, nieizczęścia zachowa.

PI S MA Ś W I Ę T E G O .  197

Czyfiym y niewinnym Corkom Lot a Aniołowie (tkią fię obr9- 
ną, tak iako czyfiey Zuzannie przeciw ko ?iiewfiydliwymSędziom.

R O Z D Z I A Ł  XVI.

Na złe wizyftke wyuzdani 
Byli; Sodómitowie^

Bb 3 Serce
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Serce ludzkie, uizy rani,

Czyny ich Pifmo powie.
Dość nadmienić, ze iromotnie 

Zycie fwe prowadzili,
Obrzydliwy grzech ochotnie 

W  Mieście wfzyfcy czynili
Juz Dom Lota obfkcczony,

Zfromocić czyfte Cory ^
Chcąc, Aniołow do obrony 

Niebieflrie dały Chory,
Sam Bóg niewinności ftrzeze,

Więe Dom Lota z Córami,
Nie ikalanym był w tey mierze,

Coz fię dziś dzieje z nami ?
Wieczór ciemny y noc gruba,

Tych fwawolnych fprowadza,
Nie ftała fię żadna zguba,

Anioł zgrzeizyć odradza.
Gdy dzień iaCny  ̂ czyfte zorze:

Juz Gę poznać kazały,
Oyciec, Matka, Cory morze 

Łez ferdecznych wylały.

Bóg wyftuchał wfzyftkich prozby,
Ze w  Dom ten nie trafili.

Równie na pamięć przychodzi 
Czyftość chwalna w Zuzannie:

Chuć Starców cale nie fzkodzi,
Choć obnazoney w wannie $

Bo Stróżem Anioła miała,
Y Bogu była wierną,

Nic
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PI S MA Ś W I Ę T E G O ,
Nie flcazili przeto ciała,

Mąż ma radość niezmierną,
Ztąd Dziewice, ztąd Malzeńftwa, 

Ten wzor bierzcie Młod^ziani?
Bo dla duizy befpieczeńftwa ,

Nikt wam tego' nie zganił
Gdy przeciwnie Nierządnice 

Swoie życie prowadzą,,
Nie zmyią grzechu krynice

Tych, co iię tak izkaradzą>
Pleć niech' czyta Białogłcfka 

Te wyrazy prawdziwe.
Na Mężczyzno w ta ogłoika,

Same nie będą tkliwe,
Zginieiz każda, każdy zginie1,

Bo wieczność nie ma końca,
Uroda, uciecha minie,

Nocy nie będzie flońea,
Tych uitrzegą Aniołowie:

Co fą w  Bożey boiaźnl,.
Każdy klientowi powie:

Strzeż iię grzechowey kaźni.

Aniołowie wyprowadzaią Lot a z  Sodomy y  i ego dwie Córki. 
Anioł ajjyjłuie trzema. Dzieciom , których Wrzucono w piec ognijtyi 
Anioł pokazuie Jię Gawłowi ,  na morza będącemu w niebezpie» 
czeńjłwie.

s
R O Z D Z I A Ł ,  XVII.

erce nabożne,.
Czyny nie próżne, 

Na ziemi, w  Niebie, 
W  każdey potrzebie:

Boga znayduie,,
Dufzę gruntuie,

W ię c  takiey dufży 
Nic nie poruizy.

Anioł
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Anioł do rady,
Od wfzelkiey zdrady, 

Stawa gotow y,
Y temi (łowy 

Mowi do człeka: 
Bofka opieka

Ciebie prowadzi, 
Nikt cię -nie zdradzi. 

Lot y.Dom  cały, 
Tego doznały,

Wyniść Anieli 
Z  miafta radzieli. . 

Ogień fiarczyfty,
Znak oczywifty,

Za grzechy fpali, 
Juz iuz iię wali 

Sodoma cała,
Z  ludźmi znifzczała; 

W  popiele kości 
Lezą, za złości 

Przeciwko Bogu,
Z  grzechów nałogu.

Piec rozpalony 
Na wizyftkie ftrony, 

Dzieci w rzucone,
Nie opuizcone:

Anioł ochłodził 
Tak, ze nie fzkodzif 

Ogień, płomienie.
Trzy Dziatki Pienie 

Bogu śpiewaią,
Y dzięki daią.

Na morzu w łodzi, 
Fala nie fzkodzi 

Żadna Pawłowi*
* Zaraz gotowi 
Anieli byli ,
Lecz uchwycili,

Do brzegu płynie, 
Więc ten cud iłynie. 

Kto Bogu iłuźy,
Łafk fwych nie dłuży, 

Lecz ich udziela, 
Sług rozwefela.:

Aniołowie idą po [polu z  naboznemi Pielgrzymami. Anioł 
Sojki po Jkończoyey %wawey Jprzeczcc z  ¿Jakubem, błogoflawi mu. 
Drabina cudowna. Gen: } I . Exod: 23. Tob: 6. Num: 22.

R O Z D Z I A Ł  XVIII.

Zważcie Pielgrzymi co z Bogiem trzymacie,
Jak to pilną ftrai o (obie macie,

AAieli obok idą z wami krokiem,
W e dnie y mrokiem.

Sprzecz-
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Sprzeczkę z Jakubem Anioł niecoś ziawia,
Y w mężney niby poftaci iię ftawią:
Jakub zlękniony, nie wie, co to znaczyć

Trwożyć fię raczy.
A w  famey rzeczy, ią Przyiaciołami 
Z Chorow Anieliłrich, Jakubowi (ami,
Idzie w głębokich myślach zatopiony,

Pielgrzym (trapiony.
Już iuż fię lukta między niemi kończy, 
Pielgrzym w  rozmyiłach podnioftfzy opończy: 
Szybkim zaś krokiem w inną chciał iść ftronę,

Poznał obronę.
Bo Anioł iego myśli gdy dochodzi:
Walcżka gwałtowna cale mu nie fzkodzi, 
Błogoitawieńilwa Bofkie zaraz dzieli,

Serce wefeli.
Z  wielkiey ftabośei, z fatygi, podroży,
Na twardey ziemi, nie miękfzey rogoży 
Spoczywa ciału, y zafypia fmacznie,

Cud fię (tał znacznie. 
Anieli gdy go otoczyli wkoło:
Pienie ku Niebu śpiewaią weioło,
Pilnuie dufzy, pilnuie y ciała;

Zgraia nie mała.

W ięc nikt bynaymniey iemu nie zafzkodzi,
Bo ten, co wfzyftkich ludzi chętnie zwodzi: 
Uitąpić mufiał, fwą pychą nadęty,

Szatan przeklęty.

Zydoftwo także było prowadzone,
Ani na ieden krok ieit odftąpione,

Cc

. P I S MA Ś W I Ę T E G O . 201

Do
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Do obiecaney az ze przyfzli ziemi:
Anieli z niemi.

W iem y, młodego kto wiódł Tobiafża,
Nic go w  podroży krwawey nie uftrafza,
Rafał Przewodnik, toć Anioł z poftaci,

Ten go bogaci.
Balaam oiła nie widząc, go żąda:
Lubo na Pana włafhego pogląda;
Czego doitrzegał Anioł dość uiilnie,

" . ■ Y ftraz miał pilnie.
Dopiero kiedy iuż niebezpieczeńftwo 
Minęło: o! iak święte fpołeczeńftwo 
Z  Aniołem Bożym! bo ten drogą rządzi,

Nigdy nie zbłądzi.
Pielgrzymuiący iefteśmy na świecie,
Nic fię nie ftanie Mężczyźnie, Kobiecie 
Złego, ieżeli Anioł*nas prowadzi:

*. Czyniem, co radzi.
Ale ieżeli grzechem uwiedzeni,
Bieżemy chucią ciała zapaleni,
Szatan prowadzi, y dufeę ułowi,

Zle czyńcie, mowi.
T y , lub ta, w  którą udaiefz iię ftronę:
Anioła radzę, weźcie na obronę,
Ten doprowadzi, gdzie dufzy bydź trzeba,

Trafifz do Nieba.
Inaczey czyniąc: zginie v przepadnie,
Bo Dekret Boflri na ciebie wypadnie:
Idźcie przeklęci na wieczne katufze,

Stracicie dułze.

Pobożność

202 D Z I E I E
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Poboznoić j  pomoc Anicłow w dzień kufzenia ,  co fig fiaio 
fifezujowi Chryfiujowi y Abrahamowi.

R O Z D Z I A Ł  XIX.

Przedwieczny Oyciec Bóg, włafnego Syna 
Kufić pozwolił na pufzczy Diabłowi,

W  Piśmie iawnieyfza ieft tego przyczyna,
Po trzykroć fzatan do Jezufa mowi.

W  oftatniey bowiem rozmowie z fzatanem,
Chryftus Aniołow za świadków dobiera,

Dopiero diabeł poznał, ze ieft Panem 
Jego: ucieka, ani fię opiera.

Bo Aniołowie padli na kolana,
A diabeł w pyfze na wieki przeftaic,

Piekielney twarzy wynioftość (karana:
Nadętym duchom przeftroga (ię daie.

Dawniey ftarego pozwolił Abrahama
Bóg kufić, zeby dał dowod fwey wiary,

Bo w poftuizeńftwie dufza iego fama,
W  pokorze Stwórcy dopełnia ofiary.

Serce więc iego tym mocniey fkrufzone,
Zoftało całe w niewinności ftanie,

Prześladowania moie wyznaczone:
Niech Cię nie kończą, mowi: Boże Panie!

Chcefzli bydź zawfze z twym Bogiem złączony:
Tego ogniwa moc diabła nie ikrułzy ,

. Staniefz fię od tey trzody oddalony,
Aniołowie zaś twey doftrzegą dułzy.

Cc a Pomoc

http://rcin.org.pl



D Z I E I E
Pomoc Aniołow pobożnego ferca ku tym, którzy tuz cale byli 

cpufzczeni od ludzi. Anioł przynoji chleba y wody EUafzowi. 
Daniel między Lwów w doi wrzucony.

R O Z D Z I A Ł  XX.

Gdy w  fzczęściu, lub fortunie kto opływa znacznie 
W  bogaćtwa,lud złośliwy powiada opacznie,
Nie od Boga te dary tylko trefunkowe.
Złe ferce nie zna Stwórcy, fakby zaiżli w  głowę.

Przeciwnym zaś ipofobem: kto znoii uboftwo, 
Dolegliwych ucilkow, y utrapień mnoftwo.

Choć częfto na człowieka Bóg kary dopuści, 
Mówić będzie: że choć w złym razie, nie opuści.

Ma pieczą Bóg wfzelako, kto mu Buzy wiernie, 
Rzeczywiftych dowodow ieft wiele niezmiernie.

Chce Bóg tego, ażeby choć w  iiay więkfzey biedzie  ̂
Jeżeli nie wiedzą, gdzie będą na obiedzie.

Roześle Stwórca Nieba fwe Anielfkie Półki,
Idzie znaczny poiiłek ubogim z ftodołki,

Każdy Anioł o fwoim kliencie ma pieczą,
Łatwo poznać te łafki, nie zdradę człowieczą.

Niczego nie brakuie, chleba, ni napoiu,
Leżał bez iił znędzniony, rwie iię y do boiu;

Idzie (ercem odważnym, iił nabrał y mocy,
Bo go Anioł prowadzi, acz z Boflriey pomocy.

Eliaiz ieft dowodem chociaizci zgłodniały,
Ręce iemu Anielikie ieść y napoy dały.

Daniel, świadczy Piimo, między Iwy drapieżne 
Wrzucony w doł, to pewnie ierce iego mężne

Doka-
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Dokazało: ze nie był w  momencie pożarty;
Laika Boika: bo ufność miał w  Stwórcy, był wiparty;

Ani głod, ni drapieżność beftyi fzkodziła,
Jawny dowod: opieka z Nieba pochodziła.

Kto z Bogiem ieft złączony, iemu fię oddaie,
Bądź w  biedzie, bądź w upadku: ratunku doznaie.

Kto przeciwne ma zdanie, z pychy iię wynoii:
Na gody, lecz piekielne Lucyper zaproii.

Pomoc Aniolcw ftrapionym w ucifktc. rJezus na Górze 
Oliwney. Agar na pu/zezy wydaie ¿fego świade£two%

R O Z D Z I A Ł  XXI.

Dufzo pobożna,
Myśl twa nie zdrożna, 

Zważać Jezufa,
Twego Chryftufa:

Pot z czoła leie 
K rw aw y, y mdleie.

Chcefz bydź ciekawy 
Tak imętney iprawy? 

Grzechy codzienne,
W  piekło bezdenne 

Prowadzą dufzę,
W  wieczne katuize.

Syn widzi Boiki,
Ztąd iego trolki.

Nie znam tey ręki,
Aby te męki

Opifać mogła,
Mnie dopomogła: 

Wfzak to za ciebie, 
Już o pogrzebie 

Jezufa myślą,
Po niego wyślą.

A tyś niezbożny, 
Czynifz grzech rożny, 

Człeku mizerny!
Bogu niewierny.

Aniele Boży,
Serce mi wróży : 

Pocielzyć Pana,
Który kolana

W  oliwney Górze, 
Zgina w pokorze.

Cc 3 Agar
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Pośle Anioła,
Który zawoła:

Ja cię prowadzę,
Lecz nie grzeiz, radzę:

Choćby cię fale 
Zalały cale,

Wyidziefz z tey toni, 
Bóg cię zaiłoni.

My Aniołowie,
Jego Poiłowie,

Damy pomocy 
W e dnie y w  nocy.

20 6 D Z I £ I E

Ludzie w niewinrtości zyiący doznaią opieki Aniołow. /¡¡po- 
(łołowie wybawieni, y Paweł S. powrocił Jiy.

R O Z D Z I A Ł  XXII.

Starli Żydow icy, y ich Rabinowie
Z  Synagog rożnych wielce iię gromadzą,

Y Apoftolikiey chcą fzkodzić przemowie,
Którzy przyimować Wiarę y Chrzeft radzą.

Nie chcą, aby iię cuda wyiawiały,
Podftępem idą y w doły wrzucaią,

Choć to Sług Boikich, y w  naygłebfze (kały,
Takie uftawy między fobą maią.

O ! wielcy Ludzie! idźcie, idźcie razem:
Nie zafzkodzi wam złość cale Zydowika,

Oitrym choćby was ciąć chcieli żelazem:
Złość Zydow mała, pomoc więkfza Boika.

Ciefzą

Agar ipragniona,
Juź opufzczona, 

Przy tey winnicy, 
Nie ma krynicy; 

Anioł iey żyw ą, 
W odę prawdziwą 

Sam pokazuie, 
Życia ratuie.

Nie trać nadziei, 
Choćbyś był w  kniei, 

Człeku zgubiony! 
Nie opufzczony 

Będziefz od Boga, 
Choć natrze trwoga;
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Ciefzą iię pierwfi iź tak rzeknę Xięża,
Bo ich w  kaydanach, w  łańcuchach trzymali, 

Cudem ich Anioł wizyftkich przezwycięża: 
Kaydany ipadły, łańcuchy porwali.

Drzwi opatrzone żelazne kłotkami,
Bo te więzienia miały bydź bezpieczne:

Otoż ieft dowod, gdy fam Bóg był z wami, 
Ktoz przezwycięży uftawy przedwieczne ?

Szeleft y wrzawa, w  wolności W ięźniowie, 
Słynie nauka, Bogu hołd oddaią,

Strwożeni nieco tym byli Zydowie,
Y o Chrzeft profzą, na twarze padaią.

Inni w  iwych złościach cale zaślepieni,
Bluźnią niektórzy , iprzeczka była żw aw a, 

Szemrzą: że radę złą przed iiebie wzieni, 
Niektórzy mówią: że to Bolka' fprawa.

Piotra prowadzi z głębokiey ialkini
Anioł, y tak Bóg niewinność nadgradza 

Sprawiedliwego, niech złość ludzka wini,
Bóg do pomocy Aniołow zgromadza.

W fzyfcy tyrani zbiegaycie y kaci,
Męczeńftwa nowe wymyślaycie frogie:

Bóg Sługom wiernym wfzak bogato płaci; 
Złośliwi! patrzcie na tak lkarby drogie.

PI S MA Ś W I Ę T E G O .

Aniołowie
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Aniołowie chorym ajjyjłuią, ie[ł tego dowodem Sadzawka 

y Stary Tobiajz.

R O Z D Z I A Ł  XXIII. '

n r  a nic świata Doktorzy,
JLi Y wizyftkie Apteki:
Niech iię tu ichodzą chorzy,

W  gorączkach kaleki.
Co tylko Anioł wodę 

Bedzaidy zmiefzał,
Zmaczany czuł ochłodę,

Y do niey pofpiefzał.
Sadzawka cudem iłynie,

Bo zdrowie przywraca;
Prawie iak z Nieba płynie,

Rytm pochwały fkraca.
Rafał zołć z ryby daie,

W zrok Tobiafzowi 
W raca, Starzec wyznaie 

Hołd Nieba Krolowi.
Chorego Bóg uleczy,

Kto go wiernie kocha,
Y dufzę ubezpieczy,

Gdy za grzechy fzlocha.
Takim iłuzą Anieli,

Y leczą w  chorobie,
Bo rozkaz Bofki wzięli.

T y ,  pomyśl o fobie!

Ci y którzy
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Ci , którzy umitratą w świątobliwości , doznaią pomocy 
Aniołow. I^azarza dufzg nioją Anieli do Nieba, M ichał nic 
dozwala Ciała Moyze/zowego Szatanowi,

R O Z D Z I A Ł  XXIV.

Łazarzowi odiął Bóg bogaćłwa światowe,
Bo te mamią y  długo -trwałe bydź nie mogą 

Ale dufzy nadaie inne cale nowe ;
Anieli tę porwali, y  prowadzą drogą 

W  niebo, fkarby naydrożize niż-milionowe,
Przez całą wieczność ¡będzie to  radością frogą;

A  ciało Gę do ziemi, zkąd ftworzone wraca. 
Dobrym Sługom takowa nadgroda y płaca.

Tu wynika pytanie : zkąd Diabeł tak śmiały?
Ze chce Ciało Moyzeiza porwać? Anioł broni,

Iz z Bogiem był złączony, dowod doikonały:
Ze tey hańby Iromotney zmarłego uchroni.

Choćby %  orfeak tł :piekła w yrw ał, m ówię, cały:
Y brał fię roziuizony kopami do broni ;

Straż wielka choć iednego nad grobem Anioła, 
Przeciw mocy diabelikięy na pomoc nie woła.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  209

Wierność Aniołow przeciw uwielbionym Ciałom w fwoich 
grobach fpoczywaiącym. Aniołowie na ojlatcczny Sąd Bojki ciefzą 
w grobach uwielbiono Ciała , gdy Jię groby wfzyjtkie otwierać bę. 
dą. odzie Ciała błoęofławionych lezą.

R O Z D Z I A Ł  XXV.

Chory Anielikie 
Juz Gę gromadzą, 

Mocy diabelikie 
Nic nie poradzą.

Ludzi kochali,
Lecz iprawiedliwych;

Y o nich dbali,
Sobie życzliwych.

Dd Stwor-
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Stwórcy iwoiemu 
Wiernemi byli,

Ktoz przeczy temu/);
Nabożnie żyli.

Kości y ciało 
Ziemia ftrawiła „

Chociaż zbutwiało,
W  nie ftę wróciła.

D uiza, y ftawa
Przed Stwórcą fwoim,, 

Dziś Sąd, dziś; Sprawa: 
Gdzież poydziefz z twoim ? 

Chryftuia w  grobie4 
Dwóch pilnowali,,

W  świętney ozdobie,.
Bogiem go zwali;.

Już, nie daleki*
Sąd oftateczny 

Wftańcie kaleki;,,
Bo któż* bezpieczny 2? 

Wftańcie;* Ktołowie^
' Wftańcie Xiążęta^

Y  Cefarzowie,
Chłopi , Panięta;.

Po wftańcie M nifzy, 
Zbliża ftę nędza 

W  fwoiey zacifzy,
Nie minie Xiędza. 

Gdy was Anieli 
Sami (prowadzą, 

Będziecie drżeli,
Ci o was radzą.

Jeźli przeciwnie 
Stanie ftę z nami,, 

O ! iakże dziwnie 
Sobie z duizami; 

Diabeł poftąpi?"
Uftawnie dręczyć,, 

W  męki nie. ikąpi , 
Zgrzytań: y ięczyć.. 

Czaili nie będzie.
Życia* poprawy,.

Bo> z niemi w  rzędzie , e 
Wieczne: zabawy«.

Ukontentowanie Aniołów z  powrotu od Ludu wybranego. 
Dwóch Aniołow mieli Kazania do Apoftołow na Oliwney Górze,, 
gdy PAm ich w Niebo > wjłąpił. Anieli, do Nieba Eli ajza prowa :̂ 
dz$i nai wozie y  koniach ognijlychi,

Rro Z D Y B A Ł  XX vt;.

Dobroć ieft Boika nigdy nieskończona,,
Na drugiey izali Mądrość iego kładą ,*

Przez wieczność; prawda- będzie doświadczona,,
Swym Apoftołom; dana; nam; ieft radą..

Anioł
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . 311
Anioł Kazanie na Oliwney górze

Do Apoftołow miał ieden, y drugi:
Bo w  umartwieniach żyjąc y pokorze,

W zięli zapłatę naylepikey uflugi.
Do Nieba poizli iuź iego Uczniowie,

Y tamie chwałę, cześć oddaią Bogu, 
Błogoiławieńftwo otrzymali w  Słowie,

Y poizli za Nim, my w  grzechów nałogu.
Stał iię cud iaw ny, lecz iefzcze na ziemi:

Bo woz z niebieikich obłoków zftępuie, 
Rękami porwań wiadzon Aniclfkiemi,

Eliafz gdziez iię przez wieki znayduie?
Konie ognifte gdy iię pokazały,

Wfzak to nie ludzkie układy takowe, 
Szybkim zapędem Proroka porwały,

On ferce podnicił ku Bogu y mowę.

Chwała y Korony Męczennikom, iako mauczaiq Dzieł2 dpo* 
JłolJkie, y S, Szczepana Męczennika.

R O  Z  D  Z  I A  Ł  XXVII.

Czyftym trzeba bydź Aniołem, *
W  Niebo wniydzieiz, y weiołem 

Bogu śpiewać będziefz pienie,
Y oświadczeń dziękczynienie.

Męczennicy wfzak koronę,
W iary Swiętey Za obronę,

Juz z Bofkich Rąk odebrali:
Y  tak czyńcie, nam znać dali.

Apoftołow świadczą dzieie,
Nie omylą nas nadzieie:

Dd a Kto
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Kto w  życiu; ieft Bogu wiernynr,, 
Umrze w  wełelu niezmiernym.. 

Świętego przykład Szczepana,,
Gzyliz iię ten zaparł; Pana ł*

Zoftał ukamienowany „
Do; Korony/ ten wezwany;.

T ych , co uwiodła pokuła,
Nie; uznawali: Chryftuia:.

Przeciwnie iię ftało z niemi „
 ̂ Uczniami ią. diabelikiemi;,

Naywiękfże. ich; utrapienie:
Ihnych ; widząc nadgrodzenie;;

Ze izli Apoftoliką drogą:
Gi zbawieni, ci nie mogą;

. Być 5; ty/ mizerny człowieku!;
W  którymi iefteś: ieizcze wieku::

Mkłz czas; W/ życiu i do pokuty;,
Jfzliś; w  duizy/grzechem ftruty.. 

Porzuć';, porzuć' marność świata,
W łzak. widżiiz :; iaka zapłata:

Dobrego łub/ złego życia V.
Ten; fpołbfr; ieftl do nabyciai 

Nieba;, albo iego ftraty*;
Wieczność trwała , zginieiz z laty;

Piętrzę z Pawłem wierni Słudzy..
Janie w yznay, y w y drudzy:;

Ża> co; wizyjby Niebo macie?.
W  fzczęśćius wiecznym opływacie ? 5 

Odpowiedź ieft w  zgodnym tonie:; 
Służąc: Bógu;, nie utonie:

W ' przepaści! na; dno piekielne,,
W izy ftkich 1 zddni a nie rozdzielne.*.

Ukarani*

* 1*  t o  z ; i  e  i e
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Ukaranie złych przez Aniołow , pokaże Jtę te rut He li o de­
rze. Anioł broni weyścia do Raiu.

R O Z D Z I A Ł  XXVIII.

PI S MA Ś WI ĘTEGO' .  ai j

j
eźli iię teraz grzefznik nie nawróci 

Y rozwiozłości Twoich nie ukróci:
Twardize mieć będzie Terce nad kamienic,* 
Pomyśl, kto czytaTz, idzie o zbawienie.

Bóg życiem rządzi, ale teź y czaietn 
Kamyk zaízkodzi, rzucony nawiaTem..

Może w  ten moment śmierć na cię napadnie, 
Ktoż. w  życiu Twoim los wieczności zgadnie?

Y czyliz zdązyfz żałować za grzechy ?
A gdzie poprawa ?■ czart, ztąd< ma pociedtiy:

Bo cię prowadzi^ poki nie ułowi 
Duizy y, gpdziny dnia; nie wiecie, mowi

Prawda 'przedwieczna’, a ty w  grzechach brodziiz, 
Ciefzyć iię iak chcefz, a Tam (obie izkodziiz.

Bóg łaikh umknął',, y  umierać kaze;
Anielikie takich; odftępuią ftraźe.

~>̂ Ale nas zły’ diidr. łowiąc: nie: odftąpi
Y kary wieczney w  piekli nie uikąpi.

Zapatrz iię pilnie na: Heliodóray 
Niech zadrży fercey niech zadrży y ikora.

Ten - Bólkie; łamał- iawnić przykazania ,
Co Iię z  nim ftało ?■ maíz czas do poznania.

Anioł przy Raiu drzwiow gdy z mieczem ftoi,, 
Z  Bogiem złączona duTza rię nie boi.

Bo ten Niebieikie odebrał rozkazy:
Tę dufzę puści która ieft bez zmazy

Dd 3 Grze-
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Grzechowey; co fię z niepokutuiącym 
Stanie? oddał fię diabłu famo chcącym. 

Uniż fię Bogu, poprawmy iumnienia,
A  tak bydź pewnym możemy zbawienia.

214 D Z I E I E

Wielką ufilnością Aniołowie karzą pyfznych. Herod śmier­
cią pierwey fię rodzących w Egipcie, y  7o tyfięcy Izraelitów , %e 

fię od Dawida rozdzielili, karz>e.

R O Z  D  Z  I A Ł  XXIX.

Pokora wielka, fama z fíebie cnota,
Y w  niey Anieli ukontentowanie 

M aią, Niebiefkie otwierają wrota :
Y nieuftanne z temi rozmawianie.

Pychy fię ftrzegą, wfzakze wiemy, bo ta 
Z  Nieba (trąciła na wieczne (karanie.

Strzefz fię człowiecze takiego przypadku,
DoJfyć prze&rogi maíz na iednym świadku.

Chciałbym podeprzeć wielu przykładami,
Jak niebezpiecznie wyniofły umiera,

Radzę: przyiaźniey życie z Aniołami
Prowadzić, gdy fię tym Niebo otwiera;

Y t obfitfzemi Bóg dúfze darami
Wzmacnia, wizakże fię iekret nie zawiera.

Pyfzoy, w  kontra punkt z Niebem zawize chodzi, 
A  uniżony, życie przykre fłudzi.

Herod łam w  oczach Iława bez odmiany,
Jak fię ten w  pychę iamochcąc gorował '

Z  człowieka, idzie z Bogiem na przemiany:
Ze go lud nie czcił, mocno go mordował.

Y coż za koniec miewaią Tyrani?
Znaydzie go Diabeł, choćby fie uchował

W  ia-
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O ;
W  ialkinie, albo pod figowe liście,
Będzie (karany za grzech oczywiście;.

Bóg Faraona karze, ze Synowie,
Co fię zrodzili pierwn , umieraią;

Zaraz izemrania wielkie były w  mowie:
Grzech Przodków Twoich wizyicy uznawaj. 

Strachem Tą zdięci Egipcyanowie,,
Przepuść nam winę, nafż Boże! wołaią:

Niech twaWizechmocnośćOycom, Matkom świeci, 
Zebrzem w  Starfzeńilwie wychowania Dzieci.

Siedmdziefięć razy tyfięcy, z zamachu 
Anioła,, padło Izraela z chluby 

Dawida*:  ̂ giną śmiercią; w  wielkim itrachu,
Ze ludu- Twego uczynił rachuby £

Nie widział żaden domowego dachu;
Pycha prowadził każdego do zguby.

Nikt natężoney nie złamie Tprężyny.
Pokora, pycha więkize ma przyczyny.,

Ztrąęcnie z  Nieba A ni o Iow przeciw Bogu powjłaiących, 
R O Z D Z I A Ł

(tworzenie . 
Ludzkie, fię trwoży",, 

Przez doświadczenie 
Piekło otworzy:;

Tam Diabłów gminy 
Na* wieki ięczą,

A to dla winy 
Pychy fię męczą. 

WTzak Aniołami 
Byli (tworzeni,

i Doznaią1 (amii
Bydź fię zniTzczeni. 

InTze przymierze 
Jeft z Aniołami, 

Mocnieyize Wierze,
Bo (ą świadkami.

Kto Bogu wiary/ 
Dotrzyma Tnadnie ,y 

Młody lub itary
W  fidła nie wpadnie: 

Bo go
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D Z I E 1 E
Bo go Anieli 

Dobrze pilnuią,
W  opiekę wzięli,

Y z nim obcuią. 
Niechay fzatarii 

Na ciebie ikarżą* 
Co fą w  otchłani,

W  ogniu fię parzą. 
W yrwą cię z  toni 

Niebezpieczeńftwa* 
Anioł ubroni

Piekła, męczeńftwa. 
Gdy liliowe

Mamy fumnienia, 
Albo rożowe 

Z  Bogiem złączenia. 
Nie popłacaią 

Swiajta obroty,
Za nic !go maią 

Anielikie roty.
Kto ieft zniżony, 

Naywięcey wikora: 
Jeft w yw yźfzony,

•To ma pokora.
Mafz wiec przeftrogi 

Biedny człowiecze!
* Trzymay fię drogi,

A  Bóg wyrzecze:

21 6

Za twe zaiługi 
% Odbierz koronę 
T y , albo drugi:

Ma mnie obronę, 
i Świata intrigi

Mocno zawodzą, 
Stroyne kuligi,

Gdzież cię wprowadzą? 
Rożne zawady 

i Widzifz na swiecie,
Y pełne zdrady,

Ty ich chcefz przecie. 
W  iakim kto itanie 

Zyie, umiera;
Takim powitanie,

Diabeł naciera:
Twe wieńczy fkronie, 

Chucznie wcfeli,
Lecz przy obronie 

Nie fą Anieli.
Święty Michale 

W eź nas w  opiekę 
Niech mówią wcale: 

Diabła fię zrzekę.
Bogu do zgonu 

Bądźmy wiernemi, 
Uftyfzem z Tronu: 

Jefteście memi.

KSIĘGA
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P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  217

K S I Ę G A  T R Z E C I A .

E IE R W S Z A  N IE D Z IE L A  A D W E N T U . 
Ewang: u Mat: 21.

R O Z D Z I A Ł  I.

Jaka fię radość mnoży y w  dom w pływ a,
Jeźli Kroi Ziemiki u ciebie ipoczywa:

Potym naypierwfi idą Miniftrowie,
Za dworem Pana Oficyerowie.

Gołpodarz ferce naypierwey otwiera,
Wfzyftko o iego głowę fię opiera.

Dopieroz kiedy Kroi chwały wftępuie,
Bóg iam Przedwieczny! welelfzą uczuie

Serce człowieka radość y ochotę,
Bóg czyiłość lubi, y ducha proftotę.

Ktorego przyimiy z (iły, wizyftkiey mocy,
A tak ipoczywać będziefz we dnie w nocy.

Bądź mocney wiary, w  prawdziwey pokucie, 
Przyimiy takiego Gościa, a uczucie

Poznafz w  fwym iercu, Stwórca Nieba fprawi: 
Ze fługę świata Kroi przyimie łalkawi.

Choćbyś naywiękize na przyiście honory,
Świadczył bogaćłwa, pokazał iplendory,

Ee Za nic
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D Z I E I E
Za nic tó wfzyftko, y prawie za mało:
Boć to naywiękfze iźczęście cię potkało.

Pokorney, czyftey, Bóg dufzy S iad em ,
Ktorey powitanie z grzechów, ieft zakładem

Czyitość lilii (erce j  iumnienie,
Kapłańikie bierze z  grzechów uwolnienie.

W  taki dom chętnie Bóg Pan nafż wftępuie, 
W fzak z  nawrócenia Niebo fię raduie

Grzeiznika: więcey, niźli z  fprawiedliwych ,  
Tyiiąca gminu, choć famych cnotliwych. <

Jeźli ofiary z fiebie uczyniemy,
Naypewniey Boga do domow przyimiemy.

Epiftoła do Rzymian.. w Rozd: I wierz i r .  ■ 14-

Powilań z grzechów człowiecze,
Noc gruba uftała,

Z  oczu twych niechay ciecze 
.Potoka nie mała

Łez ferdecznych koniecznie,
A znaydziefz zbawienie,

Jeźli przetrwaiz ftatccznie,
Z  Bogiem iię złączenie.

Niech cię więcey nie łowi 
Grzech, a to z  przyczyny:

Kto żałuie, Bóg mówi:
Ze odpuści winy.

Obrzydź ciemność grzechową,
Zyi w  pokucie ikromnie,

Mafz
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Mafz nadgrodę gotową 
Dufey wiekopomnie.

Uzdrowi cię twa W iara,
A światłość wieczyfta;

Czyż może bydż ofiara 
Lepfza oczywiita?

Jezus małe Dzieciątko,
Wkrótce fię urodzi,

Przykrości Niewiniątko 
• Wfzyitkie ci oiłodzi.

Idźże drogą zbawienia
Na przeciw Gościowi,

Czyń w domu rozrządzenia.
Bóg dufzę uzdrowi.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  x \ 9

D R U G A  N I E D Z I E L A  A D W E N T U ,  

u I^ukafza S. w Rozd\ 23. w W . 2$. • 26.

R O Z  D

Gdy Cię pokażą 
Znaki na Niebie,

Coś znacznie w azą: 
Strach na mnie* ciebie. 

Gwiazdy zciemnieią, 
Ziemia fię wzrufzy, 

Wiatry nie wieią,
Skała fię ikruizy; 

Zmieni fię morze, 
Wipaniałe gmachy, 

Zaćmi fię zorze,
Wzrufzą fię dachy;

: 1 a  ł  11.

'Mury, kamienie,
Pałace razem,

Będzie trzęfienie,
Choćby żelazem 

Były fpoione.
Wfzyitkie (tworzenia 

Już rozłączone,
Popraw (umnienia: 

Każdy fię zlęknie,
Na twarz upadnie,

Na ziemi ięknie.
Łatwo y fnadnie 

2 Obaczy
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Obaczy w  koło 
Wielkie odmiany,

Juz nie wefoło:
Bo lud ftrolkany.

Juz wzgardę świata 
Znaki wydały,

Nikt iię nie brata,
Człek zadrży cały. 

Śmiałość ieft proźna 
Mężów odwagi,

220 D Z
Zażyć nie można,

Miecz wielkiey wagi. 
Sąd iię nie zwlecze, 

Toczy iię fprawa,
Bóg wiernym rzecze:

Z  wami zabawa.
A coz niewiernym?

Idźcie przeklęci!
W  gniewie niezmiernym: 

Od diabłów wzięci.

I E I E

Epiftola do Rzymian, w Razd: i ę .  w Wier: 4 -  j 3.

Bóg w cierpliwości dość długo czeka,
Y łaiki Jego na nas fpadaią,

Czyż więkfza może bydź dla człowieka?'
Wfzakźe te Stany wfzyftkie zbieraią.

Cefarz, Kro!, Xiąze, wyfokie Pany,
Chłopek, Miefzczanie, nędzny, ubogi:

Y żołnierzowi przywiley dany,
Czyż to nie kleynot fzacownie drogi?

Ale ieżeli bogaty w  gumnie,
Atboli z woyika w liczne iżeregi,

Zażywa darów tych nierozumnie:
Za nic naymędrfze świata zabiegi:

Boga gniewamy przez grzechy naize,
Bogacz pieniądze zgromadza w trzo/ie,

Nie dba o dufzę, więc go nie iłrafzę:
Bo dekret w Boikim ieft wyżey głoiie.

Kto zaś inaczey radzi o fobie,
Boga iię boi y grzechów ftrzeże,

Stanie
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Stanie z fwym Stwórcą w  wieczney ozdobie, 
Niebieikie chętnie zafiądzie wieże.

Przez wieczność, będzie śpiewał pochwały 
Bogu: nie (ąz to weioie pienie 

Dobroci Jego.? świat pozna cały,
Y każde prawie ludzkie (tworzenie.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O . 221

T R Z E C I A  N I E D Z I E L A  A D W E N T U ,  
u Math: S. w Rozd: II .  w Wier: 4 - 1 0 .  

R O Z D Z I A Ł  III.

Otoz Jan Święty 
W  kaydany w zięty, 

Jęczy w  więzieniu,
To w podziwieniu 

Jeft Tyranowi.
Do Uczniów mowi 

Z  iednych itaremu:
Ku Bogu twemu 

Idźcie Ikwapliwie,
Y witrzemieżliwie 

Zyicie iak w leiie,
A w  intereiie 

Nauki W iary,
Nie patrz przez fpary;

Y nauczaycie,
A tę wiławiaycie: 

Niech Meilyaiza 
Powinność waiza: 

Przyiście ogłoii.
Jan o to profi: 

Prowadźcie ludzi, 
Niechay fię wzbudzi 

Jeden y drugi,
Czyńcie wyiługi,

Mnie upewnicie,
Co gdzie zrobicie; 

Bóg wam nadgrodzi, 
Przykrość oflodzi.

Epiftolet 1. do Korynt: w Rozd: 4. w Wier: I - ę.

akich Sług maią Nauczycielowie 
u  Utrzymać: żeby wielbili Jezufa,
Życia za Niego łożyli y zdrowie:

Przed niewiernemi głofili Chryitufa.
Ee 3 Dopie-

j
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Dopiero wierność fam Bóg ich wyiawi,
Jeżeli w  fmutkach, utrapieniu pływa:

Kto przetrwał fzczerze, temu błogoftawi;
Uczynków dobrych niechayze nabywa.

■■■■ ■■ ■ ■ 1 ■-■■■—  ■——•■■■■ ■■■ i — ■ m

C Z W A R T A  N I E D Z I E L A  A D W E N T U ,, 

u Jana S. w Rozd: i .  w Wier: 19. y  28.

R O Z D Z I A Ł  IV.

Jeźli rachunek chcefz oddać twey pracy?
Albo śwrade&wa ządajfz fwey uftugi?

Nie bądźze pierwfzym do wybrania płacy,
Ale patrz pilnie: co trzeci lub drugi 

Czyni, nie będą zapomnieni tacy
Uczniowie, żebyś nie pofżedł na rugi:

Rzekni, do woli Pana fię ftofuię,
Co chce uczynić, przyiąć obiecuię.

Nie (zukay chwały: fercem kochać będę 
Boga, y wielbił fzczerze modlitwami,

A tak dopiero po pracach ufiędę;
Niech czyni co chce Stwórca Nieba z nami. 

W iem , że dla dufzy fpoczynku nabędę.
Bo tak uczynił z fwemi Wyznacami,

Chociaż na fercu w  Męczeńftwie boleli:
Y  tę przeftrogę prawdziwą woleli.

212 D Z I E I E

Epiftola
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Epijłoła Filip: w Rozd: 4. w Wier: 4 - 7.

Nauka taka Chrześcianom iłuzy,
Dobremu Słudze Pan iię nie zadłuży.

W ięc każdy w pracach iił, nabywa mocy 
Znaiąc Bóg ferce, dodaie pomocy.

Wfzyftkie przykrości y naycięzfze fmutki, 
Zbawienie dufzy poprzedzaią ikutki.

Zapomni każdy co czynił w  proftocie, 
Ale Bóg pomni o nadgrodzie cnocie.

P I S MA Ś W I Ę T E G O .

B O Ż E  N A R O D Z E N I E .

7 . Ewangelia u Lukafza S. w Rozd: 2. w Wier: i

R O Z D Z I A Ł  V.

Cchoćbyś iak mówią, miał oczy Linxowe,
J Które wfkroś widzieć mogą y Krainy 

Naydalize, albo mury, gmachy nowe,
Rozległe Krolow lub Xiążąt dziedziny:

Nikt nie dociecze na świecie zyiący,
Co ieft Boikiego Syna Narodzenie? 

Choćbyś na ziemi lat tyiiąc bawiący,
Czas twoy odłożył na to docieczenie:

Prędzeybyś świata porachował kłofy,
Które na żywność ziemia buyna daie, 

Milczą: choć ten cud widziały Niebioiy, 
Złość y ślepota Zydow nie uznaie.

Panna ieft Matką przez Jozefa śluby,
Bóg fam na iiebie wziął poftać Dzieciny,

' 22$

• 14.

Czyftość
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224 D Z I E I E
Czyftosć choć w  Matce nie ma zadney zguby, 

Bo fię urodził bez grzechu y winy.
Serca więc nafze daymy na ofiarę

Panu wfzech rzeczy, a Bogu famemU.
My fię zaś rodząc: grzechową przywarę

Mamy, nie ftuzy Stwórcy Przedwiecznemu.

Epijtola. Tym: w Rozd': 2. w. / 1 - i‘ę. u huk: 9. w. 6 • 7 ,

Łafka z Nieba ta pochodzi,
Ze fię na świat Bóg, Człek rodzi. 
Prawowierny go uznawa,
Widząc ze to Bofka iprawa.

Jego rządy w świecie całym, ' \
Cudem iłyną a nie małym:

Trzey Krolowie na kolana 
Padli, znaiąc fwego Pana.

Tych wfzak gwiazda prowadziła,
Jak fię ta wieść rozgłofiła.

W ięc czyz Bofkie Narodzenie,
Me uwielbiać godnie Pienie 

Mogą? rozum moy tępieie,
Na tak wielkie Święte Dzieie!

II. Ewangelia na Boże Narodzenie, u I^uk: S. w Rozd: 2. w, 1 ę - 20.
R O Z D Z I A Ł  VI.

Iść z Paftufzkami do Betleem fzopy,
Urodzonego ucałować (topy 

Jezufa, wielka radość, każdy wita,
Gdzie Bóg y Człowiek na świat przyizedł ? pyta:

Jefzcze
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P I S M A  S W I Ę J E G O .
Jeizcze to mało,
Choć fpieizy ciało,
Niechay iię . wzrufzy 
Każdy w  fwey dufzy.

Oko źe widzi ten cud a prawdziwy,
Bo z Człowieczeńftwa: każdy będąc chciwy, 
W o ł, Oiieł w  ftayni na kolana pada,
Oyca Przedwieczna nie byłaż to prawda?

Z  gałęzi drzewa,
Bóg ukłon miewa 3 
Tego witaią,
Głowy fchylaią.

Y z tychci przyczyn cześć wielka y chwała, 
Dzieciątko* w izopie Jezufa potkała ,
Laik wielkich wfzyfcy zaraz doznawali, 
W fzak mu Kr ołowie hołd fami oddali.

Stufiiymy ferca,
Niech niedowierca 
Boga obaczy,
Coż mówić raczy?

Epijłoła Tyt: w Rozd: 3. w wier: 4 .

Chory Anielikie, ziemia, gwiazdy, morze: 
Mędrcowie, Pany, Chłop co ziemię orze,
Witaią Boga y Jego Wcielenie,
Żywioły wfzyftkie czynią wyiławienie.

My zaś co duizę y rozumy mamy ,
Cud Oyca w  Synu Przedwiecznego znamy 5

F f Który
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D Z I E I E N

Który naturę na iiebie przyimuie 
Ludzką, ftuiznie fię świat cały dziwuic..

Bo Jezus Chryftus Niebo odziedzicza,
Lecz; pierwey trudy,. męki fwe wylicza,

A  nam zoilawia przykłady daie rady:
Ze iię grzechowey ftrzedz trzeba zawady.

I W  Ewangelia ' na Bazę Narodzenia u ¿¡an l i  S. w Roz: i .  w, i - 14,. 

m Ç P T Z B Z L V k  Ł  VIII.

Słowo ftałb Gę Ciaîènr, a któż to poymuie ? ł 
Y które Kiięgi o tym pewnie piiać mogą?/

W  początkuj Bogiem b y ło , rozum iię dziwuie;„
Y to zba wienia i pierwfeą ieft y będzie drogą.

Zapuść fię. w; myśli mądrer talq iak chcefè głęboko ,, 
Wfżakn tceSłowoa mięfzfcało łpolnie między nami i: 

Docieczez rozum?? czyliz tey dóyrzafo oko> 
laiem nićy??czy , trzeba bydź Filozofami??

Ja flufznie tu na ziemif glofëç Dziecię? małe,,
Y gdyby kto mógł dociec tych DzieLBoikich, (kruizy; 

Naytwardlzą palcem choćby? marmurową ikałę ;
Więcey powiem: cały świat fwą iiłą poruiży..

E płpłcts Hebirr: m Rdzdć. i ; m er: I * 13.  .

IJjps tafó wiślkiey,- Taiemnićy/
Krzyzbw&na* JçzuÎà,, .

Śmierć iefl^głóśna w  okolicy/
Niewinnego Chryftuia.>.

W  Niebie
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W  Niebie fiedzi, wielka chwała 
Oyca fwego w  około,

Ta nam pamięć pozoftała;
Anieli zaś wefoło

Wyśpiewuią, każdy czyni 
Cześć Bofkiemu Synowi, 

Przez wieki fiknie odmieni 
Ku naizemu zyikowi.

Wiara nam tak czynić radzi, 
Niikie dawać ukłony 

Cełarzom, Krolom nie wadzi,
W  Jego mocy ią trony.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .

Ewangelia w Dzień S. Szczepana, u Mat: S. w Rozd: 20. w. J.

R O Z D Z I A Ł  VIII.

W Jerozolimie ciężkie fą wyroki:
Bógday nie było Szczepana miefzkanie!

W  tym Mieście gin& niewinnie Proroki,
Uiłyłzem wkrótce., co fię z tymże (lanie?

Niebezpieczeńftwo wielkie, bo o życie 
Idzie: kupią iię, y kamienie znofzą,

Za święte prace nie płacą (owicie,
W  fwey zaiadłości iuz ręce podnoizą.

Porwany Szczepan, y w  pośrzodku ftoir 
Zawziętych ludzi, iuz go kamienuią,

On Boga chwali, śmierci iię nie boi;
A  ci choć w  złościach, przeciez fię dziwuią.

Zabiy, wołaią: krew fię z  niego toczy,
Juz iuz człowiecze odftępuią fiły,

Ff 2 Żuchwa-
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D Z I E I E
Zuchwała ręka cifka więkize w  oczy,

Pad i na tak twarde z kamieni mogiły.
OL zaiadłości, y nader izalona!

Nie zważafż na to , ze to Kościoł Boży 
Bywał y życia y ciała obrona ,

Zgraia fię więkfza: choć nad ciałem iroży..
Nie pożarł fweią paizczą imok piekielny 

Duizy W yznawcy, ftałego Szczepana; 
Trafił na gody , bo b ył nierozdżielny’

Z  fwoich zarayiłow, fwego poznał, Pana-
Jeizcze na ziemi, iuz, Nieba otwarte

W idział, dla dufzy miefzkanie bezpiecznej 
Zydoftwo! cożeś wikorało zażarte?

Takie, nadgrody dla. dobrych Sług wieczne:.

Lskcya Aftor\ 6. w Kozd: 10. w. 7 -  ^4 - 60..

Dobry koniec Sługi czeka,
Gdy Boika nad nim opieka;.
Dla Szczepana mała kara,,
Włałhegp życia ofiara.

Oddał w  ręce; Bogu ducha,
W ygra ten, co> go uiłucha.

Profil za nieprzyiacielem,,
Y  tO' iegp ieft weielem;

W  perły fię mienią kamienie,,
Bo korona w  wielkiey certiey

W ięc Męczenikie zdobi ikroniey 
Szczepan w  fwey krwi wizak nie-tonie:.

V. Jan
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V. Ja n  Ewangelijła. Ewangelia u Jana w Rozd\ 21. w. 19 • 24. 

R O Z D Z I A Ł -  IX.

Bożyfzczow kto chce uwielbiać obrazy:
Alboli iakie im czynić ofiary:

W  duizy zaraza ieft piekielney ikazy,
Y wieczney w  piekle ta nie uydzie kary..

Ale. kto żyie czyfto y bez zm azy,  ̂ .
Przykazań Boikich dopełnia y W iary,

Która prowadzi drogami oftremi,
W ie iz , co fię ftało z Sługami wiernemi.

Bóg gdy cię woła do prac lub cierpienia,
Uday .fię z ciałem, idź tą drogą cały,

Nie zapieray fię przed ludźmi Imienia 
Syna Bożego, będzieiz dofkonały;

Bo ten ieft itopień Nieba ofiągnienia,.
Grzechowe z dufzy znieść mufiiz: zawały.

Zwodzić cię w życiu : to diabelika rola,
Złe czyniąc: wfzakze właina twoia w'ola.

Nie zważay na to: ze ten, o w tak żyie,
Ten.ieft bogaty, ten w  uboftwie. nagi j,

Czyliż. poftępki ciebie zbawią czyieE’
O duizę idzie,, rzecz godna uwagi::

Gzy fzedłbyś za tym tam, gdzie złamał izyię ,
A. z  zdzierftwa fummy zbierał; na pofagi?

Przeczytay Pienie, radzę, Salomona:
Poznaiż* na co ieil twa dufza ftworzona.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  229

Lckcya
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Lekcy a, u Eklez: w Rozd: ię .  w. I .

Ewangelifta Jan Święty naucza:
Co dulzę zbawi? a co iey dokuczać
Mądrość przedwieczna daie w upominku, 
Iść za iey torem wiecznego ipoczynkuj

Jezli zaś oczy twe patrzą fałfzywie 
Na hipokrytów, pyiznych, obrzydliwie

Zyiących z duizą w uftawicznym boiu, 
Na wieczną biadę trafiiz w  niepokoiu.

• 2 3  D Z I E I E

JV Dzień Młodzianków u Mat: w Rozd: 2. w, \2 - 1 8 .

iR O  Z  D Z  I A Ł  X.

'ielkie fzaleńftwo., 
^ Y  Y  okrucieńft w o , 

Słuchać nie m iło,
Bo go nie było 

Rownego w  świeciej 
A  Herod przecie

Tym iię chce wflawić, 
Mękami bawić.

Nader nowina 
Z ła , bo wycina 

Kilka tyfięcy • 
Dziatek y więcy. 

Kwiatek pizeniczny 
Jeżeli śliczny,

Niewinność fama 
ślemię Adama:

Bo ani lata 
W  złości do świata 

Nie porównane,
Są katowane. * 

Nielława leci,
W  krwi,, widząc dzieci: 

Ręka truchleie,
Te pifać Dzieie.

Łzy leią Matki,
Przy pierilach Dziatki 

Z  rąk wydzieraią,
Y rozcinaią.

LekcyA
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Lekcy a Apocalip: w Rozd: 14. w. ę..

r F 'y c h , co trupy w  Mieście lezą, JL Srogość widzą,, zewfząd bieżą:;
Tak okrutnego tyrana,
Ciężka Rodzicom ta rana.

Widzieć Niewiniątka fwoie,
Z  których płynie krew iak zdroi.:.-

Po (tronach (ą takie mowy : 
Czyli te kamień grobowy

Ma okrywać wfzyitkie razem:
Ca-wycięte (ą żelazem?

Czyli zaś mogiły: dziki 
Herod ma widzieć z praktyki?

Duize> w  Niebo pofzły Dzieci, 
Chrzefti: ich i BógU; fam - zaleci.

P I S M A  ś w i ę t e g o :

N iedzklayo Narodzeniu Bo%ym, u 1\uk: w Rozd: 2̂  w, 3 3 - 40. 

R l O ’Z ' D  Z  H A  L  XI.

Symeonr z* Anną’ iuz’ coś przepowiada: *
• Z  tego Dziecięcia* będzie Człowiek wielki,,

Bo iednym radość;, drugimi będzie biada!
Ciągnień zâ  iobą (karanie grzech wfzelki.

Jefzcze coś więcey w  fwym maiąc umyśle:
Oftry miecz Serce Maryi przebiie,

Głoizą; ta Syna przytulaiąc ściśle:
Ledwie od itrachu Matka Boika zyie.

Będzie
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Będzie to dowod ludzkiego zbawienia,
Bo to ieft łaika Stwórcy ziemi, Nieba, 

A taiemnica Boikiego Wcielenia
Znaczy: ze tego koniecznie potrzeba.

*32 D Z I E I E

Epifłoła, Galat: w Rozd: 4. w* 1 - 7.

O miły Boże! Dziedzicu Niebiefki!
Z  oczu Dzieciny niemo wlęcey: łezki

Padaią, żadney nie maią różnicy 
Od nas ,* jefteśmy grzechów niewolnicy.

Twoię niewinność lud Zydowfki w idzi, 
Naigrawa iię z  tey prawdy y izydzi.

Ślepoto wielka! do wieczney niewoli 
Trafiiz y doznafz nayprzykrzeyizey doli.

Alboż to Prawo ieft ciężkie Jezufa?
T y nie uznawaiż Dzieciny Chryftufa?

Przyfzedł na świat, nas Krwią fwoią okupi,  ̂
A  niedowiarcow czart przeklęty złupi.

Nowy Rok, Obrzezanie ^Jezufa, u I^uh: w Roz: 2. w, 2 1,

R O Z D Z I A Ł  XII.

T en, co Prawo światu daie,
Kroi nad Krolmi iię poddaie.

W  ludzkiey pokorny poftaci, 
Obrzezaniem nas bogaci.

Ledwie z nami żyć zaczyna,
Juzci bolu ieft przyczyna.

Imie
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P I S MA Ś W I Ę T E G O .
Imie Jezus na iię bierze,
Rok ztąd idzie nowy Wierze. 

Doczefna radość Duchowna,
W  świecie żadna nie wyrówna.

Epifloła Galat: w Rozd: 2. w. 2 3 - 2 9 .

Nizfi fię Chryftus z Maryi narodził,
Każdy iak w  więzach nieprawości chodził;
Prawo pifane iarzmem dla nas było, 
Żyliśmy, ale iakby fię nie żyło.

Wiara nas uczy: że te w ięzy, pęta •
Uitały, y moc piekielna nadęta,

Chrzeit nas umacnia, y zbawienie tufzy;  
C z y i  może drożfzy kleynot bydż dla dufzyi

Nielitościwi niech wiedzą Poganie:
Ze w biedzie wielkiey, ią arcy w  złym itanie.

/. Niedziela po Nowym Roku. Ewangelia u Math: w Roz: 

R O Z D Z I A Ł  XIII.

Hfgromadzaycie fię w y , co nie wierzycie:
JLj Ze Bóg Syn Boży w fzopie urodzony , 
Naturę ludzką wziął na.iię, y życie:

Człowiek od Boga zoftał uboftwiony.
Stań, a uważay: kto ieft nad Jordanem?

Sam głos uiłyfzyfz, y obaczyiz Boga: 
Który całego Nieba, świata Panem,

Y do zbawienia wizyftkim dopomaga.
Gg

3. w. i 5.

Duch

http://rcin.org.pl



D Z ï E I E
Duch Święty bierze poftać Gołębicy,

O ! cudzie wielki! Bóg na świat przychodzi,
Y Chrzeft z tey ezyftey odbiera krynicy,

Nam przykład: ze iię człek z grzechu odrodzi.

T o iawnie poznać, źe ieft Troyca Święta,
Żadna wątpliwość, ani tez mniemanie;

Bo Wiara uczy; złość może przeklęta 
Inaczey iądzić, y mieć inize zdanie.

Epiftołct. Ty i: 3. w Rozd: w. 4 - 8 .

Pragniefz zbawienia,
Czyń odrodzenia 
Naypierwfze dufzy,
Serce lię ikrufzy.

Koniec Człowieka 
Tylko ten czeka;

Szczęście poznamy %
Gdy ulłuchamy ;

Co nam Bóg radzi,
Bo grzechy zgładzi.

Lecz do pokuty 
Bądź iak przykuty.

W y  zacne Matki,
Nauczcie Dziatki,

Syn albo Cora,
Naywiçcey wikóra:

Co Przykazanie 
Chowa w iwym iłanie.

II. Nie-
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II. Niedziela po Nowym Rokit, u Math: w Rozd: I I .  (¥. 19 21 %

R O Z D Z I A Ł  XIV.

/ ^ d y  Zbawiciela zabić z Dziećmi chciano»
V J  Pełniąc rozkazy dumnego Heroda:
Znać o tym we śnie Jozefowi dano»

Anielika tęgo pilnowała trzoda;
Z  Jezuiem młodym zaraz uciekano,

A  Bóg ratunku w  utrapieniach doda:
Do obiecaney prowadził Krainy,
Anioł itrzegł Matki, Jozefa, Dzieciny,

Jeźli o Synu fwoim Bóg ma pieczą?
Przeftrogę daię tym, co w niego wierzą:

Niech itarannością to będzie człowieczą;
Szczęśliwi, którzy wolą Boiką dzierzą,

Na fundamencie tym lię ubezpieczą,
InacZey czyniąc: przepaść piekła zmierzą;

Bo grzechy każde naypierwey wyliczy,
Dufzę od Nieba za nie wydziedziczy.

Epijlola. Roman: w Rozd: 3.

Przez Syna fwego Bóg nam łafki daie,
Na które nie my, ale On zafłuzył,

Grzech śmierć, a piekło mąk rożnych rodzaie,
Patrz w  twe fumnienie, iakoś iię Zadłużył.

Męka Chryftufa początek zbawienia,
W ięc doftateczney tu trzeba uwagi:

Czyftego w życiu gdy iefteś iumnienia,
Staray iię, żebyś nie był bez cnot nagi.

Gg 2 KościoI

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  2 ^
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Kościoł przybrany w  Słońce, Miefiąc, gwiazdy: 
Bóg gdy brzemienną Matkę rozwięzuie,

A  na zwierzęta myśliwych naiazdy,
Opiece Boikiey człek niech iię raduie.

a3* % D Z I E I E

W  Dzień ^.-Królów. Ewangelia, u Ij.uk: w Rozd: 2, w. 21.

R O Z D Z I A Ł  XV.

W izak to Bóg lezy,
W  podłey odzieży.

Nas bieda mała,
Jeźli potkała:

Niezmiernie fwedzi,
Niź ią opędzi

Człowiek niezmierny! 
Bogu niewierny.

Grzech korzyść za tym, 
Nie doiyć na tym :

Dufzę kaleczy.
Nie ubezpieczy.

Oddayze Bogu w  niemowlęcym Ciele:
Za Złoto W iarę, Modły za Kadzidło5

Za M irę: oftrą Pokutę, a śmiele
Cierpliwość w  życiu bierzmy za prawidło.

Cud przyznać trzeba, 
Bo idzie z Nieba, 

Gwiazda prowadzi, 
Trzem Krolom radzi. 

Jezufa w  żłobie,
W  małey oibbie:

Panem uznaią 
Świata, witaią; 

Oddaią dary,
Na znak ofiary.

Idźmyż tym śladem, 
A  za przykładem: . 

Serca fkładaymy,
Na twarz padaymy.

Lekcy*
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Lekcy a Izaiafza w Rozd: 9. wier: /.

W Kościele Bożym wielka radość Gynie,
Zamorikich Pogan okręt wielki płynie:

Którzy na Wiarę Świętą przyftawaią,
Dziecinę w  Synie Boga uznawaiąj

Wfzechmoeność Stwórcy cud przyznaią frogi,
Przykre naydalfze za nic dla nich drogi.

Niechże świat cały ieizcze fię gromadzi,
W itać Bożego Syna gwiazda radzi.

Wynika iefzcze ztąd Izaiafza 
Pytanie: iaka radość będzie wafza?

Ślepi! abyście to światło prawdziwe 
Poznali? wizyftkich odpowiedzi chciwej

Oczyma Boga, a ktoz to poznaie?
Ten zaś fzczęśiiwy, kto (erce oddaie,

Y Jemu Guzy t ufilności dufzy,
ZmyGy y ciało rozum na to fuizy.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  237

I. Niedziela po 3. Królach. Ewang: u J^uk: w Roz: 2. w. 1 - 42 • $7 .

R O Z D Z I A Ł  XVI.

Powinność wielka na Oycow y Matki,
Wieyść do Kościoła ulubione Dziatki,

Z  oka nie fpufzczać, prowadzić do cnoty,
Bo to dar złoty.

Choćby Małza^ftwo ipoczywało w le/ie,
Taki poftępek wielki zyfk przynieiie: .
Nabiera dufi&a, ciało wielkiey m ocy,

W e dnie y w  nocy.
Cg 3 Mądrość
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Mądrość światowa: to nabyte rzeczy^ 
Bogaćtwa: y te naturze człowieczy 
Nie tak potrzebne , iak na ś wiecie fądzą;

Mylą Cię, błądzą.
Ale w  ćwiczenie w  Artykułach W iary, 
Naydrozfze dufzy przed Bogiem ofiary j 
W ięc o tym myśleć należy fpofobie,

Dogodzifz fobie.
^Kiedy Doktorow, przeciw Bogu, cały 
Orfzak iię zbierze: tak zakamieniały 
Przeciwny Wierze argument formuie,

Zle rezolwuie.
A ty nauką o Bogu prawdziwą ,
Odpowiedź poznafz tych Mędrców fałfzywą; 
Weżmieiz iak w izpony takiego Doktora,

Drzy na nim (kora.
Ślepotę iego oświecifz cnotliwie,
Ze błędy pozna właśnie fprawiedliwie,
Które złość iego w  nim zfomentowała:

Dla ciebie chwała.
Bóg doda łafki, gdy tym poydziefz torem, 
Nic ci nie poydzie, upewniam, oporem $
Bo wiefz: ze Boikie niedościgłe fądy,

Y Niebios rządy.
D o wfzyitkich mówię: niech ftuchaią nagle, 
Co namiętnościom rozpuścili żagle:
Niech tę naukę fercem zważą pilnie,

Radzę uiilnie.

a?S D Z I K I E

Epijłoła
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Epiftola do Rzymian w Rozd: 12. w. 1 . C.

Jakiey od ciebie Bóg żąda ofiary,
Dufzy y ciała, nie bogatey fzaty,

A  tak czyniący uydziefz wieczney kary.
O ! iak ftraizliwe piekła kondemnaty.

Pilność popłaca czyniąc święte dziele,
Bo te iię Bogu właśnie podobaią,

Przez miłość świecką coź maiz za nadzieie,
W  nich ciężkie dufzę niefzczęścia potkaią.

Podział nie dobry, co Stwórcy należy,
Stworzenie kochać lubieżnym afFektem,

Ten albo ow a, gdzie ciało chce bieży:
Czyż iię nie dzieie dla Boga z defpektem ?

Sługa kiedy fię Panu przeniewierzy,
Czy może żądać zapłaty nadgrody?

W  lubieżnym życiu, bądź kto chcefz, czy wierzy 
Jedno drugiemu? ach przeklęte mody!

Coż za tym idzie? oto że wygnana
Dufza, odarta z poczciwości cnoty,

W  niebieikich godach nie obaczy Pana;
To wiedząc: grzeiżyć nie tracifz ochoty.

11, Niedziela po 3. Królach. Ewang: u ¿Jana w Roz: 2. w. I - I i .

R O Z D Z I A Ł  XVII.

Ślubne złączenia fam Bóg poftanowił,
Boikiego chcefzli w nim błogofławieńftwa ?

O Sakramencie wielkim wieiz, co mówił:
Zaproś Jezuia do twego Małżeńitwa;

Lecz

http://rcin.org.pl



240 D Z I E I E
Lecz trzeba, żebyś twe życie odnowił,

Dla duiz oboyga tak czyń bezpieczeńftwą.
Na gody iukni nie pragniy bogaty,
Będzieiz izczęśliwym przez tak Święte Swaty.

Nie prośże zaraz Chryltufa pomocy,
Ale obraną id ź  ftatecznie drogą,

W izak tak czynili, wiem z Piima, Prorocy,
W i ę c  o twym fzczęściu upewnić cię mogą;

Bóg łaiki czyni w  momencie iak z procy,
W  ciemnicy w kamień nie uderzyiz nogą; 

Choćbyś iię puścił na głębokie morze,
Nie zginiefz: radzi Bóg o twoim dworze.

. Ufność mieć trzeba w  Bolkim rozrządzeniu,
Ale tez wiernie w  poczciwości życie 

Prowadzić, nie mrucz twemu zubożeniu;
Chwal Stwórcę iawnie, a izczerze, lub (krycie: 

Pobłogoflawi fowicie w  Imieniu
Potomftwem, fzczęście, fortuny nabycie;

Bo dobroć Jego iako nieikończona,
Cnotliwa dufza nie ieit opuizczona.

Epi[łoła, do Rzym: w Rozd: 12. w. 6 - 16,

Dobiia pewnie tw oy zegar godziny,
Moia przeftroga idzie z tey przyczyny;
Ażebyś dufzo ipifywała cnoty 
Życia twoiego, w  uwagę obroty

W zięła, na to Bóg fwoich łaik udziela,
Y (trapionego w  moment rozweiela.

Czyń prożby wielkie z wołney tobie w oli, 
Grzechowey ciebie uftrzeże niedoli.

Ale
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Ale zaleway nie raz oczy łzami,
Trap ciało włafne oftremi pałkami,

A  doydzieiz chwały uwielbioney grona, 
Niebo ma rożny dar, iak kwiat Pomonaj

W  niewinney ftaniełz na iąd Bołki fzacie, 
Jeźli na świecie na nię zarabiacie.

III. Niedziela.po 5. Królach. Ewar.g: u Mat: w Roz: 8. w\ I - 15*

R O Z D Z I A Ł  XVIII.

Naucz Gę tu na ziemi, w  doczefności świata:
Jak dufzę bogoboyną fzatan częfto mata?
Gdyć pierwey ziemika roikofz niezmiernie imakuie, 
A ta ierca y duizę iwym przyimakiem truie.

W  zbrodniach Gę codzień ćwiczyfz, a iefzcze śmiertelnych, 
Bo ządaiz doczefności pierwey ikazitelnych:

Niżeli fzczęśliwości, ktorey trzeba wieczney;
Czy doczekafz godziny w  twym życiu bezpieczney?

Uderz Gę w  pierfi mocno, a z Centurianem 
Padniy do nog twoiego Stwórcy, znay go Panem.

A  dopiero twe modły Bóg przyimie, wyiłucha 
O  co prolifz, co ci ieft potrzebnego, ucha

Nadftawi; więc życzenia twoie fą bezpieczne,
Bo cię w  Tzczęście wprowadzą naydrozfze, bo wieczne.

Niebo całe pochwali twe ufilne cnoty:
Ześ miał święte na ziemi w tym życiu obroty.

W ięc kiedy Wiara twoia ciebie uzdrowiła:
Przez wieczność całą, Bogu ta wieść będzie miła,

Hh Epijloła
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Epijloła do Rzymian, w Rozd: 12 . wier: 17. - 21*

ie ipufzczay Gę na iiebie 
W  światowey potrzebie:

Złe za złe nie oddaway,
Z  tym Gę kładffzy, w itaw ayj

Zyi w czyftości fumnienia,
Słuchay napomnienia:;

Choćbyś ierce do boiii 
M iał, zyize w  pokoiu.

Kłótnie y wfzelkie zwady,
Porzuć równie zdrady.

Napaś, kto ieft zgłodniały,
Day poiiłek mały ;;

Jeżeli ma pragnienie ,
Miey wyrozumienie

Poday kubeczek wody ,
Zaproś go- na gody;;

A  nieprzyjacielowi 
Odpuść, choć nie mówi;;

Niech Bóg krzywdą twą rządzi,
Tak człowiek nie zbłądzi;

Choćby ci y na głowie węgle rozżarzone 
Kładziono, nie farkayże, dufze opufzczone

Nie będą: bo to próba iak frebra y złota, 
Choć zniżona na moment, gorę weźmie cnota;

242 D Z I E I E

IV . Nie -
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IV, Niedziela po 3. Królach. Ewang: u Mat: w Roz: §. /p. 23 - 27.

R O Z D Z I A Ł  XIX.
Y V 7 fzyftkie nieizczęścia, albo gęfte fale,
W  W iatry, bałwany gdy na ciebie itale 

Biią na morzu, w  dzikie pędzą itrony,
Doznaiż obrony.

Nie doydziefz tego, zkądby iię poczęły,
Czemu do portu iwego nie płynęły?
Okręt lub inne itatki ładowane,

Tobie oddane.
Dni w  utrapieniu nadaremnie trawiiz,
Strach cię ogarnął, czego nie wyiawifz;

* Niebezpieczeńftwo ieizcze więkfze czeka.
Pomoc daleka.

Jeżli Jezufa małż za Przewodnika?
Radość niezmierna w  tym iercu wynika:
Niech fię y morze w  twoy okręt wyleie,

Nie trać nadzieie.
Ten cię prowadzić będzie, y obroni,
Bo wyidzieiz na ląd z niebezpicczney tom,
Nędza y trudy, ćo cię ogarnęły:

Juz iię ikończeły.
Zafypiać będzie po ftrachu y pracy,
W izakże tu cierpią światowi żebracy 
Biedę, bo o n ich: iako fwey czeladzi,

Bóg zawfze radzi.
Te wymienione chociaiz w  niefmak chwile,
Próba twey duizy: które ieźli mile 
Przyiąłeś, w  iakim bydź mogły gatunku,

Już po frafunku.
Hh 2 Niech

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  343
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Niech ci na cale życie (erce w róży,
Gdy w  niebezpieczney bydż możefz podroży: 
Jeżeli cnota y fumnienie czyfte?

Szczęście wieezyfte?

244 D Z I E I E

Epifloła do Rzymian w Rozd: i w .  8 - lO.

V Y 7 ybrnąłe§ na ląd, w  fzczęścia itawafz porze, 
W  Miłość bliźniego potrzebna na świecie,

W fzak ci nawałność, ani famo morze
Nic nic fzkodziły? pamiętayże przecie:

Niż śmiertelnego zaydzie życia zorze,
W  Niebie/kim rada taka gabinecie.

Inaczey czyniąc: ach! w  fmutney pofłaci 
Staniefe, ta cnota wizyftkich ubogaci.

Niech ilę w  niey każdy ile może ćw iczy,
Nierządu ftrzeż Gę: ieden grzech, urodzi 

Drugi, więc Nieba ten nie odziedziczy:
Ale na wieki wieków fobie izkodzi.

Cnoty Bóg w  dobre a nie w grzechy liczy; 
Przeftrogę macie w  wieku Starcy, Młodzi:

. Jeźli Gę znaydziefz na światowey fchadzce, 
Nie gorizże Córki, a mniey myśl o Matce.

Miłość bliźniego na tym fię funduie:
Ażebyś złego nie czynił bliźniemu,

Niechay fię pafmem dobrodzieyftwo inuie, 
Dogodziiz Pifmu we wfzyftkim świętemu.

Bo kto bliźniego gorzkości cukruie:
Zadofyć czyni Prawu piianemu.

Pielgrzym ubogi, rzeknie temi iłowy:
Bóg zapłać; o te ftaray Gę rozmowy.

V. N ie
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V, Niedziela po 3. Królach. Ewetng: u Mat: w Roz: 13. w. 24« 30.

R O Z D Z I A Ł  XX.

Diabeł nafieie kąkolu,
Gdy Bóg dobre ziarno w  polu 
Przez wiernych Sług fam rozlie^a: 
Goipodarz Pfzenicę miewa 

Piękną, y zebraną fucho;
Poftaremu nadftaw ucho:

Co iię częfto dzieie w  żniwie ,
Wiążąc fnopy prędko, chciwie;

Kąkolek iię w  nich znayduie,
Choć w pocie czoła pracuie.

Takie ze ftodoły fnopy,
Włodarz niech wyrzuci; Chłopy 

Kładźcie ie na ogień w ieczny,
Dopiero będziefz bezpieczny ;

Niechayze w  piekle goreie,
W  ziarnie czyftym twe nadzieie.

Tym, napełnione fzpichłerze,
Ze fzacunek maią Wierze.

Epißola Koloß 3. wier: 1 % - 17.*

W y , co piękne garderoby 
Macie, drogie dla ozdoby;

Bo świat mowę taką lubi,
Lecz częfto w  nich duizę zgubi.

Chceiz bydź do Nieba wybrany:
Bądźże w iukni nie łatany,

Ubierz /ię w  cnoty liczone,
Nad bogaćłwa przewyżfeone.

Hh 3 Miło-
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Miłoiierdzie z cierpliwością,
Pokuta z bogoboynością;

Przyiaźń czyfta w  mocnym związku, 
Niech dotrzyma obowiązku:

Abyś bliźniego nie raził,
Przeproś, ieźliś go uraził.

Bóg odpufzcza naize w iny,
Nie mściyze iię z tey przyczyny.

Nie trzeba przegryzać w argi,
Ale wzaiem przyimuy ikargi;

Miłość wizyiłko niech pokryie, 
Szczęśliwy, który tak zyie.

Niedziela, Septuagefimds. Ewang: u Mat: w Roz: 20. w. I - 1 6, 

R O Z D Z I A Ł  XXI.

Poftępuy pilnie, 
Wfzyftko ufilnie, 

C zyń , co Bóg każe; 
Niechayze itriże 

Nie idą z tobą, 
Wierności próbą.

Bądźze w  winnicy,
A z niey w piwnicy. 

Wfzelkie fzemranie 
Niechay uftanie.

Porzuć niefnafki,
Bądź kontent z łaiki: 

Ktorać Bóg daie, 
za grzech łaie.

Nie chciey bliźniemu, 
Zazdrościć temu:

Co ma żywiołu,
Więcey u itołu.

Złość gdy cię piecze, 
W ięc ty człowiecze 

Nie -fzkodź nią Braci,
Ale w  poftaci 

Baranka wierny,
Bądź miłoiierny.

Tu oitatniemi,
W  Niebie pierwizemi: 

Będą złączeni,
Choć nierodzeni.

Wiele zwołanych,
Mało wybranych.

Więc do tey drogi:
Te maíz przeftrogi.

Efiflola
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Epfftoła I. Korynt: w Roz: 9. w. 24. w Rozd: 10, w, I « I ę.

Chrztu to figura była, iak czytamy: .
Ze Zydow liczba wielka, niezliczona,

Kolumnę w  ogniu za ten dowod mamy;
Co ich prowadzi: prawda doświadczona.

Ze morze przefzli, wfzakze to fą cuda!
Figura druga za czaiow Moyżefza, *

Komuż fię równy w  tym gatunku uda?
O błoki, morze miała za znak Rzefza.

Bo te znaczyły dziś naiz Chrzeft prawdziwy,
Światu całemu iawny na wfze itrony.

Bądźże Grzefzniku oftrożnyV cnotliwy:
Przez wodę w  Niebo dufz izło miliony.

Niedziela Sexagefim<e. Ewang: I^uk: w Roz: 8. w. 4* I 

R O Z D Z I A Ł  XXII.
/ l .

Serce człowiecze iako buyna rola:
Pokrzywy, chwafty, rożne maią pola;

Azaz nie twarde ikały, nie użyte?
Mechem pokryte.

Jeżeli pługi, y oftre żelaza 
Pracuią w  ziemi, aby ta zaraza 
Wykorzenioną koniecznie zoftała,

Praca nie mała.
W ięc iercu trzeba wielkiego ftarania:
Boikie zachować nayprzod Przykazania, .
Modlitwy dzienne, afFekty ftrzelifte:

Tak będzie czy ile.
Rofa
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Roía Niebiefka te dopiero ikrufzy,
Wielki pożytek odnieiie w  fwey dufzy,
Pokuta fzczera wnet reiztę dorobi,

Y przyozdobi.

A  Słowo Boże kiedy na nie padnie,
Przyimie, y wyrwie ieźli było na dnie 
Piekielnym, bo Bóg z wielkiego fraíiinku:

. Doda ratunku.

Stokrotny owoc może chętnie zbierać,
A  diabeł więcey nie będzie nacierać;
Kto Buzy i?ogu, dobrze mu iię wiedzie,

Czart go nie zwiedzie.

MS D Z I E I E

Efiftola i . Korynt: w Roz: 1 1 . w. I . y  w Roz: 12, w, 1*9 .

Pobudka iefzcze wynika takowa,
Zeby pokuia nie zwiodła grzechowa:
Po pracach, trudach, ucierpienia wiele 
Jeizczeć należy; to wyiawię śmiele:

Nad drugich nie chdey nigdy iię wynoiić,
O  łaiki Boikie nie przeftaway proiić:

Bo ich udziela, zawfże błogoiławi,
Z  niemi zaflugi w  pamięci zoftawi;

Jeżeliś w  życiu był mocno zniżony:
Z  tey cnoty będzieiz od Stwórcy iądzony.

Ĝ uin̂ uft’
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6)utnquage{im& Niedziela, Luce w Rezd: 17. w, 3 1 * 43,

R O Z D Z I A Ł  XXIII.

Dość iawnie Jezus o fwey męce m ów i,
Trzeba dać wiarę Ewangelikowi,
Smutek, ach! itrafzny wkrótce potka Syna 
Bożego, a nam miłości przyczyna.

Dyicypułowie ferca ciemne małą,
Bo wierzyć nie chcą, zdziwieni izemraią,

Stanęli w ryci, iakby byli ślepi:
Z  niewidomego doydzieiz prawdy lepi.

T en , chociaiz w  świetle ciemnym: zaw Cze chodził, 
Słoneczny promień nigdy mu nie fzkodził.

Siedząc przy drodze: idących poiłyfzy,
Powziął: że Jezus w oła , choć mu ciizy

Bydz kazą; głośniey y  na powtor przyda:
Zmiłuy iię Jeżui Potomku Dawida i

Rzekł mu Pan: przeyrzyi, iłonecznych promieni 
D oyrzał, ta prawda iuz iię nie odmieni.

Trapi ślepota ciało gdy fię rufzy,
Mniey ta zafzkodzi iak ślepota duizy.

W  pierwizey: wipierafz łię kiiem lub macaniem,
W  drugiey , zgubi wfzy dufzę, narzekaniem

Wiecznym bydz m oże; więc Wiara podpora,
Nie padnie duiza, ale więcey wikora.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  24?
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Epiftoła i. Roryn: w Rozd; 13,

C^ i, co wybrani.'
J  W  Niebo (kazani.
Tam mieyfce maią,
Na nie patrzaią.

Do tego cnota 
Otwiera w rota,

Y  miłość fzczera;
Ta nie umiera.

Kto w  niey do Boga 
Przetrwa: to trwoga 

Wieczna uftanie,
Boś wyrzekł Panie:

Kto tobie w ierzy, 
Niebieikie dzierży 

Skarby, pofiada,
W ięc moia rada:

Bądz niewzrufźony 
Na wizyfłkie flrony.

Kto Bogu wiernie 
Służy, niezmiernie 

Ten go ratufe,
Wieczność gotuie.

Świat gdy przeminie:
Cnota nie z ginie 5 

Lecz ogień wieczny 
Jeft niebezpieczny. 

Doczefność ftrawi,
Miłość wyiawi 

Boikąf płomienie 
Takie fą w cenie:

Przez wieczność całą,1 
Pomocą trwałą.
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/. Niedziela Pojtu, Invoca vit. Ewang: w Rozd. 4. w. l - 11.

R O Z D Z I A Ł  XXIV.

Jeżeli Szatan czuwa na cię w  biedzie,
Ześ ieft ubogi: nieizczęściem ściśniony;

W  domu nic nie maíz, nie wiefz: na obiedzie 
Gdzie będziefz? iefteś w  życiu utrapiony.

Niech ci dufz ludzkich zwodziciel wyiedzie 
Z  adherentami z piekła roziufzony:

W  niebezpieczeńftwie Boikiemu Imieniu, 
Wyidziefz na fwoie ku dobremu mieniu.

Tenci to diabeł z piekielney otchłani:
Złoto lub irebro, honory światowe

Tobie oddaiąc: ferce ciężko rani,
Bo coraz iidła ftawia na cię now e,

Tak zwykli czynić okrutni Tyrani,
A z krew wytoczą ucinaią głowę.

Na coż iię zdadzą takowe fawory,
Kiedyś na ciele y na dufzy chory.

Słowo Cię Boże lepiey, ze uzbroi,
Bo Czart ucieknie z iego przelęknienia,

Tey iię obrony całe piekło boi,
Czyń rano, w  wieczór modły, przyklęknienia.

Anioł przy tobie uzbroiony ftoi:
A  z  nim nie będzie Czart miał do czynienia. 

Niechay ta rada ferce grzefznych krufzy,
A  zylkafz wieczne lkarby dla twey dufzy.

Tylko iię Bogu kłaniać przynależy,
Y wielbić Stwórcę twego, y wfzech rzeczy.

Szczęśliwy, kto tą przepilaną bieży 
Sciefzką, doitąpi ítarunku y pieczy

Ii 2 Pie-
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Piekielney zafieść wyiirzegay iię w ieży,

W fzak boli ciało, kiedy fię ikaleczy:
A  coż dopiero cierpieć wieczne męki ,
Z  zakłocia fzpilki ,  mozeiz pozbyć ręki.

Eyifiola 2. Korynt:, w Rozd: 6. w, I - 10.

Łafki Bofkie wielorakie,
Zaiługuy iię więc na takiej 
Myślże o nich we dnie* w  nocy* 
Doznafz dufzy, z  nich pomocy j 

Którą wprawdzie trzeba zbawić ,
Na fpowiedzi grzech wyiawić:

Jak ? y gdzie był popełniony ,  
W zbudzić żal nadprzyrodzony.

Xiężar ludzkich dufz Pafterze,
Rozgrzefzenia macie, w ierzę,

W am gdy dufze powierzone::
Pilnuycież ich w  każdą iłronę.

Bo nietylko święte rady 
Dać należy, lecz przykłady

D obre, żeby nie mowiono :
Zginiecie W y ,  zginie grona 

D u fz, któreście rozrządzali,
W  złe nałogi wprowadzali^

W iem , żeście w y ludzie iami.
Bóg z urzędu wfzędzie z wami.

D ał wam ła fk i, dał wam wolą :
Ale czy liż na fwawolą.

Powinna bydź obrocona?
Za grzech wieczność utracona. 

Święci
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Święci Pańicy: wfzak to (łudzy? 
Starayciefz iię bydz iak drudzy.

W aiz charakter poświęcony, 
Niechay nie będzie zniżony.

W  Apoftollkie witąpcie ślady y 
Świata porzućcie bieiiady.

Jeili wabi was pokufa,
Zgarniać bogaćtwa Krezuia.

Te nie w  Niebie cnoty w ażą,
Świat pożegnać wam rozkażą;

Prawda, y my umieramy,
Przez was chcemy wniść do bramy 

Niebieikiey* otworzcieiz wrota;,
Coz pomoże bryła złota ?

Czyftośći fumnienia ikruchy 
C zyń , inaczey bez otuchy 

Jefieśmy wfzyfcy zbawienia,,
Czyńmyż wcześnie rozrządzenia,

Niż śmiertelne w  oczy prządki 
Staną, życia przetną wątki.

II. Niedziela Pojłu. Reminifcere. Mat: w Roz: 2$. w. 21 - 28.

R O Z D Z I A Ł  X XV.
e ufta ; W  zamiaft modlitwy,
miodem, Bezbożne iłow a,

Oftre iak brzytw y, 
Taka z nich mowa.Będzie dowodem r 

Pioruny , grzmoty 
Z  iiebie wydaią,

Jak kołowroty 
Z  klątwy biegaią.

Jeść iey nie daią, 
Na umartwienie..

Do pia rownaią 
Ludzkie ftworzenie,

Ii l Lepize
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Lepfzc fą ptaka 
Częftokroć (Iowa, 

Niżeli taka
Z  tych uft rozmowa. 

Doznała iadu 
Płeć Białogłoika,

Jak zboże gradu,
W  Piśmie ogłolka. 

Kananeyczanki:
Wiara ieft mężna.

Bo nie ty ranki,
Ufność potężna 

W  Bogu: w y Dziatki 
Bierzcie przykłady,

A  w  takie gatki 
Nie idźcie ślady. 

Tw ych modlitw prędzey 
Sam Bóg wyflucha,

W yrwie cię z  nędzy, 
Nadftawi ucha.

Jeźli ią z Wiarą 
Mocno złączone,

Takie ofiarą 
Będą wflawdone.

Każdy w  fwych proźbach 
Niechay tak zyie,

A niech w  złych gro źbaćh 
Kłębka nie wiie. 

Będzieiz pochwały 
Miał iprawiedliwe,

Uzna świat cały:
Ze ią prawdziwe. 

Przyznaią Nieba 
T w e dobre rządy,

W ięc tak żyć trzeba: 
Porzućże błądy.

'Epijlołd I. Ihejptl: w Rozd: 4. w, I

Juz wiefz teraz Człowiecze 
Jak fię mafz fprawować: 

Niźli zegar dociecze ,
W ięc życia dochować 

Należy $ przedfię wzięcia 
Mądrze y gruntownie,

Gdy tak czyniiz, od wzięcia 
Rozumu buntownie 

Poftępuiąc: igrzyiko
Niebu czynifz z  fiebie,

Bo życia widowiiko
Nie uzna w potrzebie. >

A twoie
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A  twoie poświęcenie,
Pełni wolą Bożą,

W izy  icy ufzczęśiiwienie 
Dufzom takim wrozą.1 

Poftępuyze oftrożnie,
Od świta do mroku, 

Dobrze czyniąc nie zdrożnie 
Staniefz na widoku.

Nie czyn tak iak Poganie 
Ślepo niewitydliwi,

Bo ich dufza w  złym ftanie, 
Bogu obrzydliwi.

Uciekay pod namioty,
W  których cnota /lada, 

Serca lubi z proftoty
Niebo: w  piekle biadaf 

Nie zważayże chociaż świat, 
Łudzi przez fwe fzpiegi, 

Jak nayprędzey czyń rozbrat, 
Inne bierz zabiegi.

W  chuć nierządną twe ciało 
Dzień y noc prowadzi, 

A cz coby fię z  nim ftało,
Y z dufzą tak radzi.

Bo diabeł uftawicznie,
Około nas krąży, 

Zaftawia fidła licznie:
Bądź daleko, zdąży.

I I I ,  N i e d z i c
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III. Niedziela loftti. Oculi. Ewang: L¿uk: w Roz: 1 1, w. 14

R O Z D Z I A Ł  XXVL

Gdy wypędzony z ferca twego mocny.
Jeft naymocnieyfze mieyfce do mięfzkania 

Niedbayże teraz na żaden itrach nocny,
Czyń ile mozeiz tęgie opierania.

Diabeł ludzkiemu narodowi fzkodzi,
Niech iię nie wraca w  zakąty ferdeczne,

Bo oyciec kłamftwa uftawicznie zwodzi:
, Czyńże itarunki chętliwie bezpieczne.

Siedem złych duchów będą ci na zdradzie, 
Niechayże w  fercu twoim alternaty 

Nie maią: nie wierz nigdy ich poradzie ,
Ktoż ieft ubogi, alboli bogaty?

Jeżeli pierwfze niefzczęlcle fzkodziło,
Oftatnie gorlze od pierwiżego będzie,

O  którym ani pomyśleć nie miło:
Bo utrapienia wiele doznafz wfzędzie.

Żebyś uniknął nieprzyiacioł zdrady,
Obronę mocną maíz Bożego S łow a,

Wiara niechay ci «pomocy f  rady
D oda, uftanie niepomyślnosć nowa.

Błogofławieni którzy go iłuchaią,
Bo wielki fkutek w  ludzkim iercu czyni,

Gdy Słowo Boikie za fundament maią,
Co czart poftrzegłfzy, pokuię odmini.

Epijłoła
http://rcin.org.pl



P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

Epiftola Ephes:

*5 7

Nigdy nie zbłądzi.
Co iię tak rządzi,

Z  wiele praktyki, 
Rwie diabeł w nyki, 

Muii uitąpić,
Nie trzeba (kąpie 

W  modlitwie Boży. 
Aniołow Strozy 

Mafz Opiekunów,
Serca Piaftunow. 

Bałwochwalnicy 
Nie ią dziedzicy 

Nieba, lichwiarze 
Lecz w  wieczney karze, 

Nierządne życie, 
Chociażci (krycie,

Ci co prowadzą,
Zle fobie radzą.

Cielefne dufze: 
W yiaw ić mufzę,

w Roz: ę. w. i - i  9.

Poydą do piekła,
Y tam ich wściekła 

Trzoda poczeka :
W ięc itrach na człeka.

Nie żadne dziw y,
Ze (prawiedliwy

Sąd taki padnie 
Boga, czy ładnie

Być w  tey kolei 
D iabłów , nadziei

Niemiec zbawienia,
Za te czynienia.

W  ciemności chodziiz, 
W ięc fobie fzkodzifz,

Jaśnieyfze w  cnoty 
Inne obroty

Weźcie przed iiebie,1 
Będziecie w  Niebie.

IV . N iedzieli Pojłw. Laetare. Ewang: Jana w Roz: 6. t¥. 1 - 1 ę. 

R O Z D Z I A Ł  XXVII.

Ciefzcie iię, cieizcie nędzni y ubodzy,
Coście zgłodniali, na (iłach upadli,

Nie będą dziiiay Piekarze iuz drodzy 5 
Ze iię cud (tanie: przeczuli y zgadli.

Kk Jezus
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Jezus pięciorgiem chleba Rzefze dzieli,
Których tyfięcy pięć razem iiedziafo,

Y  w kofzach ten chleb do rozdania mieli;
Oko rownego cudu nie widziało.

Kto w  Bogu iwoie nadzieie pokłada,
Kończy fię bieda, chociaż ci fię wlecze ̂

Bo promień łafki y na dufzę fpada,
Niewierny czyni źle, iezli uciecze.

Strzeż fię złey mowy alboli izemrania,
Z  Filipa przykład bierzcie w  iwey pofturze,' 

Za iedno iłowo ciężkie ią karania,
Na wieki będziefz chodził w  tey cenfurze.

Bóg w  tym pokarmie zmacnia ciało dufzy,
Na pokarm daie wiecznego żywota 5 

Tym fię niech grzefznik dobrodzieyitwem wZruizy,^
Niech go prowadzi do dobrego cnota.

Epijłoła Ga lat: w Ko z: 4. w. 21 - 31.

Niewiafta z Synem ieił z  domu wygnana, 
Pycha w nim była aź nader uznana.

A kto chce Niebo pewne odziedziczyć: 
Między pokornych potrzeba fię liczyć. 

Jerozolimy tym doyść możefz krokiem 
Niebieikiey, tamie delicye okiem

Obaczyfz: znowu idzie kłopot wielki 
Dla dufzy, ieźli grzech uczynifz wizelki. 

W  życiu ią wizyicy tak napominani, 
Każdemu wolność złą, fumnienie zgani;

Bóg zaś obelgi włafney nie daruie, 
Oitrożnie każdy niechay poftępuie.

V, N iedzit-
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K  Niedziela Rojłu., Judica. Ewang: Jana w Roz: 8. w. ą 6 • <>9.

R O Z D Z I A Ł .  XXVIII.

Kto ieft bez grzechu: fzczęście ominuie,
W ięc Bogu dufza iego fię raduie;

Bo w  prawdzie zyie* w  niewinności chodzi,
Dufzy nie: zwodzi.

Ale kto kłamffwem tuczy fię y pafie*v 
Będzie narzekał całą wieczność na iię,
Nie umiał choć go uczono Pacierza

Diabłu iię zwierza.
Słuchiwał Kazań y Nauk z Ambony,,
Słyfzał Kościelne w  Parofiach dzw ony,
Wzdrygał. fię nieco pracy do zbawienia,

Dufzy ćwiczenia.
W  zapalczywościach grzefżnik; trawił lata,
Pilnował tylko nierządnego świata,.
Bóg fię tez umknął,, nie. zna ich roboty,

W izyfcy bez cnoty.
Dekret gotow y: na wieki’ przeklęci,
Od czartów będą z dufzą, z ciałem wzięci;
Taki odbiorą z  Sądu upominek::

W  ogniu fpoczynek.

Epiftoła Hebr: w Rozd: 9. w„ 11 - 1 ę.

Co pod figurą utaione było ,
Już fię ikcńczyło.

Bo Taiemnice iuż na wierzch wychodzą,
Prawdy dowodzą.
Kk 2 Chry-

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  2<9
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Chryftus w  Baranka czyftego poftaci,
Dufze bogaci.

Bo iuż naucza iak Kapłan w  Kościele,
Ludzi ma wiele.

Obfzerny Kościoł bogaty wyitawia,
Kto ieit? wyiawia.

K to izczerze wchodzi do iego Swiątnicy,
Niebo dziedziczy.

Krew zaś Nayświętizą leie z  fwego ciała,
Radość nie mała.

K to w  nię uwierzy, a z  grzechów powitanie;
W  fżczęśliwym itanie.

Kto w  cielefności żyie bez pokuty,
Z  Nieba wyzuty.

260 , D Z M  E I i

VI. Niedziela Kwietnia. Ewang: Mat: w Roz: 21. w. 1 - 9 .

R O Z D Z I A Ł  XXIX,

Wefołość ludu y wielkie pragnienie,
Niechay ci będzie przykładną nauką;

Żebyś chęć prawą miał, dofyć czynienie
Za grzechy, czarta tą podeydziefz fztukąj

Bo pewne duizy naftąpi zbawienie,
Diabelfkie iidła porwą y potłuką,

W izyicy wynidą z tak oftatniey nędzy;
Do Nieba bogadw , nie trzeba pieniędzy.

Mocniey bądź w  Wierze twey ufundowany,
A w  ferce przyimiefz Króla wieczney chwały, 

Nayświętfze kochay Jezuibwe Rany,
Bo życie wfzyitkim te na to oddały. 

W  cnoty
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W  cnoty bydź trzeba mocno przyodziany,
¿powiedz, poprawa znofzą kryminały ,

Świat nie fzacuie zdraycy, hipokryty:
W  dzień Sądu będzie każdy grzech odkryty.

Wiara prawdziwa, fundament zbawienia:
Dobre uczynki, ią palmy kwitnące:

Cnoty gałęzie, święte napomnienia,
Sumnienie ludzkie ubezpieczaiące.

Wiecznego uydziefz dufzy potępienia,
Pafzporty takie do Nieba maiące:

Nie zginie, zyiąc choć człowiek mizerny:
Bo był na ziemi Stwórcy fwemu wierny.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  z 6 i

Epijłoła Filipin: w Rozd: i .  w. ę - i i .

Jezus Chryftus w  życiu fwoitn 
Niech będzie przykładem twoim:

Ten fię znizał, cierpiał wiele, 
Jawnie nauczał w  Kościele,

Śmierć krzyzową ponioft łrogą, 
Nafzego zbawienia drogą:

Na krżyźu ieft wynieliony, 
Zbawicielem ogłoizony.

Z  Boga Wizcchmocnego w oli,
Gdy nas cozkolwiek zaboli.

Chcem Jego poznawać fprawy, 
Niebieikie gwałciem uftawy.

W  Imie Jezus: na kolana 
Pada piekło, znaiąc Pana.

Przez
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Przez takowe więc dowody," 
Niech tak czynią wize narody.'.

Trudno przyznać to człowieczy 
M o cy, Syna Bóg ma w  pieczy.

W y  koronowane G łow y,
Ktoż wam to czynić gotowy?

Ta cześć należy Synowi 
Bożemu, Nieba RrolowL

Niedziela Wielkanocna:. Ewang: Marka w Roz: 16. w, i -

R O Z D Z I A Ł :  XX X „

C o d ę  ftało ? 
Zwyciężona

Ludziom miły:
Bo ieit iławny.

Śmierć zoitała, 
Y  wzgardzona :

Nie poieły:.
Kto otworzył??

Zmart wychwitała. 
Przy walono Anioł ciefzy 

W  utrapieniu ,s

Maści wzięły ,
Sen ich zmorzył,.

Przecież witało,. 
Czekające

Było Ciało, 
W  grob złożone, Y fam fpieizy 

W  podziwieniu.

Zaś Matronyy 
Z  itrachu drżące,

Chryftus głofi, 
W fzedł do Nieba,\

Każdy « proif: 
Czego trzeba,.W  świata itrony

Ejtißoifr
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Epfioła Korynt: w Rozd: w. 7 * 8 .

Dzień Niedzielny W ielkonocny, 
Dufzom bardzo ieft pomocny.
Jezus Baranek Paichalny :
Kolos wyftaw tryumfalny.

Co mafz naydroźfzego człecze:
Bóg zbawienie twe wyrzecze;

Bo w  Nayświętizym Sakramencie, 
Wfzyftek w  fercu y w  momencie.

A  pod chleba przymiotami 
Godnie w zięty, miefzka z nami.

Grzechy wizelkie nam darnie:
Kto poprawę, obiecuie.

W  nabozeńftwie ten dzień cały 
Trawmy: chceiż by d i doikonały.

Poniedziałek Wielkanocny. Æwang: Ip k : w Roz: 24. w. 13.
• »  ' • . . . .  ;* -*  * * .. V * . ' ' vv "  '< 1 .  1 * \

R O Z D Z I A Ł  XXXI.

Chcefzli w  liczbie wieikiey ludzi 
Wyniść fobie na pole,

Nie ieden ci złą myśl w zbudzi,
Niemi ferce zakole.

W eź Jezuik z tobą w  drogę,
Miey go za Socyufza;

Za pomyślność ręczyć mogę,
Będzie wefołą dufza.

Pewna
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Pewna moralność wynika:
Bydź nie może w  ołobie,'

Ale kiedy Przewodnika:
Ten zaradzi o tobie.

Nie bądź nigdy Libertynem,
Lecz pobożny bądź w  mowie^

Czyż nie lepiey z Bofkim Synem? 
Mieć go w  fercu y w  głowie.

A  przez mocną dufza W iarę:
Ulży boleści fwoich,

W ięc grzefzniku weźże miarę, 
Chciy fię poprawiać w twoich.

Gdy poftrzeżeiz: źe noc ciemna 
Pędem ku tobie fpiefzy,

Duizy bywa nie przyiemna:
Kiedy ciało uciefzy.

Proś więc mocno o to Syna 
Bożego, niechay ciebie

Nie odiłąpi, bo przyczyna
Wielka w  takiey potrzebie.

Z  tego świata wfze Stworzenie 
Cień obaczy grzechową.

Czyiie mieć będzie łumnienie, 
Radość ferce. ma nową.

Epiftoła Atlor; w Rozd: 10. w, 34.

Słuchaycież teraz wybrani świadkowie,
Jakie rozkazy macie wypełnienia:

Ewangelią wykładać po Iłowie,
Y wfzyitkie Syna Bożego czynienia.

A  ta
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A  ta nauka ma bydź dofkonała,

Nic nie utaiać, lecz z wizelką wiernością* 
Rozeyść iię na świat, choć podroż nie mała,

Y  chętnie czynić wizyftko z uiilnością.
Niechayze widzą w izyfcy: Sak powierza

Bóg iwym Wybranym takiey wielkiey pracy j 
Bo do zbawienia ludzkich dufe iię zmierza: 

Wieczność odbiorą w  zamialt świata płacy.
Dawnoiz to dawno głofili Profeci:

Ze w  Imie Boga czyniąc, żytie wieczne 
Mieć można, ‘wiernych to flug nie pofzpeci,

Ze te rozkazy ią dla nich bezpieczne.

Wtorek Wielkonocny. JZwang: l±uk: w Roz: 24. w, 36  ̂49,

R O Z D Z I A Ł  XXXII.

Pokoy zbawienny przeląkł Dyfcypułow,
Uciekli wizyfcy niemaiąc ikrupułow*
Chryftus ich płochość gani, owo zgoła:
Za niemi bieży, wyfzedłfzy z Kościoła,

Y  w  rękach rany, w  nogach pokazuie,
A  do iedzenia ufieść rozkazuie.

Zeby tym mocniey ich utwierdził w  Wierze,’ 
Zbawienne śrzodki dalfze przed iię bierze.

Pifmo tłomaczy, a wola ftanowi;
Zrozumieliżcieiz, co chce, do nich mowi.
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Epiftola ASlor: w Rozck 1 3. w. 26 - 33I

Żydzi nie chcieli Profetom uwierzyć,
A w  niedowiarftwie Twym chcieli Gę fzerzyć,,
Y Bożym Synem; nie znali Jezuia 
Żadnego z ciidow, iamego Chryftuia;

Ale przeklętą radę przed iię wzięli,
Którą od Starfzych; na fwych pifmach mieli:

Y niewinnego na Krzyzu przybili,
Y  tąi %; iprawą nieiako izczycili.

Co w  Starym Prawie o nim napiiano:
Dziś,, ach!! nie ftufznie: tego dokonano;

Oyciec Przedwieczny tego> u (iłował,
A nad nami Gę grzefznemii zmiłował;;

Bo te zbawienia ludzkiego dowodem’,
Y  nam do> niego bydź trzeba powodem;

W ftaf’ zmartwych Chryftus z zadziwieniem* Rzeizy,, 
A  ktoż* przez cnoty za nim nie poipiefzy?

2SŚ D Z  I E I E

I. Niedziela po WieWieynocyi Qua(i modo geniti; Ewmg: ¿frnm  
w Kozd:. 20, w,, i j )  - 31..

R: O  z: D z : l A Ł, XXXI! R.

XJIewyłączay (ię.- nigdy rpołeczeńitwai 
J \  Dobrego, dlai twey Duizy bezpieczeńftwa:,
A porzuć świata, zgraie* rozpufzczenie;,

Uciech) pragnienie;
Bo w  nich radości, niedoznafz praw dziw ej,
Ani Laik Bożych: ale świątobliwej 
Poiluchay rady, te Dufzę uzdrowią,,

Z k  nie wymówią..
Nie-

http://rcin.org.pl



P I S M A  Ś W I Ę T E G O . 267

Nie Sądź iak Okręt na morzu chwieiący,
O  Wierze twoiey powiątpiewaiący;
Ktokolwiek czyni, inaczey to błądzi,

Bog go olądzi.
Teniię w  fwym błędzie, iak na łeb potyka,
Ze wierzy czego, fwą ręką dotyka:
Bo to niewiara, y to go obw ini,

W  kontr Wierze czyni.
Błogoiławieni ci co niewidzieli,
Bo Przedwiecznemu, ftowu uwierzeli.
Cieizy iię z takich, Uczniów Bog Wfzechmocny,

. , ' : j Y  pełnomocny.

Epifłoła I. a72a tu Iiozd: ę. tu. 4 - 10.

T Rudno poiąć Tajemnice,
Bo rozumy przechodzą,

W  padnie ślepy do piwnice;
Co go o kiiu wodzą :

Mądrość ludzka niedociecze,
Bo ta częfto zdradliwa,

Patrz kiedy lię żmiia wlecze,
Od niey rana fzkodliwa.

W  Niebie prawda niewzruizona,
Trzech wzywam na to świadków,

Nie może bydź obalona,
Z  tak Wizechmocnych zadatków.

Oyciec z Synem y Duch Święty.,
Tym mieizkanie gotuie;

Z  Ciałem będzie w  Niebo wzięty,
Kto tę prawdę poymuie.

LI  2 [ Słowo

mc
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Słowo Woda, Krew wylana,, 
Nafzego Zbawiciela.

Jezli Dufza niefkalana 
Grzechem, pewna weielifc.

261 D Z I E l f

I I  N iedziela go Wielkanocy. Miiericordiae: ¡Jana Si w Roz:.
W i  I Ł  -

k  O z  dj z  i a  ł , x x x iv ;

DObry to Pailerzf co za Owce fwoie;
Umiera, trzoda Jego. Zydowinat 

Nawracał,, zdanie Jana to, nie moie;,
Pilnował Duizy, równie. Poganina..

Naiemnik każdym zie pilnuie trzody ,
Za iedną Owcą , ftarannie nie gląda ,"

Zpragnione pędzi, pilnie miedzy wody ,1 
Y co iię z Niemi;, (tac może: mniey żąda*..

Gdy wilk zgłodniały, co chce w  (ladzie broi,»
Porywa iedhę, naiemnik ucieka „

Odbić: Maczugą, niechce; boffę Boi*
Na c o i  wychodzi przychodnia opieka;.

Od ftrachu Owce; w  kopę %  zBiiaią*
Paitwiiko nie wfmak, nikich. nie pilnuie *

Pafterza fwego, nicwidzą niemaią „
Ale iak: świfiiył* każda: wyfkakuie;,

Słuchayze Dufzo włafnego Pafterza t 
Głofu: to cię Czart nie porwie; nie złupi 

Szczęśliwa, która, tey prawdzie dowierza.
Z  niebelpieczeńftwa Chryftus cię wykupi,.

Egijło-

io„

po
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Epijłoła 11. 11S. Tiotray w Roz: 2. w. 21 - 2̂V
KTo w  ciemnościach iakich chodzi*

Tym iam fobie wielce fekodzi,
Kto dóbrey Bucha nauki*
Ztąd rozumne: ią nieuki*

Zna fwego Nauczyciela,
Dufz ludzkich Odkupiciela*

Bo życie na Krzyżu ftracił,,
Tym  nas zniewoli wypłacił.,

Czuwał na nas Czart przeklęty*
A cz Bog miłofierdziem zdięty..

W ydał Syna na te męki *
Z  Boku Krew płynie, y z  Ręki*

Ta grzechy nayciężize zmaże*
Jeźli będą pilne; ftraze;

Ze iię grzechów ftrzedż będziemy ;  
Piekłai męki za nie, wiemy.

Poffufżnemi Pafterzowi*
Być potrzeba Jezuibwi*

Dopełniać Święty Uiławy*
Wizeteczney Gę wyrzec iprawy.

W życiu włainym iię poprawić,
Jeźli Dufzę chcemy zbawić.

W  cierpliwości iię wyćwiczyć *
Cnoty nafze będą liczyć.

Nie bogaćtwa, nie honory*
Maiętności, liczne zbiory*

Niepomogą do zbawienia,.
Ewangeliczne świadczenia..

LI 3 " 111 N ie~

' •, ^ \  ’

P I S M A  - S f W I Ę T E G a
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D Z  I E I E

111. Niedziela po Wielkanocy. Jubilate. Ewang: ¿Jana 
r w Roz: 16. w. 16.

R O Z D Z I A Ł  XXXV.

LUdzie światowi,
Służą czartowi.
Wgrzechach nałogu,
Piekła na progu

Stoią bezbożni,
Tym ii? zaś rożni.

Kto fluży wiernie,
Bogu niezmiernie.

Bo go ten zbawi,
Z  katufz wybawi.

Kto w tey ieft drodze.
Bezpieczny irodze.

Bolka nauka,
W izak nieofzuka.

Nie uydzie kary,
Wieczney, kto fwary,

Z  Kościołem czyni,
Dufze obwini.

Zgrzechu w grzech w  pada,
Piekielna rada.

Jego prowadzi,
Na koniec zdradzi.

Z  nofić trzeba umartwienia,
Chcemyli Dufzy zbawienia.

Kto minę formtiie Świętą,
A  drogą idzie wyklętą,

Którey Chryftus' niepokazał.
Lecz diabeł fwego dokazał.

Bo ten
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Bo ten Dufzę taką chwyta,
Kto ieft tylko Hipokryta.

Pragnieiz fię doftac Sędziemu;
Bogu, chołduy zawize Jemu.

Bo w  .Niebieikiey krotofili;
Przez Wieczność zyć będzie mili.

Świat, y wfzyftkie rzeczy miną:
Biada Duizom, które zginą,

Wiara była Im przeftrogą,
Czemuz Boiką nie fzli drogą..

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  - *71

Epiftoła I. Piotra 2. w Rozd: 1 1. w, 20,

Bog Świat podzielił, na Króieftwa rożne,
I z tąd powitały Królów Pańftwa możne. 
Wfzechmocna Ręka, wfzyftko udziałała,,
I poznać co ieft, Bogoboynym dała.

A iprawiedliwosć Święta to wyraża;
Wizyftkich cnotliwych, dó Nieba pomnaża.

Cii co w łpfofności, życia fwe prowadzą ;; 
Pifma Świętego, cale fię nie radzą::

Każdy to iak chce, wytłomacz.y fobie,
W  iakieyz przez wieczność pozoftaną dobie 

Łatwą odpowiedz, Piekło niezboinemu,. 
Daie: ze zginie wiecznie, winien temu.

Bo chcieć fię Bofkim fprzeciwiać uftawom,
A  marnym świata, dowierzając (prawom:

Niewinność gorę , w  każdym bierze czaiie, 
Zle* żyiąc’ w  piekło, Duiza opiera iię.

A  Kroi nad Krolmi, te wydał wyroki:
Nie idąc za mną: niebezpieczne kroki.

IV , N it-
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IV , Niedziela po Wielkanocy Ewang\ Cantate. Ewangelia 
u ¡Jana w Rozd: 16. w. $ - 1 ę.

B O  Z  D Z I A Ł  XXXVI.

JEzus Chryftus, był na ziemi Człowiekiem,
I wizyftko razem, zwiedział uboitwiony,

A  potwierdził to: prawie każdym wiekiem ;
Ze kto ucierpi, będzie pocieizony.

W  krotce roześle, iwe Sługi żarliwe,
Którzy ulkromią; boleści ferdeczne,

A  te nauki, iftotnie prawdziwe:
Dla Duizy ciała, zoitaną bezpieczne.

Potępiać będą, złych naukow błędy,
Które zdradliwie, pozor kfztałtny małą.

Choć fię rozefzły na cały świat w fzędy:
Lecz zmyftom prawdę, iercu odkrywały.

Syna Bożego, iuż Proroctwa dawne
Umocnij: przyizedł z Dziewice zrodzony.

A  ktozby zgwałcić chciał to Prawo iawne?
Chyba w  niewiernych Wierze zaślepiony.

D  Z  I E I  E

Epijłola Jakuba I, w Rozd: w, 1 7 - 2 1 .

Możno w  potrzebie; 
Czy będę w  Niebie ? 

Odpowiedź iaiha, 
W ola twa właina:

Tam cię wprowadzi, 
Jak iam Bog radzi.

Lecz

KSięga Żyw ota, 
Otwiera wrota. 

Nam do zbawienia, 
Z  Bofkiego chcenia. 

W  niey iię doczytać, 
Ktom ieft, zapytać
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . *11

Lecz rządu, wiary 
Słuchay, ciężary ^

Znofić chętliwie,
Zyć świątobliwie: 

3Bóg iak fwe dzieci 
Przyimie, niech wznieci 

Miłość prawdziwey 
W iary , błędliwey 

Niechay nie łłucha,
Co czart do ucha 

Szepce, lub radzi; 
Jak fałfzerz zdradzi.

Popraw fumnienia,
Bez przymufzenia:

Mafz Niebo w  zyłku, 
Niech czart po pyłku 

Weźmie przeklęty; 
Chryftus rozpięty 

Na krzyzu, wznofi 
Ręce fw e, prołi: 

T ym , co zmyślali:
Nie wierz, bo fami 

Zginą na wieki,
Bez tey opieki.

V. Niedziela po Wielkieynoey. Ewan; ¿Jana S. w Rozi 16.W.23 ¿O. 
R O Z D Z I A Ł  XXXVII.

Naymędrfze głowy niechay iię gromadzą,
Umyflow byftrych ikronie uwieńczone,

Niechay poymuią iedni, drudzy radzą,
Dziiiay nauki będą docieczone; 

tW izyfcy iię zgodzą ani iię powadzą,
Bo te gruntownie ią. ubezpieczone.

Tenci to kamień odwalić należy,
Co napifano: pod nim każdy bieży,

Słuchaydez teraz na to zgromadzeni,
Ze wizyłłko czynić nam w Imie Jezuia 

N ależy; będziem wiecznie pociełzeni,
Bo nie omylna nauka Chryftuła,

Tą idąc drogą, będziemy zbawieni,
Byle uftała grzechowa pokuła,

Wiżyftkie modlitwy y cnotliwe iprawy, 
Wyłłucha Stwórca bo Sędzia łałkawy.

Mm Bpijtoła
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Ępiftoła ¿fakubtt S. w Kozi: l. w. 2 1  - 47.
■ t  T  . N  -

Kto wiele flacha, a nic nie uczyni,
Podobny człeku, co patrzy w  zwierciadło.

Idąc od niego: iuzci fię twarz mieni,
Zda mu fię w  moment ze ciało opadło.

Kto zaś nad Prawem wydanym od Boga 
Rozmyśla, y to pragnie wykonywać:

Nie pośliznie fię bieżącemu noga,
Na wfzyiłkie cnoty będzie fię zdobywać.

Y te uczynki Bóg pobłogoflawi,
Czyz może więkiza być dla człeka chwała? 

Po śmierci życie dobre fię wyiawi;
Gdzie cnotliwego duiźa fię doftała..

Ten fię naybardziey Bogu upodoba,
Ubogie W dow y, ratować fieroty::

Jeżli z tych przyidzie do ciebie oibba,
Żelazny ci fię wiek przemini w  złoty.

474 D Z I E I E

Dzień Wmebowjłąpienia:. Ewang: Marka S. w Roz: 16. w. 14 20.

R D  Z  D Z  I A Ł. XXXVIII,

V y 7 fzyftkie radości ziemfkie fię (kończyły,W A inney mocy wizelako nabyły
Bo Jezus Chryftus miał wielkie (taranie 
O  dufzach nafzych, rozpamiętywanie

Zoftaw ił, maiąc pociechę ferdeczną,
Gdy nam; naukę podał doiłateczną.

Y w  Imię Jego toz Apoitołowie:
Głofili (polnie Ewangeliilowie^

A z tcy

http://rcin.org.pl



P I S M A  Ś W I Ę T E G O . * 7 *

A  z tey nay więcey to czynił przyczyny:
Zc chciał umocnić w  Wierze fwoie Syny.

Tak ich,w yuczył iako należało,
Niczego więcey im nie brakowało.

A  pilni Słudzy w  cztery części świata 
Poizli nauczać: lm Niebo zapłata.

Męka Chryftufa na oliwney górze 
W zięła początek, więc w iafnym kolorze

Niebo otwarte, przeto z  niey Syn Boży 
Wftępuie; lud iię wierny mocno trwoży.

Oyciec Przedwieczny dał to upewnienie; 
Ze dobrze żyiąc, nie minie zbawienie.

Lekcyct Aftor: w Rozd: i . wier/bit 1 1 .

Patrzali wizyfcy gdy Jezus do Nieba '  
W ftąpił, na ziemi wie czego nam trzeba.
Ucierpiał wiele na ziemikim padole,
Pilnie z drugiemi wiefz to Apoilole.

Zfyła bogaćtwa wielkiego fzacunku,
Dary nam daie z Boikiego izafunku:

Bo iię Duch Święty w  ięzykach ogniftych 
Na dowod wielkich łaik y oczywiitych

Spuścił, y dufze zaifte poświęcił,
Przeto nas wizyftkich do cnoty zachęcił.

Acz radość w  łercach wielka iię pomnaża, 
Bo dwóch Aniołow tę prawdę w yraża:

Ze będzie Sędzią w  fwoiey wielkiey chwale, 
W ięc świątobliwie żyimyż doikonale,

Mm 2, Narze-
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Narzekać będą z Kościoła wyklęci,
Gdy iię doftaną tam, gdzie fą przeklęci,

FZ. Niedziela po Wielkieynocy. Exaudí. Ewangelia) ¿Jana Swięts 
w Rusek ię.. wier[zu 2 6 -  27«

R O Z D Z I A Ł  XXX IX .

Niżeli ieízcze wfzedł Jezus do Nieba ?
Swym Dyicypulom naukę zoftawił,

Z  Ducha Świętego tey fluchać potrzeba, .
W ięc prawdy uczyć na ziemi obiawiŁ

Z  Apoftołami dalfze miał rozm ow y,
Ażeby wiernie fwey rzefzy iłuzeH,

Jednych codziennie chrzcili wodą. g łow y,
A razem pieczą o ich duízach mieli.

Miewaycie mowi takowe Kazania,
Y nayczaycie:. ze w Męce Krzyżowcy 

Każdy fwą cząftkę znaydzie, Przykazania.
Chowaycie,. doydzie. korony gotowey.,

Ale to więkfza, żeby przerażony 
Lud nie był: życie w ciężkim u trap Ten im 

Trawić należy, y íercem íkruízony,
A ta iedt scieízka pewna ku zbawieniu..

Í76 D Z I E I E

Epifiola 1.. Piotra Si we Rozet:; 4, wicrjzfa g,

Chcefzli wiedzieć cny Człow ieku,
> W  doyźrzalfzym będący wieku::
Pokarmow zaźyway miernie,,
Piiańitwa iirzez Gę niezmiernie;.

A  czyftym
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A  czyftym iię rządź fumnieniem,
Dufzy twey będzie zbawieniem.

Spoibbnieyfzym do modlitwy 
Będziefz, zwyciężyfz gonitwy 

Pokus wfzelkich na twe ciało;
Trzeba żeby tu cierpiało.

Inne wypełniayże cnoty ,
Czyń iałmuzny lecz z ochoty.

Co dafz chętnie ubogiemu,
Albo okrycie nagiemu:

W izyftko to .czyń  z ierca, z chęci,
Bóg tak* kazał mieć w pamięci. *

Znaczne iezli mafz doftatki:
Day ubogim, a twe Dziatki 

Nic nie ftracąs uniżony 
Bądź, a zbierzefz zkmikie plony.

Czyń to w  Imie twego Pana,
Szczodrość ta nie zakazana.

W  niebo nie trzeba oręża.
W iara dobra przezwycięża.

A  zaś za dobre uczynki*
Drogie Bóg da upominki.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  477

Niedziela, Swiqteczna\ Ewang: ¿Jana 5. w Roz: 14. w% 2 3 .3 1, 

R O Z  D Z  I A Ł XL.

Jezus w  Niebie,. 
Nas w  potrzebie 

Ubogaca: 
Wielka płaca. 

Bez odw łoki,
Już wyroki

Się fpełniły 
Napełniły

Łaiką dufze,\ 
Mówić muizę. 

Ze Duch Św ięty, 
Z  Nieba wzięty.

Mm 3 Pokoy
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178 D Z I E I E

Pokoy dale,
To wyznaie

Człowiek żywy. 
Dar prawdziwy; 

T o przymierze. 
Mocno wierzę. 

Ofwobodzi,
Y. dogodzi.

Dufza grzechy,
Y uciechy

W net porzuci: 
Czart fię im uci, 

Cięfzkie bicze,
Gdy zdobycze 

Swe utraca.
W  piekło wraca.

Epiftoła AElor: a. wierfzu 13.

Powietrze wieie tam, gdzie tylko może:
Ktoz poymie Cuda Tw e Przedwieczny Boże!
Bo ferca ludzkie, które czart był złupił:
Duch Przenayświętfzy fwym przyiściem wykupił. 

Cudów dopełnia dzień na dzień rzęfiftych,
D o Dyfcypułow w  ięzykach ogniitych 

M ow i, naucza w niebiefkiey ozdobie:
Coz ty grzefzniku pomyśliiz o-fobie?

Ucferz fię w  pierfi, piekielne pożary 
Znikną, lecz mocney w tym potrzeba Wiary. 

W iedz, ieźliś dufzę grzechem uplugawił, 
Popraw fumnienia, bo nie będzie bawił 

Duch Święty z temi; lecz co Oyca wolą 
Czynią, załuią, y ferdecznie bolą.

W ięc Imie Jezus gdy świat napełniło,
Wfzyftko iię razem iawnie obiawiło,

Nabądź w  tey dufzy czyftego naiienia,
Kąkol grzechowy w yrw iy, a zbawienia

Doydzieyfz tą drogą, gdy grzech wykorzenifz: 
A  złe nałogi w  cnotliwe zamienifz.

.Vomedzfia-
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . »79

poniedziałek Świąteczny. Ewan; u ¿fana S. w Roz: 3. w, 16 • a i ,  

R  O  Z  D Z  B A Ł- XLf.

Jezli twe grzechy sciihefy iumnienie,
Bo ikłonne do nich ludzkie pokolenie;

Zoftaie cięfzkim związana łańcuchem 
Dufza takowa w  liczbie ze złym duchem:

Odarta z cnoty iak miedzy zboycami,
D o piekła dąiy* taki koniec z  nami.

Y  w  tey rozpaczy chcefzli radzić tobie, 
Szczegulny fpofob daię ci y fobie;

Powftańze prędko, twoie kryminały 
Z ło i przed Kapłanem, a popraw iię cały,

Załuy ferdecznie, potrzeba poprawy,
Bóg miłoiierny, lecz Sędzia łaikawy.

Ten wydał Syna na okrutne męki,
Patrz, gwoździe oitre przybite do ręki,

Y całe Ciało na Krzyzu rozpięte,
Te dla miłości ludu izrzodki wzięte.

W ięc śmierć Jezuia z  piekielney otchłani 
Wykupi dufze, a na coz go rani

Mniey baczny człowiek, w  grzechach zatopiony, 
W  W ierze, w  fumnieniu, mocno oiłabiony,

M ow i: ze Boga z całey dufzy kocha *
Z  grzechu w  grzech wpada, ach miłości płocha!

Y tym poitępkiem Jezuia krzyźuią,
A  naoitatek w  życiu deiperuią:

Tym duizy żaden ipofobem nie zbaw i,
W ięc z  iobą famym poitępuy łafkawi.

Nie

http://rcin.org.pl



2*0 D Z I E I E

Kie z żadnych zaftug twych, z  miłości irogi 
Umęczon Jezus, y ftarł piekła rogi.

Ale gdy grzefzyfz, umrzeiź bez pokuty,
Piekło miefzkaniem, a z Niebaś wyzuty.

Oziębłe ierca, coz za miłość naiza 
Boga? a zguba dufzy nie przeftrafza.

Lekcy a Acior: i* Rozd: 10. wierfzu 42 - 4S.

Piotr nie daremnie nauczał, ipofoby 
Żywota podał, także y Poganie 

Słuchali iego nauki, ztąd próby:
Ze tyfiąc iedno nawraca Kazanie.

Bógci to zrobił, Syn Jego, Duch Święty:
Ze wftąpił na nich; Piotr poiął ięzyki,

W ięc był za Miftrza rozumnego wzięty;
Bo ułożone diabła złamał izyki.

Piotr poznał wolą y naukę wlaną:
W  pracach codziennych nawracat niezboznych, 

Tę miał od Boga łaikę fobie daną:
Chrzcił tyiiącami Pogan z Kraiow rożnych.

Którzy poznawfzy, co ieft Święta W iara:
Miłością Boga pałali niezmiernie,

Niebo za dobre życie, za grzech kara 
Piekła: iłuzyli Stwórcy iwemu wiernie.

Wtorek
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Wtorek Świąteczny. Ewang: ¿/ana S. w Rozd: 10. w l  * I I .

R O Z D Z I A Ł  XLIL

Kto prawdziwemi nie chce wchodzić drzwiami, 
Złodzieiem, zboycą fluiznie ofądzony ;

Chryftus ieit niemi: więc z Apoftołami
Niech będzie zaw fzc, idąc wprowadzony.

U w aga: coż iię teraz dzieie z nami ?
Przypomniy lobie ściefzki na wizę ftrony, i 

Gdzieś iię rozpalał nierządnym płomieniem.
Bądź w dzień, alboli pod wieczornym cieniem.

Ubogie ow ce, Chrzesciańikie dufze,
Pilnuycicż Twego w  Kościele Pafterza,

A nie wpadniecie' na wieczne katufze, *
Ale niech każda do owczarni zmierza;

Jezus niewinny, tak wyznawać mufzę:
Baranek, broni piekielnego zwierza;

Jeźliś owieczko larncpiis chodziła? X  X
Powitańże z  kału, będziefz Bogu miła.

A gdy zaś Jezus ftaie iię odźwiernym,
Mieć pokarm będzie w  fwym życiu obfity.

Ale koniecznie bydź potrzeba wiernym 
Naukom iego, bo zyik znakomity.

Dla dulży będzie wefelem niezmiernym;
Czart czuwaiący zgubi fwe profity:

Nie czyńże z tego żadnego iekretu,
A doczekaiz iię dobrego Dekretu.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  *8i

Nn Lekcya
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Lek cyn A 5ior: w Rozd: 8. w ter: 14 - 17,

Samarytanka Ewangelicznemu 
Gdy uwierzyła Słowu Przedwiecznemu,

' Piotr z Janem przyłzli wraz uwefeleni, 
Ducha Świętego przewodnika wzienij

Y  gdy modlitwy czynili gorące:
Łaiki uczuli w  duizy Wfzechmogące,

Bo na nich ręce gdy Apoftołowic 
W łożyli, dary wielkie czuli w  mowie.

Y  zaraz z duchem mocnym, fercem czyftym, 
Przykładem w cnotach byli oczywiftym.

asi D Z I E I E

IV  Dzień S. Troycy. Ewang: Jana S. w Rozd: 3. w* I * I ę.

R O Z D Z I A Ł  XLIIL

Mafzli ochotę w  naukach fię ćwiczyć 
Świętych, fzczęśliwe te dni mozeiz liczyć, 

Dzień y noc trawić, miło pełnić Prawa,
Które Bóg dawa.

Co fię zaś tycze Taiemnic do W iary,
Głęboko nie wchodź, byś nie przebrał miary, 
Nikodem będzie dość przykładem iawnym,

Wfzak w  Piśmie Iławnym.
A kto fię z w o d y , rodząc nie odrodzi ^
Z  Ducha Świętego, iam fobie zafzkodzi,
Bo chociaż żyie, iuź piekłu oddany,

Za więźnia znany.

Epifiola
/
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

Epijloła Roman: tv Rozd: 1 1 . wier: 33 - 38.

O ! przepaści głęboka, y niedocieczona!
Ktoraz cię poiąć może, albo zwiedzieć iłrona! 

O ! boga&wa fzacunku prawie nie maiące! 
Potępieią rozumy, was dochodzić chcące;

Bo ktoz z nas ludzi, Sądów do zgonu dociecze 
Bcfkich ? daremne świata nauki człowiecze.

Bogu wizak rady źadney nie daie ftworzenie, 
Y to ieft Boftwa Jego włafne wywyzfzenie. 

Niewinna Owca prędzey przez morze przepłynie, 
A  Słoń nadęty, gdy w brzeg zabrnie, zaraz ginie.

I. Niedziela po S. Troycy. Ewang: I¿uk: S, w Rozd: i 6, w, 19 • 3 I.

R O Z D Z I A Ł  XLIV.

Kto iię w  fzczęściu dziś bydz mieni,
Ze boga&wa pofiada,

Patrz na bąbol, co %  pieni
Z  w ody, wnet go poftrada.

Dzień ci po dniu niech honory 
Jak r.aywyzfze oddaie,

Znikną w  moment te fplendory,
.Z a  nic weibłe zgraie.

Śmierć kiedy nam w  oczach ftanie,
Strach człowieka przeniknie,

Zębów naftąpi zgrzygatanie,
Acz wynioflość twa zniknie.

Od ciebie kto znieważony,
Ześ go iak pía traktował:

Przez cnoty fwe wyniefiony,
Prawa Boikie zachował,

Nn a Opły-
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Opływać we wfzyftko będzie,
T y niczym; obdarzony.

W  chwale wieczney gdy zafiędzie:: 
•K? bezdenne poydziefż itrony*-

234 D Z. I E I E

Epijłoła i. ¿Jana w Rozd: 4. w ierfiu iC - 2 1..

Kto> Brata fwego; nie kocha ,.
Niechayźe przez wieczność izlocha,,
W  tym Iłowie fię Bliźnii znaczy.. 
Każdy poftępować; raczy/

W edług• Boga, Przykazania:
Z w aż: że to nie;Ą: mniemania,’,

Jedno z drugiego, w ypływ a,
Patrz, na; czym cif teraz zbywa*.

W ięc na moie zagadnienie-,.
Twarde fię wz/ufzą kamienie..

Zakon na tym ftoi Prawie:
Z  Bliźnim Gę obądź łaikawie,

Kochay go z całego ierca,
Chociażby, był; twoy. morderca.

Taka. miłość; niech, goruie.
Świat , piekło- fię zadziwuie..

Miłość Bóga nie w  ptodziały/
Poydzie, będzieiz-iego cały,.

7 7 . Niedzie-
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III Niedziela po S. Trójcy. Ewang: lt uk: S. w Roz: i 4. w. 16 -2 4 *  

R O Z D  Z  I A Ł  X LV1

/ ^ d y  cię Bóg proii na ucztę v bankiety4::
\ J i  Niechay cię .ziemikie nie trzymaią rzeczy 
Którzy nie będą na nich: ach nieftety!:

W  lepizey bydź duiza czyliz może. pieczy?'
Niechi ci; nie przyidzie światowość do głow y,,

Ze:Gę wymowifz tak Panu wielkiemu,,
Idzie* o dufzę, upewniam cię iłowy:

Ze wierzyć trzeba Stwórcy Przedwiecznemu;
Bóikiey/ to mocy karać na oftatku,

Żebyś iię tylko z złych zaproiin chlubił,
Zycie doczeihe ipędzifz w  niedoftatku,

A  włafną duiżę wieczniebyś zagubił.
Cłiryftus na ziemi wfzak iię pychą brzydził,

Toć iamo w  Niebie; z  wynioiłym iię ftało:
Nie: lepiż z Bógiercp trzymać? niżby fzydził.

Diabeł,; y porwał; dufzę,, po tym* ciało?1

P I S MA Ś W I Ę T E G O ; .  *$ę

Epifłołit V. ¿fctna w Rozd: 3; wierfzu 13 - 18.,

Kocham iak Bóg: chce, tak m owiiz, ubogich,,
Ale to iłowy: czyżbyś iltarbow drogich 

Onym* udzielił?, widząc: ich bydź w  nędzy,,
Y  bezy pieniędzy.

Śmiałym bydź trzeba do poratowania:
Okryć odartych, wieiz z nog umywania,
Co Chryftus czynił w  oiłatniey wieczerzy:;

A  ktoz tak dzierzy?
Nn 3 Z dymem
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D Z I E I E

Z  dymem y wiatrem proźna idzie chwała ^
A  taka czynność* nie ieft mocna, trwała,
Do bogaćtw w  lkrzyniach zamkniętego złota,

Ciągnie ochota.
Podług Jezuia Chryftufa nauki,
Podział uczynić trzebaby na fżtuki,
Ale ci ikępitwo tego nie doradzi,

W ięc cię tez zdradzi.
Nienawiść zaraz przy twym ftoi boku,
Szumifz y chulafz w dzień, nie w ieiz, czy mroku 
Doczekaiz, zbiorow naftąpi utrata.

Idziefz ze świata.
Podziemne lochy, y uboga truna:
Czyliz złotego będą warty runa?
Wefołe koniec z  życiem wzięły chwile,

Y krotofile.

III, Niedziela poS. Troycy. Ewang: J^uk: S. wRozd: I ę. w, i - 10.

R O Z D Z I A Ł  XLVI.

Nader izczęśliwy kto zgubę znayduie,
Serce iię raduie.

- Po fmutkach wielkich weiołość niezmierna:
Jeźli dufza wierna.

Bogu więc takiey nie trzeba utracić,
Lecz iię z grzechów kwapić.

O  ciężki grzechu! Bogu obrzydliby:
Bądź nim mocno tkliwy.

Zaraz gdy rozum weźmieiz: bądź niewinny,
Ten znak a nie inny.

Ze kiedy
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Ze kiedy zgrzeizyiz: w ołay, ach! moy Panie!
Gwałt twe Przykazanie 

Cierpi, więc co tchu biegnę do pokuty,
Bom z cnoty wyzuty.

Doday mi ła fk i, bo pragnę poprawy,
Złey unikam fprawy.

Dobroć twoia wielka, za mych grzechów wiele,
Duiza moia mdleie.

W yrw iy ią Boże z piekielney paizczcki:
Nie zginę na wieki.

P I S M  A Ś W I Ę T E G O .  zs?

Epifloła i .  Piotra S. w Rozd: <. wier: 6 - II .

Chryiłe! chcę bydź uniżony,
W  życiu moim poprawiony, 

Twoia laika Wfzechmogąca,
Duiży moiey ratuiąca:

Niech zatrzyma potępienie,
Poprawić iię mam pragnienie.

-Wiara ciefzy, że daruielz,
Dobrym Niebo obiecuieiz.

Lew piekielny fwą paizczekę 
Niechay zamknie, aż wyrzekę:

Grzechów wfzelkich iię wyrzekam: 
Obraziłem Cię, narzekam,

Załuię za nie ierdecznie,
Tego nam trzeba koniecznie,

W  żalu fzczerym iuż umieram, 
O czy, mowę w tym zawieram. 

Dech iuż uftał, ścinam zęby,
Te oftatnie iłowa z gęby.

IV . Niedzie•
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IV . Niedziela po S. Troycy. Ewang: T.uh: S. w Roz: 6. w. JS -  41. 

¡ R O Z D Z I A Ł  XLVII.
t

W  cudze zwvczaynie wdaiemy fię rzeczy,
Y okiem Linxa patrzemy w  fiimnienia:

A  o nas famych mało mamy pieczy,
Prawie nic albo mało do czynienia.

Zemftą nieiakoś drugim chcemy fzkodzie,
Jak mówią: balkę w ich oczach widziemy,

A koło iiebie nie umiemy chodzić,
A iłomki poifrzedz w  powiekach nie chcemy.

Ślepy ślepego iłufznie w  doł prowadzi,
Z  tego przykładu tę naukę mamv,

Chceiz krytykować tak fumnienie radzi:
Niechayze pierwey w  cnoty opływamy.

1S8 D Z I  E I E

Efijioła Roman: w Rozd: 8. wttr: 1 8 * 2,3.

Choć kto krzyzami ściśniony,
Jęczy ipod acih ciężarem ,

C h od zi, (dźwiga r* a chylony,
Jakby oblany warem.

Grzech iezeli dufzę bodzie,
Coz to ieft za nadgroda?

Od upału iakbyś w  chłodzie
Stał, ipodem cię rwie woda:

W  momencie iednym zatopi.
Wzdycha dzień, noc ftworzenie,

Choć go ciepła rofa kropi,
Dufza czuie więzienie. .

C o i to
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C o l to ten lwiąt moie z m c z y lł  
Proiności, boleści wielkie, 

Uftawicznie ztąd dziwaezyc:
Ze ma przykrości wfzdkie.

W ięc udaymy fię do Boga,
Bo ten wfzelkie przemieni, 

Minie uciik, minie trwoga.
Nie bądźmy zaślepieni.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O ,

V. Niedziela go S. Troycy. Ewang: Mat: S. w Roz:

R O Z D Z I A Ł  XLVI1 I.

Z Bożego Słow a,
Piękna rozmowa ,
Pomaga Duizy,
Y wnet fię ikrufey, 

Pobłogoflawi,
Prędko to iprawi:

Ze trudy, prace 
Biorą fwe płace.

W  Swiętey bądź Wierze,
V  Mow twe pacierze,

Wielka otucha:
Bóg cię wyflucha, 

Rozkwitniefz w cnoty, 
Uydziefz fromoty:

Bo grzech fzkaradzi,
Czart zawfze zdradzi, 

W ięc w  naboieńftwie,
Y poflufzeńftwie

Czyń wfzyftkie kroki, 
Boikie wyroki 

Oo

i

i - 1 r.

W y pet-
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Wypełniay izczerze;
Z  Niebem przymierze 

Zawfze zawieray, 
Potym umieray.

290 D Z I E I E

Epijłoła i .  Piotra S. w Rozd: 3. w wierfzu 8*1 ^.

Bądź przyiemny Braterfko, z każdym idąc izczerze, 
Uboleway z płaczącym, fkacz z ikaczącym w mierzej 
Bądź zawfze wefołego, kto lubi, humoru:
Nie pyfzni (ię na świecie z  właihego honoru.

Jeźli mozefz, czyń dobrze, poznawfzy uboftwo:
Bo mało ieit bogatych, a ubogich mnoftwoj 

Za to dufzy zbawienia odbierzeiz zapłatę,
Uwazże: czy mafz iaką za daniny ftratę?

Oko Boikie z daleka iprawiedliwych w id zi,
A  ikąpych, acz bogatych famo piekło fzydzi.

W y ił u cha proźb nabożnych, ferc z Bogiem złączonych,’ 
A  niczboznych obaczyiz wiecznie zapomnionych.

V I. Niedziela po S. Troycy. Ew m g: Mat: S. w Roz: ę. w. 20 • 26,

R O Z D Z I A Ł  XLIX,

Niech hipokryta 
Łzy leie obficie,

Bóg ńę nie pyta.
Bo nie wyśmienicie,

• Ze powierzchownie
Czyni wizyiłkie rzeczy 

Uczynkiem, (łownie,
Dufzy nie bezpieczy.

Skrucha
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Skrucha ferdeczna:
* Jak czynią grzeiznicy,

Ta ieft bezpieczna:
Ł zow  lanie z zrzenicy.

Czynność pobożna 
Bogu fię podoba,

Sciefzka nie zdrożna,
Podobna do Joba.

Jeźli mafz iakie
Złości- na bliźniego,

Rozkazy takie
Oyca Przedwiecznego.

Porzuć ofiary
Przy ołtarzu tw oie,

A  pogodź fwary
Bliźniego, y fwoie.

Uczyń to z cicha,
Ale z ferca, z duizy:

Niech za grzech wzdycha: 
Człowiek tym fię ikrufzy.

T o  czyń gdy źyiefz,
Bo , gdy śmierć zaikoczy, 

Grzechów nie zmyiefz:
Mówię ci to w  oczy.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

Epijioła Roman: w Rozd: 6. w. 6 - II.

Przez Chrzeft z Chryiluiem, 
Jefteśmy złączeni,

Z  Synein Jezufem:
Wizerunek wzieni;

Oo 2

291
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Bo ten niewinny, 
Choć w ludikiey naturze,

W  tey , a nie inney
Trzeba by d i poiłurze.

Cyca nas chwała
Z  grzechów wyprowadza,

Gdy mężność trwała,
Nieba nie zagradza.

Gdy famo chcący :
Z  grzechu w  grzech wpadamy, 

Y  w nich trwający : _
Zbawienia żądamy.

Zawód iumnienia,
Bo tacy nie zgadną 

Z  włafhego chcenia;
Kiedy w piekło wpadną.

Jeżeliś wielu
Bcikich łafk doznawała 

W ięc przyjacielu,
Żebyś iię zachował-

W  czyftosci, radzi
Koscioł, Matka nafza;

W izak ten prowadzi 
W  Niebo Elialza.

Umierać grzechom,
Ażebyś żył wiecznie:

Złorzecz pociechom,
A ikonafz bezpiecznie.

%$i D Z I E I E

VII, N u
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VIL Niedziela p  5. Troycy. Ewmg: Mat:S. w Ros: 8. te. i .

R O Z D Z I A Ł  L

O ! cudzie wielki, nie poięty cudzie!
Na który patrzą , tyfiącami ludzie:

Cztery tyilące dufz, fiedmiorgiem chleba:
Dzielić potrzeba.

Błogoftawieńftwo Chryituia bez końca,
Prędzęyby doizedł iakiey plamy iłońca,
Bo riic trudnego nie* maíz Stwórcy Nieba:

Wierzyć potrzeba.
Obłumkow koízow kilkanaście było,
Bo mnoftwo ludu na ten cud patrzyło:
Z  pociechą wielką y  ferca radością,

Doitatecznością.
Komu więc pokarm niebieíki fmakuie,
Niechay fię temu na świecie raduie,
Z  głodu nie umrze, ma chleba doftatek,

Z  Nieba zadatek.
Poźywayźe go , lecz w  pomiarkowaniu,
W  codziennym Bogu byway zawdzięczaniu,
A  co ci zbędzie, nie miey w  podziwieniu:

Daę ubogiemu. ✓ .

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  z93

Epijłoła Roman: w Rozd: w. i

Przetrzyicie oczy ,
Bieda iię toczy,
Świata Rogacze,
Piekła puchacze,

Oo 3 Na
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Na was w ołaią,
Głos ftrafżny maią:

Co dla uciechy 
Wpadacie w  grzechy,

Bałwochwalcami 
Jefteście iami,

Z  wafzey wyłługi:
Jeden y drugi.

Daremna świata,
Wieczności ftrata,

Śmierć ieft za drzwiami, 
W ięc koniec z wami.

A  dufza zginie,
W  tym ludzkim gminie,

Kto święte życie 
Jawnie, nie ikrycie

Z  młodości wiedzie,
W  piekielney biedzie.

Ledwie bydż może:
T y  w iefz , o Boże!

Na zapytanie:
Ze Przykazanie

Twoie pełnili,
W ięc ci ią mili.

W ierz temu człecze,
Ze Bóg wyrzeczeń

Iz umartwieni,
Koronę wzieni.

http://rcin.org.pl



FIII. Niedziela po St Troycy. Ewang: Mat: S. w Roz: 7, w. I f  • a j.

R O Z D Z I A Ł  LI.

Niech cię fałfzywe blaiki nie uwodzą,
Bo te znikome na świecie kolory,

Drapieżne wilki w  cudzey ikorze chodzą,
Baranków biorą, prawda, nie pozory:

A  wpadłfzy w  trzodę, we krwi owfec brodzą,
Świat nie zna, tylko zdradę, kłamft w o , fpory. 

Niewinność fama, y czyftość fumnienia,
Dufzę prowadzi drogami zbawienia.

Chwaft w  ogrodowey kwaterze miefzczony,
Moiefzli owoc wydać dofkonały ?

Drzewo ipruchniałe, rznięte na wfze iłrony,
Gałęzi nie ma, tylko pień fpruchniały: .

Mozefz bydz na nim iaki frukt fzczepiony?
Toć oczywifte do plonu zawały.

Z  owocu poznać, iako mówią, drzewa: 
Szczęśliwość dufzy, którą Bóg zagrzewa.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  w

Epijloła Roman: w Rozd: g. w wier/zu i a . -  17.

Synami którzy chcąli bydź Boikiemi,
To fię naypierwey ftać powinno z niemi: -

l i  łaikę Ducha powinni uznawać,
Y  w  niey przykłady cnotliwe wydawać 5

Zeby ftyneli znaczną pobożnością,
Ucilki żnofić z  wizelką cierpliwością;

W  miłości Boga dufzę utrzymali,
• Choć za grzech ieden łzy ferdeczne lali.

Bo
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Bo iprawiedliwe Niebo takich chwali*
Y  czego po nich żąda* głofzę dali:

Trzeba, ażeby feli Chryftufa śladem,
Bliźniemu byli dobrego przykładem,

Aże ucierpiał Jezus dla nas wiele, ,
Y  my obelgi znoiić chcemy śmiele,

Na tym fię .Wiara prawdziwa funduie, 
• Wiele Bóg nadal: wifcey obiecuie.

IX , Niedziela po S. Troycy. Ewang: Ĵ uk\ S. w Rozd.\ 1

R O Z D Z I A Ł  LII.

Chceizli pozbyć frafunki,
Czyń z {umieniem rachunki}
M oże, ze tey godziny 
Stanąć każą, twe winy

Gdy nie będą zmazane,
Toć cięizko ukarane.

Dobry fluga gdy ftanie 
Z  regeftrem, mowi: Panie

O  kwit proizę z pieniędzy,
Uydę więzów y nędzy

A  światowa mamona,
Z  piekielnego ieft łona.

Ta przyiaciol narobi,
Fałfzywych nią ozdobi,

Szczęście, nie przyrodzenie, 
Bywa na udręczenie.

w, \ -

/

Gdy

http://rcin.org.pl



G dy ubodzy za tobą,
Będą przyiaźni próbą.

Ci cię oiadzą w  niebie;
Boś im dawał w  potrzebie.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O ;  *97

Eptfiola i .  Korynt: w Rozd: ID. w wierjzu 6 - IJ .

Figurą tylko był Tefíament Stary,
N owy że naitał, ieft Artykuł Wiary. 
Proroćtwa wfzelkie iuż (ie dokończyły, 
Zyimyz tak, żeby nas nie podchwyciły. 

Przewrotne Niebu, brzydliwe rozumy.
Pełne w  naukach błędów , wiele dumy : 

Wynaydą zdrożne, ízkodliwe ípoíobv, 
Roznydh Sekt: świadczą wymyślone próby. 

Szczegulnie zeby dogadzając ciału,
Śmiertelnego fię nie ftrzegli zakału.

Niecbze dziś wiedzą, ze co ciało lubi:
T o duizę wiecznie nieśmiertelną zgubi.

X, Niedziela po S. Troycy. Ewang: I+uk; S. ¡w Roz: 1 9. w. 41 • 48.

R O Z D Z I A Ł  LIII.

O bacz grzefzniku upor, zatwardziałość,
Zw aż łzy Jezuia, ze płacze za ciebie:

T y  pokutować nie chceiz, co za śmiałość!
Czy tym poftępkiem, duiza będzie w  niebie?

D o Oyca fwego Syn zanieiic łkargi,
A duiza twoia będzie przerażoną:

Dekret Nayświętfze opowiedzą wargi,
Będziefc na wieki goreć potępioną,

Pp Czas
#t
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Czas? mafż w  pokucie; poprawić fumnienia* 
Coz fą uciechy na świecie. doczefne?.

A  tak wiecznego? uchybiiz; więzienia ,,
Chyba tale zyć chceiz,.iak zwierzęta leśne*

Bóg: cię Przedwieczny na to  prawie ftworzył „  
Żebyś go kochał tu: z  fercai na ziemi; 

Przez Mękę Syna, Niebo, nam otworzył,,
Ty, przecie miefzkać chcefz; z potępionemL

D" Z I E; I  El,

Epiftola' I'. Korynt:: w Rozd: 12. w wierjzu 11..

Z' pierwiaftkow życia', wizak: byli Poganie,,
Y ci Bozyizczat Twoie czcili* chętnie,, 

Wfzyftkich uczonych ieib takowe zdanie:;
Ze. fwychi Bałwanów mieli, nieodftępnie*

Bóg miłoiierny bez naymnieyfzey zwłoki,,
Z  iedyney łafki. zagrzał; ogniem? ferca „  

Wyiłał: po między nich: fw.oie; Proroki:;
Y począł! wierzyć w  Boga; niedówierca;.

Wiem’ wielość; darów, niezliczone cnoty,,
Bóg iedem tylko; czynić: może ikutki,,

Bo ludzkie za nic rozumy, obroty;;
Ktoz radość zaraz; moza zmienić; w  fmutkii.

X I. Niedziela * po S. Troycyj Ewang:;. I^uk:: S i W: Rozd:, 
w wierfzu 9 - 14L,

R O z : D Z  I A Ł, LlVi

Faryzeufzu moralnie; zgłodniały/,,
Chcefzli poiilić przy Ołtarzu dufzę f  

Muiiiz iię pierwey fam odmienić cały;
Toć z Hipokrytą itać fię muli, tufeę,' 

Publi-
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Publikan wiedząc fiimnienia zakały:
Załuie za grzech, mówiąc: tym Tię krutzę.

W  pierfi iię biie, proli o to Boga:
Aby go minąć mogła wieczna 'trwoga.

Epijloła i .  Korynt: w Rozd: ię .  w wierfzu i * ?io.

Chrześcianin prawdziwy Twey niech Fzuka chwały, 
Tam , gdzie ią iobie znalazł Paweł dofkonały. 

Niech mówią ludzie co chcą y niech mi złorzeczą, 
Mniey dbam o iprawy świata, maiąc Bolką pieczą. 

Tą drogą iść należy, co dufzy Ikazana.,
Doydzie lalki Wfzechmocney, gdy nic ieft fkalana,

Kto dobrze Słowo Boże zrozumiawfzy, Bucha: 
Jeit dla duizy cnotliwey ubawienia otucha.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  a?

KII. Niedzielapo S. Troycy. Ewang: M arh S. w Roz: 7. w. 3137»

E O Z D Z  I  A Ł  Ł V.

Kto iię zaweźmie w  złością fch Twoich brodzić,
Byle mógł ciału y zmyiłom dogodzić,

Choćby mu izeptał Duch Święty do ucha,
To go nie Bucha.

Gdy twą modlitwę zaczynaiz człowiecze,
Mniey dbay chociaż ci klepfydra wyciecze:
Proś Boga dłuzey, będzieiz nakarmiony,

Nie opufzczony.
EfFeta Bo w o , znaczy otworzenie,
Zyize w  pokucie, idzie o zbawienie;
Bóg coraz dufzy nowe ześle dary,

Ma ie bez miary.

Pp 2 Epiftoła
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D Z I E I E
Ejpiflołck a. Korynt: w Rozd: 3* w wierfzu 4 • r r i

Oftre Prawa pifane na twardym kamieniu, 
Zydowikiemu przytrudne były pokoleniu.
Oczami fwemi na nic tylko poglądali:

. Boga Stwórcy fwoiega wfzelako fię balL
Lecz teraz Prawo iafne* śmierć życie nadaie, 
Światło rozumu,, każdy co; złego* poznaie..

Naywyżize głowy świata, człowieku mizerny E 
Rogu Stwórcy nafzemu bądźcie, y ty wierny„

X III. Niedziela }>o S. Troycy. Ewang: l^uk: SI w Roz: 10. w. 23 37̂

R O Z  D Z  I A  Ł  LYIL

Naucz fie tego, miejr w  dobrey pamięci’::
Z  całego ferca daway bliźnimi radę,

Bądź wfzyftek dla nich, z  prawdżiwey czyń chęci* 
Przeiirzefz,, iezeli widzifz iaka zdradę.-

P: zykład' wierności bierz: z; Samary tana',,
Kapłan? z Lewitą co czynili: razem,)

Wyroić pełnili świata  ̂ńiefti Pana;:
Miłości byli bliźniego» obrazem;.

Naywiękfżc Prawo~ Rochay Boga z dufzy „
Miłość bliźniemu: pokaźny ftatecznąu 

Y  całe piekło- rey prawdy nic wzm fzy,,
Uuiza po śmierci zcitanie bezpieczną;.

\

Jfyijłoto
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Efiftohi Galat:: w 'Rozd: i w wierjztt a j*

Powiedzie nam Abrahamie,
Acz: z  twoim Pokoleniem; .

C o  naywięcey Prawa łamie?
A co ułzczęśliwieniemi*

Miałeś takie obietnice,
Z  gory fobie nadane,

W ięc te wyiaw taiemniee :
Przez nas będą ipełniane*

Słyfzę nieco w  odpowiedzi,
Iz kto zyie bez W iary:

Ciało, dułzę upośledzi,
Pkkielney dozna kary„

Nieba feta chce odziedziczyć;
Te Prawa zachowywać,

W  cnotach dalizych dufżę ćwiczyć i 
Nieba gwałtem dobywać*

T a  przeftroga- Abramowr,
Z  iaraey łafki nadana,

Wierzyć; trzeba* Jeziiiowi ,
Przez niego doświadczana- 

C i ,  co» w  fw c to  fycia biegu,
Wizyiikie. czynią, ftarania,

Y  w  rozwiozły ch chcą łzeregu,
Zyć bez pokutowania.

Zbawionemi bydź nie mogą,
Bo nie drogą Chryftuła 

Pofzli, tyfiąc; dutz ieil próbą r.
Z e  ich zwiodła pokuła- 

Żebyś nie był z  przeklętnikiem,
Bądź wdernym Kościołowi:

Ten do Nieba przewodnikiem,
Troyca Święta tak mówi,

Pp l  X IV  NiĄg

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  j or
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3 0 * T >  Z I E 1 E
X IV . Niedziela po 5 . Troycy. Ewan: ¡¿uk: S. w  Roz: 17 . I I-I 9.

R O Z D Z I A Ł  LVII.

5jTwaźay moc wielką Jezuia na swiećie,
 ̂ Ze dobrodzieyftwa świadczył Narodowi:

W izak trąd uzdrowił iednym Słowem, wiecie;
Nie podobał fię tenże cud ludowi:

Takci to b yw a, ze zawfze fzemrzecie,
Z  dziefiąciu: ieden wierzył Jeziifbwi.

O ! niewzrufzona wiara w tym człowieku! 
C z y i tak wierzemy Bogu tego wieku?

Oddaie dzięki Panu uleczony,
Sercem ikrufzonym idzie wiemy Iługa:

T y ,  coś śmiertelnym grzechem (kaleczony,
Czy dufza twoia będzie taka druga?

Żebyś między Sług Bolkich był liczony:
Martw ciało twoie, nie czyń: diabeł mruga.

Za coz mieć chcecie Niebo, Chrześcianie!
Z y ć dobrze, czy źle: w  iednym u was lianie.

Epiftola Galat.: w Rozd: w  wierfzu 1 6 ' 2 1 ,

Bolkim Duchem zapalony,
Lalkę w  fkutkach poznaie,

Regeftr tych ieft niezliczony,
Kto zafluży, Bóg daie.

M iłość, radość , pokoy, wiara :
Lub iłodkość z cierpliwością. 

Martwić ciało: ach! ofiara
Wielka, umrzeć z czyftością.

Ci, co
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GĘ, co na wfpak czynią cale;
Z  cnot tych Gę naśmiewaiąi 

Zagarną ich piekła fale r 
W  lubieiności pływaiąv

W ięc uderzmy na nie śmiało* 
Nienawiść, zazdrość (ioitry,,

W  kliiby mocne weźmy ciało,, 
Puginał* że: to> oitry!!

Bałiwochwalitwo y zawziętość,, 
Niedowiardwo o Wierze::

Tych nie można wziąć za świętość,, 
' Lub> kto ftuzy Wenerze;

Odmień życie,, bo koniecznie;
Dufzy tego potrzeba::

Bo tak żyiąc, zginiefz wiecznie,"
Y  nie trafifz: do> Nieba.,

P E S M A  Ś W I Ę T E G O #

XV..N iedziela po S. Troycy: Ewanr Mat:. Si w Roz: 6. w. 24 - 94,

Nr R O Z  D Z^IiA E, LY IIE
igdy nadto (faraniat nie mafz, gd y dla* duizy;;

Niech, cię przykład, w  (tworzonych rzeczach nieco wzrufzy. 
Bóg kwiatkii wonnieiące liściamii okrywa ,,
Ma (taranie o ptaizkach,, których człek pożywa..

A  czyż może zapomnieć w  życiu o człowieku:
Z  urodzenia- w  dziecinnym; w  (rzednim, w  (tarymiwiekui* 

Byłeś tylko o fobie miał iamym (taranie,,
Miey ufność: w  miłoiierdziu, choway Przykazanie.. 

Kroleitwa Niebiefkiego pierwey fzukay pilnie,.
Mieć będziefz doftatkamiy co żądafz uiilnie. .

Ktoż dwiema Panom razem uiłuży,, dogodzić 
Eierwfzego, lub drugiego w  rozkazach* zawodzi..

Epiffołct
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Epifłola Galat: ę. w Rozd: a 6. w wkrfzu i  - i  o.’

TTciekay przed honorem,
Blaik złączony z pozorem,
Skępftwo porzuć z chciwością:
Bo nie ieft niegodziwością.

W  złośćiach włafnych fię chamuy, 
Gniew zawziętości daruy,

Nie Szkodź nigdy bliźniemu,
A  dogodzifz fumnieniu.

Zartki porzuć na Stronę,
W e i  go lepiey w  obronę:

Nie traktwy po tyrańfkti 
Lecz iy i  po Chrzcściańiku.

Gdy mu czego potrzeba,
Swiadczże łaiki, day chleba.

Jeźlić winni dłużnicy:
Nie bierz ich do ciemnicy.

ZbierzeSz obfite żn iw o,
Z łe  karz ale leniwo:

Bóg ci pobłogosławi,
D ufzy  Izczęśliwość Sprawi.

|b$ D  Z  I E I E

XVL H it dzieła po S, Troycy. Ewan: Î uk: S, w Rozd: 7. w. u .' 

R O Z D Z I A Ł  LIX.

Płakać umarłych, coś kochał Serdecznie:
Sercu ludzkiemu czułość zoiławiona,

Lecz bez uftanku łzy lać: nie bezpiecznie,
£0 śmierć od Boga każda naznaczona,»

Miłość
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . 30*
Miłość iak wielką za żywota maiąc,

Możefz po śmierci pokazać kochanie: 
Jałmużny znaczne za te dufze daiąc,

A  to prawdziwize będzie przywiązanie.
W ięc kiedy żyiefz, gotuy fię umierać,

Śmierć nas do życia wiecznego wprowadzi. 
Po śmierci cnoty iuz nie czas obierać :

Y  to icft droga, którą łam Bog radzi.

Epifloła Ephes: w Rozd: 3. w Wierfzu 13,

Jeźli Bóg przyimie nauki Kazania:
Arcy potrzebne fą do pomagania 

Dla duizy$ przeto radość Kaznodziei,
Kto wiernie iłuchał: tak czynił, w  nadziei 

Będzie zbawienia, a lud zgromadzony :
Z  błędów fumnienia w  Wierze utwierdzony, 

Poznał ze w  iercu Syn Bozy kroluie,
Y z  Duchem Świętym mieyice zaliaduie. 

Drogiez to Skarby nigdy nie zrównane!
Z  zierafkiemi czylii bydź mogą zrównane? 

Dzień y noc, ierce Oycu Przedwiecznemu 
Oddać należy, lako Stwórcy fwemu.

X V II% Niedz: po S. Troycy. Ewan\ Mat\ S. w Roz: 22. w, 34 ■ 46’. 

R O Z D Z I A Ł  ŁX,

Dawne przyiłowie: kto zezwala, milczy.
Ktoby wpadł w Sabat w  ftudnlą, lub doł wilczy:
Czy wolno dźwigać? pomodz nieszczęśliwym. 
Potrzeba, miłość kaze bydź życzliwym.

Qq Y owfzem
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Y owizem w olno, ratować należy,
W ięc każdy co tchu z Sabatniku bieży:

Słownie ogłoiić, luboli tez pieniem 
Siebie wynoiić iamego; zmartwieniem

Jeft y podłością z urodzenia duizy,
Na co iię każdy Syfzący obrufzy.

Choćbyś był godzien przez dzielności właihe: 
Niechay zaiługi Kroi Oyczyznie iaihe

U znaw a, iaki Przywiley zgotow ał,
Z  unizonością bierz go , byś zbudował

Drugich: co wiedzą, iakoś fiebie wftawił.
Kto iię uniża, Bóg cnotę obiawił:

Ze będzie w  życiu drugim wyniedony,
Wiecznym Kroleftwie wielce poważony.

106 D Z I E I E

Epiftoła Ephes: w Rozet: 4. w wier: 1 * 16.

W iele przeciwnych zdań fię narodziło,
Których prawdziwie az iłuchać nie miło.

Bo to ieit prawda nigdy piewzrufzona:
Bóg, Chrzeit, y  Wiara iedna ogłofzona.

Zwierzchność uważam naywyzizą Piotrową,
Y  Namieitnikow, próbą to nie nową:

Piekielne bramy tego nie przemogą,
Ten a nie inny ieit zbawienia drogą.

Idę za zdaniem Świętego Kościoła,,
Na Prawowiernych temi Sowy w oła:

W iarę, którą Bóg fam czcić poitanowił, 
Trzymaycie, którą zaś ktokolwiek znowH;

Łatwo
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Łatwo przekonać tyiiąc dowodami.
Bo ludzie tylko iey wynalezcami.

Kto w  nieoditępney z Bogiem y Kościołem 
Wierze umiera, bydź mole wefołem.

Pewne zbawienie, ieźeli w  iftocie
Zył, iak Bóg kazał, w  umartwieniu, cnocie.

Kto (lę odfzczepił: nie pewny, y błądzi,
Nie podług Pifma Świętego (ię rządzi.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  307

X V III, N iedz:po S. Troycy. Ewan: Mat: S. w Rozd: 22 - 3 4 .4 6 .  

R O Z D Z I A Ł  LXI,

Z dułzy y ferca, z całey mówię (iły 
Boga należy kochać nad (tworzenia; 

Naykardynalfze prawdę ogłoiiły
Prawa : czyftego bydź trzeba fumnienia;

Bliźniego potym, ten poftępek miły
Niebu całemu, mam to z doświadczenia;

Wieczney nie uydzieiz, ręczę, za to chwały: 
Bo to artykuł naypierwfzy y trwały.

A gdy w  tym życiu te były itarania:
Jeiteś z Chryftufem zupełnie złączony,

M ozę, że wielu (ą rożne mniemania:
W ięc z cnot prawdziwych będzie obnażony;

Doiyć wiecznego będzie miał (karania,
W  bezdenną otchłań będzie poniżony;

Nie rychło dozna, co fałfzywe rady: 
Miodowe uita, pełne były zdrady.

Qq 2 Epijłola
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D Z I E I E

Epiftoła i. Korynt: w Rozd: I. w wierjzu 48.

Bądź ubogim na świecie,
Y mniey dbay na ikarby,

W  cnoty iię bogać przecie:
Giną piękne farby.

Chryftufowa nauka:
Świat, czarta oizuka;

Kto ią poymie: ma dary,
Piekła uydzie kary.

- Takich Jezus obroni,
Y  od pokusy febrom.

f  X IX . Niedziela po S. Troycy, Ewangy. Mat: S. w Roz: 5?. w. 1 * 8 ,

R O Z D Z I A Ł  L X IL '

Niech cię ubogi przenika profzący,
Kaleka wieczny w Imie Boikie w oła,

Z  głodu pofiłku ieft potrzebuigcy:
Pay mu a z chęci, zarobić nie zdoła.

Jezli (kalane bezecnie fumnienie:
Wyiawze grzechy przed twym Spowiednikiem ,

Zal czyń ierdeczny, da ci rozgrzeizenie :
Bo Chryihifowym Kapłan Namieitnikiem.

Każdy Pacyent powie Doktorowi:
Co za przyczyna ieft iego choroby?

Ten fpoiob dufzę nayprędzey uzdrowi ,
Nie fą to trudne do zbawienia próby.

Doktorom dobrym Pacyent złorzeczy ,
Y to iię dzieie dziś w  Bożym Kościele,

Bluźniercow pełno, bo niechcą mieć pieczy 
O .duizy włafney, nawet takich wiek.
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Epiftola Ephes: to Rozd: 4. w wierfztt 23 * 1%,

Adam Oyciec pierwfzy zgrzeizył,
Ale nas Stwórca pociefzył:
Bo nam Prawo nadał nowe*,
To nas wybawić gotowe.

Z  wody wfzyfcy odrodzeni,
Łaiką Ducha napełnieni:

Niewinności fuknia wzięta ,
Na Chrzcie bydź powinna Swifta. 

Bóg takiego poratuie,
Kto iię od grzechów wftrzymuie,

Ażeby z nas czart przeklęty,
Nie zdarł fukni przedfięwziętey: 

Chodźmi cnotami przybrani,
Nie wpadniemy do otchłani.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

XX. Niedziela po S. Troycy. Ewan: Mat: S. w Roz: 22. w. I • 4,

R O Z D Z I A Ł  LX1II.

W  dniu, którym ci Bóg iwe łaiki nadaie,
Winny naywiękfzych wdzięczności rodzaie^ 

Uczczenia godzien, y naywiękfzey iław y,
Swiętey zabawy.

Jeźlić iię częfto na ucztach bydź zdarza:
Szanować wfzakze trzeba Gofpodarza,
Reipekt oświadczyć, wdzięczność należytą ^

Twarzą odkrytą.
Gdzieźkolwiek będziełz, myśl o Swiętey Wierze J 
Bo z Bogiem zawfze naypierwfze przymierze j 
Do grzechu ieźii uwiodły cię chucie:

Myśl o pokucie.
Qq 3 Anie-
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A  niewinności nie utrać fukienki,
Którą zdzieraią z ciebie nie Panienki,
Bo ta weielna wielkiey fzata wagi:

Nie chce zniewagi.
Gdyby ci itanąć pilnie rozkazano,
A  tę fukienkę na fztuki fzarpano:
C o z , Bóg twoy Sędzia na tych godach rzecze ?

Idź w  piekło człecze.

Epifioła Ephes: w Rozd: ę, w wierjzu i  ̂ - 21,

Zwazaiąc czafy, ze Gę coraz gorzy 
Dzieie, w  fumnieniach uftawicznie chorzy:
Z  zakałów grzefznych nie chcą powitać fami, 
W ięc doczynienie mieć maią z diabłami.

W yrok ieit Bolki: aby ich związano,
Komu iłuzyli na wieki oddano.

O ! ftraizne złości nad fwemi duizami,
Stać Gę famo chcąc złemi tyranami!

Mądrość zaś Bolka inaczey prowadzi,
W  czyitym fumnieniu zyć każdemu radzi;

Y  wfzyitkie trzymać artykuły W iary;
Azaz to ciężkie dla ludzi ofiary?

Zeby fię Niebu podobać y Bogu:
Potrzeba powitać koniecznie z nałogu

Grzechu; nie wiecie ktorey nam godziny 
Stanąć rozkażą z tey ziemikiey doliny.

X X I Nfe-
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P I S MA Ś W I Ę T E G O .
X X I. Niedziela po S. Troycy. Ewang: ¡Jana, S. w Roz: 4.

Słowu Bożemu którzy nie chcą wierzyć,
Ani fzli drogą prawdziwą zbawienia:

Coz teraz będą niefzczęśltwi dzierżyć?
Ato zoftali choć dobre naiienia:

Ze im należy inaczey wymierzyć,
W  winnicy Bofkiey fą do przefadzenia: 

Choroby, uciik, utrapienia wizelkie 
Bóg na nich ześle, albo bole wielkie.

Y  ci dopiero gdy doznaią cudu:
Bogu fię oddać będą chcieć powoli; 

Takieć to zawfże fą zamyiły ludu,
Którzy nie wiedzą, co dotyka, boli:

Ale iak prędko doznawaią trudu,
Boikiey ządaią chętnie z  ferca woli:

Krzyżyki w  dobrey gdy odnioią Wierze 
Dopiero Boga pokochaią fzczerze.

Biią iię Chrześcianie,
Diabeł nie da im pckoiu, 
Uflawiczne mięfzanie.

Ze wfzyftkich iiron na nich biie, 
Nieprzyjaciel prawdziwy, 

Jad, truciznę pufzczą zmiie:
Bo dufzy Iudzkiey chciwy.

R O Z D Z I A Ł  LXIV.

Epiflola Ephes: w Rozd: 6. w tvierfzu JO - 17« 

“̂ oź ieft świat? pole do boiu:

W te y
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D Z I E I E

W  tey utarczce mocą wiary , .
Jako tarczą fię bronią, 

W ięc piekielne precz poczwary, 
Uciekaią y itronią.

O ! izczęśliwe duize, które 
Bogu wiernie iłuźycie,

Bo nadgrody macie ipore,
Y diabła zwyciężycie.

X X II, Niedziela po S. Troycy. Ewan: Mat: S. w Roz: 1 8* w, z  y  3 ę.

R O Z D Z I A Ł  LXV»

T o naywiękfze frafiinki:
Ciężkie z Bogiem rachunki,

Jeźli iię nie znizemy,
T o fię nie fkwituiemy.

Gdy minie Boika laika,
Czart kłami na nas trzafka,

Wielkiey trzeba pokory,
' Świata rzucić honory:

A  czekać z  cierpliwością,
Y  dufzy pobożnością;

Proiić: by do więzienia,
Mimo nafzego chcenia:

Nie byliśmy wrzuceni,
Lecz z niego wybawieni:

Która przeminie droga,
Przez miioiierdzie Boga:

My bliźniemu zarownie, '
W iny daruymy głownie.

Kto iię temu fprzeciwi,
Czart, piekło iię nie zdziwi,
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Epijhła Filip en: w Rozd: i. w wier/zu 3 - ir .

O ! izczęśliwe ludzkie zgraie,
Co Bolkiego Buchacie

Praw a, na to wam ie daie$
Bo lepfzego nie macie.

Czyń dzięki Apoftole
Pierwizy, twoi Uczniowie

Nauczali tegoż w  kole,
Duizom przynieśli zdrowie.

C i, co dobre fwe uczynki 
W  łaice Bożey zaczęli,

Śliczne wezmą upominki ,
Gdy w  nich życie ikończeli.

Chociafz czynili te drudzy,
A w  odfzczepioney W ierze;

Niewierni fą Bogu ftudzy,
Złą zapłatę odbierze.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

X X III. Niedziela po S. Troycy. Ew: Mat: S: w Roz: 22. w. 1 ę - 22 ,

R O Z D Z I A Ł  LXVI.

Chcefz Bofką mądrość nieiakoś podchodzić:
Czyli dokażefz mizerny Człowiecze!

Tego nie zdoła iz , duizy będzie izkodzić,
Bo Bóg przenika twe myśli, dociecze.

Z  Cefarza grofzem będziecie przychodzić,
Słuchaycie pilnie, co do was wyrzećze:

Oddaycie nayprzod Bogu, co Boikiego,
A Cefarzowi, co ieft Ceiiirikiego.

Rr Rządy
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Rządy Monarchom doczefne należą,,
. Y od poddanych, wierne poiłufzcńftwo ;• 

Krnąbrnych, lub gorizych życiem?karzą, wieżą::
Bo. bydż powinno» Tronow bezpieczeńft woj.

Z  tą wiadomością, na» cały światr bieżą: - 
T o  łpra wiedli wość;, a nie okrucieńitwo.

Bogu należą naypierwłze ofiary,
Miey ty powinność; w. fercu- młody, ftary;,

. Filip:, w Rozd:, 3, w wierfzu. 17 • 21,.

*14, D Z I. E I E

Wy , co światu 1 iłuzycie,, 
Y  łprzyiacie ciału:; 

Strzefzcie. fię należycie* 
Grzechowego kału;.

Nieprzyiacieli Jezuła
Zewfząd na was czu w aj 

B o . zwyczaynie pokuła :
Swe. fidła/s podfuwa*.

X X IV. Niedziela po Si. Troycyy E$v; .Mat: S„ w Rdz: w i  j $> 26*.

R lO  Z  D  Z  IiA  Ł , L X V II^

Chryftus nie może. ailyftować; tobie,,
Bo w  ciężkich; grzechowi zoftaiełz chorobie/,

Juz iuż nie długo, zoftaniefz naiświecie i ,
Ty grzeizyfz przecie.*.

Ale kiedy fię upamiętałz cale*,,
Na ten czas, życie twoie dołkonale*
Zaczniefz, a Jezus rzeknie: wierny flugo;

Przyidę nie długoJ
Śmierć
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'Śmierć z fntm przychodzi; bo zatnkriiefz ¿powićkl, 
Jeżeli dobrze: fzczęsliwyś na wieki;
Jeżii zaś dufza grzechem ieft zraniona:

Wiecznie zginiona.

!P IS M A S W I Ę T E G O .  31*

lEpiftoła ¡Kolos: w Rozd: I. w wicrfbu <) - 14.

P o śmierci nie maiż tnaymriieyiżego czafu ,

Wypełniać Bofkie Prawa lub rozkazy;
Do piekielnego gdy! wzięty .tarafu :

Pozna i ż , ach pożno! co zniewaga wazy.
Niebo to mievfce dla tych, *co iłuzyli

Bogu w fwym życiu bez grzechu cnotliwie;
GJy przez ¡ułomność cokolwiek zgrzefżyli,

Pokutę Świętą wypełniali chciwie.
Jefzcze (ię trzeba po śmierci wypłacać

W  ogniu czyfcowym : małż to w  Piśmie Świętym,
Bóg Męki może przedłużać y ikracać,

Kto przeczy, trzyma więc z czartem przeklętym.
Dziękuyże Bogu "za  łaiki nadane,

Bo przez nie Niebo bierzefz fpra wiedli wie,
Złym dufzom wiecznie ciemności fkazane,

Bo w grzechach zmarli Bogu obrzydliwie.

X X V. Niedziela po S. Troycy. Ewan: Mat: S. w Roz: 24. w. 19 28. 

R O Z D Z I A Ł  LXV1II.

Gdy Bóg Rękę iprawiedliwą 
Ściąga na Kray, y Miafta,

W ięc za grzechy pozna mściwą:
Mężczyzna lub Niewiaita.

Rr Jr ^ Uaekay-
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D Z I E I R

Uciekaymy iak nayprędzy,
Na gory kto ma nogi: 

Grzefznik będzie w  wielkiey nędzy ,, 
Zetrze Bóg pyfznym rogi,

Nieizczęścia fię hurmem walą, 
Nieflychane rozpacze,

Na, grzefznikow ipadną z falą 
Sępy ,, źmiie,, puchacze.

Biada! biada y ciężarnym,
Bądź z Małzeńikiego łoza, 

Łupem płod fię ftanie marnym,, 
Taka iefl wola Boża:.

Gdy fię ten itrach iawnie ftanie,,
Z  miłości fpra wiedli w ym ,

Dni ukrocifz wieczny Panie!.
Na. nich nie będżiefz mściwym;.

A by w  rozpacz nie wpadali:
Od grzefznych wyłączeni,,

Będą w wierności trwali,.
Zoftaną ucaleni.. c

Epiftoła I. Tejfal: w Rozd: 4. w wierjztt 13 - 11 ,.

T f^rąby głofie nielłychany :■
JL Przerazifz wfzyftkich u fzy„

Zyiący będzie itrofkany,,
Bo Sąd naftąpi dufzy;.

Jezus w  chwale fwey nadchodzi,
Z  grobow zmarli powftaią,

T en, co Pana fłuchał, wchodzi:
Dobry dekret czytaią.

C i,

http://rcin.org.pl



C i, co ciału dogadzali,
Przeciwny maią dekret,

Aźe diabłu hołdowali:
W  piekło poydą, nie fekret.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

XXVI. Niedziela po S. Troycy. Ew: Mat: S. w Roz: 2^. w. 3

R O Z  D Z I A Ł LXIX,

Jeźlii cię obraz, lub figury iakie 
Oftateczncgo> Sądu ftrachnąć mogą:

To tylko ręki rzeźby Iadaiakie,
Naypierwizą w  duizy itaneły ci trwogą.

Niewinna owca od kozła fię rożni, *
T o ieft światowe prawcły dowiedzenie;

Wiedzą mieyfcowi, wiedzą y podrozni:
K ozłow  naftąpi wfzędzie wyłączenie.

W ięc uczyń teraz uwagi głęboko:
Różnicę między błogoftawionemi;

W  Niebie ofiędą ci mieyfca wy foko,
Oft-atni:: niiko z  Czartami iamemi.

Radość-1 y/ fmutek: ią przeciwne fobie,
Appellacyi od Sądu nie będzie;

Jefteś żyiący w  niefzczęśli wey dobie,
Mafz czas pomyśleć: gdzie dułża uffędzie?

Grzefzniku! niech cię ten widok porufzy,
Czas do pokuty, y  czas do poprawy:

Sumnienia, ciężkość czyniiż włafney dufzy, 
Lubieiność: wiara nie pewna, złe iprawy.

5i7

1 -  40. „

s . \

0

Epiftoł*

http://rcin.org.pl



3 1 S B Z U  I E

Epifłula i  w Rozd: i. w wierfzii 10.

t r jy t  tak potrzeba, ażeby na Sądzie 
'/Łj  Nie mowiono ci: Duizo byłaś w  błądzić,’ 
Przewrotnych nauk po świecie fzukałaś,

Y w nich guft miałaś.
{Biegłe r o z u m y c o  Szkodzicie 'Wierze 
:Swiętey, dzis każdy zapłatę odbierze,
A  ci naywięcey, co >iię w niey rodzili:

A  odftąpili.
Pzecze »do takiey dufzy Sprawiedliwy 
Sędzia* tpoftepkiem grzefznika ieft tkliwy 
®o ztąd zgoiizenie :raftąpiło świata,

Dufz wieczna ilratâ
"Na tvmze Sądzie, wfzvftkie umartwienia 
W  radość przemieni Bóg : Jego Imienia 
Czciciele, będą w oftateczney chwale,

W iem  doikonale.
A c i, co Boga zapomnieli cale,
W  grzechach, w  przeftępftwach zyiący zuchwale: 
Nie uydą ognia , ;z »ciałem razem z dufzą

!Poydą w katuizą.
Niezboźność w  ten czas w izytka iię odkryie,
Y zbrodni grzefznych, święcona nie zmyie 
W oda: obaczą ale z  doświadczenia,

Swoie czynienia.
Niemafz ratunku, bo to Sąd oftatni,
Nie chcelzli duizo bydź w  takowey matni:
Załuy za grzechy, a popraw' fumnienia,

Pewnaś zbawienia.

Chciał-
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Chciałbym opifać tę prawdę Iłowami' 
Doftatecznemi: co iię iłanie z nami.?
Przez tyle wieków Pifino* iatno Święte:.

Zle było wzięte..
W ięc: y ia grzefznik, nie mogę mieć mocy 
Tey ,, co ią mieli na ow  czas» Prorocy%)
Z  Apoitołami chcę życia; poprawić:

A\ dufzę zbawić..
Dałeśś mii Boże* tyle oświecenia1,,
Zemi drogę̂  poznał pewnieyfzą zbawienia;; 
Dozwol>Spowiedzii w^ńatnim  momencie,.

Przy Sakramencie..
Ciałćr twe Święte’ przy żalu* (erdecznym, 
Traktem do Nieba prow adzi bezpiecznym;; 
Twe; miłoiierdzie niech, doda; otuchy:.

Mey dufzy ikruchy.’ 
Nieba1 pociechy wieczne*, ogień piekła-.
Fez końca,, z  bo low  duiza każda wściekła,, 
Gzyjściec.do; czafu,, w  tym. gdy iię wypłacę:;

Niebai nie ftracę..

P I S M A ,  S W  I Ę T E G Ol

X X V II: Niedziela 'po S; Troycy, Ew: Mat: S. w Roz: 17.

r ; o  z :d  z  i  a  ł . l x x .

Idę? zai zdaniem1.Piótrai Apoiłoła,.
Który upewnia:. więc iuz nie odwoła

Ze gdy tu dobrze na ziemi zyiącym,
A  coz dopiero ma bydź kroluiącym

W  Niebie, po śmierci ta rowność przenika 
Nayzuchwalizego acz iawno grzeiznika; '

v  y

i- ? .

Bo
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Bo czy podobneż wfzyftkie delicyc 
Świata do Nieba? mow, iak kto chce, czyie?

W izak każdy fwoim zamyiłom dogadzał, 
W izyitko to czynił, co mu Czart doradzał:

A  ten gorzkości iedynie cukrował,
Boikiego Prawa każdy nie zachował.

Czyz może radość bydź więkiza w fpomnieniu ? 
Jako Boikiemu chołdować Imieniu !

Twarz Stwórcy widzieć zawfze iaśnieiącą, 
Duizę weiołą, himny śpiewającą.

C zyz który ięzyk opowiedzieć może?
Co zgotowano dla wiernych, moy Boie!

Na Maieftacie widzieć Troycę Świętą,
A moiez to bydź radością poiętą?

Łaiki fię wfzyftkie w  nieśmiertelney duizy 
Zgromadzą, która miłością ftę wzruizy

NayczyfHzą, cała wieczność ieft bez końca: 
Azaz nie miło widzieć promień Słońca?

W  ienfie moralnym to Słońce miftyczne:
Jeft nayiaśnieyfze, y bez cieni śliczne.

Im więcey dufze to rozważać będą,
Przez nie światłości na wieki nabędą.

3*o D Z  I E I E

Epiftoła a. Petr: w Rozd: i .  w wierfzu 1 3 - 2 f .

Z Ducha Świętego iuź Piotr wiedział o tym:
Co fię po śmierci miać ftało z nim potym?
Ze w  łwych zaiługach, Męczeńikiey Korony 
Nabędzie; rad fzedł w  cztery Świata ftrony.

V 4 Gdy
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O . 321

Gdy Słowo Boże między Pogan rzucił,
A  nie pozyikał dufzy: tym ilę fmucił.

Juz w Chrześciańikiey Wierze Boga głoiił, 
W  opowiadaniu te łaiki odnofił:

Tego Buchali, ztąd iaśniał w  Narodach,
Bo o Niebiefkich ich upewniał godach.

Y to ich światło do Nieba wprowadzi:
Bo y Duch Święty wipolnie z Piotrem radzi.

Nfi Dzień S. Andrzeict. Ewang\ Mat: w Roz: 4. 18 » 12# .

R O Z D Z I A Ł  LXXI.

Andrzeiu! biegay za Chryftufem pilnie, ^
Porzuć światowe nayprędzey ftarunki.

Nie wierz krw i, ciału, lecz walcz z niemi iilnie,’ 
Szczęścia twoiego więkfze wizerunki:

Te przediięwzięcia wykony way dzilnie,
Szacuyze wiele łaik Boikich fzafunki.

Bóg cię przeznaczył do zdatnieyizych rzeczy, 
Chętliwie wfzyftkie pełniy z ferca pieczy.

Niech cię nie wzdrygną światowe męczarnie,
Bóg cię nie ipuści, gdzie fię rufzyfz, z oka,

Lalka twe ierce naypierwey ogarnie,
- W izak taiemnica iego ieft głęboka.

Strzefz iię, ażebyś w  grzechy nie wpadł marnie,
Bo droga Nieba nie bardzo fzeroka.

Znoś wfzyftkie krzyże cierpliwie ochotnie,
Grom dufze bliźnich grzefzące fromotnie.

Ss Epiftola
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D Z I E I E

Epiftoła Roman: w Rozd- ic. w wierfiu 10 - 18.

Nie mafz bogaftwa nad czyftość iumnienia,
Bo fam Bóg dufze takie kocha, lubi.

Godne wiecznego, twierdzę, uwieńczenia $
Która tak żyiąc: dotrwa, iię nie zgubi.

Słuchayciefz tedy duize Apoftoła,
W  cnoty naywiękize bogaćcie iię, proii, 

Św iat, czart, y ciało tak czynić nie zdoła;
Sam Jezus Chryftus za was ręce wznoil.

N a D zień S. Mikołaict!. Ewang: Mat: S. w Rozd: 24.

R O Z D Z I A Ł  LXXII.

V y 7 edług iłuzby idzie płaca ,
W  Są to zwyczaie świata:

Jeźli dobra twoia praca,
Żadna nie będzie ftrata.

Pięć talentów iednym daie,
Po dwa na drugich dzieli,

Bóg naywyźfzy to poznaie.
Co z  niemi czynią mielL

Zycie nafze lię ukróci,
W ięc kto więcey zarobi 

Z  tym iię do Pana powroci,
Tym iię izczyci, tym zdobi*

T en , co cale nie zarobił :•
Śpioch lub leniuch prawdziwy,

Pewnie go Pan włafny obił,
Bo dp pracy nie chciwy*

Niech
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Niech fię kaida dufza wftydzi,
Co ow ocow  nie zbiera 

Dobrych , leniftwem fię brzydzi 
Bóg, więc gnuśna umiera.

Epifloła Hcebreor: 13.

P rośmy dziś Boga ,  zeby Kaznodzieie 
Prawdę z wiernością nam opowiadali,

Pilno iię o to ftaraiąc, nadzieie
Żaden nie ftraci, bo iami poznali 

Prawdę, którą Bóg rozilał, y dziś iieie,
Ale fię mocno o to fturbowali:

Ze pod poftacią ich, fałfzywi chodzą,’ 
Lud iłuchaiący y fiebie uwodzą.

Alboz to iedne wieki oglofńy:
Ze ieft przeciwnych nauk Bogu wiele,

Taki poftępek nie ieft Stwórcy miły;
Rozizerzyły iię złe wiary w  Kościele, 

Przeciwko którym: co tchu w  pieriiach, fiły, 
M ów ili, mówią Kaznodzieie śmiele;

Wiara prawdziwa ich naocno zagrzewa, 
A  kto fałfzywie u c z y , to y śpiewa.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

N a D zień Niepokalanego Poczęcia M atki Bojki ey. 

Ewangelia u Mat: S. w Rozd: i .

R O Z D Z I A Ł  LXXIII.

W ielkie Maryi głoizę urodzenie,
Z  Krolow pochodzi y z krwi Patryarchow, 

W ięc tak wyiokie ciągnie Pokolenie1,
Y nad urzędy naywyzfzc Tetrarchów

Ss 2 v Nay-

V*«
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Nayświętfzey Panny znaczne wyniefienie;
Nieba y ziemi tyka iię Monarchów;

Więkfze daleko ipływaią pochwały,
Były przed wieki, wiecznie będą trwały.

Matka w  Panieńftwie Syna urodziła,
Jezuiem zwany: cudzie nieftychanyl 

Bo Jozefowi czyitość poślubiła;
Na męki itrafzne potym był ikazany.

Krew Jego Święta Dufze okupiła,
Y Synem Boga Przedwiecznego zw any;

Pobożność, czyitość, świątobliwość fama:
Z  plemienia równa nie była Adajna.

Lekcyą Proverh:. w Rozdziale S-

Ktoż Mądrości Przedwieczney na świecie dociecze?
A gdy n ik t: toć y nie ty mizerny Człow iecze!
Skarb to świata naydrozizy; więc ieft bez fzacunku, 
Nayfzczęśliwfzym, kto bierze tenże w podarunku.

Już Nayświętiza Marya przed wieki itworzona;
Przeto Matką Jezuia była ogłoizona:

Bo Ją w ybrał, ażeby przez Nię wfzyilkie łaiki 
Chodziły dla nas grzefznych, y piekła nieihaiki

U daw ały, o i rado mądra, pożyteczna:
Przez Pannę Przenayświętfzą dufza ieit bezpieczna.

Bo ta Syna, Syn? Oyca za nami przebłaga,
Y z grzechów , a chcącemu, powitać dopomaga.

Wiem co pifzą o Tobie Pienie Salomona:
G łow a moia u Nog Tw ych Nayświętfzych złożona;

Bo ięzyk nie wyitarczy iłow , ani dobierze,
Ześ ieit Matką w  czyitości Syna maiąc, w ierzę

D uch„

*24 D Z I E I E
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Duch Ci to JPrzenayświętfzy zaćmił: tak fię ftało, 
Aiboz to ztąd naywyźfzey ieft chwały za m ało!

Przeto ięzyk y rozum moy lubo tępieie:
Wiarą mocną, ze dufzę zbawię, mam nadzieig 

Pokładam, Matko Syna ty uproś ferdecznie,
A  tak ikcnam przy twoiey opiece bezpiecznie.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O ,  3a*

Na Dzień S. Toma/ha. Ewang: ¿fana S. w Roz: 20. w, 24  - 29.

R O Z D Z I A Ł  L X X 1V.

T omaiz niechcący wierzyć Panu iwemu,
Bo to pod zmylły Jego nie podpada j 

Zdziw ił iię Jezus u p o p w i temu:
Daley fię pyta, y o więcey bada.

W raca fię Jezus-, palec w  Rany fwoie
Rozkazał w łożyć, y znioił to cierpliwie,

Czemu nie w ierzył: gdy był zapytany,
Ze źle uczynił: uważał troikliwie.

Jezus mu tego bynaymniey nie chwali,
Temi go iłowy ftrofiiie, nagaba:

Błogoiławieni co nie oglądali,
A uwierzyli,, wiara twoia (łaba..

Epijioła Ephes: w RozE: I . w wier/zu 3 - 6,

Churmem ftawaymy,
Cześć Bogu daymy,
Ze błogoiławi,
Y  dufze zbawi.

Z  przyiścia Chryftufa,
Zniknie pokufa.

Ss 3 Porzuć-
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Porzućmy grzechy, 
Świata uciechy.

Na coz wychodzą? 
Zbawieniu fzkodzą, 

Sumnienia czyfte,
Są oczywifte

Zadatki z Nieba,
Ze tak żyć trzeba;

Bydź w poftuizeńftwie, 
Y bezpieczeńftwie.

Są małe Dziatki:
Naylepize świadki,

Te nie zgrzefzyły,
W  Niebo zdążyły.

D Z I E I E

\
c

JN.a D zieu SS. Fabiana, y  Sobejłyana. Ewang: I^uk: S. w Roz: 6^

R O Z D Z I A Ł  LX X V.

♦o tchu ludzie w  fobie czuią, 
f W  chorobach do Doktora 

Biegną, proizą, oczekuią:
Co więc który wlkora?

Fabian z Sobeftyanem,
Do Boga Bę udaią;

Obydwa z fwym mówią Panem;
Odpowiedzi iłuchaią;

Ci co w  biedzie, utrapienia 
Niechay cierpliwie znoizą;

Bóg fam chwali te cierpienia,
Bo koronę odnofzą.

Jeżeli

http://rcin.org.pl



P I S M A  Ś W I Ę T E G O . 3*7

Jeżeli grzefzyfz bezpiecznie, ^
Zadney nie mafz zaflugi,

Odmień życie a koniecznie,
Zebys nie fzedł na rugi.

Kto fię do Nieba doitawa,-
W  nim na wieki dziedziczy,

W  życiu była dobra fprawa,
Gdy tam fwe cnoty liczy.

Epiftoła H&hreor: w Rozdziale 11 .

f~^dy  fię nad wiarą zaftanawiam w  myśli,
V j  Która pewnieyfza, me pioro okryśli:

Bog uftanowił iedną, y z  niey żniwo 
Obfite Żeńcy mieli, nie leniwo

D o niey iię wfzyfcy gdy rzucili razem ,
Rożne w  niey męki cierpiąc, bo żelazem

Drudzy ucięte wfzak miewali głowy»
Ze Apoftołow uiłuchali mowy.

Ta Wiara Święta Królów nawróciła,
Pańiłwa z Kraiami Bogu poślubiła,

Tyranów iak lw ów  drapieżnych ikrufiła, 
Bozyfzcza w  dębach rożne obaliła.

Śmiertelni nawet z grobow powftawali,
Czarci przeklęci tey iię Wiary bali,

A  tey nie liczę cudów bo w momencie,
Któżby potrafił" w  nowym Teftamencie?

A  małoż cudów niezliczonych wiecie:
Co na pytanie, iłucham, odpowiecie.?

Czyż w  wymyśloney iedney, drugiey Wierze 
Cud fię ftał iaki ? ciekawość mię bierze:

Czyli
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Czyli tez tych W iar Inftytutorowie 
W zrok przywracali? chorym dali zdrowie?

Liczba W iar, czyli w  Piśmie wyrażona? 
Jeźli nauka Bofka nie zgwałcona?

W ięc te uwagi gdy czynię rozważnie:
Kościoł to Święty utwierdził poważnie.

328 D Z I E J E

N a D zień Nawrócenia S. Pawła. Ewang: Mat\ S. wRozd: 19. 

w wierfzu 27 - 30.

R O Z D Z I A Ł  LXXVI.

T en przykład Pawła niech każdego w zrufzy,
W izak iię nawrócił: toć porzucił wiarę 

Przeciwną iego zbawieniu y dułzy^
Naydroźfzą Bogu uczynił ofiarę;

W ięc źle wierzących rozum niech iię iufzy,
Dobrzeli, czyli źle zrobił, bierz miarę:

W  tym nie chciał umrzeć, co iię rodził błędzie, 
Niech to przeftrogą czytaiącym będzie.

Miłość Chryitufa ta go prowadziła,
Ze dobra wfzyftkie, y bogaćtwa świata 

Porzucił, potym więkfze czynił dziła,
W  prawdziwey Wierze z Jezuiem iię brata \

W ięc fprawiedliwość Bolka oiądziła:
Ze Duizy Jego nie będzie utrata.

Duch Przenayświętiży tak rozgrzewał ferce:
Ze przykład brali choć Jego Morderce.
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Jego Kolledzy toz famo czynili:
Męzność, uwagę w  tey wzięli potrzebie;

Ze łafki Boikiey wfzyfcy^ doftąpili
Za prace ziemflkie kązdy teraz w  Niebie.

Strzegli iię grzechów, to Bogu naymili,
Te śrzodki widząc, fam zapytay iiebie:

Czyli tę Wiarę trzymafz iak Bóg kazał?
Czylis fumnienia grzechami nie zmazał ?

Lekcyct Aclor: w Rozcl: y , w twierjzt* I - 22,

Pawle! gdy ieftes naczyniem wybranym,
Wiernie§ nauczał: dla tegoś tak zwanym;

Nauka twoia była ChryituFowa,
W ięc nie (dziś nowa.

Winnica Boza dobrze rozkrzewiona,
Prawdziwa Wiara w  dufzach zafzczepiona,
A  kto latorośl na złey ziemi fadzi:

W  fruktach fię zdradzi.
Nie dolyć na tym , choć pięknie zakwitnie;:
W iatr oftry przyidzie; lub irzon kwiatek wytnie; 
Ogrodownicza coz ręka wlkorala?

Z ły  grunt obrała.
Choćbyś daniny czynił Bogu frogte,
Kleynoty, ikarby ło iy ł na to drogie:
W  Kościołach twoich złozył te ofiary,

Za nic bez wiary.
Wiara fundament, trzeba wiedzieć iaka:
Jedna iźczegulnie, ale nie czworaka;
M ówicie: w  kazdey Wierze zbawić dufzę

Można a tak tuizę.

l i  O ! błę-
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O ! błędzie wielki, w  brew Bogu czyniący!- 
Kolos choć mocny, w  złym gruncie itoiący:: 
Zefirek mały obali, pokrufzy;

Stał iłabo: wzrufzy..
Jezuiie! W iary coś nauczał prawy:
Z  dobroci dziś Bóg to czyni łaikaw y,,
Cierpi do czafu, złego dofyć wiele:

Kara^fię ściele,.
Jednę gdy Wiarę Świętą, y złączoną^
Z  Kościołem twoim głofżę,, ta obroną 
Duizy m ey, daruy grzechy, wielkie winy::

Synu iedynyh

330 D Z I E I E

Na Dzień N. P.Maryi Gromniczney.. Ewangelia * l̂ uk: S.. 
w Rozdziale. 2.. w wierfzu 22 - 32,.

R O Z  D Z  I;A Ł> LXXVir;.

Dzień ten Nayświętfzey Pannie.poświęcony,, 
Gromnice święci Kościoł niedaremnie:

Śmierć przed oczyma wizyftkie mieycie * Trony 
Miłością Boga pałaycie wzaiemnie..

Lud powierzony, poydzie za* przykładem::
Ze życia fwego dokończy w pokucie,,

W fzyfcy do Nieba trafiemy tym śladem 
Umrzeiz,, pamlętay na i to. Abfolucie.%

Prcźby wyfluchał dziś Bóg Syraeona',
W  więkizą czy radość ferce opływ ało?’

Laika naywiękiza z Nieba mu ipuizczona;
Chryilufa w  ręku trzymać iię doitalo.

Pienie
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Pienie gdy zaczął nocić y z wdzięcznością.
Serce ku Bogu z afFektem podnofił,

Z  naywiękfzą coraz powtarzał miłością:
Zeby nie fchodził z rąk, ierdecznie profił.

Tę nam zoftawił Chrześcianom wolność:
Ze światem czynić potrzeba oftroznie,

Jeźli on fwoię oświadcza powolność,
Mieć pamięć na to : wizyftko trzeba próżnie.

A  za Cnryftufem iuz ubitą drogą:
Iść, Wiary Swiętey z życiem »równie bronić, 

Zle zaś wierzący to uczynić 'mogą,
A  od przepaści wieczney .dufzę fchronić.

-iLekcyct Mdla: w JRozd: 3. w wierfiu i - 4'»

Jan miał rozkazy: ażeby gotował 
Drogę przed Panem, Jego naśladował: 

Ktorey z pragnieniem wfzyfcy gdy czekali, 
Minąć z Jezuiem mocno iię lękali.

Za czaibw naizych Bóg zfełał Aniołow ,
Lecz zadziwieni na tyle Kościołow:

Bo ieden tylko z Nieba ftanowiony, 
Przezeń, nie inne, może bydź zbawiony 

Grzefznik: iezeli będzie pokutować 
Przy zalu, pokarm Niebieiki przyimować:

W  którym iftotnie Bóg z Ciałem y Duizą, 
Iftotną prawdę Święci wyznać mufzą.

Y  kto go godnie pozyw a, ten zyie,
Łzami pokuty dufzę iwą obmyie.

Bóg miłofierny wyflucha grzefznika,
Gdy rozwiązanie weźrnie Spowiednika.

T t 2 Ku Dzień
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Na Dziem SI, Macieia. Ewang: Mat: S. w Rozd: 11. w. %q Z 

R O Z D Z I A Ł  LXXVlii.

Zioła wfzyftkie chwalcie Pana, 
f Chwalcie go y Proftacy,

Ludzie wieczorem y z rana:
Spiewaycie tak iak ptacy..

W feak nauka Jego- iłyniey
Tak iak ieft świat fzeroki,,

Niech za morze kto wypłynie:;
Y  tam. byli Proroki..

Ci co ią prześladowani* ^
W  rożnych dolegliwościach 

. D o Jezufa zawołani1,
A  żyli w  cierpliwościach..

Mówią:- iarzmo flodkie Boga,,
A lekkie ią ciężary,.

W ięc grzeizniku; na cię trwoga 
Zacnie, za, nic ofiary..

Oiłra za życia pokuta y
Zal potrzebny ierdeczny^

Jeźli duiza z cnot wyzuta 
Ogień, ogarnie, wieczny:,

Lekcya: AEttr:: w Rozd:: I. w wierjzu i 16..

Judafz Rzeizy odfiąpił’, . iak: owca*: parizywa::
Bo go ikępftwo plugawe yf chciwość porywa. 

Samoboyltwo popełnił, więc dwa grzechy razem: 
Piekielnym niechay będzie w  nadgrodę obrazem.

Dwóch ludzi przed Jezufem do wybrania itawa,
Na Macieia to padło izczęście, krotka iprawa:

A Nie

,3». D Z I E I E
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Nie każdy Kaznodzieią, choć z ambony kaze,
Bo go Zwierzchność obierać powinna, y ftraie 

Mieć , ieźli powołaniu czyni doftatecznie:
Azcby ¿le uczący , dufz nie zgubił wiecznie.

Kto do Kościoła drzwiami publicznie nie wchodzi; 
Ukradką albo dziurą w miefzkalni, to złodzi.

N a D zień' Zwiaflowania Panny Maryi. Ewang: Ĵ uk\ S. 
w Rozdziale I. w wierfzu 2 6 - 3 3 ,

Ki o z :  d : z  l a ł  ł x x i x .

A nioł Maryą od Boga pozdrawiaj,
Zlękła fię cale bo poielftwo wielkie,

W ięcey z Nią potym Ablegat rozmawia;
BOgu przyrzeka pofłuizeńftwo wizelkie.

Ztąd ferca nafze w  radość opływaią
Bo z  Niebieikiego to pochodzi Dworu;

Zbawienia dufze ztąd: wiadomość maią,
Ze z wyfokiego ten Pofeł był chom.

O!: wielkie nader Święte poiłufzeńflwo>
Maryi! na nas Bofka łaflka ipływa',’,

Niechay w  pamięci1 dufzy' bezpieczeńftwo;
Sił, przeciw grzechom codziennie? nabywa.

Achas" uparty nie profi; o znaki,,
Które mu; fam Bóg; do> woli podaie,

Boday był’ długi< Hipokryta taki,
Bo ich fą; rożne na świecie rodzaie.

Bóg iednakowo opowiadać kaze:
Ze Panna Syna takiego urodzi,,

Który Krwią fwoią grzechy naize zmaźe,
Wizelako duiza w nich niechay nie brodzi.

T t 3 Jedno
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Jednorodzony Syn, naize zbawienie
Utwierdzi, będzie Emmanuel zwany;

Nie ieftże cudne takie urodzenie?
Gdy z nas grzechowe rozwiąże kaydany.

Jefzcze tłomaczę Emmanuel iłow o:
Bóg z nami: nafza radości niezmierna, 

Serce wyikoczyc z wnętrzności gotow o;
Za to bydź duiza nie ma Bogu wierna?

Ten to Syn Matki% Przeczy ftey Dziewicy:
Jeft Pofrzednikiem między Bogiem, nami; 

Toć byśmy Nieba bydż mogli dziedzicy:
Ale zamknięte nafzemi grzechami.

'Na D zień S. Jozefa , Ewang: Mat; S. w R§zd: i .

R O Z D Z I A Ł  LX X X .

Święte Małżeńftwo Marya ślubuie,
Czyftość w  Małźeńftwie głośna w  świecie całym: 

Już fię Marya na połog gotuie,
Dowod Panieńft w a , azaz cudem małym ?

Cale iię Święty Mąż tym nie turbuie,
Trwa w  poiłufzeńftwie Bogu doikonałytn.

Marya Panna mieyice Pannom bierze, * 
Choć Męczenników Swiętey zmarły Wierze.

Słowo to czyftość nie zna w  fobie plamy,
Jeft nayczyścieyfzą Panną Matką, czemu?

Duch Święty zaćmił taiemnicę, znamy;
Tak ftę urodzić Synowi Bolkiemu 

Przynależało, więc Jezuia mamy,
Co Narodowi Zbawieniem Ludzkiemu;

W  podefzłym wieku Jozefa, a Męża 
Maryi Panny, Boiki cud zwycięża.

Lckcya
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Lekcy a Eklezyajł: w Rozd: 4^,

Boiką łafką obdarzeni,
Święci w  Niebie zoftaią,

Y  za cnoty uwieńczeni,
Korony odbieraią.

Tych świat wielbi, nafza dufza 
Niechay zważa przykłady,

Zycie dobre niech przymufza,
By wftąpieły w  te siady.

Kto popełnia wielkie grzechy,
Świata zażywa z laty,

W ięc tey nie znaydzie pociechy:
Wieczney nie uydzie iłraty.

Nieprzyiaźni Przyjaciele,
Drżeć mufzą przed cudami:

Dbydzieiz w  Piśmie prawdy wiele,
A coż iię ftanie z nami ?

Honor więc należy Świętym,
Bo> ich (lawa fzeroka,

K to nie w ierzy: ieft wyklętym,
Gzartt ich) nie: ipuści z oka.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  33*

Na?Dzień S. Grzegorza* Ewang: S. ¿fana w Rozd: ię, 

R O Z D Z I A Ł  LXXXI.

Piękny iię obraz oczom prezentuje,
Świat iię dziwuie.

Jezus macicą winną, gałęziami:
Uczniowie iami.

Chęefzli
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Chcefzli w  ogrodzie bydź fruktem doyrzałym:
Bądź doikonałym.

Tego owocu Bóg po wfzyftkich fzuka,
Do ierca puka.

Jeźli iak mówią, ieit on robaczywy:
Zły., nie prawdziwy.

W ytnie go ręka, z  ogrodu wyrzuci,
Oko zafmuci.

Staray iię o to , żebyś był ioczyftym,
W  fumnieniu czyftym.

Y  frukt takowy Ogrodnik pochwali,
.Schroni od fali.

Epijlola 2. Tymot: w Eozd: 2. w wierfzu 3.

Chryitus zwyciężył śmierć, z martwych powitaie.
Nam przykład daie.

Śmiertelny człecze z nieśmiertelną duizą,
W fzyfcy witać mufzą.

Gdy za Chryilufem fzedłeś tak zbawiony,
Bądź uciefzony.

Jezeliś lubił czartowEkie ponęty;:
;W o!ay nieftety !

Czyś miał lepizego nad Jezuia Pana?
W iżak nie Tyrana.

Zaftugom płacę Bóg Oyciec Przedwieczny:
Dank daie wieczny.

Ciefzyć iię będzie diabeł dufz grzechami,
Z  faworytami.

Zbawienia wizyitkie nadzieie minęły,
Dufze zginęły. -

* 3* D Z I E I E
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R O Z D Z I A Ł  L X X X 1I.
Na Dzień S, Marka. Ewang: ¡¿uk; S. w ilozd: 10.

Bóg iiedmdzieiiąt z fwemi paizportami 
Rozeiłał U czniów, wielkiemi darami 

Opatrzył, zeby na Świata Krainy:
Nieśli nowiny.

Nikogo w  Swiętey nauce nie zw iodły,
Jeżeli dufze grzechy ciężkie bodły:
Spofob był prędki za nie żałowania,

Y z nich powitania.

Apoftołowie, coz więcey czynili?
Bałwochwalnikow prawdziwą gromili 
Nauką W iary, od Chryitufa Pana

Opowiadana.
Wiara na ten czas wizak iię nie dzieliła,
Bo iedna była Bogu, Uczniom m iła,
Jeden był Pafterz, toć iedna Owczarnia,

Strach złych ogarnia.
D o żniwa tego, które rozkrzewione 
W  Kościele Bożym, nie ieft napełnione 
Robotnikami, których Bóg gromadzi,

Y o nas radzi.
Czas do pokuty uiieść nam zoftanie,
W iar rożnych aby uftały rodzaie:
A  w  iedney tylko a prawdziwey W ierze,

Niech śrzodki bierze.
Wizakeś przeświadczon, źe te Pifmo ftawi,
W  niey iię niech każdy przed Sąd Boflri itawi;
Inne porzucić, wizak czas Bóg zoftawia:

Z  niey Świętych wftawia.

Uu Lekcy a

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  m
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Lekcy a Ezech: w Rozd: I . w wierfzit io  - 14.

W iatr y ogień, owo zgoła 
W fzyftko to razem zawoła;

Ze nauka Chryftuibwa 
Wiele w azy, a nie nowa 

Przez złych ludzi ułożona,
Coż iey będzie za obrona?

Bo Dzieie Ewangeliczne;
Azaż nie dowody liczne?

Ta całemu ogłofzona*
Liczba ludzi niezliczona.

Po Chrzcie Świętym gdy w  nię wierzyć 
Dzieła lepfzego nie zdzierzy.

Bóg chciał Zwierzom w  cztery ftrony 
Tw arzy nadać, by ftworzony

Człowiek: wiedział przyfzłe rzeczy* 
Które Stwórca miał w  fwey pieczy* 

Ewangelików bydż miało 
Czterech, wfzakże tak Cię iłało*

Na Dzieu SS. Filipay Jakuba, Ewang: S, ¿fana w Rozd: 14,

R O Z D Z I A Ł  LXX XIIf.

W ielkie w  Jezuiie ikarby Bóg nadaie,
Bo drogą, prawdą , y życiem nazwany;

Kto ciebie ducha mylić ńę przeftaie,
Chyba uparty z rozumu obrany*

Kto twey nauce wierzy dokatecznie,
Toć y zwiedziony nie będzie na wieki ̂

Ale ktplować z tobą może wiecznie:
Bo w dobrey Wierze; dozna twey opieki.

Trzy*
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Trzymaycie wfzyfcy wierni Chrześcianie 
Z  Kościołem Świętym* naukę Jezufa,

Nie dofyć mowie: odpuść grzechy Panie!
Mało reft na tym , żeś wierzył w  Chryftufa.

Ale z nauki Filipa, Jakoba,
Wiele zbawionych dufz przed Bogiem świeci,

W ięc ta naylepfza Wiara dobrey preba:
Kto zaś przed Niebem poźnieyize zaleci? ' J

Lekcy a Sapienti*

Ci co Jezufa ferdecznie kocjiali,
Tey wzaiemnośd od niegó doznali,

Pyizni w  ciemnościach iamochętnie chodzą,"
Tym fobie fzkodzą.

Strach wielki padnie y zębów zgrzytanie,
Szczęśliwa dufza, ze nie będzie w  ilanie,
Aby flyizała ten fzelęft bezbożny,

Y cale zdrożny.
■     — ......................................... ...................................................  « I . ' » .

Na Dzień SS. Filipay ¡Jakuba. Ew: S. ¡Jana w Roz: 1Ą. w. I - 11»

R O Z  D  Z  I A Ł  LXX XIV,

Jeizcze iię wiele nieuków znavduie 
Złych fłuchaiących Nauki Chryftufa,

Nie wiedząc iefzcze co to pokazuie:
Jaką mieć mogą  ̂ moc Słowa Jezufa.

Jeizcze nie wiedzą, kto prawdziwą drogą?
Kto Jego Oycem/ zkąd te Cuda czyni?

A  co naywiękfza, źe fię dziwić mogą:
Ze co fię ftało, więcey iię nie zmini.

4. ••5T

v Uu a v  Dopie-
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Dopiero Jezus dał im do poznania :
Ze Oyciec y Syn iedność w  fobie znaczą,

Y  ze z  gornego na ziemię zeiłania,
W  Boitwie złączeni, wizyitko czynić raczą.

W ięc proftą drogą Jezus ieft do Nieba,
Y prawdą w  życiu ludzkim niewzrufzoną, 

Jemu we wfzyftkim tak wierzyć potrzeba,
Duiża nie będzie wierna opulzczoną.

Epijłoła Ephe/eos w Rozd: II. w wierfzu r p . 22,

Ci ,  co to byli nieco Proftaczkami,
Poznali prawdę, wyznawaią iami:

W  Kościele Bożym mieyfce zafiadaią,
Boga uznaią.

Nie ieftze Bolka takowa robota?
Świętego Ducha to fprawiła cnota,
W fzyicy Chryitufa nauce wierzyli:

W  niey potym żyli.
Pozna fundament prawdziwey nauki,
Przez Apoftołow głoizoney; Nieuki 
Stały fię wkrótce, iak Miitrzami prawie:

W  niey zyiąc zwawie. 
Węgielnym W iary kamieniem uznali 
Chryftufa, do nog wfzyfcy fię rzucali,
W yznaiąc błędy: y te porzucili,

Bo fię pochrzcili.

Na Dzień
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Na D zień Znalezienia K rzyia Świętego, albo Wyniejiema* 
Ewang: ¡Jana S. w Rozdziale 3. w wier: 12.

R O Z D Z I A Ł  LXXXV.

Przedtym miedziany był W ąż podniefiony,
Y był figurą, lecz od Zydow czczony,

A  na tym drzewie Syn Boży umiera,
Zycie otwiera.

Jeźli piekielny wąz ukąiił dufzę,
W ięc iey zbawienia wiecznego nie tufzę,
A z na fwoiego weyrzy Zbawiciela:

Ten łafk udziela.
Zeby czym prędzey zal wzniecać ierdeczny, 
W yznawać grzechy: fpofob ieil bezpieczny,
Mocą Chryftufa grzefznika rozgrzefzy,

Dufze pocieizy.
Kto na ten ipoyrzy Krzyz prawdziwey M ęki,
Jezus Krew wylał z  prawey, lewey Ręki,
Y  z  Ciała fwego będzie uzdrowiony,

Wiecznie zbawiony.
W ięc mocną wiarą czyń Chrześcianinie,
Miey Krzyz ten w  fercu, Niebo cię nie minie:
Bóg miło/ierny grzechy ci odpuści:

K rzyzow  dopuści,
Te znoiić trzeba walecznie y mężnie,
Choćbyś karanym na świecie potężnie
B y ł, z  Pawłem Świętym: tu pal, tu karz Panie!

Niech będzie zdanie.

P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  3,

Epijioła
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D Z I E I E

Epiftoła Filijoen: w Rozd: i .

Przenika o czy , w  iakim Maieftacie 
Bóg fię pokazał: więc itrach cięizki na cię 
Grzeizniku, paday z światem na kolana;
Ktoż go nie pozna za włafnego Pana?

Nayzaiadiiwiźy nieprzyiaciel Boży,
Niech fię z  fwą złością w  nieprawości frozy:

Coz wikora, ieżli cierpliwie nie znieiie 
K rzyżów ; więc twoię maiz pociechę bieiie.

Sam Chryftus Ciało na Krzyżu położył,
Y  życie właihe dla nas grzefznych łożył.

W ięc niechay dufza chce znofić krzyżyki,
Piekłu całemu połamią fię izyki.

iM M H M M M H M M U i n m m i i  r mmmm mmmm— i i" lpw  ■ mmrnmmmmmttmmmmmm — — — ■

M i D zień Bożego Ciała. Ewang: ¡Jana S. w Rozd: i .

R O Z D Z I A Ł  LXXXVI.

Jeft pod przymiotami Chleba,
Z  Ciałem ukryty z  Dufzą 

.Bóg prawdziwy, y Pan Nieba:
Wierni wyznać to muizą.

Tenci to Bóg co naucza,
W  Maieftacie fwym ż y w y ,

Kto mu iię godnie porucza:
Łaiki zbiór ma prawdziwy.

Ten Niebiefki pokarm, duiza 
Ma dla fwego zbawienia,

Niechay iię afFektem wzrułża:
Święte niech nuci pienia.

Zawize
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Zawfze cały, choć w  fragmencie,
Na tyiiąc fztuk dzielony,

W  Przenayświętfzym Sakramencie; 
Niechay będzie chwalony.

Zawfze cały iak przed wieki 
Był, y zawfze tak będzie f 

Dufza moia z twey opieki:
Chce bydź w  fzczęśliwych rzędzie,

O l izczęśliwyf kto Go godnie 
Uftami w  ferce bierze^

Zycie płynie mu fwobodnie,
W  prawey gdy umrze Wierze.

Epijlota i. Korynt: w Rozdziale I I .

Z Niebaś fpuizczony,
Lecz utaiony,
Nam pociefzenie*
Y odpufzczenie 

D aie, przynoii:
Kto Go uprofc

W  Dzień Wielkonocny*
Ten Bóg Wfzechmocny;

Dufzom wefele,
W  Nayświętfzym Ciele 

Pomyślność fprawia,
Z  piekła wybawia.

W ięc Pana Nieba,
Przyiąć nie trzeba:

Kto w  grzechach brodzi,
Bo fobie izkodzi.

Śmierć a nie życie,
Jawnie czy fkrycie;.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .
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Połyka fobie,
Y  w  złey ieił dobie.

Sąd oftateczny 
Jeft niebezpieczny:

Bo czart na duize 
Czuw a, katuize

Wieczne gotuie,
W  piekle lokuie.

344 D Z I E I E

Na Dzień S. Barnaby. Ewangelia Mat: S. w Rozd: 10. 

R O Z D Z I A Ł  LXXXVII.

Kto Bogu iłuzy, dobrze źyie, wiernie.
Chociaż go wilcy drapieżni opadną,

Strach go ogarnie, obronę niezmiernie
Wielką mieć obędzie, bo z Nieba więc fnadną. 

Ani go oftre nie zakole ciernie,
Niżeli zorza od iłońca zapadną;

Chociai /ię lękał w  nieizczęściu troikliwie, 
Od wfzego złego wybawion izczęśliwie.

Poftać niewinney kto Owieczki bierze,
W  cnotach ilę ćwiczy: na wieki izczęsliwy, 

Czemu? bo Boikie utrzyma przymierze,
Bieg życia fwego odprawił prawdziwy.

Mocny w  uczynkach, mocnieyizy był w W ierze, 
Znoiił fraiunki chętnie, nie był tkliwy,

D o końca dotrwał, więc będzie zbawiony, 
Zw yciężył czarta, ten będzie zoizony.

Lekcya
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Lekcy a AEłor: w Rozd: jo . w wierjhu lig.’

Do fłuzby Bożey Barnabas wybrany,
Y Paweł także iemu był przydany;
Ci w  Wierze mocni aż do życia zgonu," 
Żyli według Praw fwoiego Zakonu;

Y  Duchem Świętym byli napełnieni,
Przeto obydwoch tych Sług wiernych wzieni; 

A  gdyby teraz ci dway zmartwychwftali: 
Mocny by przykład Wiary Swiętey dali.

Chryftus do tego gdy im był powodem :
Czyby trafili do końca z Narodem?

Któremu fprofne nauki' fmakuią,
Dufze utracą, rozum poleruią.

Jakże tamtych zwać? oto ChrzesĆiańie: 
Cenfurze świata, ni Boikiey naganie 

Nie podpadali, cnotami świecili:
Błędy , złą wiarę gdzie mogli, gromili.

Kto fię dziś z  niemi złączyć chce, to może, . 
W  Wierze bydź mocnym gruntownie, Ty Boże 

Dafz wizyftkim mieyfce to , co oni maią: 
Jezli cnotliwie* do końca przetrwałą.

' P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

W ita Świętego. Ewangelia S. I^ukafza w Rozd: 

R O Z D Z I A Ł  LXXXVIII.

Już fię wracaią, co do Paleftyny 
Ewangelią rozgłaizać chodzili ,

Bogu zyikali C y c ó w , C ory, Syny:
Bo niedowiarcow wizyiikich nawrócili.

I W w

3 4 *

10.

Cuda
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Cuda niezmierne lud gdy mocno zw ażał, 
Skorpion ziadły, ni wąż iadowity:

Ciała chodzących nog nic nie obrażał,
Bo W it w  nauce Boikiey znakomity.

Chryftus upewniał: wizyftkim Bóg nadgrodzi. 
Ewangeliczne prawdy w  oka mgnieniu 

Poięli łatw o, Duiza w  Niebo wchodzi 
W ita: pracował dobrze w  nawróceniu.

Lekcy & Sapienti# 3.

i ^ d y  z świata ichodzi z życiem (pra wiedli w y : 
Zda iię, źe iakaś zguba albo ftrataj 

Takci to ludzkie wymyfty y dziwy:
Droziżaż bydź może nad Niebo zapłata

Duiza bolami, troikami ściśniona,
Gdy te ucifki z  radością przyimuie:

Tym  famym nie ieft ze cnot obnażona, 
Fraiimki, żale Bogu ofiaruie.

Przy żalu (zczerym y nayierdecznieyizym,
Ma czas za grzechy fwoie pokutować, 

Du^h ieft tym famym iui naybezpiecznieyizym, 
Będzie fię wiecznie w  Boga zapatrować.

Ptałźek na wolność gdy wychodzi z  klatki, 
Śpiewa pod Niebem, trzepie ikrzydcłkami: 

Rodzicy mieycie uwagę, co Dziatki
Czynią: czy Wiarę utrzymuią z wami.?

A  W iarę, która od Boga pochodzi,
Nie t ę , co ludzkie zmyślaią rozumy,

Strzeż Boże, tey ilę chwycili powodzi:
Utoną, zginie ta , iak wodne fzumy.

34  ̂ D Z I E I E

W it
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W it Świętym zoftał, a wfzakże Pogani 
Byli na ten czas, mieli rożne w iary;

- Trzymał iię: Boikiey nauki nie gani,
W ięc Bogu duiże zyflriwał bez miary.

— mmmmmm— mmmm mmmmmmmmmmmmrnm rnarn/mmm. m m m m  m m m m m m * » « * «

Urodzenie S. Jana. Ewang: S, lt uk\ w Rozd: i .  w. 4 7.

R O  Z  D  Z  T A  Ł  LXXXIX.

Kto urodzenie 
' Chce poiąć Jana,

Na * docieczenie:
Kweitya dana.

Ludziom przy trudne,
Ciekawość w ielka:

Muli bydz cudne,
Bo łaika wizelka

Potyka z  Nieba :
Co ta Dziecina 

Mâ  znaczyć ? trzeba 
W iedzieć, przyczyna

Żaden nadziei
Z  nich nie utracił,

W izyicy w  kolei 
W id zą : zbogacił

Jego ofobę
Temi darami,,

Daiąc nam' próbę,
Ze między nami:

Nie powitał ieizcze 
W iękizy nad Jana,

W w  2 W ięc

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  *
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W ięc wfzyfcy wiefzcze;
M ó w ią n a d a n a , •

Moc. z Nieba temu,
Twierdzą Janowi 

Toć; naypierwfżemu,
Tak, Pifmo mówi;, ^

Lekcy a Izaiafza w Rózd: 9 - 1 1. w wier: i  - 6'.,

Infuły wfzyftkie, y  mieyfca odległe::
Które lud? dziki na ow  czas; po/iadaf,,

Y  co Bozyfzczom Pogańikim podległe 
Tyranów pilnie o to będę badał::

Z  granic do granic- wfzyftkie1 dufze zbiegłe::
Więkfzą czyli Bóg łafkę komu: nadał:.

Nad; tegoj co; go znaiąc w  człówieczeńftwie'j\ 
Między Swiętemi; w  Niebie, ieft w  pierfżeńftwić;.

Tegoć to Jana Bóg do uftiig bierze,,
Będącym iefzcze. u Matki w> żywocie::

Naywięcey będzie ten pracował w  Wierze- 
Swiętey, nie zrównał żaden iego cnocie;;

W ięc niepoięte to z Bogiem przymierze::
Dziecina guftu nie miał w  frebrze,, z ło c ie j 

Ale fię w  wieku młodym tak ftofował:*
Zeby naywięcey na; ft&rość; pracował.,

O  Janie czytay Pifmo, foliały::
Ja w  krótkim Rytmie tego nie dokażę;; 

Sakramentalny Chrzeft;„  grunt ieft dufż ftały,,
Drogę naypierwfzą do zbawienia: w azę:; 

Chrześcianinie! znay fzacunek cały ,,
Co go nie chcą znać, niech ferca przerażę: 

Powiedzie teraz płynący Jordanie!
Z  ciebie, fiła fię Dufz Niebu doftanie.?

¿fana
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O : 349>

£Jktm Świętego Chrzciciela; Ew: Ę uk: S. w Roz: I . w, ^7- $0.,

r o z d z i a ł  x c ;

T rzeba ,  zeby iię zwał Janem,,
Imie fłodkie y wdzięczne:

Chodzić będzie przed fwym Panem 
Bo nader będzie; zręczne..

Słonce* iafiie promieniami::
Serce Jego zagrzeie,,

Po* Chryftuiie on cudami- 
Juz naypierwizy iaśnieie;\

Zadba- Matka w  fwym żywocie 
Nad Niego nie poczęła,,

Zeby w  rowney iłynął cnocie:
Ten układ, z Nieba wzięła.;

Całe świątobliwe życie*
Wftrzemiężliwie* prowadził','.

Dane; łaiki; tak obficie:'
O; zbawieniu; duiz radził;*

Lehcyw Izaw/za’ w Rozd: 4; w  wierjzu4 x - C.

Jerozolimo^ ciefz' iię, a Bez miary:
Wfzyitkie przyięte ią twoie ofiary,'

Prawo %  Bóikie; zupełnie (kończyło.
Ach iłyfzeć miło.

Słuchaycie wfzyfćy z  pragnieniem Kazania,
Jak Jan naucza, wfzak do zbudowania,
Chrzeft opowiadał nie zawodney W iary:

Gromi poczwary. 

W w  5 Bóg

http://rcin.org.pl



Bóg go na cały świat rozeftał pilnie,
Aby naukę Jego głoiił iilnie,
W ięc chciwie pełnił, cudów wiele dzierżył,

Pogan uśmierzył.

Grzefzniku! maizli w  dufzy fęki iakie, 
Wipomniy na życie całe ladaiakie,
Ządayże łalki pokuty przez Jana:

Będzie.cii dana;«

Ko D Z  I E I E

SS. Piotra y  Pawła. Ewang: Mat: S. w Rózdżi 6? W ?»ty-19. •

R O Z D Z I A  Ł  xcr/<

K ościoł Bozy wyftawiony , ,

Na Chryftufie iak (kale:;
W ięc. nie będzie obalony/

Przez naymocnieyfze fale/.
Piekielne * bramy nie zmogą,

Diabeł nie ma tey mocy::
Bo ten zbawienia ieft drogą,,

Bóg upewnił, Prorocy.
Chryftus nadałł Frzyw iM ei,

Dary nie w yliczone;,
Niechay burza, y zły wieie *

W ia tr:: te będą zniłzczone/,
Przez ten' Kościoł) ieft otw arta*

Wfzyftkim do Nieba droga,,
Nie zafzkodzi moc zazarta,

Piekła potęga froga.

Łafki
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Lalki nie zliczone płyną
Na tych, co Go czczą, znaią:

W izakze nieśmiertelnie Iłyną,
W  Niebie iuz przeftawaią.

Co na ziemi ten tu zwiąże,
Y w Niebieliech związane;

A  coli on tu rozwiąże:
Tam będzie .rozwiązane.

;Lekcy a Attor: w Rozd: 12.  w.wierfzu I

Każdego Bóg wyprowadzi 
Z  nielzczęścia y więzienia,

Żadna moc mu nie poradzi,
Gdy takie iego chcenia.

Śmierć naypierwey nie zaikoczy, 
•Drzwi żelazne, kaydany

Zrzuci człowiek, y w yboczy,
Choć był niemi związany.

Anioł Boży dopomoże,
Ten uzdrowi, ten leczy.

Dałeś mu tę moc, o Boże!
D o wfzech .na świecie rzeczy.

Piotr y Paw eł, ci na ziemi 
Przez modły: życie święte,

Lalka Stwórcy była z niemi,
O  l cuda niepoięte!

Kto wiec czyftego fumnienia ,
Grzechów lię w  życiu itrzeże,

Nie ma czart z nim d<? czynienia, 
Minie piekielne wieże.
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Laika Bolka, ta iedyriie
Ufzczęśliwia , ta zbaw ia: 

Ale prożno ta nie płynie, 
Gdy fię dufza wymawia.

Aniołow .1Stróżów. Ewang: 'Mat: S. w Rozd: i g.

R O Z D Z I A Ł  XCII.

’ała Dziecina nie ma względów wiele,"
Malo ią fobie fzacuią na świecie,

Anioł iey iłrzeze choć nie w  ludzkim ciele,
Z  nich wyraftaią godney chwały przecie.

Podefzli w  leciech, nabożni Starcowie,
Czemużby y ci tey ftraży nie mieli?

^Wiary, Praw Boikich bywali Stróżowie,
W ięc fobie równie na to zalłuźeli.

Niewinność, czyftość Aniołom podobna ,
W ięc chcefzli w  Niebie bydż grzefzny człowieku/;

Czyńże poftępki, przykładne z ofobna,
Bo te ozdobą duizy w  każdym wieku.

JŁckeya Exodi 2,3.

Naród Zydowfki wfzakże był izczęśliwy,
Kiedy Anioł ich wfzędzie przeprowadzał,1

Obiecanego Kraiu był telkliw y,
, Bo im żyć ikromnie według Praw doradzał.

Manna, miod płynął, y doftatkiem mleko:
Czego żądali, mieli w  fwey podroży.

Y  iuż nie byli od mieyfca daleko,
Szemrać poczęli: Anioł biedę wróży.

Czyńmy
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Czyńmy  co Bóg chce, Jego Swiętey woli 
Nie przecząc: ftaniem na górnym Sycnie,'

Daleka droga, idźmyz więc powoli,
A  izczęśliwemi będziem w  życia zgonie.

Na łono Dufzę Anioł Abrahama
Zanićfie, y tam fpoczywać na wieki 

Będzie, lecz chciey fię ftarać o to fama,
A  Bofldey doznaiz po śmierci opieki.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  353

Naw iedzenie Piayśw: Panny, Ew: J^uk: S. w Roz: I. w. 34-^6.

R O Z D Z I A Ł  XCIII.

I edwie Marya do Elżbiety wchodzi: 
j  Nieiłychany iię cud na świecie rodzi,

W  żywocie Matki ikoczyła Dziecina,
Wielka nowina.

Radość przenika {erce Swiętey Matki,
Czegoś wielkiego iuz to ią zadatki:
Ducha Świętego Dary to ikuteczne, \

W ięc fą bezpieczne.’

Marya Wiarą cale napełniona,
Matką a Panną będzie ogłofzona,
Zaczyna Kantyk, Bogu dzięki głoli,

Serce iię wznofL

Lćkcya Canticor: w Rozd: 1. w wterfzu g - 14.’

Zapatrz iię D ulżo, podź w  Ogród tak śliczny,
Gdzie kwiat ieft liczny.

X x Niech
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Niech ginie zima sciśniona mrozami,
W ody lodami.

W iofna ma iakieś łaiki y przymioty,
Wonne pieizczoty.

W ołam  co tchu mam, przychodź dufzo moia,
Jużeś nie fwoia.

Oyciec Przedwieczny Macierzyńftwo daie,
Świat to poznaie.

Przyidźźe gołąbku lecz w  poftaci Ducha,
Moia otucha.

Cieiz fię zarowno tak, iak {erce moie,
Łaiki to twoie.

Miłością pałam ku Stwórcy y W iarą,
Chcę bydź ofiarą.

3f4 D Z I E I E

T o z  Samo.

'• R O Z D Z I A Ł  XCIV.

Sam Bóg przychodzi 
W  dom fwego dugi,

Jeizcze nie rodzi 
Matka, to drugi

’ Przykład, ikoczyło
Dziecie w  żyw ocie:

Poznać to było .
Ze w  wielkiey cnocie:

Bo Przedwiecznemu 
Refpekt wyznaie,

A  Oycu fwemu:
Co Prawo daie.

Widząe
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W idząc Elżbieta:
Wielce to chwali,

Stara Kobieta:
.*4̂ rr<* Ge t>*lS

Z  miłości Boga,
Bo to uznawa:

Ze radość (roga,
Niebiefka (prawa.

Świętego Ducha
Jełt czynność w łafha,

W ięc go tez Bucha;
Bo prawda iafna.

Błogoiławieńftwo,
Czyftość ucala,

W  kwiecie Panieńftwo 
Nic Gę nie kala.

Marya dzięki,
Pifze pochwały 

Z  fwey właihey ręki,
Zna ie świat cały.

Chwal Dufzo Pana,
Y Jego (prawy 

W  wieczór y z rana,
Bóg moy łaikawy,

Epiftoła Koman: w Rozd: 12. w wierjzti 9 -

Jak żyw e źrzodło, które płynie z gory,
Da napoy (pory.

Tak nie umnieyfza w  fwoim biegu m ocy,
W e dnie y w  nocy.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .
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W zięta nauka arcy pożyteczna,
Dufey bezpieczna* 

A  kto iey pilnie Bucha, albo umie,  ̂ .
W / ; „ ] a  f A w n ł i / »

Zbawienie pewne dla niewinney duizy
W ro zy, y tuizy. 

W ięc kaidy iobie niech czyni pożytek.
Dla dulzy wizytek.’ 

Szczęśliwym na tym padole zoitanie,
Błogoiław Panie.

A  Niebo zylka, uproli przez cnoty.
Ten to wiek złoty.

3 D Z  I E I E

Społeczność Bijkupow. Ewang: Mat: S,. w Rozd: 24.

R O Z D Z I A Ł  X CV .

Gofpodarz Domu, Oyciec Dziatek ftrzeze;
M ury, Parchany, Budownie y W ieże:
Stawiaią W arty, iak który ma mocnej 
A  oiobliwie przez godziny nocne:

Zeby fię złodziey nie zakradł zinacka,
Skarbów nie dobył, w  złocie nie wziął cackaj

O ! iak potrzebna Biikupom przeftroga*
O d Mateuiza wielka, arcy frogal

Co to powinien Biikup Kościołowi 
Czynić właihemu, Bolkiemu Domowi/*

Możez bydż wartość na § wiecie takowa i  
Daymy na moment, choć miliowa.?

Zeby dla Boga tey nie łożył fzczerze;
O »ąygodnieyizey pomyśleć ofierze £

Jeżeli
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Jeżeli domu wierny fluga broni,
A  na Kościoły intrat Biikup chroni:

Ewangeliita, twierdzę, więcey rzecze,
Skończy fię życie bogaćtw iierot człecze;

Epijloła Hcebreor: w Rozd: 7 .

Dawnieyfze czaiy, powinności Xięze 
Pifzą: lecz nie w iem , czy ich tym zwycięzęi 

Mamy w  podziale Xiędza Przedwiecznego,
Uboftwionego.

Ten Arcy-Kapłan zoftawił przykłady:
W  iakie Biikupi wchodzić maią ślady,
Niebieikiey raczey Bifkup ieft powagi,

Godne uwagi:
Bo ten żywego fam Boga piaftuie.
Drugich Kapłanów święci, ordynuie,
Niechayze czyni t o ,  co Bóg przykazał:

Gdy go namazak
Zycie przykładne, ikromne ci Pafterze 
Prowadzić maią, nauki o Wierze 

^Wiernym ogłafzać, Artykułów wiele
W  Boikim Kościele.

Małgorzaty Swiętey. Ewang: S. Mat: w Rozd: I &

R O Z D Z I A Ł  X C V I.

W  morzu głębokim ią ryby wfzelakie,
D obre, ale tez ią y  ladaiakie;

Perły, buriztyny wyrzucaią rzeki,
O tym nam świadczą naypoznieyfee wieki.

3 N ieb o

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  $j?
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D Z  I E I E

N ieto miefzkaniem ieft arcy prześlicznym ¡
Święci y Święte tam w  orízaku licznym:

Bogu cześć, chwałę głofzą, y śpiewaią, 
NayofobJiwfze kontentece maią.

Mamona św iata, coz to ią doftatki?
Niewinne w  Niebie iuz kroluią dziatki,

W ięc niemi gardzić na świecie: to fztuka,
Jeżeli w  fercu ieft Bofka nauka.

Y  wizyftkie dufze w  tey ftę w yćw iczyły,
Wonności zapach gdy z kwiatków ieft miły:

W  Niebie głos ftychać: Święty, Święty, Święty 
Bóg ieft zaftępow nigdy nie poięty.

Teraz na moment o wieczney katufzy 
Nadmienię: iaką czyni ciężkość dufzy?

Bo nieikończoną; wizyftkie krotofile,
Które ci diabeł zgromadzał: tyś mile 

Przyimowal wízelkie, y te iię ikończyły;
A  cnoty duíze na wieki pozbyły.

Boga nie w idzieć,'y nie mieć nadziei,
Bydź uczeftnikiem z Swiętemi kolei?

Niechże ta rozpacz twe ferce przenika,
Po^nay: czy dobre, czy złe ztąd wynika*

Lekcy a Syren: w Rozdziale ię .

Niech bałwany morikie biią ,
Niechay kowalikie m łoty,

Złe padalce, w ą z , fmok z zmiią 
Ciebie wezmą w  obroty.

Niech z fwym grotem lecą ftrzały,
. Piekło fwą moc w ywiera,

Na oftatek niech y fkały
Rwą fíe, fam czart naciera.

Bóg
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Bóg fwych nie opuści wiernych,
Co mu dobrze iłuzyli:

Nabywaią fil niezmiernych,
Choć w umartwieniu żyli.

Tam ich fzczęśliwie przywiedzie,
Gdzie diabeł, śmierć nie fzkodzi,

Chociaż byli zyiąc w biedzie,
Tę przykrość im oiłodzi.

Nie trać ferca, że tak fmutne 
Są na świecie przypadki,

Miną razem te okrutne
Na twoie biedę lMadki.

Niech iię tego obawiaią
C i , co zyią wfzetecznie j 

Wierni iłudzy Niebo maią,
Grzeiznicy męki wieczne.

Łatwo poiąć z M ałgorzaty,
Co na świecie cierpiała:

Nie chcąc fwey dufzy utraty,
Koronę odebrała. ,

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  w

Magdaleny Swifiey. Ewang\ ¡¿uk: S. w Rozd: 7 . 

R O Z D Z I A Ł  XCVII.

Przenika ierce życie Magdaleny:
Jawno grzefznicą w  wfzeteczności żyła , 

Światowe tylko bawiły ią treny,
Co było grzechem, nad zwyczay lubiła.

Lecz infze teraz głoiżę o niey fceny:
W  iednym momencie grzechy porzuciła,

W ia lu
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W  żalu ierdecznym z nałogom powitaie, 
Oftrey pokuty nam dowody daie.

Jawnie grzeizyła, iawnie pokutuic,
Stanowi życia fwoiego poprawę,

Porzucić grzechy z ferca obiecuie,
W  Męce Jezufa zaczyna zabawę:

Na świat y ciało włafhe naftępuie,
Poznała, z  całym piekłem miała fprawę.

Grzechów y złości wfzyftkich iię ipowiada, 
W id zi, iaka to ieft czartowika zdrada.

Bóg miłofiemy wyiłuchał grzefznicy,
W  nadgrodę wielkie z nią uczynił dziłoj 

Laik tych doznaią Boga miłośnicy:
Co duizy każdey ieil to wiedzieć miło,1 

W krótce w  Niebieikiey zakwitnie winnicy,
Coż iey tę łaikę u Boga fprawiło?

Słyfzy coś więcey ; iuż ci odpufzczone 
Grzechy, nieprawość razem zapomnione.

A ch! więkfza litość możeż bydź nad duizą?
Jak wielkie grzechy, tak wielka pokuta,

Niech iię zawczafu dufze nafze krufzą,
A każda do nog Jezufa przykuta.

Y  Magdaleny przykładami wzrufzą,
Z  krewkości ciała niech będzie wyzuta i 

Włofami nogi Jezufa otarła,
Świata uciechom wfzytfka obumarłai

Lekcy a. Cantic: 3. w wierfzu §.

Miłość ma fwoię broń, y nią zwycięża,
Choć bez oręża.

Pali iak wągiel w ogniu rozżarzony,
Na wfzyftkie iłrony.

Tu

3<śo D Z I E I E
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Tli naymocnieyfza śmierć iey nie porardzi,
Gdy dobrze radzi.

W ięc duiza która Jezuła ukocha,
Miłość nie płocha.

Kocha go zawfee, y z  nim życie traw i,
Pięknie iię bawi.

Szuka go w izędzie, bo mu zawfze wierna.
Radość niezmierna.

Zali lię zaraz, leźli w  grzechy wpadnie:
Poradzi inadnie.

Bo żyć nie może minuty, godziny,
Gładzi wnet winy.

Trzyma Hę Pana: nie odftępuy, proii,
Kocham cię, gło£

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  j i r
*

Na Dzień S. ¿fakuba, Ewang: Mat: S. w Rszd; 20, 

R O Z D Z I A Ł  XCVIII.

Dwóch widzę Wiernych podawa iupliki,
Nie odbieraią na żadną repliki:

Czemuż.? bo miłość ich niedoftateczna, /
W ięc niebezpieczna.

, Jak prędko chcieli iść za biegiem świata,
Z  którym iię bardziey niż z  Jakubem brata: 
Odpowiedź maią ale nie w  (mak ioble 5

Bo lą na próbie.
C zy mogą kielich (pełnić gorzkiey męki?
Obydway twierdzą: nie umkniemy ręki,
By go odebrał, Bóg gdy to poznaie:

Spofob podaie.

Yy W ięc
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W ięc trzeba pierwey dobrze fię zrozumieć,' 
Y  wiedzieć o co pierwey proiić: umieć,
A  ufność W Bogu pokładać, mieć -wiarę:

Spełniiz ofiarę,

Epijłoła i ,  Corinth: w Rozd: 6,

O ! iakze Stwórcy źle iłuźycie fwemu! 
Który was ftworzył ku końcowi temu.
Czynicie z  fiebie itrafzne widowiiko, 
Głupich na fiebie bierzecie przezwiflko;

Bóg was okrywa, żyw i, ma ftaranie::
Świat u was milfzy, lepfze ma kochanie.

Ten wam za dobre arcy źle wypłaci, 
Bo kto mu wiernie fluźy, duizę ftraci.

Bóg z  miłofierdzia chętnie iłucha duizy, 
Która za grzechy łez iwych nie ofufży.

Załuie, wzdycha, Zbawiciela kocha, 
Chcąc fię poprawić, za wyitępki fzlocha

Bóg iprawiedliwość w  miłofierdzie zmini, 
Karę zawiefi, iezeii przewini.

l€%. p  D Z  I E I E

Na Dzień Jakuba Świętego.- Toż famo

R O Z D Z I A Ł .  XCIX.

awfze to fbbie potrzeba uw azyć: * 
t O  co fię profić? należy odważyć;

Zeby ci tego nie odpowiedziano:
Ze źle profzący, twe ierce poznano..
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Juz to nie rychło żałować po ftracie,
W ięc łafki Dekret niech wypada na cię:

Proś za twą dufzą niechże iię zaftoni,
Zeby nie wpadła do piekielney toni.

A  Bóg mieć będzie ftaranie o ciele:
Nada mu, gdy chce ła ik , dobrodzieyftw wiele.

Epijłoła Roman: w Rozd: 8. w wterjzu 25 ■ 39»

Kto fkargi na tych zanoii:
Co Bóg ich wybrał fobie, -

Nadaremnie zale głofi,
Nie zaizkodzi ofobie.

Chryftus wfzyftkich iuz wybawił 
Od przeklętego czarta,

Nie będę iię długo bawił: \
Ta ikarga nic nie warta.

T en , co z martwych dziś powftaie;
Niech twe ferce zapali,

Na prawicy mieyfce daie:
W ięc go piekło nie zwali.

Sam Chryftus to za nim rzecze::
Ja ieftem Adwokatem ,

Nader fzczęśliwyś człowiecze!
Diabeł nie będzie katem.

w w w w w w — I          —  » m i ...mm»mmmtmmm—  « m i y

N a D zień Anny S. Ewan: M at: S. w Rozd: 1 3. 

R O Z D Z I A Ł  C.

Ktozkolwiek wiedzieć może rolą, pola ,
Gdzieby iię ikarby w  nich drogie chow ały,

Y żebyś zyikał, co iego ieft wola :
Perły lub złoto profit to nie mały.

Yy 2, Gotow

-  JPI5 M A  Ś W I Ę T E G O .  3̂ 1
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?«4 D  Z I  E l  E
■>

Gotow odłożyć w  proceflie dochody,
Ażeby z ręku tego nie wypuścił,

Utraci w izyftko, potym izklanki wody
Nie ma, źal, ze iię tak głęboko puścił,

Więkfee daleko o Niebo ftaranie
Mieć nam należy, irebra, złota tracić:

W  fzczęśliwym. dufza taka będzie ftanie,,
Y  tym iię może zupełnie z bogacić..

Lekcy a, z: Przypowieści jr .,

Nowy na świecie fkarb, cale iię kiuie,;
Szczęśliwy, kto go znalazł w  iwoim domu 

Niechże fię ierce zawczaiii raduie,,
Nie będzie tayny, co myślę nikomu;.

Zona, która to dobra gofpodyni,,
Złączona z Bogiem: domem całym rządzi,,

Co moment lkarbow wfzelakich przyczyni,
Dziatki y Męża, flugi; oporządzi;.

Mrówka y Plzczołka zaradne y czyfte,
Czynią ftarunki, y ipiźarnie iwoie,,

Ładuią, z ‘ kwiatek znaki oczywifte;.
Cny Gofppdarzupom yśli iakie: twoie?5

Jeżeli wizyftko: mafz, na twoiey głowie?/
Owoce chowafz częfto robaczywe::

Czyz te imakuią, twey ferca połowie
Dolegliwości; w/ Małzenilwachi dotkliwe;.

Z ły  przykład ciągnie: kłopoty ,, ucifla:;
Grzm ot, hałas w  domu, niefpokoyność; dhizy, 

Czart iię wefeli iako iąiiad blifki:
Jeźli cię cnota prawdziwa nie ikrufzy..

~\ Wawrzyn
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N a Dzień S. Wawrzyńca* Ewang: ¿fana S. w Kozdr j 2\.

R O  Z  D Z  I A Ł  C L

Pewna praktyka goipodarlka nieiie:
Ze pierwey w ziemi ziarno obumiera ,

Lift z drzewa fpada w  naygęścieyfzym leiie*
Oraz z pizenicy frukt po zimie zbiera..

W ioiha dopiero zielonojc odkrywa,,
A liato żeńców cifizkim fnopem- ciefzy,;

A  pracuiący radości nabywa,,
Do» fwey czeladki z. wiadomością łpieizy.

Tod famo Jezus; z wiernym czyni ftugą
W  kroleftwie fwoim, a wieczyftey chwały

Nadgrodą cnotom ieft trochę przydługą,
Gdy fię po śmierci do. niego doftały..

Dufzo zważayże: tak wielką fzczęśliwość,
Jakie to» w  Niebie ukontentowanie!

Miey w  życiu; o nię uftawną* trofkliwość:
Żebyś w niewinnym; zawize była ftanic;.

Cóż to uciechy, zabawy na ziemii
Naypomyślnieyize y w  oka mgnieniu zginą

Y  zżyciem  razem, a ty przecie z niemi
Na. tamtym, świecie. nie będziefz, bo miną..

Ffiftoła- z  Korynt: w: Rozdziaie*

Pierwiza mądrość na świecie:;
Dobrze czyń kto może,

Weźmiefz to z iobą przecie,,
Y przyimieiz to Boże!;

Yy 3, Dla

P I S M A  Ś W I Ę T E G O . .  j * f
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Dla czego i  role łieie 
Oracz pracowity ?

O to , źe ma nadzieie 
Zyík zbierać obfity.

Kto fkąpi iieiąc w  ziarnie, 
Niedoilatnie żniw o,

Uprawiał rolą marnie,
Gdy zaiiał leniwou

Kto iałmuzny łowicie 
W  Imie Bołkie daie,

Zbierze zyik znakomicie, 
Niech na tym przeftaie.

W izyftko co maíz, ią dary 
Z  nieba wyznaczone,

Ale więkłze bez miary, 
Jefzcze niezliczone.

N a Wniebowzięcie Naysw: Panny. Ewang: Î uk: S. w Rozd: IG.

R O Z D Z I A Ł  CII.

Nie właine to twe ftarunki 
Marto, y zabiegi,

Porzuć, iuz czas, twe frałunki,
Inne wyfzli ¿piegi.

Chcefzli włafney nabyć fławy,
Tę u nog Jezufa 

Znaydziełz, kieruy twe zabawy,
Moc wielka Chryftufa.

Naylepfzą cząftkę Marya 
\ Juz fobie obrała,

Tey
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Tey cały świat , Niebo iprzyia,
Bo Matką zoftał^

Boga, ktorego zrodziła
W  czyitości Panieńftwa,

Nam zaś ogłofiła
Wfzelkie ztąd Błogoiławieńftwa.

Oddawaymyź więc zawczafu 
Duizę Bogu ciało,

A  piekielnego tarafu
Uyść, azaz to mało?

Lekcy ci Eklezyajł: w Rozd: 24.

CHccizli nabyć ikarb mądrości,
Myśl o wieczności.

Niech Gę duiza twa w yn oii,’
O  nic nie proii.

Będzie iak drzewo palmowe:.
Y nad cedrowe;

Niechże iak’ cynamon pachnie,,
Diabeł iię iirachnie.

Figura* cnoty prawdziwa,
Piekłu brzydliwa.

W ięc' ieyr Niebo ieft fiedliiko,
Gdzie iść zaśliiko.

Tanr Gę rządzi wieczne S łow o,
Wizyftko gotowo*

Dla  ̂ dufzy, która Gę rządzi
Dobrze, nie zbłądzi.

Zważay Wawrzyńca przykłady,
Tyrana iady.

Ten na kracie był pieczony:
Ogniem zleczony.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O . 3 *7

Dufza
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Dufza iego wyniefiona,
Z  Bogiem złączona.

?6% D Z I E I E

N a D zień S. Bartłomieja. Ewang: I¿uk: S. w Roz: 6, w, i z  • 19 .

R O Z D Z I A Ł  CIII.

Dwunaftu było Apoftołow w  świecie,
O których z Pifma wizyftkę prawdę wiecie,

Ci za Chryftufem poízli w  rozne drogi,
O  ! cudzie irogi.

Jeżeli zaraz duiźe zarażone,
Błędy, kacerftwy były zaślepione,
Nie znały Boga, ni prawdziwey W iary:

Nieba, ni kary.
Dowiedziawizy o nich fami chorzy,
Biegną czymprędzey który mógł nayiporzy:
Proizą ażeby byli uleczeni, u

W  Wierze ćwiczeni.
Y  tak iię ftało, z  Boga Doktorowie:
Ufność izczepiłi w  Jego Świętym Słowie,
A  potym zyiki tyiiączne zbierali,

O  dufzę dbali.
Jeźli w  fumnieniu maíz iakie przyiady,
Boy iię czartowfkiey nieomylnie zdrady;
Bo ten w  okrągu chodzi koło ciebie:

Byś nie był w  Niebie.
Jego to wizyftka na świecie robota,
Ażeby za nic była ludziom cnota,
A  łaiki Boikie od ciebie oddala,

Grzech cię zniewala.
Efijłohl
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  3«?

Ępijtoła i .  Corinth: w Rozd; 12, wwierfzti 2 7 .  31.

Gdy nam fwe łafki dał Jezus w  podziały,
Nie bądźźe ikąpyra, lecz w  daninach śmiały,
Na święte rzeczy boga&wa obracay,
Y coś wziął razem, lepiey to powracay.

Ażebyś raczył to wymowie śmiało:
Nic nie m am , tylko w  utrapieniach ciało

Chętnie fpofobić, udzielam bliźniemu:
Życzę mu dobrze, tak iak mnie (amemu.

Umierać trzeba y wfzyftko zoftawię,
Tym iię przynaymniey w  fchyłku życia bawię.

Więkfzey daleko fpodziewam iię płacy,
A tnałom czynił dla nadgrody pracy.

Wołam ku Niebu: ach! Boże moy Panie!
Niechay lię ze mną wola Twoia itanie.

N a D zień Tegoż. Ewang: T^uk: S. w Rozd: 17. w, 2 4 -3 0 . 

R O Z D Z I A Ł  C1V.

Dyfcypułowie co fzli za Chryftulem,
Nieiakąś wfzczeli między iobą wrzawę,

Lecz mówiąc o tvm z fwyra Miftrzem Jezuiem,
Przed nim wyrzekli: że złą mieli iprawę.

Pierwfzeńftwo wefzło, iako mówią, w  głowę;
O  to więc kłótnie w  początkach fwych mieli, 

Lecz Jezus taką zaczął do nich mowę:
Acz potym wfzyfcy tę flyfząc, truchleli.

Z z  Ceiarze
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D Z I E I E

Cefarze głowy ukoronowanej
Ci tylko pierwii w  fwych Kralach panuią, 

Na to im Prawa , Przywileie dane ,
Wfzyitkim pod iobą, co chcą rozkazuią.

Dobry gofpodarz fam fobie pracuie,
Zafiawizy: zbiera, mieyfca nie uważa,

Kto przed nim z fierpem, płacę obiecuie,
Lecz robotnika ochotnego zważa.

Ewangelią głofić, Słowo Boże
Tam opowiadać, gdzie go nie flyłzano: 

K ażdy, co Ducha ma Świętego, może5 
Tenci to rozkaz Apoftołom dano.

Chcieć fię w  takowey nauce wynofić,
Wcale nie fluży; kto naypierwfzym zwany 

Nayniżfzym bydź ma, o tę cnotę proiić 
Jezufa, będzie od Oyca (łuchany,

Zwyczaiem świata: należy pierwfżemu 
Poiżanowanie, uniżoność wfzelka;

T o  fię podoba w  tym Niebu iamemu,
Pokora, cnota nader arcy wielka.

Epijłoła I. Corinth: w Rozd: 4. w wierfzu 7- I<y

Znakiem to będzie nieco oczywiftym,
Skarby nofiemy w  naczyniu błotniftym, 

Ażeby cnota w  Bogu fię wydała,
Szacunek miała*

Z  wfzyftkich ftron na nas frafunki, uciikl 
Bóg zfyła, ale Pan iługi ieft bliiki,
A  kto ie chętnie z  pokorą przyimuie:

T o go ratuie*
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W iernych, lub ferca pobożnego cale,
Choćby y morikie zalewały fale,
Nigdy nie zginie w  tych przypadkach Tłufzcza,

Bog nie opuizcza.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  m

N a Dzień Doktora Kościoła Bożego. Ewang: Mat: St w Rozd:

R O Z D Z I A Ł  CV.

Gdy niewiniątkom przy Chrzcie w  uda kładą 
Sol, mądrość znaczy, y światło prawdziwe 

Ducha Świętego, idzie to za radą;
W ięc przez to duize ią arcy fzczęśliwe.

Doktor Kościoła maiąc oświecenie,
Bo go moc Bolka y mądrość prowadzi:

Naucza, mowi co to ieft zbawienie
D uizy, złączenie z Bogiem zawfze radzi.

Życia przykłady zaświadczać powinny,
Ze iię w  naywiękfzey trzeba ćwiczyć cnocie t 

A  cel prawdziwy bydź nie może inny;
W ięc ftrzeż iię dufzo utonąć w  niecnocie.

T o  podobieńftwo tym kry ślę wyrazem,
Ze Doktor każdy Bolkiego Kościoła,

Jaśnieć powinien cnotliwymi Obrazem,
Jefzcze coś więcey ieft nad Apoftoła*

Tak iakby Miafto na górze ftoiące,
Na ktorey widzi liebie nad innemi,

Lecz inne zwaza y wody bieżące!
W ięc wizyftkim milize z ozdobami fwemi.

ZZ 2 Ep/łoła

http://rcin.org.pl



p  '

Epijloia 2. Timot: w Rozd: 4.

Jeżeli Rycerfkie w  woynie 
Nadgradzaią iztuki,

Kto fwe życie łoży hoynic 
Za Boikie nauki:

W  niebie ieft pewna korona, 
Kto takie rozgłaiza,

Tac to dla dufzy obrona,
Y moralna pafza.

Mieyże to poftanowienie:
Ćwiczyć iię w  tey cnocie,' 

Idzie o duizy zbawienie,
Myśl o tey robocie.

D Z I E I E

Na D zień Ścięcia S.^fana Chrzciciela. Ewan: Mar ha S. w Roz: i?  

R O Z D Z I A Ł  CVI.

T aniec w eioły,
Y fztuczne kroki:

Są to m ozoły,
Y  czafii zwłoki,

Tych doznawaią 
Chaty y dw ory,

Za nic miewaią
Święte Niefzpory.

Tancuie ciało,
Nic nie uważa,

A  co Iię ftało:
Serce przeraża,

Chrzci-
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

Chrzciciela Jana
Już Głowa ścięta,

Połzła do Pana
Cna dufza Święta.

Płaczcie Swiątnice,
Światła Doktorow.

, Bo okolice
Nieznośnych iporow:

Rożne na Wiarę 
Pociiki kładą,

A  mnicy na karę
Dbaią, czart zdradą.

W ięc ciało g ło w y,
Razem y duize,

Za fprofne mowy
Wpadną w  katufze.

Gdzie ogień wieczny 
Dręczy, nie fpali.

Bądźże bezpieczny,
Od takiey fali.

Lekcy a ¿JeremiaJza i.

‘VTieprzyiacieIe Bofcy niech fię froźą,
I I  Oftremi groty niechay iak chcą grożą 
Niechay fwe złości wfzyftkie wywierają,

Nic nie wikoraią,

Duize, które to życie świątobliwe 
Prowadzą, łaiki Boflkie ofobliwe 
M aią, ciefzą fię, bo ich ręka z toni

Bcfka ubroai

Z z  *
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Tyiiączne tego dowody y próby,
Zfyłał czart cięfzkie na ciała choroby,
Y inne czynił, co mógł utrapienia,

Serca zgryzienia.

Bóg wiernym Sługom dodawał odwagi, 
Cnotliwy nie był bez łafki, y nagi:
Ale dodawał męftwa we dnie, w  nocy,

Potęgi, mocy.

Bóg fwych Sług zowie Miaiłem y Fortecą: 
Niechay w  około o niey ognie niecą 
Nieprzyiaciele, nie odbiorą zdradą,

Swe życia kładą.

Kolumną mocną, y murem miedzianym, 
Szańcem wyibkim y nieprzełamanym;
W ięc przetrwać w  cnocie y biedzie należy,1

Bóg w  odiiecz bieży.

374 D Z I E I E

N a Dzień Narodzenia Maryi P, Ewang: Mat: S. w Rozd: I •

R O Z D Z I A Ł  CVII.

Jak ieft Maryi iławne Urodzenie:
A ktoreż pioro to wyrazić zdoła ?

Genaloiczne wziąłbym dowiedzenie;
Coz o Jezuiie mowie? owo zgoła:

Z  trzech Imion razem dufzy pociefzenie,
Jezus, M arya, Jozef kto zaw oła,

Śmiertelne niżli zawierafz powieki:
Doznafz izczęśliwey tych Ofob opieki.

Teć to"
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

Teć to Imiona fzlachetność, y cnotę
Z  boiaźnią Bozą dufzom nafzym dala;

Gdy izczerość ferca, niewinność, proftotę:
Acz chwałę Bozą za naypierwfzą maią,

Y  z  grzechów powftać naywiękizą ochotę:
Laik nader wielkich przeto doznawaią. 

Niewinną Jezus dufzę mocno lubi, 
Pokutuiącey a fzczerze, nie zgubi.

Lekcy a, Eklezyafl: w Rezd: 3 r.

Kto ieft bogaty, a ferca nie kładzie 
Przy frebrze, złocie: nie ma przywiązania 

Do ikarbow, owizem przy lepfzey ieft radzie;
Nie fzuka duizy ukontentowania.

Lecz inne bierze przed fiebie fpofbby,
Y dufzę zbawić pragnie, uiiłuie:

C noty, przykłady dobre ma za próby,
Bóg dufzę taką y w  zgonie ratuie.

Brzydząc fię w  życiu zbiory bezecnemi,
Więc będzie wzięty między Świętych Chory, 

W izakze dowodzę porfępkami temi:
Sprawiedliwego pełne grofzow wory.

Bóg niezawodnie takowych bogaci:
Przy zbiorach w  życiu o dufzy ftaranie 

Maią, cudzego grofza nie chce, płaci;
Nad nędznym bliźnim miał ulitowanie.

Jawny ieft dowod, i i  bogate domy:
Ubogim daią, wfpomogą w  potrzebie,’ 

łDałby świadećtwo nagi, niewidomy:
Ze umiał zbierać dla nich y dla fiebie,
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D Z I E I E

A  w y bogacze w  marney zbiorow chlubie, 
Weźmieciefz z iobą do grobu pieniądze? 

Lichwa nieiłufzna, ta u was w  rachubie,
Y mieć łakomftwa uftawiczne ladze!

Na Dzień S. Mateufza. Ewang: w Rozcł: 9. w. 9 -1  g. 

R O Z D Z I A Ł  CVIIf.

Ktoż fi? ięzykow uftrzeze izemrzących?
Te dokuczaią życiu, honorowi; 

faryzeuiżow  gdy widzę  bieżących,
. Naganę daiąc fami Chryiiufowi:

Ze miał u Stołu fwoiego grzefzących:
Zle to uczynił Jezus, każdy mowi;

Odpowiedź, którą onym Jezus daie: 
Ewangelia to famo wyznaie.

Faryzeufzom Jezus odpowiedział:
Ze chorzy tylko biegną do Doktora.

Y coz ztąd,złego, żem z grzełznemi iiedział?
Zadrżało {erce w  nich, zadrżała ikora;

Bo z  Wfzechmnocności dobrze o tym wiedział:
- Lepłza dla grzeiznych nie znaydzie fię pora. 

Przyizedłem na to , abym ich nawrócił, 
Zamknął im gęby, y fzemrania ikrociL

Niech fię bezecni ludzie tego wiłydzą,
Co w  fwych obmowach równie izkodzą Iławie,1 

W  każdym dę niemi poliedzeniu brzydzą,
Cięfzko z takiemi przeitawać w  zabawie:

Palcem fkazuią takowych, z nich izydzą;
Dochodzić prawdy cieizko w  każdey iprawie,

C o?
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P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

Co? y gdzie czynią? trzymaią z  złym duchem, 
Serca (krępował piekielnym łańcuchem.

Epifloła Ejjhes: w Rozd: 4. w wierfzu 7 - 1 3 .

W  Niebo wzięcie Chryiłufa wielkie dla nas ikutki 
Czyni, odmienia ucilk, w  radość wielkie fmutki; 

Bo nie tylko Świętego zfyła Ducha z Nieba,
Ale daie każdemu co tyjko potrzeba.

Dary wielkie ma każdy, o które iam pro/i;
Niech iię dulza ku Bogu z afFektem wynoli.

W ięc koniecznie odmienić należy nam życie, 
Ażebyśmy tych Ikar bo w  zażyli (owicie,

Wiara dobra, uczynki, kto ie fobie liczy:
W ięc lepfzey mieć nie może nad Niebo zdobyczy.

N a D zień S. Michała /itchanioła. Ewang: Mat: S. w  Rozd: 2S.

R O Z D Z I A Ł  CIX.

W iele Bóg wazy maluteńkie Dziatki,
Tak iak w  ogrodach naywonnieyfze kwiatki,

Te uniżone y w  ierca proftocie,
W  zupełney cnocie.

Chory Anielikie profto ducha łubią,
Bo iię z nią w  Niebie czyfte Duize chlubią:
Która to cale w  życiu ieft pobożna,

Jak tylko można.
Coz Pifmo świadczyć chcefzli wniyść do Nieba:
W  Dzieciątko małe przemienić iię trzeba,
Pychę porzucić, wynioiłość człowieczą:

Konieczną rzeczą.

Aaa Lekcya
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Lekcy a Apocalip: w Rozdziale r.

Jezus iak Sędzia ftoiący w  Kościele,
Ma mowie wiele.' 

Lecz Słowa Jego przenikną iak miecze :
Serce człowiecze.

Nie darmo gwiazdy w  noc świecą na Niebie;
. , j ,  . . Ludziom w  potrzebie. 

Tak bydz powinni, wyznaią to śmiele
Nauczyciele.

Ktorży nauki Boikie rozgłafzaią,
Przykład nam daią. 

Kto więc te Boikie lepiey iieie Słow a: 
c . , . . Frukt zbiera, chowa.
Świecznik w  Kościele na to zawiefzony,
* • % tt -» • i . * By świecił W itrony.

Anioł w  Kościele fłdzbę Boiką czyni,
/i i „  Swiatła nie zmini.

A na oftatek Kościoł dla fwey w iary:
Pali ofiary. ;

¿78 D Z I E I E

N a tenże D zień Michała S. Ewang: w Rozd: i g,  w. i - i i .

R O Z D Z I A Ł  CX. ,

Kto fię iak małe Dziateczki uniża ,
Y tym przykładem życie fwoie trawi 

W  proitoci ducha: do Nieba %  zbliża,
Y  w  wnim przez wieczność z  fwym Stwórcą zabawi.

Kto zaś przeciwnie Niewiniątka gorizy:
Lepiey w  bezdenne niechay morze ikoczy,

Do fzyi kamień uwiąże nayiporfzy:
A więcey iefecze powiedziałbym w oczy.

Lepiey,
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Lepiey, ieby fię cale był nie rodził,
Żeby w  zakąty wzięła ich Lucyna: 

Nizliby duizom niewinnym zafzkodził,
Taki więc Dekret na Córę lub Syna.

Dzieci w  fwym wieku: Niebiefltie ozdoby,' 
Młodość, niewinność Bogu fię podoba,

A  mogą zerwać te kwiatki, Oioby
Złego fumnienia: lub grzefząca doba.

Lekcy a Apocalip? w Rozd: n. w. 7- IZ.
Tuz grzmot, chałas, w  Niebie woyna: 

J  Z  kimże potyczka froga?
Głowa charda, nie fpokoyna,

Ranna ieft wielka trwoga.
Z  iedney ftrony Michał Święty:

Z  tarczą, mieczem ich goni,
A  Lucyfer iuz zepchnięty,

D o piekielney w  głęb toni.
Leci na łeb wraz z Diabłami,

Za pychę tak nadętą,
Co fię ftanie, zw a z , z dufzami?

Będzie za nie przeklętą.
Juz wygrana: więc śpiewayćie 

Bogu Święte Kantyki,
Cześć y chwałę oddawaycie:

Ze złamał czarta fzyki.
; Chciał bydz równym Naywyzfzemu: 

Anioł Jego ftworzenie,
Blasfemia, przeciw fwemu

Stwórcy, z  Nieba zepchaienie.

Aaa z

P I S M A  Ś W I Ę T E G O . 377 ■

Ten
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Ten nas przykład niech odwroci 
Od iłow , wynioftych myśli, 

Dufzę (traci, życie (kroci; 
Więcey pioro nie kryśli..

30 D Z  I E I E

Na Dzieh S. Erancifika. Ewang:  ̂Mat: S. w Rozd: i 6.

R O Z D Z I A Ł  C X Ł

Serce (trapione,
Jezus cię woła:

Bądź umocnione,
A w  pocie czoła

Pracuy; dla Nieba,
Zrzuć; twe ciężary,

Tu (począć trzeba,
Chceizli; uyść kary.

Jeźli twe grzechy
Ciężkie (umnieniu;

Porzuć uciechy,
A . w  oka mgnieniu»5

Bóg cię wyiłucha..
Chciey Spott5iedhikav 

Szepniy do ucha,,
Bo ztąd wynika4.

T w e rozwiązanie.
Załuy (erdecznie „

A  ukaranie
Zgładzifz więc wiecznie.

Jeiteś iuż śmiały,
Z diabłem to bitwy, o«?
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Boś dofkonały:
Przez twe modlitwy.

Czyftość, fpokoyność 
Juz twoiey duizy,

Przez Bogoboyność:
Piekła nie rułzy.-

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  Z '  33J

\

Epiftola Galat:■ w "Rozdziale d.

Kto w  iwym życiu utrapienia 
Nie zna, nie chce ponoflć:

Czy liż pewny ieft zbawienia,
Choć będzie o nie profić?

W fzakze Chryftus umęczony 
Dla cudzego zbawienia,

A  tyś zaraz przelękniony:
Dla krzyżyków znieiienia.

Inize czyń poftanowienie,-
Cierp z Jezufem cierpiącym:

W  tym momencie czyń weftchnienie, 
Z  Synem Boikim wiizącym.

A  tak Jezus,  ̂a Syn Bozy,
Niech twe ierce nawróci,,

W  tobie iię afFekt pomnoży;.
Ten utrapienie ikrocL*

N a Dzień S. I^ukafza. "Ewang: J^uk: S. w Rozd: 10. w, 17 - %q,

R O Z D Z I A Ł  CXIŁ
dy fiedmiudziefiąt na rożne Krainy,

W yfyłał Jezus Uczniów mocney W iary;
Aaa 3 Wefeli

G
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Wcieli w izyfcy, wracaią w  dziedziny J 
A  Jezus kontent z tak wielkiey ofiary :

Bo iuz prawdziwfze Jego Dzieci Syny,
Wizyitkie uftały zabobony, czary:

Diabeł fię (kręcił, moc iego żgrązona*
Szkodzić nie będzie duizom, bo zniizczonaf

Dalfze więc Jezus ogłaiza rozkazy,
Y coraz więkizą moc fwym Sługom daie,

Ci cuda czynią y krufzą obrazy,
Szpetne poięgi kaidy fwoie kraie:

Ą  na to patrzą wizyicy bez urazy,
Boga za Stwórcę y Pana uznaie,

Imiona wfzyitkich iuż w  Kiięgę żywota 
W piiane: widzą w  Niebo, wrota.

Epijłoła 2. Corint: w Rozd: 3 . wier/bu 16-2$,

W ielkie dzięki należą, ze Bóg ma (taranie 
O  fwych Uczniach, w  Kościele Doktorach, bo na nie

Zafluźyli przez prace y niebezpieczeńiiwa,
Ciała fwoie podali Tyranom w  męczeńitwa.

Ni trudy, ni fatygi nic ich nie (trwożyły,
Bo ich ferca zupełnie z Bogiem (ię złączyły.

Naypierwizym celem było duiz ludzkich zbawienie: 
Mniey więc dbali na włafhe ciała utrudzenie.

Z  cnoty w  cnotę wftępuiąc: dawali przykłady,
Z  liiedowiaritwa prawdziwey W iary wzięli ślady;

Bo fię o to ufilnie itarali poipołu:
Dufze Bogu zyikiwać, itarunku, mozołu

Żaden z pich nie unikał, dali tego znaki,
J*ud iię churmem chrzcić kazała y naciik był taki: 

- Czyfi

m  D Z I E I E
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Czyli to we dnie, w  nocy, czyli na świtaniu 
Bywali Niedowiercy na Ichze Kazaniu.

Modlących fię ku Bogu widzieli żarliwie, 
Wizyitkie łaiki zyikali dla nich jofobliwie.

Przyiął Bóg iuż fwych wiernych ferdeczne weftchnienie, 
Y  dał wfzyiłkim naywiękfzych grzechów odpuizczenic.

Miłość Boika każdego krępowała ferce,
>Te płomieniem pałały, nie w  iedney iikierce.

^ P I S MA  Ś W I Ę T E G O .  -

Na Dzień SS. Szymona y  ¿fudy. Ewang: ^fana S. w Rozd: i ę.

R O Z D Z I A Ł  CXIIŁ

Czy mię świat lubi, czyli też mną gardzi:
Naymniey dbam o to , lecz Słowa Jezuia 

Chętnie uftuenam, nim zmiękczeni chardzi:
Piekielna nawet drzy przed nim pokuia.

Ten nas przeświadczą, Uczniom moc zoila w ił,
Czynią na świecie wielkie, mówię, rzeczy 

Na chwałę Boiką, tak im błogoiławif:
W  ich cudze dufze, a ich w  Bolkiey pieezy.

W ięc świat nie darmo zły na nich y mściwy,
- Chryitus prowadzi: każdy iiebie w iław i,

Bo zyik z dufz Bogu oddaią prawdziwy,
A  nawróconych w  Niebo z niemi itawi.

Jeźli nieprawość iię nie upamięta:
A wfzyicy światu, a nie Jezufbwi 

Chcą fłużyć wiernie, Diabeł ich w  fwe pęta 
W eźmie, y do nich: wyście moi, mowi.

Egijłote
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Epijłoła Ephes: w Rozdziale Ą,

Y V 7 eiołą iłychać nowinę:
W  Tryumf, ipolne zwycięftwa, 

Zapytam iię o przyczynę?
Idzie z  Sług Boikich męftwa.

Juz więzienia napełnione,
W  ścifte ią więzy wzięte, 

Dufze wiernych wypuizczone: 
Błogoflawionę, Święte.

Z  tey radości: Syn do Nieba 
Idzie iako nayprędzey, 

C zegoz, czegoz więcey trzeba? 
Gdy nas uwalnia z nędzy.

Piekło, Diabeł pod nogami,
>. Smiefć ieit równie zdeptana, 

Ciefzmy iię z  Apoitołami,
A iłuchaymy ich Pana.

Duch Nayswiętfzy łafk udziela, 
Daie dar coraz n ow y,

Czyftą duizę rozwefela,
Niech poymie rozum zdrowy.

m  D Z I E I E

Na to% Święto. Ewang: ¿Jana S. w Rozd; K . w. 17 - aę.

R O Z D Z I A Ł  CXIV.

Ktozby był taki ? żeby fię tym ftrwozył:
Ze nas ścigaią rożne utrapienia?

Bóg nam łafk dodał, y Niebo otw orzył,
Ekogę pokazał pewn$ do zbawienia.

Wfzyftkie
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Wizyftkie Baranki trzeba żebyś łożył:
Y Święci mieli fwoie umartwienia;

Szczyciiz (ię w  świecie wielkiemi zbrodniami, 
Za grzechy nie chceiz pokutować łzami.

Słyfzałeś kiedy, żeby lepfzy Sługa
B ył, niżeli P an , dość fzczęścia za Panem 

Iść, a niżeli prace znoiić pługa,
■ Alboli z  koią, z  grabiami za iianem.

Lecz Chryftuiowa pierwiza, Świecka druga:
Żołnierz do boiu idzie za Hetmanem:

Każdy z tych przecie omylić iię może,'
A  twoia droga naypewnieyiza, Boże!

Epijłoła i .  Tetr; w Rozd: I. w wierfzu 3 - 9 .

Prawdziwa Wiara ma fwoie pochwały,
Zbawienia dufzy, tenci to grunt trw ały,

Poznaią prawdę, poznaią dowody
Wizyftkie Narody.

Przyidzie Pan w  chwale na dzień oftateczny,
Tam człowiek z dufzą pozna, czy bezpieczny/*
Jeżeli źle żył: zadrżą pod nim nogi,

Zal ściśnie frogi.
TanTiię pokażą, co Boga Buchali,
Którzy go fercem prawdziwie kochali,
Każdy %  drogi Zbawiciela chw yta,

Nie była (kryta.
Bóg Sędzia czyny, zważać będzie cnoty,
K to w  życiu znoiił krzyżyki z  ochoty :
A  kto za grzechy izczerze pokutował,

Prawo zachował.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  38*

Bbb >;% Zycie
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Zycie odbierze wiecznie nieśmiertelne,'
Z  dufzą y ciałem na gody wefelne:
Stanie na mieyfcu tam, gdzie Boga Bawią,

Y nim iię bawią.

Łatwe dowody bierz przeciwna Brono,
Co ci złą Wiarę upornie głofzono,
A tyś fię chwytał iak ściany na lodzie:

JeBeś w  zawodzie.

Strach cię ogarnie, y w  fumnieniu trwoga: 
Darmo narzekać iuz w  ten czas na Boga,
Duch Święty dary, Bóg dawał poznanie:

W  złym trwałeś Banie.

Poznafz dopiero ale z  właihą izkodą:
Ześ Chryftuiową w  życiu nie był trzodą,
G łow y Kościoła iilnic nic Buchałeś,

Lecz inną miałeś«

W ięc iaka Buzba, taka tei zapłata,
IGamBwa y zdrady pilnowałeś świata,
Słuchayzc teraz mizerny człowiecze!

Co Bóg wyrzeczeń

1*6 D Z I E I E

Na Dzień WJzyfthich Świętych. Ewang: Mat: S. w Rozd: 

R O Z D Z I A Ł  CXV.

Zbawiciel Jezus gdy uczy na górze,
Daie nam poznać, iak zdania wynofić:

Y  w iakiey dufza ma zoftawać porze,
O  co naypierwey powinna go proiić*

http://rcin.org.pl



P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

Tę W fzyfcy Święci gdy poznali drogę t 
Nią fię udali: do Nieba trafili ,

Niezliczona ich liczba, świadczyć mogę:
W  cnotach, y  życiu oftrym fię ćwiczyli.

Cierpieli na tym mizernym padole,
Nad ciałem właihym byli tyranami:

Nam fię zda rana, gdy izpilka zakole,
Jak delikatnie czyniem z fobą fami.

Zawfze gorycze Iłodyczą oddali,
Nielutosciwość znofili cierpliwie,

A  miłoiierdziem bliźnich częftowali,
Zabiegi czyniąc o dufzach ikwapliwie.

Lekcy a dpocalipt w Rozdziale 7.

W ierność Sług Boikich: iuź ieft nadgrodzona 
Niebem, więc radość maią doftateczną; 

Duiza na świecie bywała zniżona:
Na wieki wieków będzie tez bezpieczny.

A cz tu na ziemi tłumili zgorfzenia,
Y Wiarę Świętą coraz rozgłafżali,

Prace przy trudne, y wfeyftkie dzierżenia 
Całego życia na to obracali.

Jeieli przykrość ich ferca dotknyła,
Boga profili o więkize zmartwienia^

W  tym. przediięwzięciu duiza chętnie żyła*
Bez naymnieyfzego żalu lub farkania.

Anioł każdemu drogę utorował,
Strzegł ic h  fumnienia, niewinności życia,

Y  przed Barankiem Niebiefkim lokował;
Tenci to ipofob do Nieba nabycia.

Bbb % Na Dzień
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Na Dzieh Zadufany. Ewang: Jana S. w Rozd: ę.

R O Z  D Z I A Ł  CXVI.

O ! Dufze! fpoczywaycież w  pokoiu wiećzyftym 
Któreście z świata tego przy fumnieniu czyftym

Zefzły, w  Wierze bezbłędney y to w  każdym Kraiu: 
Jefteście iuz na wieki w  nayfzczęśliwizym Raiu.

Gruntowna Katolicka Wiara was zbawiła,
Y  do dobrych uczynków wfzyftkich pobudziła.

Kości waize nieco w  proch iuz fą obrocone,
W  oftateczny Dzień będą z  ciałem powrocone.

Bo na głos trąby witaną wfzyftkich zmartwych ciała, 
Dwie drogi tylko będą: ach trwoga nie mała!

Każda ftanie, iak mówię, przy Twoich włainościaeh, 
Widzieć Boga Sędziego będzie w  tych iafnościach:

Które iefzcze na swiecie nigdy nie powitały,
Bo Terce, rozum, oczy będą przenikały. '

Poznacie świata prozność, fałfze, iego zdrady:
Czyli duizy pomogą uciechy, bie(iady.?

Do tych czas pod grobowym fą kości kamieniem^ 
Czyściec, gdzie iię znayduią dufze, tylko cieniem

Mąk piekielnych, ten nigdy ogień nie uftanie,
Boś wyrok Boże wyrzekł: acn ciężkie (karanie!

Wfzyftko iię razem (kończy, św iat, ziemia przeminie, 
Ale wieczność, ni Piekło, y Niebo nie zginie.

Jaki taki powftawłzy: przetrze fwoie oczy, 
Szczęśliwy! który w  Niebo, nie w  Piekło w y boczy.

Uiłyfzy Dekret Bofki: ze Błogofławieni 
Koronę za przykładne życie wiecznie wzieni.

Uiłyiźy

http://rcin.org.pl



P I S M A  Ś W I Ę T E G O .

Uftyizy to powtore: niech Czarci przeklęci 
Was biorą, coście iemu chołdowali z  chęci.

Otoż korzyść przewrotney nauki y W iary >
Cierpieć męki bez końca: te ią wieczne kary.

W fzyiiko to w  oczach ftanie, ale iuż po czafie:
Bądź w  piekielnym na wieki dla tego taraiie.

Nieprawość świata dufze tam zaprowadziła ,
Bo piekielna w  około moc po tey krążyła: _

Ze człowiek z  ciałem z duizą na wieki zgubiony,
Będąc Krwią Zbawiciela na to odkupiony:

Zeby Boga oglądał; lecz z ludzkiey nam owy:
Dał iię uwieść przewrotnie; nie Boikiemi Słowy.

Nie wierzył w  Cuda wielkie, y Swiętych uczenie:
Pofzedł tedy na wieczne z  Duizą potępienie.

Epidola r . Corinth: w Rozdziale I ę.

U waz Dufzo Przedwieczną mądrość Zbawiciela,
Ten z miłości bliźniego onę rozweiela:
Która Jego prawidło doikonale znała,
A w  życiu włainym dufzy o zbawienie dbała.

Coż iefzcze mądrość czyni? tego nie uyrzycie,
Choćbyście do lat tyiiąc wafze mieli życie.

Prochy zgniłe przeminia w  kości ludzkie ciało %
Ażeby w  fwey całości ftworzone powitało.

W fzakże było śmiertelne, na wieczność powitaie:
Toć znowu nieśmiertelne y duizę mu daie;

Y ta ogniem miłości gdy będzie pałała: C7
Nie wiecznaż to fzczęśiiwość dla dufzy y ciała?

Bbb £

http://rcin.org.pl



39© D Z I E I E

W y, co w  iiaywiękfzych Świata iefteście godnościach,
A  życic prowadzicie w  grzechach y fprofnościach:

W y, co wyżfze godności macie, lub urzędy,
A  nad iercem lubiezność, Wiary iłabey błędy

Panuią ; na oftatek płci każda fwawolna!
Coś to z  ciałem y czartem w  wfzetecznościach (polna/

Mamy czas do powitania, światowe uciechy 
Porzucić: bo ią Bogu obrzydliwe grzechy;

Udać ile do pokuty oftrey, martwić ciało,
Zeby ferce ku Bogu miłością pałało.

Niechay was miłość Bolka, nie męki uftrałzą, 
Niechay życia poprawą dziś to będzie wafzą:

Bo ktoź w ic, czyli iutra który z nas doczeka?
Y  dla tego ma zginąć dufea z nas człowieka!

W fzak w  godzinę Bóg każdą wyilucha grzeiznika 
Jęczącego: niechże was ta łaika przenika.

N a Dzień S. Marcina* Ewangelia I^uk: S. w Rozd; j i .

R O Z D Z I A Ł  CXVII.

Światło pod korcem ukryte nie będzie,
Gdyż dobrze świeci: toż famo narzędzie 

Oświeca tak, iąk Bóg dulzę oświecał,
Kto trudność wzniecał.

K to  Zgromadzenia uczy: ProfeiTorem 
Zowią g o , światłość rozumu: zaporem 
Mieć może, ale to częfto zaw odzi,

Y dulzom fzkodzi.

Doktor
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Doktor prawdziwy Świętego Kościoła 
Ten ieft, ktorego fam Pan Bóg zaw oła,
Y tego światło łaik Boikich oświeca.

Naukę wznieca.

Takiego tylko ieft nauka trwała 
Z  Ducha Świętego: więc ieft doikonała,
Bo Słowa Boikie z powfzechney powieści:

W  dufzy umieści,

Ale przeciwne nauki Doktorow:
Z  iamych złożone złośliwych uporow,
Wiele duiz iłabych pociągnie za fobą:

Złe kiięgi próbą.

W ięc Nauczyciel ten, nie wiele w a ży ,
Y  darmo rozum poleruie, fmaży;
Bo go świat tylko izanuie fwawolny,

W  fumnieniu wolny,

Zaifte chcefzli wierzyć Chryftufowi: ^
Przez Apoftołow ten do ciebie mowi,
Nauka Jego twą dufzę ozdobi,

W  Niebo ipofobi. ]

A  innym cale ieft wierzyć pod ftrachem,
Biblioteki takowe pod dachem:
Wiecznego ognia nie uydą na Sądzie,

Boś z  nich żył w  błądzie.

Lekcy a Ehlezyaft: w Rozd: 44, w wier: 4 .̂

Kapłan gdy na to cale poświęcony,
Y mocą Boiką do Swiątnicy wchodzi,

Jeft w  pierwiaftkowym Kościele uczczony,
W ięc w  rozgrzefzeniu duiz ludzkich nie zwodzi. -

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .  39
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Ten Pośrzednikiem między Bogiem, ludem, 
Przez święte m odły, Boga o to pro/i:

Zeby przekonał uporczywych cudem,
A  błędy w  Wierze wymyśłoney znoi?.

Prawdzie niech wierzą tey Królowie świata, 
Bóg Namieflnikow na to święcił Twoich:

A  marna dufzy nie wierzących Brata,
Którzy zazyli na złe acz Iłów moich.

Błogoiławieńftwo, ci to prawdzie dalą:
Którzy naukę poięli Piotrową;

Bo moc od Boga wlaną na fię maią,
Nie c i, co cale wymyślili nową.

39* D Z I E I E

Na Dzień S. Katarzyny y SS, Panien. Ewan: Mat: S. w Roz: 2 .̂

R O Z D Z I A Ł  CXVIII.

Szkoła otwarta Panny ProfeiTorki,
W  iakiey to W ierze ich Duize zbawione?

Toć Chryftuiowe, nie świata D oktorki: ^  '
Bo duize w  Niebie przed Bogiem Bawione.

Dobre uczynki, ale zaraz W iara,
Ktorey fam ChryBus nauczał, Syn Bozy:

Naymilfża Bogu Stwórcy dufz ofiara,
Kto w  niey fzczęśliwie umrze: Niebo wrozy.’

Męczeńfkie potym dla tey W iary fkutki 
Y  utrapienia , świata porzucenie;

Koronę wieczną w  nadgrodę za imutki:
Ż, D ał Bóg dufzom ich , za cnoty zbawienie.
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Gdy Oblubieniec Niebieiki zawoła
Panien, y z  niemi za/iądzie na gody:

W  kompucie wfzyftkie ftaną, owo zgoła:
Każda prac życia pokaże dowody.

JDrugim oleiu do lampy nie ftało,
W ięc choć pukały , to nie otworzono;

T o  im fię iłyizeć fzczegulnie dodało:
Nie znam was, Iłowo do nich wyrzeczono.

'Lekcya Eklezyajl: w Rozdziale i

Dzięki Bogu trzeba czynić,
Bydź wefoiym koniecznie:

A  krzyżów fobie przyczynić:
Chceizli krolować wiecznie.

Dobroć Bofka, gdy nas w  biedzie 
Samowładnie ratuie;

W ięc iię duiza nie zawiedzie, 
W ydźwignąć obiecuie.

Niech iię cofnie moc człowieka,
Złości iie iey nie boię:

Bo mię fam Bóg ubezpiecza,
W ięc o Swieckośc nie ftoię.

Ktoż to W oyika gromi liczne,
Miefza nieprzyjaciela ?

4% Fortece, Miafta dziedziczne:
Kiedy chce rozwefela.?

Niech iię obozy dykaią:
Bóg to widz! z daleka:

Które woyika wygrać m aią,r 
K to z  przegraney uciekać

Ccc

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .
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E to do końca wfżyitko znoił: 
Z  wolą Boiką iię zgadza, 

Zwycięftwo dufza odnoli, 
Stwórca o niey zaradza.

Eoniec wfżyitko koronuie, 
Tego pragnę w  konaniu,. 

Chociaż diabeł naitępuie:: 
Zoltanie w  zatrzymaniu;.

Na Dedykacyą. Ewangelia I^uka/za Si w Rozdr 19..

R O Z D Z I A Ł  CXIX.

Do domu wchodzi Jezus Zacheuiza ::
Nie fpodziewał iię tak wielkiego Pana , ■„

Ani go proiił (mętna iego duiza,
Przed takim Gościem pada na kolana..

Poświęconego nie miałze Kościoła,,
W  którym. mieizkanie Bogu 1 wyznaczone^

Y  wielkie ikarby w  Ołtarzach do koła ,
Y  w  których ciało lezy uboftwione?

Wfzyftkie Anielikie chory, nieba zgraie,
Bogu cześć, chwałę tam oddaćby miały?

Inaczey wolą poznać fwoię daie,
Zacheuizow iię dom i podobał mały.

Co tchu miał, pobiegł gofpodarz ubogi.
Bo ktoz przeniknie Święte Jego dziła,

Pocznie całować Jezuiowi nogi:
Złość ludzka fzemrze, inaczey iądziła.
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Epiftoła Apoccilip: w R§zd: 2 1, w,merfkn% •

Stawiaymy Bogu bogate Kościoły,
A  na ofiarę: iuz nie tłufte w o ły ,

Lecz ferca nafze przyimie Bóg łafkaw y, 
„Poznaiąc : iezli czyfte, dobre (prawy,

Niechay na ścianach iedna tylko Wiara 
Będzie ozdobą, ile  wierzącym wara:

Czymprędzey niechay z Kościoła wychodzą^ 
Którzy to dufze w  niey, lud marnie zwodzą.

Niefzczęśliwego końca doczekaią:
Bo grunt nauki arcy ftaby maią.

Z  tym %  Kościołem fam Ghryitus zaślubi:
Bo czy iły , praw y, duiz ludzkich nie zgubi.

W ięc podobieńiłwo macie iuz Dziewice,
Co łez ferdecznych leiecie krynice,

W  poprawie życia niech grzechów pozbywa, 
Ciało od świata, czarta niech okrywa.

Za fwym niech idzie czyiła Oblubieńcem,
Niechay oznacza fwą niewinność wieńcem.

Jeżeli na nie pokuia uderzy :
Krew z  Ran Jezuia takowe nśmierzy.

Łatw o do nowey wniyść Jerozolimy,
Tylko wprzód cnoty przed nami poslimy..

Tam to nadgroda, tam pewna zapłata.
Tam to  wefele w  niezliczone lata.

Bo wieczność dufzy nigdy me zaimuci,
Y  owizem Bogu pienie Święte nuci.

Naytwardfze ik a ły , kamienie, opoki 
Zginą ze Światem : tę prawdę Proroki

Ccc i  Pr:

P I S M A  Ś W I Ę T E G O :
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Przepowiadali, niegdyś Boikie Słowa..
Jcź-li w  uporze znayduie Gę głow a,,

y  nie chciała Chryftufowi wierzyć:
zie, każdemu wiecznie piekło mierzyć^.

Na DzieA SS. l&ęczennikow. Ewang: Jj.uk: S. w Rozd: 21,,

T yiiącznych Świadków Męczenników ftawiara,, 
Co Chryftufowey nauki Buchali,,

W fzyfcy wyznaią, ani Gę obawiam:
Ze za nie: w  Niebie Korony doitali.

W ięc nic nowego' przez fiebie nie znawiam:
Ze ci za W iarę krew iwoię wylali,

Kiedy tak Święte życie zakończyli,
, A  fzturmem:<Nieba przez cnoty dobyli.

Żadne ich trudy, y żadne męczeńiiwa'
Nic nie trwożyły, ni zwiedli tyrani:: 

Chryftufowego pełni fpołeczeńiiwa x
Chociaż wrzuceni do ciemney otchłani.

Bóg im obmyślił wizelkie bezpteczeńftwa,
W ięc też dła. tego do Nieba wezwani.

Śmierć icft zakwitła w  wonnieiące roże,
Y. ten > Ci zapach: icft przyjemny Boże!

W fzyfcy , którzy tę Wiarę wyznawamy:
Niebieikiey chcemy ztąd doitąpić chw ały, 

Sumnienia nafze tak ubefpieczamy::
Boć to dla dufzy ieft zafzczyt nie mały. 

Widzialną głowę czciemy, uznawamy:
Dla tego Kościoł nafz powizechiiy trwały;

R O Z D Z I A Ł ,  CX X ;

\
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W ięc te uwagi niechay będą dufzy,
Szczęśliwa, którą dobry przykład wzrufzy.

Epijłołct Mat: S. . w Rozd: 16. w wier/zu 24, •

Do Chryiiuiowey^ chcefzli wniyść O w czarnią 
Pod Jego trzeba zaciągać fię znaki,

Bo tam nie wniydą, tylko w  duchu karni,,
Inni zaś fpofob maią wieloraki.

Krzyż Jezuibwy rozmyślać należy,
W  nim guft zakładać: ten Uczniów^ pocieizył, 

Jeili oporem' poń dufźa twa bieży ,*
Mieć go nie będziefz yXhryiIusf z nim poipiefzył..

W ięc zaChryftuiem udaway fię izczerze,
Miłością Wiary twe ierce zapalay,

W  Błogoftawioney dufza ftanie mierze,
Ale grzechami fumnienia jnie kalay.

Kto zaś za Krzyżem nie idzie Chryftufa,*
Ze mu iię, cale cierpieć nie podoba ,>

Piekielna obok z nim itoi pokuia,
Daleko Nieba takowa ofoba,»

Bo nie zobaczy Jezuia ' w  fwey chwałę, >
Aie przeciwne Niebu tylko twarze 

Gdzie ięczyć będ zieprzeklin ać» zuchwale, *
Szatana wiecznie-w fwey, mieć będzie parze.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O . w
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S Y M B O L U M
Ś W I Ę T E G O  A T A N A Z E G O ,

P r z e z  Te g o i

,J.W . K A S Z T E L A N A  P R Z E M Ę C K I E G O  

R Y T M E M  P O L S K I M  

W Y Ł  O Z  O N E.

Idzie o dufzę , ćhcefzli bydź zbaw iony:
Z y ć , umrzeć w  Wierze Katoliękiey trzeba,'

W  dobrych uczynkach y cnocie ćw iczony:
Syn Boiki ręczy, i e  nip chybifz Nieba#

Łecz kto tey prawdy Chryftufa unika:
Wieczne dla duizy znaydzie potępienie i

Niechayze ferce uparte , przenika 
Atanazego Święte upewnienie.

Ten Katolickiey ieft fundament W iary:
Jednego Boga wyznać w  Troycy Swiętey,’

Troycy iednego czcić, czynić ofiary,
Przed nim drży piekło y fam czart przeklęty.

Oiob nie miefzać, Iftoty nie dzielić;
Przez wieczność tego będziem doznawali.

A  w  Niebie Święci będą iię wefelić:
Ze iię tey W iary prawdziwey trzymali.

ło n a
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Inna Ofoba O yca , inna Syna,
Y inna cale Nayświętfzego • Ducha ;

Radości naizych naywiękfza przyczyna,
Zbawienia ludziom wierzącym otucha.

Oyca, y Syna, Ducha iedno Boftwo,
A równa chwała, y powaga wieczna:-

Ciągnie za iobą fzczęśliwości mnoftwo;
Tak wierząc dufza, po śmierci bezpieczna.

Jaki ieft O yciec, taki Syn, Duch Święty:
Żaden z nich nie ieft y nie był ftworzony,V

Rozumem ludzkim cale nie poięty,
O yciec, Duch z Synem nie ograniczony.

W ieczny O yciec, Syn, wraz Duch Święty wieczny 
Nie trzey ią wieczni, lecz ieden przed wieki ,>

Kto tak wyznaie, dopiero bezpieczny;
Jednego w  Oiob Trzy dozna opieki.

Jako nie Trzech ieft nigdy nieftworzonych,
Ani tez nie Trzey nie ograniczeni,-

Lecz Jeden Jedno Trzech O fo b  wiadomych,
W ięc w  Boftwie Jednym Trzey maią być czczeni.*

Wfzechmocny O y c ie c S y n  v  Duch Święty taki,
A nie Trzey przecie Wfzechmocni,. to razem*

W yznawam , lubo w  Globach Troiaki:
Trzey przecię, Jeden Bóg,- iednym; wyrazem;*

A nie * Trzech Bogow , Bóg zawize w  iednocie,.
Pan Oyciec, Pan Syn, y Duch Święty Panem;,

W ięc nie trzech Panów, w  rowney z ibbą enocie- 
Przed wieki byli, będą wiecznie zwanemu

Oyciec ieft Bogiem, Syn iednorodzony
Bogiem,, Duch Święty Bogiem dwiema równy,

• Y tak

P I S M A  S W ił*; T E G O.-

http://rcin.org.pl



D Z  I E I E

Y  tak przez Wiarę nam ieft ogłoizony;
O ! Taiemnico! cudzie nie wymowny!

Te Trzy Ofoby z fobą fą złączone,
Każdego Panem Bogiem nazywamy,

W  Jednymze Trzy nam przecież obiawione 
O ioby: nie Trzech, iednemu cześć damy.

Wiara nas uczy Katolicka tego :
Trzech Bogow albo Panów mowie broni, 

Tenci to wyrok Stwórcy Przedwiecznego,
Inaczey myśląc, piekła iię nie fchroni.

Oyciec Przedwieczny toć nie ieft ftworzony,
W ięc łbył przed wieki w  fwey Boiłriey iftocie. 

Syn nie ieft zdziałan, lecz z  Oyca zrodzony, 
;Smiercią nam (prawił dziedzićtwo w żywocie.

Duch Święty ani od O yca, ni Syna 
Zrobiony, :ani ftworzony, zrodzony,

Ale pochodzi: byłaby to wina
Nie wierzyć, z  Bogiem Synem ieft chwalony.

Jeft ieden Oyciec, a nie trzey O ycow ie,
Jeden Syn, ieden też Duch Święty z Niemi, 

W ięc nie trzech Duchów, ani trzey Synowie,
Na ziemi., w  Niebie Ą  ikrójuiącemi.

Y  w  tey toć Troycy nic nie ieft pierwizego,
Ani tak myśleć, ni mowie iję godzi,

Ani im czafu nie mafz pośledniego,
Opaczny w  zdaniu: D ufzy, ciału fzkodzi.

Wielkość lub małość cale ieft odięta,
Wfzyftkie Ofoby (ą równie Przedwieczne,

A  lubo trudność ta nie ieft poięta:
Tak wierzyć trzeba, zbawfenie bezpieczne.

Konie-
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Konieczność każe tak o Troycy w ierzyć,
A  kto inaczey myśli, arcy błądzi;

Nieba nie może oiiągnąć, łaik dzierzyć,
Kościoł y z  Wiarą Katolicką iądzi.

Jeizcze coś więcey do zbawienia dufzy 
Wiedzieć należy: bo Syna Wcielenie,

Ta oczywiftość krnąbrne ferca krufzy.
Wierzącym wiecznie da ufżczęśliwienie.

Wiara nas uczy, Jezus Chryftus Boga
Synem prawdziwym, Bóg ftał iię Człowiekiem,

Duizom cnotliwym mocno dopomaga,
Nie iednym prawda utwierdzona wiekiem*

Z  iefteftwa Oyca przed wieki zrodzony,
Mozez być więkfza w  świecie taiemnica/

Matką Marya Przeczyfta Dziewica:
W  żłobie w  pieluiżkach leżał położony

Bóg oraz Człowiek więc ieft doikonały,
Z  Duizą y Ciałem, toć Człowiek na świecie.

Y  ten argument w  poięciu nie mały;
Ze tak ieft prawda nie omylna przecie.

Iłow ny do Boftwa Oycu Przedwiecznemu,
A mniey od Oyca według Człowieczeńftwa ^

A  ktoz ieft tak i, co nie wierzy temu ?
W prawiłby dufeę fwą w  niebezpieczeńftwa.

Lubo ieft Bogiem y Człowiekiem razem:
Nie dw óch, lecz Chryftus ieden fam ieft w  fobie,

T o  Chrześciańftwu całemu wyrazem,
- W izak w  niezawodney to pokazał próbie.

Jeden acz Boftwa nie przemienił w  Ciało,
Ale to na iię wziął iako na Boga,

Ddd Pewnie

http://rcin.org.pl



D Z I E I E
Pewnie niewiernym do wodo w  zamało ?

Onci zbawienia nafzego ieft droga.

Jeden koniecznie, Jefteftwa nie zmieizaf,
Ale iednością Oioby iię znaczy,

W fzak w  ludzkim ciele do Nieba poipieizai, 
Apoitołowie y Świat wyznać raczy.

Rozumna dufza Ciało Człekiem czym ,
Tak Bóg y Człowiek iednym ieft Chryftuiem^

Y to iię nigdy na wieki nie zmini,
Szczerze y chętnie wierz to a nie z mułem.

Ten dla zbawienia za nas cierpiał rany,
Y wfzedł do Piekłow, dnia powitał trzeciego>

Y w  Niebo wftąpił, iako Syn kochany
Siadł na Prawicy Oyca Wizechmocnego.

Y  z tamtąd przyidzie iądzić zmarłych, żywych,
W izyfcy powitaną na głos trąby z ciałem

Y  dufzą, wiernych Sług pozna prawdziwych,
Szczęśliwy komu grzech nie ieft zawałem.

Wymierzać będą (we życia godziny,
Waiydą do Nieba, kto zył świątobliwie.

Kto w grzechach umarł, godzien kary, winy | 
Ognia wiecznego: zginie nieszczęśliwie.

' - . - -Hi-

PRZEMO-

http://rcin.org.pl



P I S M A  Ś W I Ę T E G O . 40 i

P R Z E M O W A

J E Z U S A  C H R Y S T U S A
P O  D U C H  O W N Y C  H.

Z  Ł A C I Ń S K I C H  W I E R S Z O  ¡ V

J .W . K A S Z T E L A N A  P R Z E M Ę C K I E G O  
W I E R S Z E M  P O L S K I M

co to dufze ludzkie łowić macie,
W  Do Rybaków was równam moi Xięza, 

W ięc rozrządzenia daiizą moc poznacie, 
Niechże waiz umyft y ierca zwycięża.

Opowiadacze prawdy niewzruizoney:
Świecznikiem bądźcie tak, iako laternie 

W  nocy iaśnieią, chociaili przy ciemney; 
Nauki moie zachowuycie wiernie.

Miłość, nadzieia fwemi promieniami
Niech was zagrzewa do wykonywania; 

Słow moich pilnie iłuchaycie, uftami
M ów ię, poymuycież moie przyrównania.

P r z e z  T e g o ż

T Ł O M A C Z O N A .
\
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W y  po Ko/ciołach moich mi flużycie,

Strzeżcie fię, żeby nie daremne prace
B y ty , lecz wfzyftko czyńcie należycie,

Jeźłi żyć ze mną chcecie, y brać płace.

Brońcie a fzczerze Katolickiey W iary,
Bo/cie na ziemi Solą, Światłem, mowij

Parcie Owieczki moie, y Ofiary
Czyńcie, y tak fię zakażcie ludowi.

Murem budowni wizyfłkich Izraelu,
Złe obyczaie poprawiaycie fami,

Bądźcie przykładni w  Korciele na celu^
Narody będą znać was Doktorami.

Jeźli moiego Prawa zaniedbacie,
Sol gdy ftopnieie, coż za żywioł będzie?

W  niebezpieczeńftwo Świętą Wiarę dacie,
Bo wąż krążący chce ią poźrzeć wfzędzie.

A  gdy nie wfparte to Prawo, upadnie,
Ztąd oczywifte będzie zamieizanie.

T e n , co na górze b y ł, może bydź na dnie, 
Grzech cnoty zw alczy, y chce kary na nie.

Chociaż w  dzień iaihy, drogi nie znaydziecie, 
Bo ieźli Pafterz uchybi godziny

Około fwoiey Owczarni: to wiecie,
W ilk porwie O w ce, znaydzie obaliny.

Zafadziliście iuż moię W innicę,
W ięc z nauk wfzelkich ftanowić należy, '

W od żywyćh przy niey chłodzącą krynicę, 
Każdy ipragniony wizak po napoy bieży.

Ciernie
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Ciernie y chwafty potrzeba w yryw ać,
Zeby fię Wiara moia wkorzeniła,

W ięc pilnie na to trzeba (ię zdobywać,
Taka robota Mnie y Oycu miła.

Jeftescie ieizcze W ołkam i, którzy to
W  paizy podaney, wybrać ibbie mogą 

Wargami czyfte od kąkolu żyto ,
A  wizelkie plewy pod iię depcą nogą.

Zwierciadłem zowie was nie umieiący
Praw, wizakze ludzie wizyfcy nieftateczni, 

Tym bardziey każdy ma bydź ftaraiący,
Znaiąc ułomność: toć ią niebezpieczni.

Cokolwiek widzi światowa Ofoba,
Ze iię w  przykładzie ćwiczycie Kapłan i ,  

Cnotliwym Zaraz to im iię podoba,
Złego uczynku ftrzezcie iię, ten gani,

Mowie y głofić dobrze o was będą:
Ze świątobliwe prowadzicie życie, 

Gdziekolwiek tylko w  zgromadzeniu iiędą: 
Jawnie fię grzechu uftrzegą, y (krycie.

Jeźli opacznie, podftrzegaią dzieie:
Y że źle czynić wam iię famym godzi, 

W  nich tez ochota dobrego wątleie,
Każdy z ofobna w  nieprawościach brodzi,

Zgorizenie każde złe za fobą wiedzie,
Kiedy Duchowny zoftanie bez kary: 

Prędko zły nałóg dufzę ludzką zwiedzie,
W ięc na ułomność patrzycie przez fepary.

P I S M A  Ś W I Ę T E G O .
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Gdym was poczynił ludu Pafterzami:
Czuwayciefz zewiząd w  tę y owę ftronę,'

* A milczącemi nie chciycie bydź pfami,
Niech z was owczarnie miewaią obronę.

W fzak wilk drapieżny izkodzi do zbawienia,
A wierna trzoda troiaką żywnością 

Paść iię powinna z mego rozrządzenia,
Słuchayciefz, mówię, Słow moich z pilnością.

Ciało Nayświętfze, to pokarm dla duizy, 
Duchowney także nauki potrzeba, *

Ale oftrożnie: ąż iię grzefznik ikrufzy,
Ja codziennego wam udzielam chleba.

Ewangeliczną prawdę mow każdemu,'
Zważay iak, kiedy, y która rozmowa 

Jeft przyzwoita, nie poymuiącemu;
Acz z  cierpliwością powtarzaycie ftowa.

Pilnie zważaycie: ażeby nagany
W  urzędach wafzych z nauki nie b y ło ,

Y Nauczyciel za głupiego miany:
Bo choć nieprawdy, czy Buchać ieft miło?

Darmo dawaycie o co będą proiić,
Targu nie kładźcie na moie uftawy,

Lepiey, że łafki waize będą głofić,
Niżby fzemrano na duchowne fprawy.

Słufznie was przykład przeftraizy Gieiego,
Który był trądem mocno obfypany, 

Niepoftuizeóftwo wiedzie coś gorizego:
Alboż na ciele nię doiyć ikarapy?

o d
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Od Kommunii itrzezcie fię zapłaty,
Ni od Spowiedzi, od Chrztu Świętego J 

Bobyście w  wieczne wpadli kondemnaty,
Bo Ja wam z Nieba udzieliłem tego.

Tak wielkie ikarby darmo wam nadane,
Zbawienia duizy niech każdy pilnuie,

Niechay nie będą przez was opuiżęzane,
Z  iiimnieniem każdy niechay iię rachuic.’

Rozmowy waize niech wiodą zbawienie,
Zycie cnotliwe czyftego fumnienia,

Bo te (ą u mnie w  naybogatfzey cenie,
A karą wieczną duiż ludzkich zgorfzenia.

Stroy niech przydoyny będzie a nie drogi,
Okryte ma być ochedożnie ciało, '

Odzieżą taką wziąć może ubogi,
Mnie tym podobnych mam arcy zamafo; >

Niechay was żadne nie oizpecą grzechy ,
Strzeżcie iię pychy, bo ta z  Nieba ztrącaf 

Sproihe światowe porzućcie uciechy,
Bo to ieft ścieizka źle duize wiodąca..

Klucze Niebiednie wam oddałem na to ,
Ktoź więkfzych ikarbow może wam powierzyć £ 

Pokazuycie iię w  cnotach tak bbgato:
Moie przeftrogi powinniście dzierzyć.

Mało gadaycie, żeby nie chwytano
Słow niepotrzebnych, bo próżności naatka 

C zuw a, pilnuie, y przychodzi rano,
Y wie o  wfzyftkim z  ukrytego świadka.

Bo
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Bo w  wielomowftwie na grzechu nie zbyw a, 
Łagodni, trzeźw i, mądrzy, fprawiedliwi 

Bądźcie, y tych cnot niech każdy nabywa, 
Czyści, pobożni, proftacy, cierpliwi.,

Acz ludzkość mieycie, lecz z uniżonością, 
Ludzi poddanych fobie nauczaycie, 

Pociefzać trzeba fmętnych lecz z ikromnością, 
Złych do dobrego mile nawracaycie.

Gdy ten ftarunek mieć bedziecie pilnie, 
D uize, które wam były powierzone, 

Oyca za wami proiić będą filnie,
Z  życia dobrego mogą bydź zbawione.

Gdy życie takie zafzczyca Pafterza :
Niechay (ię iefzcze ftrzeże cielefności,

A  mey nauce zupełnie dowierza:
Ja go wprowadzę do Nieba w  czyftości.

REGESTR
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HoIofernefav Oboz -*■. - - 122
Herod fię naigrawał * - - 149
Herod prześladuie Chryftufa - - i^g
Herod karze śmiercią Synów w Egipcie - 214

J.
Jedną nogą Anioł na morzu itoi, drugą na ziemi 169
Jakub błogoiławi Synom Jozefa - is<£
Jakub S. z Epiftołą - - - 361
Jakub przebrany odbiera Błogofławienitwo \%
Jakub widzi we śnie drabinę - .  13
Jozef przedany Putyfaro^i - - ię
Jozefa fen - - - - 14
Jozef fen tłomaczy Faraona - - 16
Jakub pofyła Synów do Egiptu po zboże 17
Józef daie iię poznać - - 15?
Jakub nieiedzie, ale prawie leci do Egiptu * 20
Jakub błogoiławi Synom - 2©
Izraelczykowie przechodzą morze czerwone 27
Izraelczykowie chcą złotego ulać cielca * 3 i[
Jozef pokazuie Oyca y Braci fwoich Krolowi - 2©
Joab zabity w  Kościele - - 61
Jezus pofyła Apoitołow aby. nauczali * g*

Jan
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Jan chrzci Jezufa - na karcie. 142
Jeremiafz w  doł zgnielizny wrzucony 97
Izraelczykowie zwycięzaią Medyanitow * ♦ 36
Joel Prorok, zeby fię do pokuty ipofobili * 107
Jezus fiedzi u ftołu, - .f 141
Jezus naucza o ufzczęśliwieniu * 137
Jezus kontent z  powrotu Dyicypułow .* 148
Izraelczykowie fuchą nogą Jordan przechodzą 38
Jozue nakazuie Słońcu aby ftanęło - 39

' Jonatas z  dugą fwoim pobił Filiftyńczykow 49
Jeroboam podnoii cielca złotego - 6?
Jezabel fzuka (pofobow pozbycia Prorokow Boikich 69 
Jezabel za rozkazem Jehu oknem wyrzucona 73
Jozyafz zgromadza lud do Kościoła - 79
Joas Kroi był pobożny, ale fię zepliił - 82
Job zgadza Gę z  wolą Boga - - 89
Izaiaiz ubolewa nad Miaftem Jerozolimą - 94
Jeremiafz opowiada gniew Boiki za grzechy ludu 117  
Jezus pozwala Magdalenie namaścić głowę - 141
Jezus przyimuie małe dzieci _ - - 143
Judaiz zdradza Jezuia, y porywaią go - >14̂
Jezus ma za złe Uczniom > ze mieli pychę J49
Jezus uzdrawia Paralityka ' - - 342
Jezus wftępuic do Nieba widzialnie - 1^^
Jezus mowi do Saula niefpodzianie - 158
Jan widzi chwałę Boga y Baranka in rfpocalipfi 167 
Jan widzi, ze Anioł rzuca na ziemię ogień z trybularza 169 
Jan widzi Sędziego świata y inne obiawienia 170
Jan widzi Jerozolimę - - 172
Jozef S. Lekcye - - - 334
Jan Chrzciciel, Lekcye * - 349
Jakuba S. na Dzień Ewangelia z Epiftołą - . 361
Jefte,fcślub; czyni Bogu na śmierć Córki - - 42

Izraeli-

http://rcin.org.pl



Izraelitów padło przez trzy dni 70000. - na karcie 60
lzraclczykowie poczęli święcić - 27
Jezus pokazał iię Magdalenie - ię j

K.
Kaim zabiia Abla - - - k 3
Kore, Datan, Abiron ukarani, ze ich ziemia pożarła 3% 
Kościoł Salomona w  7  latach (kończony - 6<
Kary rożne na Faraona - - - 2̂

, Kantyki Kantyków ią wyrazem miftycznym - 94
Kfiega mądrości, - - - . 124
Kiięga Tobiafza: przykład Bolkiey Opatrzności - IM
Kfięga pierwfza Machab: naucza gorliwości - J*o
Katarzyny S. y innych Panien, Lekcye - 39*
Kruki przynofzą żywność Eljafzowi - 6 ró
Królów 31 dzielr ziemię obiecaną - 39
Kpfzenie Jezufa Chryftuia - - 1 3T
Krzak ognifty - - - 179
Korneliufzowi pokazał iię Anioł - 192

L.
Laika fucha kwitnie  ̂ • 33
Lewitowie maią śpiewać Pfalmy - - 80
Liczba ludzi około Kościoła Salomonowego - 64
Lot z familią wyprowadzony za miafto - - ‘ 8
Lw y porozdzierały Bałwochwalców 74
Lud udaie iię do Bałwochwalftwa - 79
Lwa Samion rozdziera . - - 42
Ludzie w  niewinności iyiący, doznaią pomocy 206

FiF 1 Łazarza
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Ł.
Lazśrza dulzę niofą do Nieba - na karcie 109
Łazarz wlkrzefzony - - - j ę 3
Łódka Jezulowa^ *1 .  - 137
Łukalza S. y z  Epiftołą - - .  351
Łupy z  nieprzyiacioł Jozefata - ' .  $1

M.
Manna na pufzczy - - - 2$
Marya namalzcza Jezufa - r - ię$
Moyzefz idzie na gorę Pizga - 37
Moyzefz pilze Kantyki - - - > 28
Melchizedech czekał na Abrahama - 6
Moyzefz Nil Rzekę w  krew obraca 24
Mądrość Salomona - - -  63

. Moyzefz rzuca o ziemię lalkę fwoię - - 24
Męczenników SS. na Dzień Ewangelia z Lekcyą 394
Mury w Jerycho wywracaią fię na głos trąby • 38
ManaiTes wpada w  Bałwochwalftwo - * 78
Mury Jerozolimy podnolzą lię •- . - 84
Michę opowiada przeklęliwa y przyiście Meflyafza 113
Malachialz Prorok opowiada, ze ogień wybuchnie 121
Macieia S. z Lekcyą • - - 3  3*
Małgorzaty S. z Lekcyą • • 3^7
Magdaleny S. z  Lekcyą - - * 3^9
Mateufza S. z  Epiftołą - • 376
Michała Archanioła S. z  Lekcyą * • • 377
Marcina S. z Lekcyą • • • 390
Mikołaia Świętego - - • - 322
Miłość Religii w  Jechu czyni, źe włzyftkich Kapła­

nów Baala zabito • - 73
Michał.
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Michał S. nie dozwala ciała Moyzefzowego fzatanpwi 209
Męczenników SS. z Epiftołami - -  • 396

N .  y ' - ' '

Nadab y Abichud od Boga ukarani -P.*? r-'♦*.? 3*
Namiot do Arki - m
Niepoftuizeńftwo Achana ściąga karę - • 38
Noe z rozkazu Boikiego buduie Arkę • 3
Noe upoiony winem - - - 4
Noe po Powodzi z Arki wyizedł • • 4
Nechemias Jerozolimę do pory przyprowadza - 
Nabuchodonozora upadek z pychy - 10 r
Nahum opowiada upadek Niniwie dla grzechów 114
Niedziele Adwentowe I. II. III. IV, z Epiftołami • ,217 
Niedziela po Bożym Narodzeniu - - 2 3 1
N owy Rok z fwemi Niedzielami • - 23%
Nayświętiza Panna przechodzi gory - - 189
Niedziele Septuagefima , Scxagejim<t , (guinyutzgcjima 246
Niedziele po 3 Królach - • *37
Niedziele Poftne - - - * - 2ęi
Niedziela Wielkanocna - - • 262
Niedziele po Wielkieynocy • • * 266
Niedziela Świąteczna z Lekcyami - - 277
Niedziela S. Troycy z Epiftołami • • 282
Niepokalane Poczęcie P. Maryi z Lekcyami . 32-3
Nawrócenie Pawła S. z Lekcyami - - . - 328
Nayświętfzey Panny Gromniczney z Lekcyą • 330
Nawiedzenie N. Panny Maryi z Lekcyą • 373
Narodzenie N. Panny Maryi z Lekcyą • 374
Nabota ukamienowany - 69
Noe wypuścił Gołębice - 4
Niepoftuizeńftwo Achana ściąga gniew Boiki - 38

FfF 2 Nathan
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Nathan Prorok nagania grzech Dawidowi ' • $7
Niebezpieczeńftwo Pawła na morzu « 1^9

o ,
9 ~ ,

Obielenie tiftawa Samary!, opowiada Prorok . v
Ozyas Kroi chciał trzymać kadzielnicę -
Oze bierze Nierządnicę za zonę z rozkazu Bofkiego ioę 
Odilępuie Jakub Labana, fzuka Oyca fwego - 13
Oiłow Oyca fzuka Saul, Królem namafzczony 48
Oza dotknął fię Arki, umiera - . ¡6
Ofiary Salomonowe w  Kościele - - 64
Owce Labana aby miały napoy - - I5
Obrzezanie Jezuia - - - 147

X)chozias fzuka zdrowia , - - 181

P -

Paweł opowiada Ewangelią w  Atenach - 161
Przepiórki w  Obozie . ' . - 29
Powodź świat zatapia - > 4
Prorok wrzucony w  doł - - 97
Piłat fię pokazuie • . - 14^
Pfałterz Dawida Króla, pobożność . 90
Przyftowia Salomona - - - 9 2
Przemienienie Jezuia na na Górze Tabor . 139
Paweł mocno zafmucony - - 163
Paweł naucza w  Efezie Ewangelii - 163
Przemowa Jezuia Chryftufardo Duchownych - 403
Pawła porwano do trzeciego Nieba . 164
Pogrzeb Sary- - • . * 9
Potyczka Izraelitów z  Amalecitami - . - 29

Piotra

' ' • • \ •*-
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Piotra y Pawła SS, z  Lekcyą - - -
Poftowie Dawida pokrzywdzeni od Ammona 
Prorok krufzy Ołtarze Joroboama 
Piotr wchodzi do Centuriana «
Pomoc Anioła Ezechiafzowi . . .
Prześladowania nabożne
Przeitroga Jozefa aby uciekał do Egiptu -

R.
Rafał życzy Tobiafzowi ukontentowania, y gd 

poznać t
Rafał chce prowadzić Tobiafza 
Rebeka powda Ezau y Jakuba 
Robaki zjadły Antyocha 
Ręka piiząca na ścianie 
Rezydencya Dawida 
Robota Pawła namioty 
Rzeka żywota

- s:
Sadzawka cudów
Samfon 1000 Filiftyńczykow zabił oślą fzczęką 
Saba Krolowa rozmawia z  Salomonem 
Sala do nauki -
Saul Zwyciężył Amalecytow •
Saul chce Dawida złapać •
Saul zabiia iię . . .
Stworzenie Nieba y Ziemi 
Szatan zwodzi Adama y Ewę 
Szarańcza wizyftko pfuie *
Śmierć naypierwlzych w Egipcie

FiF 3
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Samuel czyni Ofiarę Bogu, y zaraz był grzmot 4$
Społeczność Biikupow - .  . 3 <¡6
Ścięcie S. Jana z Lekcyami • • 372
Smok zyiący za Boga czczony • • - 136
Szymona y Judy z Epiftołami - - - - 3 8 3
Seba podnieca lud • * - 9̂
Sedecyafz więzień w Babilonii - « 9 7
Salomon wpadł w  bałwochwalftwo dla źon - 66
Samuel miody opowiada karę Heli Kapłanowi 4ę
Salomon buduie pałac przez lat 13.
Smok z pyłka, albo Beftya - - 170 '
Sąd oltateczny - - • 209
Symbolum S. Atanazego . - * - 398

T .

Tyfiąc Aniołow śpiewaią . * : 167
Tomafza S. z Epiftołą -  ̂ - . 32^
Trzech Aniołow wchodzą z Bogiem w  dom Abrahama 1S4 
Thamar źle fię rządzi - - - 14
Tłomaczenie fnu Piekarza -  - ię
Trąd Naamona uzdrowiony 72
Trzema Dzieciom Anioł aiTyihiie - - 199
Troyca Święta * -  ̂ - - 28a
Trzech Krolow z Niedzielami - * - 23 6

U.
Urodzenie Jezuła Chryftufa . - - 147
Umywa Jezus nogi Dyfcypułom - - . 1^3
Umarły w  grob Elizeufa wrzucony, ozył -  - 74
Ugoda pobożnych Familii z Aniołami - * 184
Urodzenie S. Jana z Lekcyą * - 349

Umarli
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Umarli w Egipcie powietrzem naypierwfi • - ay
Ufpokoienie morza burzliwego - • 142
Upadek Babelu - - * - - 170
Umieraiący doznaie pomocy Aniołow - • 209
Ukontentowanie Aniołow z powrotu ludu - a 10 
Ukaranie złych przez Aniołow - - - 213
Uzdrowienie Trędowatego - - • 137

w.
W ieża Babilońlka ;  :  6
Wawrzeńca S. z Epiftołą - - • - $6ę
Wniebowzięcie N. Panny Maryi z Lekcyą - 366
W odę Bóg daie ze (kały - • • • a8
Wierność Aniołow .  .  • 209
Wypędzenie Diabłów * - - ; - 142
Wikrzefzenie Córki Centuryana - - - 142
Wfzyftkich Świętych na Dzień Ewangelia z Lekcyą 386 
W dow a Sarepta żywi Eliafza - - - 68
Wieloryb połknął Jonała • - - 111
Wasthi odrzucenie - » • 86
Weiele Kananeyfkie - - . ię i
W  drodze do^Damałzku do Saula mowi Jezus i 
W idok Sędziego całego świata - - • 170
W iazd Jezuia do Jeruzalem • - i - 143
Wniebowftąpienie Pańikie z Lekcyą - - - 274
W ita S. na Dzień Ewangelia y i  Lekcyą • 34ę

x.
Xiędza Córkę Owczarz bierze za żonę - J ai 

Zacha-
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z, y :
Zacharyaiza Proro&wa ,..............................................*19
Zuzanna czyfta • - - - . . 13 3
Zwiaftowanie N. Panny Maryi * - - - 3 3 3
Zona Roboama przeftroiona 67
Ziemię obiecaną dzielą - - - 39
Zyzary Generaia ikronie przebito - - 41
Zguby Eftery fzuka Aman - - - 87
Zmartwychwftanie Jezuia • .
Znalezienia Krzyza S. na Dzień Ewangelia zEpiftołą 341
Zadufzny Dzień Ewangelia z Epiitołą • . - I 388

REGESTR DZIEJÓW PISMA ŚWIĘTEGO.
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